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ү V ciężkim trudzie, z uporem 1 wyirwatością, gromadzićie całóni la- 
tłami Wasze oszczędności. Uciułaliście fundusze, które mają zapewnić Wam 
byt, ustrzec od niespodzianek losu, ratować w nagłej potrzebie. Powierzyliście 
nam Waszą krwawicę, słusznie uważając P K O za twierdzę chroniącą 
Wasze dobro. 4 


w. Pieniądz nie marnieje w bez- 


pod naszą pieczą pewniejsze, niż w Waszych kieszeniach lub schowkach 

RAM DLATEGO DWA I PÓŁ MILJONA WKŁADCÓW DARZY 
AS STAŁEM ZAUFANIEM. 4 4 

Ak oto, tu i owdzie, wśród ludzi, 

uwijają się i myszkują jacyś siewcy niepokoju, szerżyciele złośliwych ploe 

tek, mąciwody, zgorzkniali wqfpiciele.,. Przybierają oni maskę poczciwców:; 

udają wtajemniczonych i wszystkowiedzących... Opowiadają banialuki, 


szerzą niepokój... ostrzegają przed rzekomym spadkiem wartości pieniądza, 
radzą wycofywać wkłady z'kas... Te podejrzane figiiry, zazdroszczące ludz- 


kiego dobra, same nic nie posiddają i nie mają піс do stracenia. Swoją 
піеспа namową skłaniają ludzi łątwowiernych do rujnowania swego, z ta- 
kim trudem zebranego, dobra. == ~ 
1 cóż się dzieje? Ci którzy ulegają 
х BORA i przychodzą po wkłady, OTRZYMUJĄ ЈЕ. NATYCHMIAST BEZ 
DNYCH OGRANICZEŃ I PRZESZKÓD. a gdy bałamuctwo przestaja 
działać, WRACAJĄ JAKO OFIARY PODMAWIACZY, PRZYNOSZĄC POD: 
ЇЕТЕ WKŁADY SPOWROTEM. Bywa często i tak, że nieopatrznie podjęte 
sumy zmalały, gdyż część pieniędzy rozeszła się, a plon wielu miesięcy lub 
lat oszczędzania nieopatrznie został pomniejszony. 


Gy więc tetaz ci płoęhiiwi -bogo 
o doświadczenie ~ wracają do nas ze swemi wkładami, chcemy ponowić 
praktyczną wskazówkę: BROŃCIE SIĘ NA PRZYSZŁOŚĆ PRZED BAŁAMU+ 
CTWEM SIEWCÓW NIEPOKOJU; SAMI ONI MOŻE DYBIA NA WĄSZĘ 
CIĘŻKO UZBIERANE FUNDUSZE! NIE DAWAJCIE POSŁUCHU I NIE ULE? 
GAJCIE WYSSANYM Z PALCA PLOTKOM, maż ; 


PAMIĘTAJCIE ŻE ŁATWO 
WAM WYCOFAĆ OSZCZĘDNOŚCI, ALE TRUDNIEJ ZACHOWAĆ ЇЕ 1 
"CAŁOŚCI I BEZPIECZEŃSTWIE. 


PKO PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 
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Marsz wicepremiera 


Na świecie niema cudów. — 
D tem wszystkiem wiedziano 
już przed oświadczeniem wice- 
premjera Kwiatkowskiego. — 
A jednak wspomniane słowa 
ministra skarbu stanowiły pew 
nego rodzaju niespodziankę. — 
Nikt nie oczekiwał cudów, ale 
wszyscy oczekiwali, że w no- 
wym okresie rządu majowego, 
w którym nowy rząd otrzymał 
żyro generalnego inspektora ar 
mji, zmieni się nietylko styl, a- 
le także tempo pracy we wszyst 
kich dziedzinach. 

Od tygodni oświadczano opi 
nji publicznej, że przybył prem 
jer, który pozwoli spokojnie 
pracować ministrowi skarbu, 
który zahamuje walki wewnę- 
trzne, który wzmocni admini- 
strację. Będzie trochę porząd- 
ku w kraju, a potem przyjdzie 
wicepremjer ze swoim planem 
i nie będzie się już mógł uskar- 
Заб, że ktoś mu przeszkadza w 
pracy: 

Premjer rozpoczął swą pracę 
od inspekcji. Zaprosił do siebie 
wojewodów, zajrzał do sta- 
rostw. Od nadzoru sanitarnego 
minister spraw wewnętrznych 
przeszedł do kontroli sytuacji 
gospodarczej. 

A tymczasem odbyła się kon- 
solidacja obozu rządowego, z0- 
stały wstrzymane wewnętrzne 
walki. Uroczyście została pro- 
klamowana na zjeździe delega- 
tów Związku Legjonistów no- 
wa organizacja. — Wszystkich 
miał zjednoczyć główny komen 
dant płk. Koc. 

Generalny inspektor wezwał 
do jedności, do rozszerzenia 
bazy przyszłej organizacji. — 
A potem odbyły się zjazdy roz- 
maitych stowarzyszeń i związ- 
ków. Wszystkie meldowały swe 
two 1 zgłosiły akces 
organizacji. Wszyst- 
kie wyraziły swe uznanie gene- 
ralnemu inspektorowi armji 1 
poparcie dła nowego premjera. 

Zgłosiły się wszystkie odele- 
nie obozu rządowego, zaczyna- 
Час od psendolewicowej napra- 
wy, a kończąc na konserwatyw 
nej prawicy. „Gazeta Polska“ 
przerwała swą walkę przeciw 
ministrowi skarbu, prowadząc 
tylko małe wypady w dziale go 
spodarczym. 

W prezydjum 
strów zaczęła się działalność 
propagandystyczna redaktora 
„Kurjera Porannego" Stpiczyń- 
skiego. Nie uparł się przy port- 
felu ministra albo wiceministra 


rady mini- 


Postanowił na pierwszy okres | wicepremjera, 


БАРТ 


stworzyć jednolity front propa- 
gandy i od czasu do czasu oka- 
zują się bądź to w „Kurjerze 
Porannym“, bądź to w „.Gaze- 
cie Polskiej“ lub w „Ekspresie 
Porannym* w tym samym dniu 
artykuły na jeden temat. 
Zabrał głos p. premjer. Sfor- 
mułował swój program, mó- 
wiąc jedynie na tematy politycz 
ne. Wskazał, z kim rząd może 
pójść, a z kim nie będzie ma- 
szerować obóz rządowy. Stanął 
w pozycji wierności wobec swe 
go przywódcy: generalnego in- 
spektora, ale w swem przemó- 
wieniu pominął dwa tematy: 


ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 


D . 


politykę zagraniczną i politykę 
gospodarczą. 

Zrozumiał atoli, že gorące 
słowa jego towarzyszy mogą do 
znać ostudzenia, że jedność mo 
że być zagrożona, o ile nie zo- 
stanie złamany główny wróg, 
który nie obawia się repres; 
policji. Wskazał pośrednio, że 
jego los jest zawisły od tego, 
który znajdzie środki na walkę 
z bezrobociem 1 wzmocnienie 
obrony. 

Generalny inspektor wskazat 
nawet na konieczność wzmoc- 
nienia władzy na zasadach au- 
torytatywnych. W tym kierun- 


ku są czynione w obozie rządo- 
wym tajne przygotowania, ale 
władza i autorytet są zawisłe 
od ekonomiki. 

Wydarzenia w Krakowie, 
Lwowie i Częstochowie osłabi- 
ły autorytet poprzedniego rzą- 
du i doprowadziły do jego dy- 
їзїї. Wszystkie te fakty zda- 
rzyły się ponad głową partji, z 
któremi pozostawał w niezłych 
stosunkach ргетјег  Kościał- 
kowski. 

Nowy premjer zrozumiał te- 
dy, że jego ekspose stanowi tyl- 
ko uwerturę opery i że głów- 
nym jej wykonawcą będzie ml- 
nister skarbu Kwiatkowski, któ 
ry przysłuchiwał się z nawpół 
przymkniętemi oczyma mowie 
premjera. 

Wszyscy patrzyli z uwagą na 
pragnąc odgad- 
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„Doktór X” 


Niesamowity, połen grozy I emocji film retyserji 
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nąć, czy ma w istocie środki па |stały i miały miejsce wypadki 


wzmocnienie nowego rządu i si 
ły dla przełomu gospodarczego. 

Łamano sobie tylko głowę, 
skąd weźmie minister skarbu 
nowe Środki. Zostało wyliczo- 
ne prywatnie, że na samo u- 
śmierzenie bezrobocia potrzeba 
w roku 1936-37 nadzwyczajnej 
kwoty około 400 miljonów zł. 
i że na wzmocnienie obrony na 
rodowej trzeba będzie dalszych 
około 400 rmiljonów, razem 
więc od 800 do 900 milionów 
złotych. 

Mówiono więc © zwiększeniu 
obrotu pieniężnego, wzmocnie- 
niu liczby bonów, biletów pań- 
stwowych, o emisji nadzwyczaj 
nej banknotów dla celów obro- 
ny. Tak tłumaczono sobie ko- 
niec integralnej deflacji, nową 
drogę, która miałaby ożywić 


handel i przemysł w kraju, któ 
ra rozszerzyłaby roboty publi- 
czne, a to tembardziej, że środ- 
ki Funduszu Pracy wyczerpują 
się: 

Rosto tedy zainteresowan.e 
dla ekspose, ponieważ u progu 
nowego rządu ukazały się wid- 
ma nowego bezrobocia, ponie- 
waż strejki okupacyjne nie u- 


w Toruniu i w Gdyni. 

W środę sejm wygląda! tak; 
jak za wielkich dni parlamen- 
taryzmu. Nie dlatego, że mieli 
łam zabrać głos fachowcy par- 
lamentarni, a tylko dlatego, po- 
nieważ zostało zapowiedziane 
ośwładczenie wicepremjera. 

Mowa była przygotowana, — 
Została napisana dwa dni przed 
tem. Co więc: została przed- 
łożona tam, gdzie trzeba i wice- 
premjer od początku komuniko 
wał, że ma aprobatę autoratyw 
nych czynników, t. j. Zamku i 
generalnego inspektoratu. To 
jeszcze dodało mowie uroku. 

Wszyscy czekali w napięciu. 
Zaczęło się od historji: od pus- 
tych kas w październiku 1935 
i równowagi budżetu, osiągn 
tej w roku 1936, a zagrożonej 
nieco w maju i czerwcu, 

Potem nastąpiła pewna daw- 
ka apostrof z powodu odpływu 
waluty, nieco wyrzutów (bez na 
zywania rzeczy po imieniu) pod 
adresem byłego wiceministra fi 
nansów i prezesa Banku Pol- 
skiego Koca, że nie wprowadził 
centrali  dewizowej przynaj- 
mniej dwa lata temu. Spekulan 


W Londynie odbywa się o- 
becnie międzynarodowy kon- 
gres wydawców, który zgroma 
dził przeszło 130 przedstawicie 
li świata wydawniczego 17 kra- 
jów. Polskę reprezentuje na 
kongresie dr. Piątek. Wśród za- 
gadnień omawianych na kon- 
gresie, wymienić należy zmia- 
ny, jakim podlega prawo autor 
skie w rozmaitych krajach. 


Największe zainteresowanie 
wzbudził referat o niebezpie- 
czeństwie, jakie zagraża książ- 
ce ze strony radja i gramofonu. 
Referent przewidywał, iż w nie 
długiej przyszłości należy się li- 
czyć z tem, że radjo, które już 
obecnie prawie nasyciło swoje 
możliwości propagandowe — 
wprowadzi jako stały punkt 
programu głośne czytanie ksią- 
żek, co niewątpliwie ujemnie 
wpłynie na zbyt książek. Drn- 
gim rywalem książki drukowa- 
nej są towarzystwa płyt gramo 
fonowych, które prędzej czy 
później przystąpią do wyrabia- 
nia na wielką skalę książek w 


formie płyt gramofonowych do 
nagrywania. 


EDDIE CANTOR 


Król komików 


w filmie „NOCE EGIPSKIE" 


è pries 2 godziny rozśmiesza i bawi publiez- 
ność swoim nierrównanym hbumoróm. 


ОРОШ ТЕШ! Gimnazjum 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 

ш. Prez. Narutowicza nr. 68 
przyjmują zapisy nowych kandydatów. 
Bgzaminy odbędą się w dniach 22, 23 i 24 czerwca 


% туо Antoni dźkowski P] 
Zmierzch książek 


Niebezpieczeństwo ze strony radja i gramofonu 


Eksperymenty w tym kierun 
ku czynione już były z książka- 
mi dla śłepych. Proces ten za- 
czął się oczywiście od książek 
niepodlegających już prawu nu 
torskiemu, ale niezadługo zo- 
stanie znaleziony sposób i na 
eksploatowanie książek podle- 
gających temu prawu. 

Kongres uchwalił rezolucję, 
domagającą się, aby wydawcy 
mieli w zasadzie prawo wywie- 
rania razem z autorami kon- 


|troli nad materjałami, wydawa 


nymi dla celów audycji radjo. 


wych i produkcji mechanicznej | 


oraz uczestniczenia w docho- 

dach z tych źródeł. 

4000000034000202044009000 
Dr. med. 


J. AJZNER 


przeprowadził się 
u Zawadzką 30 


Przyjmuje od 6 do 7%: po poł. 


ci całego świata razem z włas- 
|nymi postawieni zostali pod 
| pręgierz. 

Wkrótce atoli ukazał się na 
horyzoncie promień. Zabłysło 
„piatiletką w ciągu czterech 
lat“, Wyrosła suma 1 miljarda 
800 miljonów zł. wydatków nad 
zwyczajnych na cele inwestycyj 
ne. 

Wydawało się, że z budżetu 
wydobyto wydatki inwestycyj- 
ne i wydzielono je w osobnym 
funduszu, że nie przyjdą nowe 
sumy na nakręcenie konjunktu 
ry, ponieważ jest świętą zasada 
deflacji i stałości waluty. 

Wicepremjer wierzy, że Pol- 
ska weszła w epokę wzrostu 
konsumcji, że społeczeństwo, 
które nie będzie піерокојопе 
nowymi podatkami, znajdzie 
od siebie nowe środki na oży- 
wienie produkcji i że rząd pój- 
dzie swoją drogą: wypożyczy 
trochę pieniędzy od Ubezpie- 
czalni, P. K. O. i innych insty- 
ей publicznych. 

Za rok, półtora wyrośnie mo 
że nowa wewnętrzna pożyczka 
inwestycyjna na 200 do 300 mil 
jonów złotych. 

Iluzje, któremi polityka fi- 
nansowa  wicepremijera obda- 
rzyła ogół, pogubiły się. Mini- 
ster skarbu zeszedł na ziemię 
i okazało się, że ma zamiar ma- 
szerować jak wypada dla pie- 
choty: spokojnie, powoli i pew- 
nym krokiem. 

Naboźni zwolennicy nowej е 
poki w kraju opuścili nosy, po- 
cieszając się tem, że wicepremi- 
jer ma jeszcze cały szereg ta(- 
nych planów, które nie zostały 
ogłoszone i że tam jest ukryta 
tajemnica ostatecznej decydują 
cej walki z bezrobociem, które 
nie daje się tak łatwo zwalczyć 
wspomnianymi przez wiceprem 
jera w komisji sejmowej środ- 
kami. R. 


Urlop na słońc 


na morzach Południa 


29.VI — 14.ҮП zł. 500.- 
Ма plażach Adrjatyku 
LVO — 21.VII я. 240,— 


Na plażach 
MORZA CZARNEGO 


Э.У — 19.V1I zł. 242— 


Przez 7 stolic 


od 9.VII do 18.VII zł. 455— 
Zapisy i informacje: 


Wagons-Lits Соок 
| Piotrkowska 68 


TANIE I PRZYJEMNE 


= = 
Wycieczki do ZSRR 


w zezonie letnim 1936 przez „INTOURISY* 
organizuje 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS“ 
Warszawa, ul. Marszałkowska 153, tel. 250-86 


Zapisy, szczegółowe informacje 


wssystkie placi 


oras nowe prospekty przes 
i 881850" 


——— 
Tamie sprzedaż kolejowych | okrętowych blietów na Bliski 
i Daleki Wschód, do Palestyny } z powrotem. 


pO C 


A VL—= GEOS PORANNY" — 


= 1930: 


Kara śmierci w Palestynie 


stosowana będzie za akty teroru i atakowanie wojska 
Bandy arabskie, uzbrojone w karabiny maszynowe, atakują kolonje 


JEROZOLIMA, 13 czerwca— 
(РАТ). Dekretem wysokiego ko 
misarzą 


Тего. 1 
Kary te grożą za strzelanie 
do wojsk brytyjskich i za rzu- 


wprowadzono karę Śmierci lub. canie bomb. Również i za za- 
dożywotniego więzienia za akty 


10 tysięcy złotych 
Ша hezrobofnych 


WARSZAWA, 13,6. (PAT) 
Pan Prezydent Rzplitej przyjął w 
dniu dzisiejszym ministra opieki 
społecznej Marjana Zyndram - 
Kościałkowskiego, oraz naczelnego 
dyrektora funduszu pracy p. Doia» 
nowskiego, którzy złożyli panu 
Prezydentowi podziękowanie za о- 
tiarowanie przezeń 10,000 21, na 
rzecz bezrobotnych, zamiast przyję 
cia w związku z 10-leciem sprawo- 
wania swego rządu. 


Kio będzie 
prezydentem 


Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON, 13.6. (PAT) — 
Prezydent Roosevelt wciąż jeszcze 
jest faworytem w wyborach na pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych, 
aczkolwiek widoki jego ponownego 
wyboru zmniejszyły się po miano- 
waniu kandydatów republikańskich 
Landona i Knoxa. Na Wallstreet 
czynione są zakłady w stosunku 8 
przecłwko 5'za prezydentem Roo- 
seyeltem. 


Serca Gorkiego 
bije "nieregularnie 
MOSKWA, 13.6, (PAT) — Dziś 
rano lekarze stwierdzili u Gorkiego 
osłabienie działalności serca. Puls 
bardzo nieregularny, chwilami do- 
chodzi do 160 uderzeń na minutę. 
Pod wieczór nastąpiło pewne po- 
lepszenie. Puls stał się. normalniej- 
szy, Temperatura waha się od 37 

do 37,5 st. 


inspekcja 

urzędu skarbowego 

KOŁO, 13.6. (PAT) — W dniu 
wczorajszym wiceminister <skarbu 
Świtalski przeprowadził w urzędzie 
skarbowym w Kole inspekcję. 

Panu wiceministrowi towarzyszy- 
li: dyrektor departamentu podatko. 
wego, prezes łódzkiej Izby Skar- 
howej p. Kucharski, naczelnik wy- 
działu personalnego, okręgowy in 
spektor podatkowy i sekretarz oso- 
bisty. 


„Paragraf. aryjski” 
podczas święta PWiWF 


W „niedzielę, dnia 7 b. m, ob- 
chodziła Częstochowa święto 
PW i WF. Organizacją tego 


święta zajął się specjalny komi- 
tet, który na zebranie zaprosił, 
jak to zresztą rok rocznic cz 
także miejscowy klub „Мака: 
bi“. Na zebraniu tem ułożono 
program uroczystości i postano 
wiono, aby pądczas niedzielnej 
defilady kluby maszerowały w 
porządku analfabetycznym 
Jak się jednak okazało zwołał 
komitet święta PW i WF w so- 
bote (w przeddzień defilady) ze 
branie, па -którem uchwalono, 
aby kluby żydowskie szły pod- 
czas defilady niedzielnej osob- 
no. O uchwale tej zawiadomio- 
akabi“ w sobotę wieczór. 
Zarząd „Makabi* zwołał na- 
tychmiast zebranie, poczem wy 
stosował ostry prolest do miej- 
scowego ośrodka PW i WF i im 
nych władz sportowych, komu- 
nikując jednog: śnie, że udzia- 
łu w defiladzie nie weźmie. 


mach na linje komunikacji gro 
żą te kary. Komisarze prowin- 
cjonalni będą mieli 
prawo do nakładania kontry- 
bneji na wsie i miasta, 
a także prawo konfiskaty mie- 
nia winowajców teroru oraz 
winnych nieudzielenia pomocy 
władzom. Pozatem rozporządze 
nie wyznacza nagrodę w wyso- 
kości 500 f. 5 za udzielenie 
wiadomości o osobach, które 
dokonały na początku rozru- 
chów zabójstw 39 żydów, 3 агаг 
bów, policjanta brytyjskiego i 
obywatela austrjackiego. 
Pomimo tego rozporządzenia 
w różnych częściach kraju 
ponowiły się dziś różnego ro- 
dzaju zamachy, 
Policja i wojsko odpierały na 
pastłników ogniem karabinów 
maszynowych. Liczba ofiar nie 
znana „gdyż arabowie 
unosili ze sobą rannych i cia- 
ła zabitych. 


Karabiny maszynowe 
w ręwach arabów 


JEROZOLIMA, 13 czerwca — 
(PAT). Po raz trzeci w ciągu o- 
słatnich dni koloniści żydow- 
scy, osiedleni na równinie Es- 
draelon zostali napadnięci 
przez arabów, którzy 


ostrzeliwali kołonje ogniem ka 


rabinów ręcznych 1 maszyno- 
wych. 
Wojska, strzegące różnych ka 


lonji, otrzymały dwa samoloty 
wojskowe, które dokonywują 
lotów obserwacyjnych nad о- 


KATOWICE, 13.6. (PAT) — 
członkom nielegalnej organizacji 
NSDAB trybunał przesłuchiwał dai- 
szych świadków, których zeznania 
р iosły szereg 
równo o samej akcji, jak i o jej 
działaczach, 


Św. Stanisław Ucher, st. wywia- 
dowca sł. śledczej w komendzie pò- 
wiatowej policji w Swiętochłowi- 
cach, obszernie opisał przebieg wy- 
krycia zakonspirowanej organi: 
cji na terenie pewiatu świętochło- 
wickiego. Z zebranego przez świad- 
ka materjału wynika, że celem 
NSDAB była akcja antypolska, go- 
dząca w calość państwa. Jej kie- 
rownictwo t. zw. Kreisleitung Fuer 
Polnisches Oher Schlesien 
Kampbund znajdowało się w Ву. 
tomiu i że Maniura i Zając pozosta 
wali z kierownictwem ten w ści- 
słym kontakcie, że szereg grup 
NSDAB znajdowało się w poszcze- 
gól: owościach powiatu 
świętochlowickiego i katowickiego. 
świadek otrzymał również informa: 
cje, iż Maniura nosił się z zamiarem 
zgłoszenia NSDAB u wladz pol- 
skich celem zalegalizowania jej ja 
ko organizacji o nazwie zakonspiro 
жале} p. t. „Turnerschaft”, Wresz- 
cie świadek dodaje, że członkowie 
NSDAB zeznania swe złożyli bez 
jakiejkolwiek presji i wielu z nich 
przyznało. się na wstępie do winy. 


Następnie liczne pytania zadają 
świadkowi obrońcy, a potem oskar- 
żeni. W tym czasie wydarzył się na 
sali sądowej następujący incydent! 


szczegółów za- | 
| dwukrotnie uderzył go w 


siedlami arabskiemi. Podczas | 
napadu na kolonję Esdraelon 
arabowie po przybyciu wojsk 
rzucili się do ucieczki i przy- 
puszczalnie ponieśli ciężkie 
straty. Z różnych części Pale- 
styny donoszą 
o starciach pomiędzy patrolami 
wojskowymi a arabami, 
Wczorajszej nocy zanotowa- 
no nowe akty sabotażu na kole. 
jach w postaci wybuchu bomb, 
które nie wyrządziły żadnej 
szkody, Więźniowie w obozie 
ym w pobliżu At- 
dziś przystąpie: 
nia do pracy, Kierownictwo 0- 
bozu zażądało wzmocnienia od 
działów strażniczych. Arabski 
burmistrz i radni miejscy w E- 
sisan rozpoczęli _ 10-dniowy 
strejk. 


14 tys. funtów nagrody 


JEROZOLIMA, 13 czerwca— 
(PAT). Dziś przed południem 
tłum arabów zaatakował w Be- 
tleem trzech policjantów pale- 
styńskich, którzy w obronie 
własnej użyli broni palnej, ra- 
niąc jednego araba. W pobliżu 
Hebron 

wysadzony został most. 

W ciągu nocy w kilku m 
scach eksplodowały bomby. 
in. w domu żydows 
berlias, nie pociągając 


m. 
im w Ty- 
jednak 
za sobą żadnych wypadków. — 


Sporadyczne wypadki strzela- 
nia miały miejsce w kilku miej 
scowościach, m. in. na stacji w 
Lydda oraz w miejscowościach 
Mozza, Tel Józef, Kfar i Eze- 
kiel: W; okolicy Jerozolimy 


| 


Dziś w 9 dniu rozprawy przeciwko | oskarżenia zarzuca m, in, to, że był 


podpalone zostały pola zbożo- 


we. 


Osk. Moczygemba, któremu akt 


wyznaczony przez partję, jako wy- 
konawca wyroków sądu kapturo- 
wego w czasie konfrontacji rzucił 
się na świadka Uchera i pięściami 
twarz. 
Zajście likwidują obecni na sali po- 
licjanci, którzy oskarżonego Мо- 
czygemhę wyprowadzili z sali roz- 
praw. Trybunał w związku z tem 
skazał oskarżonego па trzy dni 
ciemnicy. 
Po krótkiej przerwie przewodni- 
czący odczytuje dalszą uchwałę, 
pozbawiającą oskarżonych prawa 
widzenia się z rodzinami aż do od- 
wołania. 

W dalszym ciągu zeznaje 


św. | 


GDAŃSK, 13 czerwca (Pat.)— 
Senator, a obecny poseł socjali- 
styczny Moritz napadnięty dziś 
został w pobliżu dworca głów- 
nego w Gdańsku i dotkliwie po- 
bity przez członków narodowo - 
alistycznej sztafety ochron 
nej. O zajściu spisano protokuł. 

Na Starem Mieście nieznani 
sprawcy napadli na niej 
Wesłphała oraz Niehsa. którzy 
ciężko poranieni przewiezieni 


zostali do szpitala. 
* 


Włosy, które budzą zachwyt 


Gdy panowie mówią о ko- 
bietach, zwracają uwagę na 
urok pięknych włosów. 
А kobiety, zachwycaląc się 
jedną ze swego grona, za- 
słanawiają się przede- 
wszysłkiem nad taļemnicą 
plelęgnacji |е] włosów. 


Włosy pielęgnowane Sham- 
poonem Elida są zawsze 
miękkie i jedwabiste, a przy. 
tem nabierają pięknego po- 
łysku. Dają się łatwo cze- 
soć | zachowują dłużej 
ondulację. 


KAMILLOFLOR 

Wolny od olkali specjotny 

Shampoo do blond włosów 

тогоо ich kolor 1 nadoje 
lm ztociyty potysk. 


BRUNETAFLOR 
Wolny od оо! specialny 
Shampoo do ciemnych wfosów 
nadaje imiok połądany odcień 
kasttanowaty | piękny blow. 


Na stacji kolejowej w Jaffie 
podłożony został ogień, który 
zniszczył transport bawełny, — 
W różnych częściach kraju pa- 
trole wojskowe były zaatakowa 
ne strzałami. Wojsko odpowia- 
dało, czyniąc użytek z broni, 


Krewki hiilerowiec 


Na sali sądowej w czasie rozprawy uderzył 
świadka dwulscrolmie w iwarz 


Stanisław Gocal, przodownik służ- 
by śledczej w wydziale śledczym w 
Chorzowie. Zeznania świadka w wy 
sokim stopniu obciążają przywód- 


ców partji, w szczególności zaś 
oskarżonego Badurę. 
Dalej zeznawali Świadkowie: 


Wojciech Walter, górnik z Chorzo- 
wa, Hubert Hajek, instalator z Cho 
rzowa, Wilheim Koticzka, maszyni- 
sta kol. z Chorzowa i dr. Karol Zdan 
kiewicz, sędzia śledczy sądu okr. w 
Katowicach. 

Sprowadzony z aresztu św. Ro- 
man Capiński za odmowę zeznań 
skazany zostaje na grzywnę w kwo 
cie 20 zł. 

Dalszy ciąg cozprawy we wtorek, 
16 b. m. o godz, 9 гапо, 


GDAŃSK, 13 czerwca (Pat.)— 
Wczoraj doszło do starcia człon- 
ków stronnictwa niemiecko - na 


rodowego z bojówką narodowo | około 


ną. W czasie zajścia 
został oprócz posła niemiecko - 
narodowego Gamma pobity jesz 
cze poseł tegoż stronnictwa Stein 


socjali 


~ Зӣ д 
0] же 4 
= 7 е. 


jednak nikogo nie raniono. = 
W ciągu dnia dokonano 
aresztowania wielu arabów,: 
będących w posiadaniu гоп! 
lub bomb. Policja palestyńska 
wyznaczyła ogółem nagrody w 
wysokości 14 tys. funtów za wy 
krycie sprawców morderstw * 
aktów sabotażu w Palestynie, 


JEROZOLIMA, 13 czerwca— 
W pobliżu Adaroth, 7 mil na pół 
пос od Jerozolimy, znów był 
ostrzeliwany przez arabów au- 
tobus żydowski. Jeden żyd zo- 
stał cieżko, jeden Iżej raniony 


Arabowie jadą do Anglii 


JEROZOLIMA, 13 czerwca — 
(РАТ), W dniu wczorajszym 
wyjechała do Londynu delega- 
cja arabów, która kierować bę- 
ie stamtąd propagandą na 
z sprawy arabskiej. Dele- 
acja ta nie otrzymała od na- 
czelnego komitetu arabskiego 
upoważnienia do wszczęcia то. 
kowań z rządem brytyjskim. 


Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 


Konto P. K. O. 1313 


Elcscesy w Gdańsku 


Hitlerowcy rozbili zebranie policyjne, 


raniąc 60 osób 


pokaleczony, Że 
zmarł dziś rano w szpitalu. Ogó- 
łem Iżej lub ciężej rannych jest 
0 osób, w tem szereg ko- 
biet. Całe urządzenie sali, w któ- 
rej odbywało się zebranie stron= 
niciwa niemiecko - narodowego 
zostało doszczętnie zdemolowa- 


tak poważnie 


brueck, liczący około 70 lat. — | ne. Stojący przed domem samo: 


Obaj posłowie znajdują się 
szpitalu. Stan ich jest bardzo ро: 
ważny etni szturmowiec na- 
rodówo - socjalistyczny Guenter 
Deskowski został w czasie bójki 


chód przywódcy stronnictwa nie 
miecko - narodowego  Weisego 
został przez rodowych socja- 
listów zn 


W pokoju czy na dworze 


w głębokim cieniu lub jaskrawem słońcu, przy 
wszelkich warunkael oświetlenia, panchroma- | 

П 
tyezna 


błona ZEISS IKON 


z powodu swej zdolności jadnakowego 
odtwarzania wartości barw jest błoną 
najbardziej odpowiednią dla każdej 
kamery. 


\ 


ŹŻądajcie szezegółowego opisu ed 
swego dostawcy lub od 


Jener. Repr. DOM TEOHN. HANDL. J. SEGAŁOWICZ, 
Warszawa, Moniuszki 2. 


Gabinet Van Zeelanda 


Do nowego rządu weszło 5 socjalistów 


BRUKSELA, 18 czerwea, — | wewnętrznych de Schryver (ka- 
(PAT). Van Zeeland zakończył tolik), minister obrony narodo- 
dziś po południu narady ou |wej — gen. Denis, minister 
tworzeniu nowego gabinetu, — sprawiedliwości Bovesse (libe- 


godz, 17 w gmac eaat . 
О кой, 17 w gmachu m. 802, 12р), finanse I walka z bezrobo- 
zebrali się yscy, których 


5 Ў ial ciem — van Isacker (katolik), 
van Zeeland zaprosił do udzia u | roboty ан MEOE 40 
w rządzie.  Przedstawicielom 


4 Даа cjalista), praca i opieka społe- 
prasy van Zeeland sa ky ' [ezna Delattre (socjalista), ko 
со następuje: | Lista członków minikacja — Maredl Непсу. Јаз 
gabinetu będzie ogłoszona urzę 


> = _ par (liberał), kolonje — Rub- 
dowo albo dziś późnym ab PY bens (katolik), poczta i telegraf 
rem, albo jutro, ponieważ kilka 


7 -.. |— Bouchery (socjalista), zdro 
osób wyraziło zgodę na wejście 


ws: 


? ч wie Vandervelde (socjalista), 
do gabinetu z pewnemi zatrze- | oświata — Hosta (liberał), rol- 
КТИ; nictwo — Pierlot (katolik), 

Skład nowego gabinetu van Pierwsi 9 z tej listy jaż dziś 


Zeelanda jest następujący: 
premjer bez teki —van Zeeland 
minister spraw zagranicznych 
Spaak (socjalista), minister spr. 
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złożyli przysięgę. Pierwsza га- 
da ministrów odbędzie sie żutra | 
po południu, | 


А 


Uproszczenie 
konwersji 


papierów państwowych 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuj 

Dowiadujemy się, ministerstwo 
skarbu przygotowuje zarządzenie 
o technice konwersji obligacji pañ- 
stwowych, przewidzianej w dekre 
zie z dnia 14 stycznia r. b. 


Dzielnica Widzewa poruszona 
została wczoraj w godzinach po- 
południowych wiadomością 
k cj awanturze, w wyniku 
jeden z uczestników zo- 
ity, trzej inni natomiast 


Zamiana obligacji renty ziem- |TAnNi. 
kiej, 4- i 5 ~ Wedle zebranych przez nas 
)kiej, 4-proe, inwestycyjnej, budo- AWK бо AE JAY 


wlanej i narodowej odbywać się 
będzie bez zawiłych formalności, na 
miejscu w kasach urzędów skarbo- 
wych, Banku Polskiego, P. К. O., 
В. G, K, i Państwowego Banku 
Rolnego, 

Wydawanie nowych obligacji roz 
pocznie się 15 lipca i trwać będzie 
10 miesięcy. Obligacje Pożyczki Na 
rodowej nie pochodzące od pier- 
wszonabywców nie będą przyjmo- 
wane do wymiany. 


Schedy z Ameryki 
Napływ walut do Polski 


Warsz. Кој 
go” telefonuje: 

Do komisji dewizowej wpły- 
nęło kilka podań spadkobier- 
ców, którym przypadły w u- 
dziale poważne schedy w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Szczęśliwi spadkobiercy pro- 
szą o ułalwienie im przywozu 
do Polski odziedziczonych [o 
tus w walucie obcej. 


ścia był następujący: 

trawie na łące obok bocz- 
kolejowej (posesja przy u- 
licy Rokie j 28) leżeli dwaj 
bracia cioteczni Kazimierz Ol- 
ka 6) i Stanisław Opol 
ska 8). 
Nagle pojawili się Я 

Ra letni Stefan Ra. 


zak: (Ruda Pabjanicka, Policy 
na 28), Byli oni uzbrojeni w nóż, 
siekierę i gazową rurkę. 

Stefan Raczyń rzucił 


ński się 
na Opolskiego i zadał mu cios 
rurką gazową w głowę, następ 
nie usiłował go ugodzić nożem. 
Opolskiemu pośpieszył z pom 
cą Olczak i zdołał Raczyńs 
mu wyrwać z rąk nóż, 
począł się następnie bronić. 

| W czasie wynikłej ogólnej bi-| 
| jatyki Ol zdobytym nożem 
dał jego właścicielowi Stefa 
"nowi Raczyńskiemu dwa strasz- 


Głosu Poranne- 


9 


MOSKWA, 13 czerwca. 
Z głosów prasy sowie 
projekcie nowej konst, 
nika, iż nowa kons 
dzie wyzyskana ja 
czynnik pri ракш 
nawewnątrz, lecz i паг 1: ątrz 
„Za  Komunisticzeskoje Pro- 
swieszczenje* pisze m. in: No- 
wa stalinowska koustytacja po 
siada wyjątkowe znaczenie mię 
dzynarodowe. Staje się ona dla 
pracujących, dla podbitych i u- 
ciśnionych narodów 
świata jasnem światłem. 
tlającem drogę zw. 
ju, który raz na za 
lit się od kapitalisty 
sku i eksploatacji. 


ucji wy 


ncgo uci- 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne | 
walne zebranie w Związku Polskich 
| Inżynierów Elektryków, Na zebra- | 
niu uchwalono szereg wniosków 
antyżydowskich. 

PIERWSZY WNIOSEK: Walne 
zgromadzenie Z. P. 1. wzywa 
zarząd 7. Р. 1, Е. do wszczęcia 
akcji па terenie gospodarczym о 
rzeczywiste spolszczenie przemysłu 


E. 


| elektrotechniczngo i popieranie pla 


cówek gospodarczych prawdziwie 
polskich. 

DRUGI WNIOSEK: Walne zgro- 
madzenie Z. P. I. E. potwierdza do | 
tychczasową działalność zarządów | 
i komisji balotującej, zmierzające 
йо tego, aby członkami związku 
nie mogli być żydzi, ani osoby po- 


ECU 


PRZE CHNICA | KAMIEN 


|li 


ve ciosy w klatkę piersiową 
Ciosy były śmiertelne. Wskutek 
przebicia serca Stefan Raczyń: 
ski padł trupem na 

Wówczas dopiero bijatyka u- 
stała. W, międzyczasie zebrał się 
olbrzymi tłum okolicznych mie- 
szkańców i przechodniów. Z tłu- 
mu posypały się groźby pòd a- 
dresem Olczaka i Opolskiego. 
Zebrani bowiem nie orjentow. 
li się, kto był właściwym spra 
ia. Olczak i Opolski w 


Ddrodzenie klubu 
z przed 1926 roku 


Warszawski koresp. „Głosu Por 
rannego” telefonuje: 
Wznowiona została 


Warszawie, który przed rokiem 
1926 odgrywał poważną rolę, jako 
organizator dyskusji na aktuali 
tematy polityczne, Na prezesa klu- 
| bu na nową kadencję powołany | 


| został sen. Artur Śliwiński, na wi 
teprezesa — b. sen. Witold Ka- 
mieniecki i b. wiceprezes Banku 


Polskiego — Feliks Młynarski, 

Pierwsze, po długiej przerwie, ze 
branie publiczne klubu odbędzie się 
w przyszły czwartek. Na zebraniu 
|p. sen. Kamieniecki wygłosi od. 
|czyt р. t. „Społeczeństwo a obrona 
| państwa”. 


działalność | 
"| klubu społeczno - politycznego w 


„Komsomolskaja 
podkreśła, iż projekt nowe 
| konstytucji udowadnia pracu 
[cym całego świata, że socjal 
styczne państwo jest naj 
dziej demokratycznem ра 
stwem na świecie, 

„Raboczaja Moskwa“ pisze 
zupełnie wyraźnie, że sialinow- 
ska konstytucja winna st 
potężnem narzędziem walki re- 
wolucyjnej proletarjatów kapi- 

znych państw, walki. 
ącej do obalenia kapi- 


tury proletarjatu. 

ikw federacji zakan- 
a łumaczy jako 
se RAA leninowsko - stali- 


| chodzenia żydowskiego. 

Wniosek pierwszy przyjęto jedno 
myślnie, za wnioskiem drugim glo- 
| sowało 55 osób, 9 przeciw. 

Następnie zgłoszono i uchwalono 
| rezolucję treści następującej: 
| „Nadzwyczajne walne zebranie 
członków Z, Р, 1. E. zakłada pro- 
test uroczysty przeciw stanowisku, 
zajętemu przez pana inżyniera 
Kiihna i jego apelowi do elektryków 
polskich, zamieszczonemu w zeszy 
cie pierwszym „Przeglądu Elektro- 
technicznego” z roku bieżącego. 

Inżynierowie polacy interesy 
| swoje hez zastrzeżeń podporząd- 
| котија interesom narodu polski 
go. Pracę nad rozwojem  elekio- 
techniki polskiej traktują jako obo- 
wiązek. „Rozumienie interesów Pol 
l ski, jako interesu własnego”, może 


PASTA; 
ELIKSIR 


(ЕМ: NAZĘBNYM. 


Zabity własnym nożem 


Tragiczne skutki awaniury na ш. Rokicińskiej 


bawie przed tłumem, zbiegli. 

W. międzyczasie zaalarmowa- 
no pogotowie ratunkowe miej- 
skie. Przybyły lekarz st 
zgon Stanisława Racz 
oraz opatrzył lekkie obraż: 
Bronisława Raczyńskiego i Sob- 
czaka. 

Na miejsce krwawego zajścia 
przybyli niezwłocznie przedsta- 
wiciele władz z kierownikiem 9 
komisarjatu policji komisarzem 


o- |Bertlem na czele. Władze prze- 


dewszystkiem zabezpiec 
miejsee, na którem leżały zwło 
ki, następnie zaś funkcjonarju- 
sze policji przystąpili do толрга- 
|зхапіа gromadzących się ga- 
piów. Trwało to przez dłuższy 
czas. \ 

| Ро wstępnem dochodzeniu. 
zwłoki Raczyńskiego przewiezio 
ne zostały do prosektorjum miej 
jskiego dla dokonania sekcji. 

Za Olezakiem i Opolskim za- 
|rządzono pościg. w wyniku któ- 
|rego po kilku godzinach ujęto 
|ich. Olczak był również ranny. 

Olczak, Opolski, Bronisław 
Raczyński i Sobczak zostali are- 
sztowani i osadzeni w areszcie 
|do dyspozycji władz. 

Najprawdopodobniej zajście 
powstało na tle porachunków o- 
|sobistych między zabitym a O- 
Ipolskim. 


Prawda“ ' 


|w 


talizmu i zaprowadzenia dykta | państwa, według now 


Nowa konstytucja Z. S$. $. R. 


będzie również atutem propagandowym poza granicami Rosji 


(рар: | 
геј о | 


narodowoś- 


V opracowywaniu projektu 
istytucji bardzo silnie pod- 
seślana jest rola Stalina, o któ 
n prasa mówi w superlaty- 
rach, 
'Tekst projektu nowej konsty 
lucji nadawany był wczoraj 
przez radjo w trzech emisjach: 
rano, po południu i wieczorem. 
MOSKWA, 13 czerwca. (Pat), 
kołach dobr e poinformowa 
nych sądzą, że godność głowy 
konsty 
tucji piastować będzie przewod 
niczący prezydjum najwyższej 
rady ZSRR (Wierchownego So 
wieta). 


Aryjski paragral w elektrotechnice 


Skandaliczna uchwała nadzwyczajnego 


zebrania Z.P.LE. 


być właściwe tylko elektrykom 
obcym duchem i pochodzeniem, 
którzy dla państwa polskiego mo: 
ga i chcą pracować, Dziś, albo ju- 
tro, kiedy sprzeczne to będzie z ich 
interesem, wywiozą kapitały na- 
gromadzone zagranicę. Tych elek 
trotechuików polaków usunać mu 
szą na plan drugi 

Hasła spolszczenia elektrotech: 
niki nie są „obce naszej ideologji”, 
nie są апе do nas obcym pod- 
muchem”, lecz są wytworem du- 
cha polskiego, nie zatrutego obcy- 
mi wpływami, są poglądem mlode- 
go pokolenia, które wychowało się 
4 W Polsce Niepodległej. Walka о Bo! 
| skość elektrotechniki została podję 
ta i przeprowadzona będzie aż do 
zwycięstwa”. 


Bałamuina takiyka 


Szwajcarja o hitlerow- 
cach w Polsce 


Donoszą:z Zurychu; 

Poważny dziennik szwajcar 
ski „Neue Zürcher Zeitung" o- 
mawia proces katowickich spis 
kowców niemieckich. 

Gazeta zwraca uw 
cnie, kiedy już nie żyj, 
nik spisku, Maniura (popełnił 
w więzieniu samobójstwo) czyn 
niki niemieckie zwalaj 
go całkowitą odpowiedzialność 
za + CH ację. 


sprawie. 


Litewskie mefody 
walki z opozycją 
RYGA, 13,6. (РАТ) — 7 Kowua 
donoszą: przeddzień wyborów 
zarządzeni ministerstwa 


m 


wewn, 
nie literwsk 

uych: „Lietuvos Zinios”, „Janni. 
mas” i „Ritas”. Zawieszenie tych 
dzienników nastąpiło z powodu 


niezamiaszezenia przez redakcje 1ch 
nadesłanych przez min. spr. wz. 
artykułów przedwyborczych. 

Obecnie wydawanie powyższych 
crganów przedłużone zostało na 
tuiesiąc, zaś redaktorów pozbawio- 
по prawa wykonywania czynůośvi 
zawodowych. 
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„Czarny Legion" - organizacja terorystyczna 


przeciw katolikom, żydom i radykaiom 


Od trzech lat już istnieje w 
samem sercu Stanów  Zjedno- 


szonych tajna organizacja tero | 


rystyczna, która z niewiarygo- 
dną wprost brutalnością rozwi- 
nęła szeroko zakrojoną akcję 
— mordowała ludzi, szantażo- 
wała rodziny całe — 
a nikt o tem żadnego nie miał 
pojęcia. Wiedziały o tej organi 
zacji tylko.. ofiary. Te jednak 
w śmiertelnym strachu milcza- 
ły, bojąc się zdradzić tę strasz- 
ną tajemnicę, za wyjawienie 
której groziła im śmierć nieu- 
błagana. 

Trudno w to wprost uwie- 
rzyć, a jednak jest to prawda. 
W porównaniu z dawnym Ku- 
Klux - Klanem nowo odkryta 
organizacja terorystyczna w De 
troit jest czemś wprost Ко- 
szmarnem, choć, jak wiadomo, 
Ku • Klux - Klan również, nie 
był niewiniątkiem. 

„Czarny Legfon* tak brzmi 
nazwa organizacji, rekrutuje 
się jedynie i wyłącznie z prote- 
stantów, a program jego "opie- 
rał się na bezwzględnej walce. 
przeciwko żydom, katolikom 1 
radykałom. A najprawdopodob 
niej istnienie „Czarnego. Legjo- 
nu“ pozostałoby dalej tajemni- 
cą, gdyby nie ostatnio wykryty 
mord, którego ofiarą padł ro- 
botnik Charles A. Pool. 

Do tej chwili nie zostało jesz 
cze wyświetlone, dla jakich po- 
wodów właściwie Pool został 
zamordowany. Z dotychczaso- 
wych zeznań wynika, że przy- 
ступа była ni losów "las błaha. 
Jeden x czło: bandy do- 
niósł przelotóh: emu, że niejaki 
Charles Pool rzekomo 129 swa 


Brania, 

wnik” leg 

зубе shichadży z zapytaniem, 
со naleły x Póolem troblć. Na 
tö członkowie I w erar- 


nych maskach Ї w czarnych 


płaszczach odezwali się eó- 
rem; 

— Należy go sgładzie 
Awiata! 

Odraru zgłosiło się dwuch o- 
chotników, którzy wzięli na 
siebie wykonanie „wyroki*; 
Wiedząc, 1 Pool Jest namię- 
fnym graczem w piłkę ręczną, 
udali się do niego do domu 1 
pó przyjacielskiej rozmowie, 
zaprosili go na mecz, 
miał się odbyć w ich klubie, 
Nie przeczuwając ładnego pod 
stept, Pool udał się za nimi. 
Gdy przybył do klubu, powitał 
go pułkownik 1 zaprosił do 
aufa, by razem udać się na 
plac sporfowy. Po dłuższej Jeź 
dzie znaleźli się za miastem 
na opustoszałym placu. Tu do 
wciąż „Jeszcze niczego nie prze- 
czuwającega Poola odezwał "ię 
„pułkownik“ Daves: 

— Pool, była to ostatnia two 
la podróż. 

W tej samej chwili do strui- 
chlałego robotnika przybiegło 
dwuch zbirów, którzy związali 
mu ręce, trzeci zaś, uzbrojony 
w dwa rewolwery, wpaknwał 
w jego cialo 8 knl, 

Po dokonaniu mordu, terory 
ści wrócili do klubu, notując w | 
księdze pamiątkowej, iż doko- 
nany został przez „Czarny Le- 
gjon“ czyn chwalebny, wywo- 
dzący się ze stuprocentowego 
amerykanizmu. 

Policja jest juź dziś na frö- 
pie całego szeregu dalszych po 
dobnych wyczynów bandy. 


RIALTO; 


Dziś poraz ostatni 


który || 


2 POTĘPIENIE 


stwo materjału agiłacyjnego, 


żydów i katolików. 


і Przyjmowanie członków Le- 


gionu odbywało się bez wie- 
dzy i wbrew woli właściwych 
kandydatów. Działo się to w 


ten sposób, jeden z człon- 
ków proponował znajomego, 
jktóry pod . jakimkolwickbądź 


pozorem miał zostać „zapro- 
szony* na zebranie. Tam ogła- 
szano mu solennie, iż stał się 
członkiem „Czarnego  Legjo- 
пи“. Kiedy ów próbował prote 
stować, dwie wymierzone ku 
niemu lufy rewolwerowe zmu- 
szały ga do złożenia podpisu 
na deklaracji werbunkowej, iż 
dobrowolnie do legionu przy- 
stępuje. 

Po tej uroczystości nowona- 
byty członek musiał sprawić 
sobie czarny płaszcz | czarną 
maskę. Strój ten musiał zaku- 
pić jednak u „brygadjera* le- 
gjonu i zapłacić za to 7 dola- 
rów, choć prawdziwa wartość 
tej „garderoby nie przekracza 
ła sumy 1 dolāra. 

Policja jest przekonana, iż 
w samym stanie Michigan le- 
gion liczył conajmniej 135.000 
członków. Mnożąc tę cyfrę 7 
otrzymamy pokaźną sumę 945 
tys. dolarów, jaką organizacja 


LOS 


Glade b 


га 


nawołującego do mordowania | 


terorystyczna zdobyła ze sprze 'rozprawiała się 


aresztowanych 16 członków |daży samych tylko płaszczy i 
„Czarnego Legjonu* w  De- |masek. 

troit znaleziono cały arsenał | Początki organizacji tej ban- 
broni i amunicji, oraz тїпб- йу przypadają na гок 1933 


Pierwsze komórki organiza 
ne stworzone zostały na fere- 
lnie miasta Detroit, po krótkim 
jednak czasie „Legjon* posia- 
dał już cały szereg filji także 
w innych stanach amerykań- 
skich, a szczególnie w prowin- 
cjach zachodnich. 

„Legjon* formował się głów 
społecznych, Ju- 
wnych 


dzi o prymi 


tach, którzy jednak uważ: 

siebie za „kwiat“ amerykań- 
skiego narodu, za prawdzi- 
wych, stuprocentowych repre- 


zentantów amerykanizmu. Łą- 
czyła ich wspólna nienawiść 
do katolikó żydów, murzy- 
nów i radykałów i to też stało 
się głównym punktem progra- 
mu „Legjonu'”. 

Każdy członek tej organiza- 
cji terorystycznej musiał qdra- 
zu zaopatrzyć się w rewolwer. 
Odznaką przynależności do le- 
gjonu była kula. Otrzymywał 
ją każdy od swego szefa, przy- 
czem kula ta miała wymowę 
symboliczną, była ona bo- 
wiem czem$ w rodzaju prze- 
strogi, iż gdyby nie dochował 
wierności legjonowi, czeka go 
właśnie taka kula w łeb. 

Na tem właśnie opiera 
miała wewnętrzna spoistość 
karność organizacyjna. Banda 


się 


z całą bez- 


ктоут KAFTALA 


staje. Ж. neta w krainę „szczęścia 1 dobrobytu. 


о tem naji piej wielka ilość 
{ме tale tara padają. 


IKAFTALA piw razy 


MILJON.: 


w 26-ej i 31-ej Loterji 
Wobec zbliżającego się ciągnienia I-e] klasy, które rozpocznie 


się joż 18 b. m. radzimy pospieszyć sięz kupnem losu w 
pzczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Łódź, ul. Piofrkowsksa 54. 


Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. 
Konto P, K, O. 304.761. 


Nie może być wice-królem, 


bo nie znosi klimatu abisyńskiego 


Komunikat urzędowy Agencji 


Stefani donosi, że marszałek Bado- | 


glio wyraził życzenie objęcia po- 
nownie stanowiska szefa sztabu 
generalnego armji włoskiej. 

Mussolini przychylił się do tej 
prośby i na jego wniosek król na- 
dał marszałkowi Badoglio tytuł 
„księcia Addis - Abeby”, a marszał 
ka Graziani mianował wicekrólem 
Abisynji. 

Jak mówią, marsz, Badoglio zre- 
zygnował sam ze stanowiska wice- 
króla Abisynji, zmuszony do tego 
złym stanem zdrowia. 

Nabawił się on malarjl w czasie 
wojny światowej i stan jego zdro- 
wia pogorszył się znacznie w fatal- 


Abisynji, tak że tylko dzięki nieby- 
wale silnej woli marsz. Badoglio zdo 
łał wytrwać па swym abisyńskim 
posterunku do końca. 

W czasie całego swego pobytu 
w Abisynji marsz. Badoglio podtrzy 
mywał swe siły jedynie codzienne- 
mi S-gramowemi dozami chininy, 

Po powrocie do Włoch lekarze 
stwierdzili znaczny postęp malarji 
w organiźmie marszałka i orzekli, 
że o powrocie jego do Abisynji nie 
może być mowy. 

Marsz. Graziani natomiast posła- 
da organizm doskonale przystosowa 
пу do klimatu abisyńskiego, poza 
tem zaś jest wybornym znawcą 
stosunków wschodnio atrykań- 


„0907. 


U ' пус warunkach klimatycznych w | skich. 


W roli gł. VIOTOR Ceny 
MO LAGLEN. 
Reż. John Ford ranki 


na po- 


Obówiqzkiem mati 


doskonałego, 


i Prof 


jemy je pu 


puder Bebe 


względnością ze swoimi лаа 
mi przy najdrobni: 
ciaż podejrzeniu. Kiedy polic, 
ostatnio wykryła trupa zamor- 
dowanego członka , 
Legjonu*, prasa wezwa 
stkich  zainteresowa 
zgłosili się celem rozpozn:; 
ofiary. Zjawiła się wówczas 
także pewna pani, jak się póź- 
niej okazało, 
wanego, która 
czyła kategorycznie, że w z 
mordowanym nie poznaje 
go brata. Przyczyną і 
fakt, że mąż jej sam 1 
kiem legjonu, a „do 
zagroziło mn brutalnie 
cią na wypadek, gdyby żona j 
go przyznała się do pokrewień- 
stwa z zamordowanym. 


W ostatnim czasie 
Legjon* p 
wstąpienia n: 
nego życia. W samem m 
Detroit i w okolicy stanowił on 
już poważną siłę polityczną, z 
którą liczono się coraz bardziej. 
Jeszcze cztery lata temu, w r. 
1932 „Czarny Legjon*, wystę- 
pujący wówczas pod ауа 
„Bullet Club“ („Klub kuli“) roz 
winął szeroką agitację w stanie 
Michigan i terorem zmusił kil- 
ku kandydatów, ubiegających 
sią o mandat w wyborach samo 
rządowych, do wycofania swej 
kandydatury. 


Z wykrytych obecnie przez 
policję dokumentów wynika 
niedwuznacznie, że członkowie 
„Czarnego Legjonu* wzięli во- 
bie za wzór hitlerowskie org 
nizacje nazistyczne. Рой wpł 
wem prądów idących z Hitle 
stali się zwolennikami mordów 
uważając teror і oszukaństwo 


za najwyższą cnotę. Każdy czło 
nek bandy uważał to za czyn 
chwalebny, jeśli udało mu się 
wprowadzić w błąd władzę, a 
organizacja rozdzi 
rodzaju czyny 


ała za tego 
„obywatelskie“ 


Nowy organ 
Bernhardia 


PARYZ, 13.6. (PAT) — Od grud 
nia 1933 r. emigranci niemieccy wy 
dawali w Paryżu dziennik „Pariser 
Tageblatt”, którego właścicielem 
był Włodzimierz Polakow, redakto- 
rem naczelnym Jerzy Bernhard, by- 
ły naczelny redaktor „Vossische 
Zeitung”. Od kilku miesięcy dzien. 
nik znajdował się w trudnościach 
finansowych. Wczoraj ukazala się 
w nim notatka do czytelników, za- 
wiadamiająca, że Polakow zwolnił 
Bernhardta i że ukaże się nowy 
organ „Pariser Tagesztg.”, który 
będzie nadal reprezentował tenden- 
cje, których się wyrzeka „Pariser 
Tageblatt”. Polakow w dzisiejszem 
wydaniu „Pariser Tageblatt” nazy- 
wa kalumnią zarzuty, jako y pozo 
stawał w stosunkach z Gestapo. 


Dzisiaj ukazał się płerwszy nu“ 
mer „Pariser Tagesztg”, pod redak- 
cją Bernhardta, Do nowego dzłenni 
ka przeszedł cały skład redakcji 
„Pariser Tageblatt”, wyrażając so- 
p| нн s naczelnym redaktorem. 


TRAGEDJA NIEMOWLĘCIA 


\ dopilnowanie, oby pierwsze chwile życia dziecka 
nie słały się dla niego udręką; Zaognienia, odparzenia, załorcia, wyprze- 
mio, *kłórym nieustannie ulega, zwłaszcza w porze lelniej, delikałny паѕкб- 
rek dziecka—oło Iragedjo' niemowlęcia, za kłórg odpowiedzialność ponosi 
i maika, jeśli-do_ pielęgnacji dziecka: nie używa wypróbowanego 
środka. Dla uniknięcia łych.przykrości wystarczy zasłosować się 

Р, ү do rady, klóra znajdujemy na stronicy 922 
uniwers A 
lekarskiego „Pało 29} ag 
iTerapja” (pod redakcją Prol. D z Ma NOCNE 
Бега Orłowskiego): 
podrażnienia skóry ZOK zasypuw 
gram - лүк ДАА 


podręcznika 
nosłyka 


razie 


Szofmana”. 
Dziś policja dokłada starań, 


һу „Czarny 
nie zlikwidov 


Zmarly ostatnio dziekan рагу- 


skiej rady adwokacki 
Robert był jednym z 
szych i najdowci| 


wydała 


ców, jakich kiedykolwiek 
palestra. 

Gdy kiedyś w pewnym procesie 
cywilnym replikował na wywody, 
adwokata strony przeciwnej, prze< 
wodniczący przerwał mu w środku 
zdania: 

— Panie mecenasie, 
streszczać] 

— Dobrze — odparł Henri • Re 
hert. — Wygłoszę krótką mowę. 
On nie ma racji. Ja mam. Pan jest 
dobrym sędzią. К 

Przewodniczący posiadał рости- 


proszę sią 


cie humoru. Klijent Henri - Boberta 
wygrał sprawę. 
* 
— Dam panu zagadkę, panie 


Powiedz mi pan, со trze 
yć do wody, żeby 
ugotować dwa 

— Pojęcia nie 
ko! No co? 

— Dwa jajka! 
= 
zaprosiła do siebie 
rego ша тапа: 
przedsta ojcu. Ojca jednak nie- 
ma w domu, Panna Zosia 
radjo. Z głośnika plyną t. 
ne dźwięki rumhy, Młodzi tańczą, 

Nagle otw; się drzwi, Do pa 
koju wchodzi с panny Zosi. 

— Jak pan śmie? — ryczy sinie< 
jąc z oburzema, 

Dopada do młodzieńca, policzku 
je go, poczem bierze za kołnierz 1 
wyrzuca za drzwi, 

Następnego dnia panna Żosla 
dzwom do Kazia: 

„—— Wybacz mi, mój drogi, za« 
pomnialam cię uprzedzić, że tatuś 
jest głuchy! 

+4003900000900906060090000 


p N 


prędko 
a na miękko? 
mam, panie Żółte 


pana Kazi 


OLEJ SAMOCHODOWY 
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Dziesiąty dzień procesu o zajścia 


w Przytyku 


Xr. 162 


Oskarżony Wlazło był jednocześnie 
Wrażenia ośólne |} 


Specj. wysł. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje z Radomia: 

Dzień wczorajszy w Radomiu 
zakończył się niespodziewanym 
finałem. W chwili, gdy sąd, ad- 
wokaci i publiczność opuszczali 
mach sejmiku, gdzie odbywa 
się rozprawa przytycka, stoją- 
cy na ulicy osobnik podbiegł 
do wychodzącego z gmachu 
starszego Żżyda i z okrzykiem 


„Bić uderzył go pięś- 
cią w ło szalone 
ramie: 

lu policjant obezwładnił awan- 


turnika i zaaresztował go. 
Przed rozprawą miała rów- 
nież miejsce demonstracja. Ze 
ledu na sobotę oskarżonych 
żydów doprowadzono pieszo do 
sądu. Po drodze żydzi wiwato- 
wali na cześć prowadzonych 
podsądnych. Cheąc uniknąć po 


Przebieg 


Zaczął się bojkot... 


Zeznania pierwszego świad: 
WŁADYSŁAWA SOBSZTY 
wywołują niezwykły pi 
pływ dobrego humoru na sali. 
Świadek opowiad: 

— Byłem na rynku. Opowia 
dali, że cheis- 
lem powiedzieć, že biją pola- 
ków. Budzik był ze mną, a póź- 
niej powiedział. żeby pó 
domu. bo zaczął się bojkot i że 
już biją żydów. nie. chciałem 
powiedzieć, już 


ka 


ydy biją. — 
A wogóle to nic nie wiem. 

Po tem zeznaniu i po zez 
niu brata powyższego świadka, 
obrona zrzeka się 9 świadków, 
na со przewodniczący oświad- 
cz: 


Ja nie mam nic przeciwko 
temu, ale m panowie poro- 


Wszystkie losy 


Takie oto obwieszczenia 


Łoteryj w oknach Kolektury КАЕТА Г, A. 


О стти утту тчрн уН ШЕННЕ НЕГАРУЛЫБӘНРШРТЕНОПРИНЕНШ 


dobnych demonstracji, wydano 
poleęenic, by po rozprawie od- 
wieźć oskarżonych z. sądu. 

Sam przebieg rozprawy nie 
był zbyt interesujący. Zeznawa 
ło dalszych 50 świadków -alibi- | 
stów. О ile/onegdaj „sypał sie“ | 
nawzajem, © tyle wczoraj 00-72% 
prowad: te” „sypanie* do per 
fekeji. Zdarzył. się nawet taki 
wypadek. że pięć osób widziało 
Уаде w różnych punktach 
| miasta o tej samej porze, a szó- 
sty, hr. Lubieniecki, zeznał, że 
Wlazło nie wydałał krytycz- 
nego dnia z jego majątku. 

Prokurator miał s dobry 
dzień. „Roznosił* świadków, 
doprowadzając do tego, że obro 
na zrzekła się 9 alibistów. oba- 
wiając się, by pod obstrzałem | 
pytań prokuratora nie zaczęli 
zbyt wiele mówić. 


rozprawu 


zumiecie się ze świadkami, że- 
by mnie potem nie zaczepiali 
a ulicy, jak to juź miało miej- 
sce wczoraj. 


Świadek się odrazu 
deklaruje 


ADW. 2 
wchodzi d 


proces przytycki 


Bracia bez serca 


Następn iadek. WACŁAW | Następny świadek to STE- 
BRATOS. czyna w nastębuiją- | FAN WLAZŁO. Opowiada rów 
cy sposób: nież, że na cmentarzu i pa 


— Ja będę zeznawał dla Roj- 
ka. Staliśmy na cmentarzu, 
było nas ze sto osób i patrzy 
my, jak żydy biją. 

Prokurator: A czy Rojek nie 
uderzył nikogo? 


trzał na bicie. 
Sędzia Plewako: A długo pan 
stał? 
— Półtorej godziny. 
— Так bez celu? 
ikogo 4 4 — А no patrzyliśmy, jak ży- 
— Sumiennie mówię. że nie. |dzi biją naszych braci... 
Cały czas patrzałem- na niego. Prokurator: A czy bracia nie 
Przewodniezący: Niech' no o- | przyszli z pomocą swoim bitym 
skarżony Rojek powie, czy ko- braciom? 4 
goś bił? Świadek nie odpowiada. 


Rojek: Tak, biłem! Ы 
Wdzięczny pacjent 


Felczer OSTROWSKI oświad 
|cza, że oskarżony Stępień był 
ukąszony przez wściekłego r 
Zaaplikował mu 


widniały od szeregu minionych 
Tysiące chętnych 


zrobił mu Ў 


dniu 9 marca między godzina- 
mi 2 a 3 po południu. Zeznanie 
to ma stanowić alibi dla oskar- 
żonego Stępienia. 

Prokurator: A kiedy się pan 
dowiedział o awanturach? 

— W pół godziny później. 

— A co robił Stępień przez 
te pół godziny? 


— Nie wiem, 
Adw. Berenson: Ja sądzę, że 
pół godziny wystarcza. aby 


przysłać jakiegoś pobitego pod 
ten sam adres, oczywiście, w do 
wód wdzięczności za zastrzyki. 

Następnie zeznaje świadek 
JAWORSKI. .Mówi on: 

— Kupiłem czapkę u żyda— 
Było mi wstyd, więc schowa- 
łem ją do kieszeni. Bałem się 
też trochę. bo nasi bili, jak się 
kupowało u żyda. 


Pancerki 
robia porządek 
adek OLCZYK zeznaje, że 
i trzy paneerki, ki 
przyjechały z Radomia. P 
cały czas siedział na wozie i 
гаї, j 
dek. Z 

ce піс wspólnego z г: 
а. wzbudzają  szalo! 
wesołość na sali. 

Świadek HR. LUBIENIECKI 
naje, że Wlazło krytycznego 
dnia przez cały czas bronował 
pole. 


Świadek DRABIK opowiada. 
że zna oskarżonego Trzosa, któ 
ry się nim opiekował. 

Adw. Stypułkowski: Czy jest 
bieda na wsi? 

— Nawet duża. 

— A ile świadek ma ziemi? 

— Osiem morgów. 


Bomba w 


Przewodniczący: Czy pan mó 
cenas chce ustalić stan kryzysu 
w Polsce? 

Айу. Stypułkowski: Tak, bo 
ci ludzie odpowiadają za unary 
dawianie handlu. 

Przewodniczący: Zwracam u 
wagę, że ci ludzie odpowiadają 
nie za unaradawianie handlu, 
tylko za udział w zbiegowis- 
kach, za awanłury, pobicie i 
zbrodnię. Ustalanie kryzysu 
jest zupełnie zbędne. 


Ofenzywa, 
jak na wojnie 
Świadek  KORABIEWSKI o- 
powiada, że widział atak żydów 
na chłopów. Twierdzi. że była 
taka ofenzywa, Że nawet na 


wojnie bolszewickiej lepszej 
nie było. 

Po zeznaniach reszty świad- 
ków, które nic do sprawy no- 


wego nie w. ły, a nie stwier- 
dziły alibi 
nych. ADW. KOWALSKI prosi 
o wezwanie na świadków Pfa- 
sińskiego, który zbierał opłatv 
nku w Przy 
który ma 
żydzi już dawno gro- 
zili biciem. Pozatem prosi o pa 
wołanie na świadka b. wi - 
rosty w Radomiu, Śchiit 
jktó у ma ustalić, w jakich spra 
į wach zwracały się delegacje ży 
dów do starostwa. 

PROKURATOR prosi o powo 
łanie dodatkowego świadka w 
osobie Czarny Przybyszewskiej 
d po krótkiej naradzie po- 
słanawia Plasińskiego powołać, 
wezwanie Gniądki odrzucić. a 
wicestarostę Schiitzera pawołać 
dopiero po powtórnem przesłu- 
chaniu kierownika wydziału 
śledczego. Miskego. 

Na lem rozprawę zakończo 


— A chłopi okoliczni też są j da 
biedni? ku do godz. 8 rann 
ил. 


$OSMOWCHH 


nabycia losów lecz opieszałych, opuszezało w rozgoryczeniu 
kolekturę. nie otrzymawszy już losu. 

Popyt па losy KAFTAT A wzmaga się z każdą Loterją. 
Orjentującej się publiczności, śledzącej przebieg kazdego ciąg- 
nienia, stało się jasnem, dlaczego Katal zyskał na takiej popu-; 
larności. Wyniki bowiem osiągane przez graczy Kaftala pod 
względem ilości i wysokości wygranych przechodzą często naj- 
śmielsze oczekiwania. 

Ô ile chodzi o oddział Kaftala w Lodzi, to ten już bije 
poprostu rekordy. W samej 35 Toterji wygrali wyłącznie 
Łodzianie zł. 100.000,— na Nr. 183796, zł. 50.000.— na 
Nr. 56737, zł. 50.000.— na Nr. 122152, obok niezliczonej ilości 


niższych wygranych. 
Zanim więc nie będzie sapóźno pospieszcie z zakupnem 
łosn do Т kl. w kolekturze Kaftala—Łódź, Piotrkowska 54. 
Ciągnienie już w czwartek, a losów pozostało niewiele. 
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Pracownik umysłowy 


może spełniać funkcje fizyczne 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- |stwa, obok przeważających 
go“ telefonuje: czynności umy: ‘ych, nie sta- 

Izba cywilna sądu najwyższe | nowi ważnej przyczyny do roz- 
go wydała zasadnicze orzecze- | wiązania umowy o pracę z wi- 
nie w sprawie zagadnienia czy |ny pracodawcy. W szezególnoś. 
pracodawcy wolno zmienić cha ci dotyczy to przedsiębiorstw 
rakter zatrudnienia pracowni- | ha dowych. które nie mogą ù- 
ka. Sąd najwyższy orzekł, że ужас do czynności umy 
tlecenie pracownikowi umysło- | wych specjalnej aktegorji pr: 
wemu pewnych czynności fizy- |cowników, nie wykonyw 
tznych, potrzebnych do normal cych żadnych czynności fizycz- | 
nego prowadzenia przedsiębior 'nych. 


Grand- nino 


Dziś pocz. o godz. 12 


z Posfe 


Ressanie 


Daiś 3 
214. 


PANIE 


|dził w procesie, który 


Walter. Żabczyński 


Ostatni zastrzy 


Pianista Kon 


popełnił samobójstwo 


Josu Poranne- 


Warsz. kor. 
go* telefonuje: 

W związku z naszą wczoraj- 
szą wiadomością o Śmierci wy- 
bitnego pianisty Bolesława Ko- 
na, laureata nagrody na kon- 
kursie wiedeńskim, oraz na 
konkursie chopinowskim. do- 
wiadujemy się, iż ś. p. Bolesław 
Kon popełnił samobójstwo. — 
Wybitny pianista cierpiał od 
dłuższego czasu na rozstrój ner 
wowy. 


Proces „Żyrardowa” 
rozpoczyna się 26 b.m. 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Koncern Bousaca, w przeciwień- 
stwie do b. koncesjonarjuszów elek 
trowni warszawskiej, będzie prowa- 
rozpoczyna 
się 26 b. m., ynną obronę. 

Pełnomocnik koncernu adw. К 
ral wystąpi z różn 
sprawie zarzutów, stawianych 
przez mniejszość akcjonarjuszów 
polskich. 


Najweselsza polska fomedja W rol. gł. Alma Nast. 
Kar, Cwiklińska, заар 


ЙК ай 


poranki о g. 12- 
Ceny miejsc ой 


Materjał wybuchowy wrzucono do m'eszkania 


усі dotąd sprawcy podrzi 
cili petarde 

šaskutek eskplozji cztery 0- 
soby zostały lekko ranne, 

W iadze Śledcze. które па“усћ 
nast pl spły do energicz- 
nego śledztwa vstaliły. iż p:tar 
Ма yła nicadolnie skunstcuć 
wana. — Sprawcy wrzucili ja 
przez lufcik do pokoju. w któ 
rym przebywał Gelichter i jego 
rodzina. W wyniku dotychcza- 
sowej obławy zatrzymano sze- 


LWÓW, PAT) 
W dniu dzi 
przed sądem lwowskim ro: 
| ку, będące epilogiem лау 
|kwietniowych we Голу 
W wyniku łych rozpraw skaza 
jni zostali za rabunki skle- 
| pach, względnie za odkupienie 


13 czerwca. 


ejszym odbyty 


w 


тлом 


lub przechowywanie 
nych rzeczy następujące озо} 
Stanisław Kozioł na 8 mi 
wiezienia. Helena Komoł na 6 
miesięcy. Zofja Soly* na 5 mie 
г Ewa Bełech i Jan Zelaź 


sjonisty 


reg osób. Po przesłuchaniu w 
areszcie Żalrzymano dwie oso 
by. А 

Jak ustalono przy 
chu była zemsta osobist 
tło polityczne. 

Gelichter jest zi 
renie Sosnowca dz 
nistycznym. 
44604000334000000000062006 

Przy anginie pectoris 1 atakach 
Ба w okolicy serca połączonych 
z nezuciem strachu i velsku zaleca 
się płukanie żolądka i jelit пайга! 
ną woda gorzką Frauciszka-Józefa, 


0290000990097000990990001 


1 zamn 
a nie 


anym na te- 
łaczem sjo 


-| WARSZAWA, 


Zajścia lwowskie 


przed sądem okręgowym 


tniak skazani zostali na kare po 
więzienia. Józef, Ste 
Marja Rein skazani 7o- 
stali na karę po 6 miesięcy wię 
|zienia. Trzech oskarżonych 70- 
„stało uwolnionych od winy i 
kary. 
Seim w środ 

13.6, е 
| Marszałek sejmu Car wyznaczył ple 
aarne posiedzenie sejmu na środę. 
17 b. m, godz. 10 rano. 

Porządek dzienny 
jeszcze ustalony. 


6 miesi 
fan i 


a 


nie zostal 


„Kr, 162 _ 


14.Ут, — „GŁOS PORANNY” — 1936 


т 


Potwór w ludzkiem ciele 


Fenomen zwyrodnienia, nie majacy precedensu w dziejach 


Przed laty głośną była sprawa 
dwuch morderców w wielkim 
stylu. Prasa pełna była podnieca 
jących wiadomości o niemcach. 
Haarmanie i Denkem. Obaj mor 
dercy masowi, którzy na sumie- 
niu mieli nie jedno, lub dwa ż 


cia ludzkie, lecz ich tuziny. Ty- | 


py nawet w świecie zbrodni 
rzadko spotykane. Denke np. 
zgładził ze świata sam jeden bez 
pomocników — rzecz nie do wia 
ту — 31 osób obojga płci, co zo- 
stało urzędowo, ponad wszelką: 
wątpliwość, stwierdzone. jego 
własnemi notatkami, prowadził 
bowiem  najszczegółowszą „„bu- 
chalterję* swej morderczej „dzia 
łalności*, о czem niżej będzie 
mowa. Sprawa jego budzi nie- 
tylko grozę, ale i głębokie zain- 
teresowanie nauki a kryminolo- 
gowie ciągle jeszcze zaprzątają 
swe mózgi tem nierozwiązanem 
dotąd zagadnieniem kryminolo- 
gicznem, gdy: 
o zamach na życie włóczęgi, nie- 
jakiego Oliviera i zamknięty w 
areszcie śledczym, w grudniu r. 
1924 zaraz pierwszego dnia na 
własnej chustce-od nosa obwie- 
sił się w celi więziennej i zabrał 
z sobą pelną mroków i przepa 
zagadek tajemnicę swojej 
duszy na tamten 
t się coprawda sam 
miaru ludzkiej sprawie 
ale sąd i naukę pozba- 
wił możności wyjaśnienia szcze- 
gółów owych 30 morderstw o- 


4 Denke podejrzany |} 


stwo na 14 dni aresztu. Późni 
dopiero wzięto się do osoby po- 
dejrzanego Denkego, który ato- 
li sprawę niespodziewanie skom 
plikował przez samobójstwa 
swoje, uchylając się z pod śledz 
które po dokonaniu rewi- 
w mieszkaniu jego, odsłoniła 
wprost nieprawdopodobne szcze 
59у, zgoła nieoczekiwane a sen 
jsze od najśmielszei fan 
ji ludzkiej! 


Qzytałem bardzo wiele akt 
sądowych i sprawozdań nauko- 
L poświęconych zhrodni, a- 

kropności ohydnych 
łem nigdy. Denke za- 
mieszkiwał pokój na parterze 
piętrowego domu i posiadał do 
swej dyspozycji wielką szopę. — 
W ubikacjach tych, na strychu, 
w szafach, na stołach i we wszel 
kiego rodzaju zakamarkach, zna 
leziono kilkadziesiąt naczyń 
„zapeklowanem” i su 
sem ludzkiem, 480 r 
dzaju kości ludzkich i kolekcję 
420 doskonale oczyszczonych zę 
hbów ludzkich, które — zdaniem 
znawców lekarzy — pochodziły 
conajmniej od 12, ale prawdo- 
podobnie od 25 ludzi. Znalezio- 
no wytopiony tłuszcz ludzki i 
zapasy garbowanej skóry Indz- 
kiej, z której zbrodniarz wyra- 
biał szelki, sznurowadła i pa- 
ski. Na niektórych widniały 
jeszcze resziki włosów ludzkich 
Odnaleziono ukrytych 18 sztuk 
garderoby najniewinniej pomor 


z 


tych licznych zagadnień psy- 
znych i kryminologicznych, 
jakie w niebywałej mnogości i 
czajnych formach czaiły 
się w ciemnych odmętach jego 
grozę budzącego żywota, To też 
sprawa nie przestaje emocjonó- 
wać uczonych i kryminologów - 
kłyków a ostatnio zajął się 
Еру tym dyrektor Polke, 


KOCZALKOWICE - ZDRÓJ бы 


Solanka jodo-bromowa 


Choroby przemiany materji, 
serca i naczyń. 


TANIE KURACJE RYCZAKTOWE | 


kierownik policji kryminalnej w 
Duisburgu i zamieścił w „Archiv 
für Kriminologie" bardzo inte- 
resujące na temat ten studjum*). 
Ale wróćmy do szczegółów, do- 
tyczących osoby mordercy i jego 
działalności. 

Denke był ongiś zamożnym 
właścicielem fermy,  człowie- 
kiem, żądnym fizycznego nży- 
tia, coprawda leniwym i do pra- 
cy ciężkiej czującym nieprzepar- 
ty wstręt, odludkiem, lecz zupeł- 
nie spokojnym i cieszącym się w 
otoczeniu jaknajlepszą opinją. 
Nazywano go powszechnie „oj- 
cem Denke“, W, następstwie te- 
go w ciągu 30 lat swego w Mün- 
sterbergu, na Śląsku pruskim, po 
hytu, nigdy z sądem ani władza 
mi bezpieczeństwa z powodu po- 
dobnych czy jakichbądź innych 
występków., w konflikt nie wcho 
dził. Uchodził za dziwaka ale nie 
za zbrodniarza lub osobnika Ж 
jakiegóbądź powodu groźnego 
dla ładu i porządku społeczne- 
go. Wszystko by mu imputowa- 
по lecz nie to, że cynicznie mor- 
dował. I dlatego, kiedy Wincen- 
ty Olivier, z zawodu „bradjaga“ 
dnia 21 grudnia 1924 roku złoż 
żył posterunku miejscowej 
policji w Miinsterbergu meldu- 
nek o morderczym zamachu, do 
konanym na jego życie przez 
Denkego, wierzyć mu nie chcia- 
no i przedewszy kiem jego — 
Oliviera — przymknięto i zasą- 
dzono sądownie za  włóczęgo- 


| vych odsyłym da 90 10. 
mu Archiwum, zeszyt L i 2 z lipca 
i sierpnia 1934 r. 


jek: 


dowanych osób, w tem np. 15 
sztuk samych pokrwawionych 
kamizelek, powiązanych rzemie 
niami (znowu z ludzkiej skóry), 
zasklepionych w kominie. Nie: 
dość tego. Rewizja stwierdziła, 
że morderca, z niezrozumiałym 
dla zdrowego człowieka, a przej 
mującym odrazą cynizmem, a 
może pod przymusem jakiejś 
chorobliwej manji, prowadził 
„buchalterję” swej zbrodniczej 
działalności i w pięciu notesach 
dokładnie notował nietylko da- 
ty dokonanych morderstw i na- 
zwiska swych ofiar, lecz i ich 
„generalia* jako to: ich wiek, 
z całą dokładnością cytując 
dzień, miesiąc i rok, miejsca u- 
rodzenią czy. zamieszkania, 
przynależność państwową i 
gminną, zawód, często stan. — 
Przechowywał w największym 
porządku, niejako w swym 
„zbiorze dokumentów", legity- 
macje przy denatach znalezio- 
ne. Ale co najbardziej uderza 
swoją dziką fantazją i okolicz- 
nością, jakiej historja zbrodni, 
bogata wszak w niecodzienne 
zdarzenia, nie zna, znaleziona 
u Denkego szczegółowy wykaz 
wagi każdego z zamordowa- 
nych. Wśród tych jedynych w 
swym rodzaju dokumentów te- 
go olbrzyma - mordercy odna- 
leziono karteczkę dotyczącą np. 
zabitego dnia 2 lutego 1914 r. 
Heni Rruchmana. urodzo- 
nego 18 maja 1849 w Kamers- 
waldau (powiat Schóneu), sto- 
larza, z dokładnem wyszcze- 
gólnieniem wagi nawet poszcze 
gólnych części ciała ofiary, wa 
gi całego ciała w ubraniu i na- 
go oraz ciała po 
niu“. Okropność! Denke sumo- 
wał w notesach wagę д 


władze śledcze 


Е Л 
h ważyło 


mięso pomordowan, 
2540 kg., które ta 
zdaje sie — że wyłącznie na 
swe osobiste potrzeby zużył 1 | 
skonsumował Denke. Қолип 
ludzki staje трее tej wyrafi- 
pomysłowości zhrod- 


nowanej 

czy w a i wobec o- 
gromu. a raczej przepaści zła 
Ji upadku. тесу w 
duszy jednego zboczeńeca. Jed- 


nej tylko Emy Sander, zgładzo- 


„wypatrosze- | 


jak inne swe ofiary leez po- 
ciąwsi ciało 25-letniej, nie 
| szczęśliwej dziewczyny. z nie- 
zwykłą zręcznością, która od- 
razu биа podejrzenia 
władz, że zabójstwa dokonał a- 
natom lub rzeźnik (Denke miał 
rzeczywiście rzeźnickie choć a 
miatorskie wyszkolenie), porzu 
cił je w lesie. Denke udusił San 
derównę i zakłuł ją, jak jagnię- 
ta się kłuje, a tylko cała z niej 
krew wytoczył. 

Na podstawie „wykazów“ po 
twornego zbója stwierdzić mo- 
żna, że zamordował 4 niewia- 
sły, a 27 meżczyzn. Karjerę 
swą rozpoczął od: kobiet, jaka 
istot widocznie słabszych i bez- 
bronniejszych wobec niego, a 
może mniej ostrożnych i łatwo 
wierniejszych, Wypadki te przy 
padają na lala 1903, 1909, 1912 
i 1917. Nabrawszy jednak odwa 
gi. rzuca się już od 1911 roku 
i na mężczyzn, ale przeważnie 
wybierał ofiary wiekiem stare, 
lub b. młode; najstarszy wie- 
kiem mężczyzna liczy lat 76, a 
lo ur. w 1845 r. Julinsz Busch, 
a najmłodszy lat 16. ur. w 1899 
r. Ewald Kónig. Są w tem zesta 
wieniu* mężczyźni w sile wie- 
ku, około 40 lat liczący. Mróz 
i ciarki przechodzą człowieka, 
kiedy czyta suche sprawozda- 
mie naukowe, przedstawione 
chłodno i rzeczowo, be d- 
nych literackich dodatków i or 
namentów. Przez cały czas tej 


I 


NOWY icz 
SPORTOWY + 


lektury uporczywie prześladuje 
czytelnika natrętne pytanie: co 
mogło „człowiek: wychowane 
d kultury 
у апет otoczeniu, 
skłonić do takiego krwiożercze 
go okrncieństwa, do takich nie- 
ludzkich uczynków i bezdusz- 
nych wybryków?! Skąd w czło- 
wieku, który skądinąd potrafił 
się wszak wcale dobrze przysto- 
sować do panującego porządku 
społecznego i ani razu nie był ka 
ranym a nawet załargów z wła- 
dzami nie miał, taki bezmiar ze- 
zwierzęcenia i taka bestjalska 
surowość uczuć, że umiał niel 
ko niewinnych mordować lu 
ale ich jeszcze pożerał! Otóż te 
zagadnienia a w szczególności 
|chęć wyjaśnienia. motywów ma- 
sowych zbrodni, popełnianych 


systematycznie, w okresie prze- 
© 20 Jat, przez jednego osobni | s 
| ka. 


pobudki krew mrożących 
ów Denkego, zaprzątają i 
jeszcze psychjatrów i kry 
minologów a w szczególności le- 
karzy sądowych. 

Takie względy spowodowały 
[władze i po samobójczej śmier- 
ci Denkego i mimo niej, do 
szczegółowego badania jego prze 
szłości, Przytem okazało się np. 
jże lubował on się w lekturze Ro- 
binsona, gdzie przedstawione są 
obrazy kannibalizmu: dzikie 
(Szczepy ludożercze, na najniż- 
sę poziomie cywilizacji, zja- 


dają ludzkie mięso. Znaleziono 


nej 21 grudnia 1909 roku, nie | 
spreparował w podobny sposób | 3 
| kego; ksi 
| soe: Ten szczegół uzasadnia, zda 


kością. Wyśledzono, że prócz po 


ie 
ród inwentarza Den- 


kę o Robinsonie Cru- 


niem autora, studjum o Denkem 
— tezę, że w każdym razie nie 
wojenny brak mięsa, na które 
len psychopata był dziwnie żar- 
(kilogram mięsa zjedzo- 
ny na jednem posiedzeniu, nale- 
żał u niego do minimum!) kazał 
„mu szukać mięsa ludzkiego lecz 
wrodzone mu kannibalsk= skłon 
ności. 

Ordynarne ludożerstwo. Po- 
twierdza 10 zresztą chronologja 
jego zbrodni, która zaczyna się 
już w roku 1903 i trwa do roku 
1919, w którym przybrała znacz 
ne nasilenie, albowiem w tym ò- 
statnim roku zgładził troje lud: 
Działo się to zatem i w okres 
kiedy mięsa było wbród. Copraw 
da w r. 1917 — zatem czasu wo- 
jennej biedy — podskakuje licz 
ba ofiar do pięciu, lecz i w roku 
1921 — zatem po wojnie — wy- 
nosi ona cztery,  Ludożerstwo 
Dankego trwa ej, nieprzerwa 
nie aż do r. 1924, kiedy to mięsa 
| zwierzęce n t już żadną rzad 


stwierdzonych urzę- 
ypadków, rzucał się 
Denke сг па ludzi w ce- 
lach morderczych atoli bez skut- 
ku. Ponieważ byli to jednakże 
z reguły wędrowni żebracy, ur 
z policją kontaktu, dla- 
ypadki te nie dochodziły 
do wiadomości władz a Denke 
uchodził cało, Niewątpliwie więc 
Denke miał wrodzony pęd do 
ludożerstwa, który sprowadził 
go na drogę mordu. 

Kiedy na gwałtowny okrzyk 
Oliviera, którego Denke ugo- 
dził siekierą w głowę o tyle 
szczęśliwie, iż go odrazu tru- 
nie położył, a jedynie 
owo oszołomił, wpadli 
zastali zbrodniarza 
dr. ącego na całem ciele, zgrzy- 
tającego zębami, cynobrowo - 
czerwonego, z przekrzywione- 
mi usłami, a od czasu do cza- 
su pr gały ciało jego kon- 
wulsyjne drgawki. Jąkał się z 
trudem i twierdził, że „żebrak“ 
Olivier) usiłował go obra- 
Obraz. jaki przedsta- 
wiał wówczas Denke nie wska 
тузу więc na człowieka nor- 
malnego, choć wiedziony in- 
stynktem samoobrony, już so- 
bie skomponował obronę, со 
potwierdza znów. że całkowi- 
cie nieprzytomnym nie był. 

Wybitny wrocławski lekarz 
sądowy Puppe pobudki seksu- 
alne u Denkego uznał za wiel- 
ce wątpliwe, natomiast twier- 
dził, że ze 100 - procentową ре! 
wnością był Denke umysłowo | 
chorym, a najprawdopodobniej 
„schizophenikiem*, 

Dlaczego autor pracy Polke i 
dr. Puppe nie dopatrują się w 
działalności“ Denkego sadyz- | 


„miny w szkołach dobie 
Wielkiemi krokami zbliża | 
res wakacyj. | 
cy oczekujemy tei chwili z | 
wością, ale i z troską. Ba | 
zas to pieniądz. a czasu nam 
podczas waka 
jednak na opęedzi 
zanych z niemi, potrzebna nam j 
gotćwka i sam czas nie wystarczy. 
Kto pesiada wysta 
dności, ten troszcz, 
jak je najprzyjemniej w wolnych 
chwilach u ten jednak. kto mu- 


siał wydatkować kie swoje 
досћой у kłopot ze 
zdobyciem potrzebny п środków. 


wiązanie йз wielu GÓR, 5h 


podczas sądowej | — 


Zbliżają się wakacje 


STOLICE BAŁTYKU 
=== 


апі (od 12 do 19 lipca) 


na nowym mołorowcu 


„BATORY” 


ceny od Zł. 230, 


GDYNIA - RYGA - TALLIŃ 
HELSINKI - KOPENHAGA 


informacje 
Бар 


GDYNIA AMERYKA 


LINJE ŻEGLUGOWE 5, A. 
CENTRALA: Warszawa 


Plac Małachowskiego Nr- 1. 
ODDZIAŁY 
w Gdyni; krakowie, Lwowie, 


ORAZ BIURA PODRÓŻY 


mi 
się zaś, iż był on typowym sa- 


mu — nie wiem. Wydaje 
dystą o bardzo wysokim stop- 
niu chorobowego nasilenia 
Nie rozważają również Polke i 

Pappe możliwości, if елке 
do zbrodni pchała chęć 
mimo, iż stwierdzono, 
dnokrotnie 


Д nieje- 
rzeczy zagrabione 
sprzedawał, a źródła jego utrzę 
mania coraz stawały się uboż- 


sze. Od definitywnego орјаќ- 
nienia motywów odni Den- 
kego jesteśmy je ciągle da 
lecy, a obecnie jest v 
coraz mniej па rozwiąza 


Irygującej jemnicy czem 
właściwioyhył Denke, czy po 
tworem tylko, czy leż niewał 
pliwym warjatem? 
І wierzyć się nie chce. iżby 
to wszystko było rzeczywisto- 
co wykazały akta spra 
vy. A jednak wszystko to bv- 
ło niewątpliwą prawdą, po- 


twierdzoną z 
samego zło 


оға grobu przóz 
Rzecz. dziw- 


na, gdy! adek z 0- 
livierem, nie dostałaby się 
sprawa na światło dzienne. A 


miała ona jeszcze i inne zna- 
czenie. W szczególności za za- 
mordowanie Emy Sander zasą 
dzono osobę inną. jak się oka- 
zało po ujawnieniu afery Den: 
Керо, zupełnie niewinną. 
Dr. Seweryn Gottlieb. 
Kraków. w czerwcu. 
9 


па trzydziestej szóstej Loterji Рай 
stwowej W rozpoczynającem się 
18 b. m. ciągnieniu pierwszej klasy, 


wylosewanych będzie tr ty 
месу wygranych, a wśróś 


му po jednej w 


ко 


tysięcy 


А wszak jnż kilki 
na me? 


icdopotów 


przedwskacyjnych. 


1 
bo 


Spróbujmy więc szczęścia 
spieszy się 7 nabyciem lost, 
czasu pozostało niewiele. 


8 TŁYVI= „WŁOS PORANNY” —= TST tAr. TEZ 


WOLANÓW stale wzbogaca! 


Niebywały sukces graczy kolekiury J. WOLANÓW 
Oto wygrane, które ostatnio padły u Wolanowa: 


1 100.060 .. ~ 1 100.000 .. ~ 
1 100.000 ... ... 1100.000 ... .. 
1 100.000 ...... 1 100.000 mw. im 


ZŁ 50.000 х“. зао ZE 50.000 ser. ss 1. 50.000 >... 1: 
ZŁ 50.000 х“. ©» Zł 50.000 ж». sou > 50.000 xaar. 16590 
ZŁ. 30.000 Na nr, 110258 ZŁ 10.000 Na nr. 74399 ZŁ 30.000 Na nr, 
Zi. 50.000 wa. uz Zł 50.000 х. rss ZE. 30.000 wan. 165197 
Zł 25.000 Na пг, 89890 Zł. 25.000 Na nr. 157043 Zł. 25.000 Na nr. 136925 Zł. 25.000 Na ur. 166795 


ZŁ 20.000 Ма nr. 9803 Zł. 20.000 Na nr. 55697 Zł 20.000 Na nr. 78293 21. 20.000 Na nr. 130615 
Zł 20.000 Na пг, 10978 Zł. 20.000 Na ar. 62585 Zł. 20.000 Na nr. 108304 21. 20.000 Na nr. 131582 
21. 20.000 Ка nr. 25705 21. 20.000 Na nr. 69047 Zł. 20.000 Ма nr, 10834] Zł. 20.000 Ns nr. 166922 
Zł 20.000 Na nr. 55637 Zł. 20.000 Na nr. 72878 Zł. 20.000 Na nr. 109986 Zł. 20.000 Na nr. 167922 


Zł. 20.000 Na nr. 17946) 21. 20.000 Na nr. 190650 
73 wygrane po zł. 10.000 padły na Nr. Nr. 
5050 35762 52069 60821 70212 71846 75064 84993 107213 112901 136638 142752 157564 161212 166814 
9808 45141 52303 66702 70964 71910 75084 85108 110259 115874 137516 145240 157644 161238 167535 
10931 45179 53708 67960 71078 73468 76265 90621 111951 122195 137895 148008 158642 161754 182574 
14916 45185 58141 68959 71262 74402 76517 100906 112295 127730 138000 148411 160803 163554 
32722 46760 59867 69153 71478 74446 84976 103009 112824 130601 140197 156237 161164 163744 


109 wygranych po zł. 5.000 padło na Nr, Nr. 


679 3028 9821 10997 14802 15731 | 03866 66743 66880 67011 08091 68981 |76384 76466 70523 78287 79434 85104 |130527 180808 151870 131871 1522061 
17768 21041 21046 21786 22050 38527 |69060 69144 69168 70053 71165 71266|87770 99665 99885 103004 103006 | 133864 134004 134039 135088 168566 165011 165189 166701 
41248 41281 42818 46574 61928 53659 |71203 72796 72866 72808 72018 73388 |107248 108601 108682 112911 121717 |137829 137905 137924 141250 143498 169569 175428 179324 179341 
65507 55660 55728 59705 61245 62522173475 73684 74250 74385 74868 750041122128 126088 128472 120470 120884 1144191 145230 148418 148478 150051 181108 182579 184705 184897 187659 


219 wygranych po zł. 2.500 padło na Nr. Nr. 


1815 4979 5932 13654 15712 17756161202 62792 63839 63870 | 76820 76378 70887 76399 704061109065 110222 110261 111485 114849 | 152654 155446 155481 150480 166061 
18462 21784 24937 24958 26746 26660 |84178 66 67817 68060 68068 | 76471 76487 76542 76915 78252 79097 | 119379 120478 121716 125298 125542 15699] 157000 157070 157576 157588 
33508 34472 35721 36171 36174 38011 |68071 88084 68002 68134 68907 69022 | 83679 84590 84058 84980 85021 85042 | 126678 126982 126985 126955 128461 | 107820 160953 161239 161508 161667 
39571 40107 41107 41266 41289 44646 |69131 60484 70223 70233 71038 71043 | 85098 85112 85156 85166 86203 86570 |130568 130078 130604 132175 133398 |161680 161602 161706 161731 162536 
44678 45180 46691 49926 49981 50169 |71062 71095 71180 71243 71268 71483 | 87656 91519 92026 92169 92184 94300133876 134026 134793 136643 137442 | 163597 165093 166840 166912 167589 
52040 52068 53670 63720 54608 55619 |71922 71966 72790 72882 75485 7350996607 98945 99408 99413 99756 100902 |137974 198768 139843 140188 141202 / 175873 175468 179587 180219 181005 
55659 55677 55718 57777 58043 58119 |74219 74335 74462 74821 74842 74905 |101230 102286 103414 105654 107214 |141276 142004 144562 147626 147994 | 181035 182519 182523 182744 18282? 
58134 58165 59907 50032 00821174057 74098 74909 75015 75049 75073/107217 107416 108360 108672 108689'148164 148433 150114 150130 152345 ' 1828бә 184868 187620 187746 


452 wygrane po zł. 2.000 padły na Nr. Nr. 


6 318 380 566 600 695 1445 2385 3028 |55012 55656 55704 55711 56286 57647 73387 73398 78412 73417 73467 734951112319 112835 112867 112016 114838 |155741 150242 15696 157098 167553 
3087 4756 3182 5918 5919 7058 9817 |57640 57767 57928 57930 57970 58038 |73502 74203 74213 74223 74251 74204 |115340 116026 118638 119370 123340| 157906 157571 157507 157602 167859 
10040 10946 10952 11036 |58043 58064 58067 58080 58092 58113 |74301 74316 74378 74385 74419 74488 |126078 126088 127199 128881 128468 |157606 157667 157783 109932 160847 
14301 14012 15516 17636 |58115 58155 58158 58165 58195 50434 |74868 74878 74892 74017 74924 74068 |128070 128074 129850 120874 129891 |161158. 161204 161200 161614 181829 
17748 18465 18074 10201 |50770 59838 59856 50870 59870 50901 |74972 74078 75087 75040 75048 75080 130000 130549 131793 131841 131864 | 161636 161657 16168 161601 161725 
22522 24707 24913 24026 |61200 61213 61228 61200 01073 61979 | 75452 76303 76318 76319 76350 76308 131805 132004 132009 192172 132264 161778 163629 165017 185084 165007 
2 25711 25757 25759 20543 62158 62505 62512 62530 62587 02004 |76475 765508 78258 84962 84073 84777 |182260 132422 133367 122878 184847 |160105 188731 166841 106867 166885 
38501 34048 34725 34744 66754 66781 66813 67687 67971 68864184989 84000 85025 85070 85107 85164 | 134019 134054 194058 135818 185859 | 166041 160962 166900 168997 167540 
37458 37502 30584 40000 |68126 68136 68857 68868 68870 6880 |86217 86218 86571 88342 90029 91414 |135888 136309 137401 137441 187445167558 171260 171278 171894 171896 
40602 41118 41219 41245 |68807 68021 68935 68061 00027 69053 |91416 91440 91515 91523 91534 92807 |137446 137770 137802 197814 137885 172293 171861 175862 175369 175549 
41267 41285 41320 42833 |69078 60079 09114 60118 69181 69132 | 94952 96165 99429 100314 101231 101286 | 137893 137090 138752 138760 138782 |175568 174400 179494 170497 181007 
44185 44920 45147 45328 |60146 60166 70227 70244 70271 70946 |108028 108413 105651 105658 106640 |138769 138928 139821 130846 140191 181082 181083 181110 182483 184808 
40604 49724 49910 40088 |70974 70084 71039 71063 71072 71079 [106674 107111 107115 107201 107216 |141208 141237 141240 141244 141265 | 107668 187787 187820 

50191 50193 51906 51960 |71086 71087 71088 71116 71186 71215 |107290 107418 107445 107469 108326 |142823 143455 143447 143406 143519 
52061 52063 52065 52093 |71267 71462 71804 71857 71862 71903 |108327 108372 108373 108383 108603 |144560 144504 144075 144722 147220 
52100 52304 52327 52693 53709 53714 |71909 71923 71926 72078 72758 72777 |108648 108693 109070 110204 110224 148113 148129 148136 148139 148511 
54624 54631 55558 55586 55590 55604 72840 72858 72876 72037 73845 733551110259 110261 110267 111461 1119081150175 151317 154921 155451 155406 


826 wygranych po zł. 1.000 padło na Nr. Nr. 


57641 73523 78588 73543 73544 73557 73569|111474 111954 111960 111991 112201 |160066 150092, 150118 150156 150264 
57998 74233 74236 74247 74257 74274 74852 |112318 112404 112429 112853 112858 |151815 152198 152822 152330 152434 
58077 5: 74403 74414 74417 74418 74446 74447 [112904 114998 115325 115690 115790| 153316 154123 154152 154219 154222 
59737 74448 74460 74471 74802 74817 74839 |118132 118687 119342 119355 119367 |154600 155401 155407 155457 
59836 74841 74909 74937 74940 74946 74951 |119369 120463 120475 120067 122105 155475 100485 155491 
59910 74952 74958 75008 75025 75035 75085 |122110 122116 122117 122173 123345 157004 157061 157084 
60825 75091 75095 75100 75451 75453 75457 |123623 125548 126952 126974 126987 157603 157636 157678 158604 
61243 76369 76391 76394 |127218 127997 128010 128385 128387158699 150855 158694 158699 159056 
62728 76421 7628 76431 |128451 128941 129463 129465 129873 | 159916 150854 159981 161182 161206 
66748 76504 76530 76957 |120881 123898 129900 129051 120953 161228 161504 161666 161670 151690 
67944 77495 77482 |120998 130320 130518 180553 130555 |161717 161730 161738 161765 162554 
68086 78254 78292 | 1305 130590 130605 130614 130638 |162617 162664 163586 163588 163609 
68868 6 84972 84074 | 131356 1214: 131555 131624 | 164130 165056 165096 165140 165162 
58947 85038 85064 | 131025 131636 131662 131868 | 166166 165649 166196 166744 166706 
5 69016 6 85118 65130 | 131726 131845 131874 182195 | 166801 160831 166845 166870 166890 
00109 6! 87660 87762 |132204 122: 70 133860 133866 | 106909 166934 160935 166954 166981 
5 69147 88337 90030 | 134021 134038 134040 | 167536 167789 189178 169176 169565 
70174 90866 90667 | 134051 135424 171258 171297 175076 175250 175855 


156424 167617 150087 161616 


309 314 388 342 461 561 710 2345 2647 |56658 56666 56 
3028 3035 3137 5908 5928 6774 7172 |57910 57914 5 
7174 7281 8863 9644 9808 9826 9830 |58024 58042 
9841 9843 9544 10880 10909 10928 10962 |58104 58136 
13218 13243 13248 13635 13643 18646 |59770 59778 5974 
13678 13692 14262 14342 14345 |59866 50882 5 

3 15731 17606 |59977 60068 
61217 61218 
755 |62161 62170 
66704 66707 6i 
66365 66876 66906 
2 68016 68054 
2|68104 68119 68132 
68900 68907 68914 
69001 69009 69013 
60042 69072 69083 
09114 69115 69144 
69161 69164 09199 


240907 
26025 


36198 
Я 37716 
10093 40880 
11278 41284 414 


42836 42981 2|70197 70199 70200 7 70218 92144 92165 | 135819 135845 185846 176402 175417 175449 175408 175515 
44158 44169 4 44186 |70223 70230 70239 70928 70914 |92675 92897 92041 94284 04290 94730 | 135884 135929 136602 175521 175574 175849 175859 176510 
14446 44615 R 45110 | 704 70977 70980 71005 71009 |94956 95278 95314 95371 95278 95373 | 136653 137461 177202 179294 179442 179459 170560 
46160 46694 47718 |71019 71014 71017 71028 71043 71066 |95643 96028 96560 96604 96512 97605 | 137471 137812 180228 181078 181083 182108 182115 


47963 49935 
50186 50197 5 
51971 52079 
52691 52693 


50181 |71079 71092 71132 71135 71189 71190 |99328 90612 99622 100241 100302 |137854 137876 137880 137909 137942 | 182127 182509 182554 182582 182598 
51906171202 71204 71206 71225 71225 71256 |102977 102981 102990 103021 103414|137972 187981 137993 138762 139002 |182753 182802 182806 182819 182834 
52339 |71404 71842 71489 71806 71834 71846 |105652 106431 106446 106633 106695 |140182 140196 141206 141252 14128] |182888 182237 182955 182078 183000 
53713 |71862 71866 71871 71888 71889 71902|107118 107114 107202 107222 107239 |141200 142615 142755 142760 142813 |184704 184834 184834 184839 184878 
53715 53717 54644 |71918 71949 71950 71964 72754 72759|107415 107423 107449 108344 108362 |142917 143403 143537 144566 144562 |187546 187550 187544 187634 187688 
54664 54666 55595 |72774 72778 72780 72790 72793 72807 |108364 108370 108385 108610 108669 |144718 145237 145885 147625 147981 |187721 187769 187807 187900 

55601 55608 55612 55618 55639 55648 |72817 72821 72875 72896 72909 72912 109688 100987 110205 110229 110234 |148021 148116 148135 148154 148176 
55663 55695 55733 55738 55763 55782172946 78401 73417 73439 73514 735171110235 110239 110248 110266 1103071148403 148421 149715 149718 150057 


oraz kilkadxiesiąt mniejszych wygranych. Powyższy częściowy wykaz wygranych najwymowniej świadczy o szczęściu, jakie sprzyja graczom Kolektury 


Ј. WOLANOW 


Kup wiec i Ty los 1-еј klasy u WOLANOWA 
a bedziesz nam wdzięczny 


Adresy: J. Wolanow, Łódź, Piotrkowska 11 i 12, Pabianice, Flac Dabrowskiego 5. Konto P.K.D. 121795, 
CIĄGNIEMNIE 18 CZERWCA! 


© 


14.71— „GŁOS PORANNY* 


1936 


Waima ike |W obronie godności ludzkiej 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54); Rychtera i S-ki (11 Listopada 
b6); J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25); S. Bojarskiej i S-ki (Przejazd 
19); Cz. Rytela (Kopernika 26); 
M. Lipieca (Piotrkowska 193); W. 
Kłopotowskiego i 5-1 (Rzgow- 
ska 47), 


WALKA Z ŻEBRACTWEM. 
W dniu 16 czerwca w sali konfe- 
rencyjnej zarządu miejskiego od- 
będzie się posiedzenie zarządu łódz 
kiego towarzystwa przeciwżebracze 
go. Porządek dzienny posiedzenia 
przewiduje określenie zakresu dzia- 
łalności tej niezbędnej dla Łodzi 
placówki, ustalenie warunków 
współpracy z wydziałem opieki za- 
rządu miejskiego, jako  instytncji 
która dotąd czuwała nad całokształ 
tem zagadnienia żebractwa, po- 
dział kompetencji, określenie budże 
tu, uchwała o pożyczce па budo- 
wę domów przeciwżebraczych oraz 
ustalenie daty „Tygodnia przeciw- 
żebraczego* i nakreślenie planu 
propagandy łódzkiego towarzystwa 
przeciwżebraczego, 


000000600090000006060666 

Poczucie bespleczeń- 

stwa stwarza namłot 
eamplngowz 


„KERA” 


Warszawa, Marszał- 
kowska 116. 


Duży wybór plecaków, worków do 
spania; wiatrówek, płaszczy i tkanin 
impregnowanych. 
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Z. Р, О. К. ORGANIZUJE KO- 
LONJE. — Zarząd związku pracy 
obywatelskiej kobźet, oddział w 
Łodzi — wzorem Jat ubiegłych —- 
przystąpił już do organizowania 
kolonji letnich, Akcja ta idzie w 
kierunku wysłania na kolonje możli 
wie jaknajwiększej liczby dzieci, 
ahy tą drogą łagodzić ciężkie polo- 
żenie materjalne rodziców bezrobot< 
nych, względnie mało zarabiają- 
cych. 

W roku bieżącym przewiduje się 
wysłanie dzieci w wieku przedszkol 
nym w liczbie około 100, oraz 
dziewcząt bezrobotnych około 200 
na czas od 4 — 6 tygodni, 


Nabożeństwo żałobne 


za duszę $. p. min, Bro- 
nisława Pierackiego 


Jutro, jako w drugą rocznicę 
tragicznej śmierci ministra spr. 
wewn. generała brygady &. p. 
Bronisława Pierackiego odbę- 
dzie się uroczyste nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Józefa 
przy ul. Ogrodowej. 

Na nabożeństwie obecni będą 
przedstawiciele władz państwo- 
wych, samorządowych i wojsko- 
wych. (li) 


PISZCZANY 


— REUMATYZM, 
ARTRETYZM, ISCHIAS 
DLA POLAKÓW 
WYTWORNY 


DOM POLSKI 


` Ка warunkach taniego ryczałtu! 

Informacje 1 zapisy: Dyrekcja (Gp) 

Warszawa, Marszałkowska 31А, 
Telefon: 8.86-01 


Tydzień na „Batorym“ 


Niebylejaka okazja nadarza się dla 
amatorów morskich podróży oraz 
tych wszystkich, którzy tyle już czy- 

i szeli o komforcie i pięknych 
niach chluby naszej marynar- 
ndlowej — moforowcu * „Bato- 

Dnia 12 lipca wyrusza z Gdyni 
sry" na wycieczkę morską do sto- 
Пс Pałtyku. Piękna Ryga, Tallin, bja- 
łe miasto Helsinki, wesoła Kopenhaga 
— oto perty, do których w czasie tej 
ciekawej wycieczki zawijać będzie 
Stale kursując na trasie a- 
skiej, motorowiec „Batory“ 
odbędzie w sezonie bieżącym tylko 
dwie wycieczki — jedna z nich, lipco- 


wa winna się cieszyć zasłużonem po- 
wodzeniem. Zapisy przyjmuje і infor- 
mscji udziela: Gdynia - Ameryka, Li- 
nje Żegiugowe S$. A. oraz oddziały 1 
biura podróży, 


W dniu onegdajszym w loka- 
lu TUR przy ul. Południowej 
28 pod przewodnictwem płk. 
dr. Więckowskiego odbyło się 
pierwsze organizacyjne zebra- 
nie ligi obrony praw człowieka 
i obywatela w Łodzi, 

Na zebranie to przybyli przed 
stławiciele różnych warstw spo- 
łecznych, a w szczególności licz 
nie zebrani byli reprezentanci 
ruchu zawodowego. 

Na posiedzeniu tem wygłosił 
długi referat poświęcony osłat- 
nim wypadkom, które wskazu- 
ją na zdziczenie obyczajów dr. 
Maliniak z Warszawy, wicepre- 
zes zarządu głównego ligi obro 
ny praw człowieka i obywatela. 

Dr. Maliniak w referacie 
swym wskazał па  panoszenie 
się chamstwa totalnego i pod- 
kreślił, w szczególności inte- 
ligencja winna oddziaływać i 
wpływać na opinję, aby god- 
ność człowi nie była tak po- 
niewierana, jak obecnie. 

Człowiek stał się wzgiędem 


Lekarz a 


Pan Z. wniósł do sądu okręgowe- 
go w Warszawie pozew przeciwko 
b. Kasie chorych w Warszawie о 


zasądzenie 90 tysięcy zł. tytułem 
odszkodowania za utratę zdolności 
do pracy, wywołaną z winy lekarza 
Kasy chorych, dr. G., który wadli 
wie dokonał dożylnego zastrzyku. 
wapiennego, wywołując tem u po- 
woda utratę zdolności do pracy. 

Sąd akręgowy oddalił  powódz- 
two Apolinarego Z., a sąd apelacy] 
ny wyrok sądu okręgowego zatwier 
Фи, 


0506000000. 


Piotrk. 22 
992000990090900: 


Prace, związane z przekaza 
niem obowiązków tymczasowe- 
go prezydenta miasta przez inż. 
Głazka jego następcy p. wice- 
prezydentowi Godlewskiemu po 
trwają dłu niż sądzono u- 
przednio. Wyjazd p. prezyden- 
ta Głazka. po zdaniu urzędowa- 
nia, nastąpi dopiero w końcu 
miesiąca. 


Prez. Głazek przewodniczyć 
więc będzie najbliższemu posie 
dzeniu rady przybocznej w dn. 
18 b. m. Będzie to ostatnie po- 
siedzenie, w którem weźmie u- 
dział i spodziewane jest w związ 
ku z tem pożegnalne przemó- 
wienie przedstawiciela rady 
przybocznej. 


Posiedzenie rady przybocznej 
rozpocznie się o godz. 19.30 z 
następującym porządkiem 
dziennym: 1) sprawozdanie ko- 


misji finansowo - budżetowej 

w sprawie przyjęcia w imieniu 

gminy. miejskiej : Łódź aara u 
pian 


< | Funduszu Pracy nx roboty 


Przypominamy! 


Сіаапіепіе l-ej kiasy już w bieżącym t 


Жаа 


Piotrk. 66 


Rada pożegna 


ustępującego prezydenta Głazka 


Chamsiwo iotalme niebezpiecznym czymniłe 
dla każdeśo ustroju społeczneśo 


Organizacyjne posiedzenie 


ligi 
1 obywatela w Łodzi 


drugiego wilkiem, na każdym 
kroku uwidacznia się pomniej- 
szanie godności i niszczenie 
wartości człowieka, mimo, że 
człowiek jest największym wa- 
lorem i bogactwem narodu. 
Temu muszą przeciwstawić 
się reprezentanci wszystkich 


AE: 


obrony „praw 


cme 


człowieka 


warstw społecznych, bez wzglę- 
du na ich kierunek polityczny, 
przynależność partyjną i różni- 
ce rasowe i winni słanąć w о- 
bronie wartości człowieka i je- 
go godności. 


Nad referatem dr. Maliniaka 
wywiązała się długa dyskusja, 
rakcie której mówcy ws] 
ywali na celow: powołania 
w takim ośrodku, jak Łódź, od 
działu ligi i wyrazili gotowość 
współpracy nad uświadamia- 
niem społeczeństwa. 


Po dyskusji powołany został 
do życia zarząd nowoutworzo- 
nego oddziału ligi obrony praw 
człowieka i obywatela, w skład 
którego weszli: b. ławnik Pur- 
tal, płk. 4 ięckowski, b. pre 
zes rady miejskiej Edward An- 
drzejak, adw. Hartman, kier. 
Skałecki, inspektor pracy Przed 
horska, dr. Margolis, Eug. Aj- 
nenkel, red. Emil Zerbe, inż. Fi 
lipkowski, art. - malarz Kazi- 
mierz Hiller, 


nie ubezpieczalnia 


Na wyrok sądu apelacyjnego zło- 
żyli spadkobiercy zmarłego w mię- 
dzyczasia powoda Apolinarego Z., 
skargę kasacyjną do sądu najwyż- 
szego, w której zaznaczyli, że Ka- 
sa chorych odpowiada za szkode, 
wyrządzoną przez jej lekarza nbez- 
pieczonemu wskutek zabiegów le- 
karskich, bowiem warunki pracy le 
karzy Kasy chorych uzależnione są 
od Kasy chorych, która wybiera 
swych lekarzy i kieruje  kuracją 
ubezpieczonych,  posładanie zaś 
przez lekarzy Kasy chorych dyplo: 


90% 42000 


Nowom. 1 
0000000000064 


tacyjne w г, 1936-37, umorze- 
nia zaległości czynszowych, 
powstałych za zajęte miejsca 
dla ndlu na chodnikach w 
mieście, statułu o podatku ho- 
telowym na rzecz gminy miej- 
skiej Łódź; 2) sprawozdanie ko 
misji do spraw ogólnych w spra 
wie zawieszenia rozpatrzenia 
podań o udzielenie zezwolenia 
na budowę posesji; 3) sprawo- 
zdanie komisji regulaminowo - 
prawnej w sprawie regulaminu 
porządkowego rzeźni miejskiej. 


CASINO PITNE FORSTER ШШ Шетел 


(HOHE SCHUHLE) 


Рост. Рост. 8.12. 2, 4. б, В, 10, 


Pocz.s. 12. ost, o 10 


w arcyde, 


Dsiś w шы = оа. 6 az. 4 


Тий „Rormalfości” ө 


кк 


odpowiada za nieszczęśliwe wyniki kuracji 


mów stwierdza jedynie ich fachowe 
przygotowanie, nie przesądza jed- 
nak braku  odpowiedzialności Ka 
sy chorych za skutki wadliwego 
przeprowadzenia leczenia, 


Sąd najwyższy orzeczeniem z dh. | 


6 grudnia 1935 r. L. С. I. 1383-35 
oddalił skargę kasacyjną strony 
powodowej, przyczem w uzasadnie 
niu orzeczenia wypowiedział szereg 
pogladów o zasadniczem znaczenia 
na przyszłość, 

Mianowicie sąd najwyższy zazna 
czył, co następuje: 

1. Odpowiedzialność Kasy сло- 
rych z tytułu niecdpowiedniego le- 
czenła przez jej lekarzy, względnie 
wadliwego zabiegu, mogłaby mieć 
1 | miejsce w tych tylko przypadkach, 
NIL! елеу dowiedzione zostało bądź 
oczywiste nieostroźne powierzenie 
czynności, wymagających daleko 
posuriętej specjalizacji (пр. polece 
nie dokonywania operacji poważ 
nych chirurgicznych lub ginekolo- 
gieznych lekarzowi o innej specjal- 
ności), bądź takie ograniczenie leka 
rzy w wyborze środków lekarskich 
lub technicznych, względnie co do 
czasu przeprowadzenia kuracji, któ 
ra mogła zaważyć na jej skutkach, 
bądź wreszcie w przypadkach wa- 
dliwej organizacji pracy lekarzy 
Kasy chorych, polegającej np. na 
dawaniu lekarzom  satefachowego 
personelu pomocniczego. 

2. Lekarze ordynujący w szpita- 
lach, a także w Kasach chorych, w 
zakresie wykonywanych czynności, 
związanych z wiedzą i techniką le- 
Kkarską, są zupełnie niezależni, а 
przeto odpowiedzialność za ewenta 
alne skutki kuracji tub wadliwych 
zabiegów leczniczych ponosi па 
ogólnych zasadach prawa sam le- 
karz, który zabiegów tych dokonał, 
względnie kurację zalecił, a nie Ka- 
sa chorych. 


prod, austrjackiej 


Rewelacyjny podwójny program 


1. Piekło Chin Dżenielmen kocha inaczej 
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Czeka nas 
straszna Zima 


‚ W Paryżu ukazała się Książ- 
ka napisana przez Józefa Ca- 
ssiopee, zawierająca nowe teo- 
rje, dotyczące przewidywania po 


gody. Podstawą tych hipotez 
jest szczegółowa analiza usto- 
sunkowania się słońca i księżyca 
do naszej ziemi, przyczem au- 
tor dochodzi do wniosku, że 
pozycje tych dwu ciał w sto- 
sunku do naszego globu powta 
rzają się identycznie w okresie 
372-letnim. Aby tego dowieść, 
Cassiopee posługuje się па} 
starszemi kronikami. 

Ażeby zatem wiedzieć, jaka 
zima oczekuje nas w nadcho- 
dzącym sezonie roku 1936 - 37 
należało sięgnąć do przeszłości, 
wyszukując opisów zimy z го» 
ku 1564. Okazuje się, że nad- 
chodząca zima będzie nadzwy- 
czaj ostra i oczekują nas wiel- 
kie mrozy, mające trwać піе= 
przerwanie 68 dni, przyczem 
przewidywać należy również 
wielkie opady śnieżne, jakich 
dawno nie notowano. Punkt 
kulminacyjny mrozów przy- 
»aść ma 7 stycznia, W апїч 
tym „drzewa pękać będą, a 
zmarznięte ptactwo spadać bę- 
dzie z drzew i dachów“, Stoso- 
wnie też do zapisków z r. 1564 
druga połowa lipca 1937 bę- 
dzie nadzwyczaj dżdżysta, nato 
miast pierwsza połowa sierpnia 
tegoż roku odznaczać się Бе- 
dzie prześliczną słoneczna ро- 
godą. 
400000400000000504000000 


przy BÓLACH NEWRALGICZ- 
NYCH. 


130% 


Dotacje dla Łodzi 


99 tysięcy złotych 
z Funduszu Pracy 

Zarząd miejski m. Łodzi, dla 
którego obecnie najaktualniej- 
szem zagadnieniem jest kwestja 
zatrudnienia jaknajwiększej 1- 
lości bezrobotnych, wzorem lat 
ubiegłych, prowadzi roboty 
plantacyjne. 

Koszty związane z femi тобо» 
tami pokrywane są z dotacji 
Funduszu Pracy oraz z fundu- 
szów własnych, przewidzianych 
w budżecie zwyczajnym. 

Ponieważ zarząd miejski po- 
wziął decyzję rozszerzenia ro- 
bót plantacyjnych, przeto już 
na najbliższem posiedzeniu ra- 
dy przybocznej w dn. 18 b. m. 
wysunie wniosek o przyjęcie £ 
Funduszu Pracy dotacji na ro- 
boty płantacyjne w wysokości 
99.000 złotych. 


OSOBISTE. 

Łodzianka, p. Ada Neumanówn$8, 
ukończyła z odznaczeniem Państwo 
we Konserwatorjum Muzyczne w 
Warszawie. 


— 
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Motywy wyroku na „bombiarzy” 


tączmość oskarżonych ze Stronnictwem Narodowem 
została niedwuznacznie siwierdzona 


Sad uznał, że niektórzy oskarżeni byli zasugerowani fałszywą ideą 


Sąd okręgowy w Łodzi орга 
cował już piśmienne motywy wy | 
roku w głośnej sprawie „bom- 
biarzy*. 

W. dniu wczorajszym wszysz 
oskarżeni otrzymali odpisy tych 
ywów. 

k sobie czytelnicy przypo 
„ w wyniku trzydniowej 
y w dniach 1 — 4 kwiel- 


rozpra 


nachy bombowe w Łodzi, u- 
ał w organizacji, która zama 
chy te planowała oraz pomoc w 
«wykonaniu zamachów: 

Napoleona Siemaszkę, Ewarysta 


Zwierzewicza i Stanisława 0- 
górka po 4 lata więzienia, 
Stanisława Tondysa, Wiktora | 


Milę, Kazimierza Zielaka, Broni | 
sława Dorosiewicza i Wacława 
Bartczaka ро dwa lata więzienia, 
Bronisława Murawę, Ludwika 
tanisława Tworka, Sta 
nisława Gawłowskiego. Edwarda | 
Wiśniewskiego, Zenona Przybyl 
skiego. a Fornalczyka, J6- 
zeta Si a, Pawła Seligera, 
Antoniego Dybilasa, Józefa Mel 
kę, Bolesława Wawrzyniaka i 
Alojzego Czarnec| po jed-| 
nym roku więzienia, | 
Michał Stajuda, Marceli Dybilas. 
Tadeusz Kłosiński i Kazimierz 
Patora zostali uniewinnieni. 


3 zamachy bombowe 


W, uzasadnieniu wyroku znaj- 
dujemy krótki rys śledztwa, któ 
re doprowadziło do ujęcia w Ło 
dzi zorganizowanej szajki „bom 


W dniu 18 stycznia 
PODRZUCONO PETARDĘ W 
SKLEPIE BLUMY BOROWIEC- | 

KIEJ 
przy ul. Zawis łą wybuchu 
lokal został częściowo zdemola 
wany, a wchodzący w chwili wy 
buchu do sklepu, Karol Zborzęc 
ki, doznał ciężkiej kontuzji, w 
wyniku której 
amputowano mu następnie no- 

gę do kolana. 

W trzy dni później na ulicy 
Sienkiewicza aresztowano Bart- 
czaka, który miał przy sobie re- 
wolwer oraz petardę. składającą 
się z trzech kostek trotylu. zao- 
p: onych w spłonki i lonty. 
Zamierzał on wraz z innymi do- 
konać zamachu na 
DRUKA Ę PRZY UL. SIEN- 


W dniu 
WYBUCH W 


przy ul. Piotrkowskiej, Lokal zo 
stat zdemolowany, a nadto u- 


szkodzenia ciała doznał Jan 
listonosz. 
i badania ustaliły, 


że we wszystkich wyżej opi 
nych wypadkach sprawcy dzia 
lali w porozumieniu. z indejaty- 
wy tych samych ludzi i przy sto 
sowaniu tego samego mate 
wybuchowego, a celem ich było 
niszczenie sklepów i mienia oby- 
wateli żydów, nietylko za pomo 
cą pelard, lecz również przez wy 
bijanie szyb. oblewanie materja- 
łów kwasem solnym, oblewanie 
futer przechodniów - żydów i 
wszelkimi innymi sposobami. 
Przewód sądowy miał zatem 
ustalić czy oskarżeni tworzyli 
związek w sensie агі, 166 К. K. i 
kto był sprawcą podrzucenia pe- 
tard. 

Poza dowodami rzeczowymi. 
uzyskanymi w czasie dochodze- 
nia, do wyjaśnienia całokształtu 
sprawy przyczyniły się w pierw-| 
szym rzędzie przyznania oskar-| 
żonych. 

Na rozprawie, 


niektórzy z nich l 


не е. 


| ойбу rzeczowych, 


„|zowania grup, a następnie przy- 


at dy udziału Siemaszki w organi- 


odwołali częściowo swe zezna- 
nia ze śledztwa, twierdząc, że 
przyznawali się, ponieważ byli 
bici lub teroryzowani przez po- 

j Sąd po zbadaniu świad- 
ków - oficerów policji, i proto- 
kułów zeznań u sędziego śledcze 
go — uznał te tłomaczenia za 
wykrętne i odrzucił jako zupeł- 
nie niewiarygodne. 

Stojąc więc па stanowisku 
wiarygodności zeznań oskarźo- 
h w toku dochodzeń, sąd 
jął je jako uznpełnienie do 
zeznań oskarżonych, złożonych 
na rozprawie, otrzymując w ten 
sposób przy uwzględnieniu do- 
całkowity 
obraz działalności oskarżonych. 

Z okoliczności, które wysuwa 
ją się na plan pierwszy z akcji 
zorganizowania się oskarżo- 
nych, należy wymienić następu- 
jące: 

1) kierownictwo akcji, 


2) podział na grupy względnie 
„piątki* z komendantami na 
czele, | 


3) przysięgi względnie przyrze 
czenia i konspiracja 

4) podporządkowanie w for- 
mie wzajemnego moldowa 
rozkazów, 

5) jedno źródło otrzymywania | 
materjałów niszezących oraz 
środków pieniężnych. 


Kierownictwo akcji utworzo- 
ne zostało na skutek rozmów 
między Siemaszką, Zwierzewi- 
czem i Ogórkiem w restauracji 
na Zielonym Rynku. Omawiano 
konieczność zmobilizowania Ju- | 
dzi do niszczenia sklepów ży- 
dowskich. Ogórek miał zwerbo- 
wać ludzi, a Zwierzewicz do- 
starczyć materjałów wybucho- 
wych i pieniędzy, które przywo 
następnie Siemaszko. Na roz 
prawie oskarżeni wyparli się 
zmowy. a Zwierzewicz zasłonił 
się osobą niejakiego „Jaworskie 
go*, nie wymienia i 7 
jako tego, od którego otr: 
mywał trotyl i pieniądze oraz 
wskazówki co do akcji. 

Na przewodzie sądowym usta 
lono, że Siemaszko przyjeżdźa- 
јас w pewnych okresach do Éo- 
dzi nadał ogólny kierunek, za- 
kreślił celę, ustanowił kierowni- 
ka bezpośredniego organizacji, 
wydał dyspozycje co do zorgani- 


wiózł materjały, które były po- 
trzebne dla wykazania działalno, 
ści tej organizacji. 

d uznał zeznania współo- 
nych Zwierzewicza i O- 

а za zupełnie pewne dowo- 


zowaniu akcji, a 10 wobec wza- 
jemnego uzupełniania się, zgod- 
ści z dalszemi pracami Zwie- 
rzewicza i Ogórka oraz potwier- 
dzeniem lych okoliczności 
tycznych. które same przez się 
nie ob а oskarżonych, — to 
też nie zostały przez nich zà- 
przeczone — ale stanowią one | 
ramy. z których oskarżeni chea 
wyrwać treść taką. jaką pier- 
wotnie w dochodzeniu podali. — 
Istotnie Ogórek wziął sobie do 
pomocy Baranieckiego i War-/ 
choła, za których  pośrednic-| 
twem działał, nie stykając się 
bezpośrednio z pozostałymi 
członkami organizacji. 


PODZIAŁ NA GRUPY 
Т PODZIAŁ FUNKCJI 
znany jest już z zeznań Ogórka 


przyrzeczeń 


na przestrzeni pewnego okresu 
czasu: Baranieckiego, Warcho- 
ła, Tondysa i Меке i polecił im 
zkolei wybrać ludzi zaufanych. 
W. ten sposób powstały „grupy“ 
względnie „piątki“ Вагіеғака 
(Murawa, Braun, Tworek i Sta- 
juda), Tondysa (Zielak, Gawłow 
ski, Wiśniewski i Stasiak), Mili 
(Przybylski, Fornałczyk, Doro- 
siewicz i Seliger), Antoniego Dy- 
bilasa (Kłosiński i Marceli Dybi- 
las). Przy werbunku, grupy na- 
zywano raz „awangardą 

DLA POPARCIA POCZYNAŃ 
STARSZYCH STR. NARODO- 

WEGO*, 

innym razem mówiono, że „p0- 
wołano je dla prowadzenia zde- 
cydowanej roboty antyżydow- 
skiej“, jeszcze innym, że są to 
„sekcje bojkotowe*. 

Wszyscy oskarżeni, należący 
do grup a nawet Warchoł i Ba- 
raniecki, jako organizatorzy, 
składali przysięgę względnie 


przyrzeczenie, со do treści. któ: 
rej istnieją rozbieżności w zezna 
Jedni mó- 


niach oskarżonych. 
wią, że brzmiała ona 
N ZDRADZI AW 
STRON. NARODOW 
PRZYWÓDCÓW 
inni „zachować tajemnicę orga- 
nizacji i nie wydawać kolegów*. 
jeszcze inni „nie zdradzą tajem- 
nicy awangardy*, Przysięgi od- 
bierali dowódcy grup od jej 
członków: Ogórek od Warchoła. 
Melki i Tondysa, Warchoł od 
Bartczaka i Mili i t. 9 
Z treści przysiąg względnie 
wynika niewątpli- 
że organizatorom załeżało 


jwie, 
|na utrzymaniu 
organizacji nietylko przed wła- 
dzami Stron. Narodowego, ale 
przed każdą niepowołaną 050- 
bą. Tę konspirację potwierdza 
również okoliczność braku kon- 
taktu między grupami i niezna- 
É przywódców ze stroi 
zwykłych ezłonków grupy. 
Między oskarżonymi istniała 
organizacyjna więź, istniały ele- 
menty zasadnicze związku opar- 
tego na konspiracji, na odpo- 
wiedniej hierarchji kierownic- 
twa i odpowiednich grup — 
związku, którego celem zasadni 


czym było popełnianie prze- 
stępstw. 
Świadczą о tem meldunki, 


składane przełożonym, rozkazy 
co do czasu i miejsca wykona- 
nia. zamachów i t. p. 


Trotyl, broń i pieniądze 
Ustalono w dalszym ciągu, że 
MATERJAŁY WYBUCHOW.| 
OTRZYMYWANO OD SIEMA- 
SZKI, 
od niego też pochodziła broń o- 
raz instrukcje, jak należy po- 
sługiwać się trotylem. spłonka- 
mi i lontem oraz kiedy używać 
broni palnej. 

Zwierzewicz twierdził na roz- 
prawie, że dwa rewolwery ku- 
pił za własne pieniądze, w do- 
chodzeniu natomiast zeznał, że 
za 20 złotych wzięte 
Z KASY WYDZIAŁU GOSPO- 
DARCZEGO ZARZĄDU OKRĘ- 
GOWEGO STR. NARODOWE- 

GO. 

Wszystkie wyszczególnione 0- 
koliczności świadczą wyraźnie, 
że oskarżeni założyli związek. 
mający na celu przestępstwo. — 
Wbrew twierdzeniu obrony, ja- 
koby istniało tylko porozumie- 
nie, uznać należy, że oskarżeni 
mieli za zadanie operować nic- 
tylko materjałami wybuchowy- 
mi, lecz również płynami żrący- 


w toku dochodzenia. Zwerbował 


mi # euchnącymi przez niszcze- 


nie mienia oraz zdecydowani by- 
11 używać broni palnej w razie 
potrzeby, zatem należało przy- 
jać kwa cję przestępstwa z 
art. 166 K. K. 


Jak dokonano 
zamachów 
Przejawami działalności związ 
ku był 
ZAMACH 


NA SKLEP BORO- 
WIECKIEJ, 
wykonany przez grupę Tondysa. 
Na rozprawie członkowie tej gru 
py zaprzeczyli udziałowi w za- 
machu, sąd jednak, z wyżej wy 
mienionych powodów, oparł się 
na zeznaniach, żonych w do- 
chodzeniu i ustalił szczegóły za 
machu. Kostkę trotylu podłożył 
Zielak, rewolwer dla ochrony 
miał Gawłowski, a naboje Wiś- 
niewski. 

ZAMACH NA DRUKARNIĘ 
PRZY UL. SIENKIEWICZA 
wykonać miała grupa Bartcza- 
ka. Bartczak niósł paczkę z ma 
terjałem wybuchowym, na mie, 
sce zamachu, Tworek szedł 7a 
nim a Braun i Murawa byli wy- 
wiadem, Zamach nie udał się, 
bowiem wywiadowca Silczak za 
trzymał Bartezaka. który usiło- 
wał rwać się. Wawrzyniak, 
w którego mieszkaniu znalezio- 
no część trotylu, uznany został 
za współwinnego przez udziele- 

nie pomocy. 

ZAMACH NA SKLEP WINTERA 
wykonała grupa Mili: Przybyl- 
ki, Dorosiewicz i Fornalski przy 


tajemnicy calci) 


pomocy „ . doręczonej 
przez Cz go, wysłannika 
Baranieckiego. Poszkodowany 


Winter ocenił straty na 10 tys. 

złotych i tylko szy bkiej orjenta- 
cji najdujących się w sklepie. 
należy zawdzięczać, że wybuch 
nie pociągnął ofiar w ludziach. 


Co to jest trotyl 
Jak ocenili biegli 
TROTYL JEST MATERJAŁEM 
SILNIE DETONUJĄCYM, 
mogącym razić Śmiertelnie 
promieniu 2 metró 7 
Kostek 
Jedną wypróbo 
cu, 3 użyto na drukarnię, 1 zna- 
leziono u Wawrzyniaka, 1 uży- 
to na sklep Borowieckiej. 1 ш 
to na sklep Wintera i бы 
wypróbowano w polu. 
Baraniecki, jak ustalono, zda 
wał sobie sprawę z jakim mater- 
jałem ma do czynienia. Trotyl 
jest materjałem typu wojskowe 
go. a skąd oskarżeni otrzymali 


w 


теп materjał, nie ustalono. Dwa 


rewolwery, zabrane Bartczako- 
wi i Gawłowskiemu, były zdatne 
da użytku, 


Funkcje oskarżonych 

Wszystkie wyłuszczone i usta 
lone okoliczności, potwierdzone 
na rozprawie zeznaniami świad- 
ków insp. Elsessera - Niedziel- 
skiego, kom. Makowskiego, asp. 
Brylaka i st. przod. Olezyka da- 
ly sądowi podstawę do następu- 
jących ustaleń: 

Siemaszko, Zwierzewicz i Ogó 
rek założyli i kierowali związ- 
kiem, a dając materjały wybu- 
chowe, okazali istotną pomoc 
w tych zamachach. 

Baraniecki i Warchoł, jako 
członkowie związku, byli bez- 
pośrednimi wykonawcami wo- 
li Ogórka i Zwierzewicza, 

Zielak, Dorosiewicz i Bartczak 
byli wykonawcami zamachów, 
przyczem pierwsi dwaj podłoży- 
li petardy a trzeci usiłował, 

Tondys 1 Mila utrzymywali 


[bliski kontakt z kierownikami i 
| przekazywali materjał wybucho 
Wy; 

Gawłowski, Wiśniewski, Mura 
wa, Bra "Tworek, Przybylski 
i Fornalczyk okazali pomoc 
przy wykonywaniu zamachów, 

Stasiak, Seliger, Melka i Anto- 
(ni Dybilas byli członkami związ- 
ku, ale nie przejawili działalno- 
sel, 
| Wawrzyniak i Czarnecki nie 
należeli do związku, ale udzie- 
lili pomocy. 

Uniewinnieni: Stajada, Marce 
li Dybilas, Kłosiński i Patora 
nie byli członkami związku, nie 
składali przyrzeczeń i nie byli 
używani do żadnych czynności. 


Łączność 
ze str. Narodowem 


Stosownie do ról i działalno 
ści oskarżonych sąd wymierzał 
im kary, przyczem kary poszcze 
gólne i łączne, w tym zakresie 
astosowane, miały równieź za 
podstawę 
NIEBEZPIECZEŃSTWO, JA- 
KIE GROZIŁO PORZĄDKOWI 
PRAWNEMU W PAŃSTWIE 
Z TYTUŁU | ZBRODNICZEJ 

DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU, 
niezałeżnie od fałszywych idei 
i metod walki z częścią ludności, 
jakie szereg oskarżonych dla u- 
sprawiedliwienia swej działalno- 
ści wysuwało. 

Oskarżeni 


bądź uprzednio, 
bądź w czasie istnienia związku 
BYLI CZŁO; MI STR. NA- 
RODOWEGO — NA ROZPRA- 


WIE WYPIERALI SIĘ WSZ 


JTWA, co JEDNAK ZOSTA 
ŁO NIEDWUZNACZNIE W 
SPRAWIE STWIERDZO! 
ym razie sąd stanął na 


takiego ugrupowania 
stronnictwa się wy- 


surowo po- 


w podstawy 
ateli i skierow. any 


„| godzi 
с ета oby 
`| przeciw ich mit 


to w danej sprawie mi 
все. 


Zasugerowani 
fałszywą ideą 

To też kary wymierzone przeł 
sąd, zwłaszcza dla przywódców, 
ich hezpośrednich pomocników 
i wykonawców zamachów 
MUSIAŁY BYĆ STOSUNKOWO 

WYSOKIE 

4 lala do 2 lat). Większość o- 
s mala kary po 
tego względu, 
# nie są to ludzie 
y mieli specyliczne, wy- 
różniające się skłonności prze- 
stępcze lub obniżony poziom mo 
ralny, ale osobnicy, którzy zasu- 
gerowani i fałszywą 
ideą służenia pewnym celom za- 
łożonego związku — raz wciąg- 
do związku, bezi ycznie 
stosowali się do otrzymywanych 
poleceń: w stosunku do tych o- 
skarżonych kary 1 roku więzie- 
nia sąd uznał za wystarczającą 
presję dla podkreślenia ich błęd 
nej drogi, na którą zostali wpro 
wadzeni. 

Zaznaczyć też należy, że учо. 
chodzeniu wszyscy prawie oskar 
żeni do winy się przyznali, a na 
rozprawie część z nich te przy- 
znania potwierdziła, co przyczy- 
niło się w znacznej mierze do 
wyjaśnienia całokształtu spra: 
wy. — 


1 roku wi 


Nr. 162 


AKTUALNE 


1 1а hezeen 


RESZTKI 


14V1— „GŁOS PORANNY” 


іо A.G.B. 


dnia 15 czerwca PIOTRKOWSIKA 80 


Spalił się skład sztucznego jedwabiu firmy S. Lande 


Wczoraj o godz. 8.50 rano 
centrala straży ogniowej zaalar 
mowana została do po: 
bryki przy ul. Gdańskiej 

Niezwłocznie na miejsce wy- 
jechały trzy oddziały straży: I, 
Mi HL 

Jak się okazało płonęło pod- 
hudynku fabr ego fir- 
my 5. Lange, fabryka pończoch 
W chwili, gdy I oddział straży 
znalazł się na miejscu, pożar 
wyglądał groźnie. Płonęło pod- 
dasze, gdzie zgromadzone były | 
paczki sztucznego jedwabiu. 
Jedwab tlił się, kłęby dymu wa- 
lily z każdego okna dwupiętro- 
wego budynku. Płomieni w 
pierwszej chwili nie było wi- 
dać. 

Straż, pod kierownictwem Ко 
mendanta dr. Marxa oraz in- 
struktora Kosa, zawezwała do 
i ratunkowej tylko dwa od- 
iały. pozostawiając trzeci w 
rezerwie. Szybko przekonano 
440000004030900000000000 


ТИРАИ M 


Zmiany personalne 
w sądownicfwie 


P. Jan Kacprzyk mianowany sę- 
олд sądu ok wego w Lodz, 
obejmuje z dniem 26 lipca r. b. u 
mądowanio w wydziale V karnym, 
po p Antonim Prydeckim, sądziu 
okręgowym, który z tym dniem 
slony został do pełnienia 
nnośći wzedowych w II wydzia 
eywiluym. 


awiryn Ficbtorhole, sędzia 
s go z Zduńskiej - Wos 
11. przeniesiony został na własną 
prośbe postanowieniem p. ministra 
dliwości lo sądu grodzkiego 


awi 
Lodzi 
P. Stanisław G 
sowy kunon 
Wyszkowie, okręgu 
ро w Warszawie, przeniesiony zo | 
stal z dniem 15 czerwca r. b. na rów 
norzędne stanowisko do sądu 2тойз | 
kiego w Łodzi, P. Gasiiski о 
16 re wir cgzekucy yin, ро 


w 


dotychcza 


ілкі, 


Р, 
ny został biegłym 
spraw rolnych w ok 
jnego w Warszawie. 


Krynica 
komfortowy Ra 
Pułaskiego. 


razowy dziennie, na żądanie djetet 
ny. Radio. p „ telefon i czytelnia 
czasopism 


lecznicze zn 
Turnus 45 
Iniowy 
leszezyki. — 
nej „Riwiera“ obok 
szorzędny f-ciorazo 
mus_%-tygodniowy 2, 85 
arów. — komfortowy budynck 
or. Kompletnie wyposażone bo- 
isko dla sportów. siatkówki i koszy- 
kówki. Własny kort tennisowy,, Wikt 
pierwszorzędny 5-ciorazowy. Turnus 
i-tygodniowy zł. 

Kolonje ZĘ а 2 75 proc. zniżek 
kolejowych w obie strony z każdej 


Komfortowy budy- 
Iaży, Wikt pierw 
Cena za iir- 


Prov 


al 


się bowiem, że kamienne skle- 
pienie dego piętra nie uleg- 
nie żywiołowi i wytrzyma na- 
pór dachu, który był poważnie 
zagrożony. 

Strażacy pracowali w mas: 
kach przeciwdymnych, w wa- 
runkach utrudnionych przez 
kłęby gryzącego dymu, unoszą- 
cego się nad posesją. W trakcie 
akcji ratowniczej strażak II od- 
działu, Józef Maciejewski. zem- 
dlał. Pomocy udzielił mu dyżur 
BR felczer straży. Akcja trwała 
blisko_godzinę.__Zabezpieczono 


DINOL 


Ubezpieczalnia społeczna w 
Łodzi postanowiła w roku bieżą 
cym wysłać na kolonje 
znaczną ilość 4; 
rodzin  najbiedniej 
pieczonych. 

Dzieci skierowane zostąną do 
kolonji. organizowanych przez 
instytucje społeczne. dające 
gwarancję należytej opieki. Nie 
zależnie od tego. władze ubez- 
pieczalni będą wizytować kolo- 
nje. 

Przydział na kolonje dokona- 
ny zostanie po zakwalifikowa- 
niu przez lekarzy domowych i 
pedjatrów. — Wszelkie koszta 
związane z utrzymaniem i prze 
wozem dzieci pokrywa ціх ріе 
czalnia. 

Należy zaznaczyć, że przy wy 
syłaniu dzieci na kolonje nie 
jest brane pod uwagę ewentua! 


letnie 


ne wyczerpanie praw do świad- 
czeń i wystare poświadcze- 
nie pracodawcy. że ubezpieczo- 
ny pracuje. Umożliwi 10 dzie- 
ciom wyniszczonym chorobą 
spędzenic okresu. rekonwales- 
cencji na kolonjach 

Nowe 

modele 

na rok 


1936 


Znacznie ulepszone рой. 
wygody, piękna i sprawn techni- 
cznej w cenie ОДНУ Jedyni 
wyłączni autorgzowani _ zastępcy 

samochodów „F ORD" 
na woj. tódekie 


B-cia FOZNANSGY inż. 


ВЕЕ "25, tel. 157-44. 


Koncerty 
parkach łódzkich 


Staraniem wydziału oświaty 
i kullury zarządu miejskiego 0- 
raz dzięki bezinieresownemu u- 
dzieleniu swych orkiestr przez 
dowództwo garnizonu łódzkie- 
go. zakłady "przemysłowe LK 
Poznańs К. Scheibler i L. 
Grohman oraz zarząd orkiestry 
pracowników tramwajowych, 
już od jutra odbywać 
koncerty popularne w 
miejskich. W dniu d 
będą orkiestry 

W parku im. Poniatowskiego 
od gadz. 15 do 16.30, w parku 


Łódź, 


пе} 


e; ; | Trzeciego Maja 


od 15.30 da 
17.30 1 w parku „Źródl 
17 do 19-ej. 


— płyn przy poceniu pach 
proszek przy poceniu nóg 


Naibiedniejsze dzieci 


wyśle ubezpieczalnia na kolonje letnie 


iska“ ca 


możliwie dach, odizolowano о- 
gień od drugiego piętra, poczem 
przystąpiona do gaszenia. 

Jak się okazało spłonęły za- 
pasy jedwabiu, umieszczone na 
poddaszu, oraz częściowo u- 
szkodzony został dach. Pozosta 
łe dwa piętra nie ucierpiały 
wcale od wody i ognia, tak, że 
bezpośrednio po ugaszeniu po- 
żaru, kontynuowano w fabryce 
pracę. 

Straty są nieznaczne, objekt 
fabryczny był ubezpieczonv na 
162 tys. złotych. 


od POTU 


Ogółem wysłanych będzie 
1280 dzieci. kosztem około 50 


kolonje miejskie około 1600 
dzieci, kosztem 24.000 zł., а po- 
zatem rozporządza przez cały 
ток 13 miejscami w sanałorjuin 
w Łagiewnikach, 16 w Smuka- 
rce* (Busk). 

ka dzieci nie będą 
e w obawie kontaktu z 
ymi na gruźlicę, natomiast 
65 dzini wysłanych zostanie do 
Ciechocinka. 


Czes паб!!! , 


518 Muzyka z płyt. 


isja nabożeństwa % 


0 Koncert życzeń. 

12,05 Poranek muzy 
на. 

1430 Poradnik sportowy dla ro 
botników — wygl. kpt. Stdnisław 
Gemvarowicz. 

14,45 „Tradycje świętojańskie na 
h polskich” — feljeton, wy 
głosi тист. Anrclja Pluskowska. 


шу z Wil- 


po 


instrumentach 


15,40 Soliści na 
dętych. 

16,20 Reportaż sportowy. 

17.00 1000 taktów muzyki. 


Ostatni 
Rogo- 


Teatr wyobraźni 
„ napisat Wacław 


varda Kiinec 
20,20 Koncert chórów Związki 
towarzystw śpiewaczych i muzyc 


— 1936 


Zanieczyszczona krey? może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia. 
plamy i wyrzuty na skórze, Fil 
trem dla krwi jest wątroba, 
Choroby złej przemiany mate- 


rji nisz organizm i przy 
spieszają starość. Racjonalna 
zgodną z naturą kuracją jest 


normowanie czynności tro- 


Jakie owore heda, 


Pierwsze z tegorocznych owo 
ców, truskawki, ukazują się już 
w znacznych ilościach na tar- 
gach i wystawach sklepowych. 

Sadownicy chwalą sobie te- 
goroczny urodzaj, zarówno w 
Kongresówce, jak i w Poznań- 
skiem i Małopolsce. 

Gdzieniegdzie, coprawda spa 
Фу grady i uszkodziły dojrze- 
wający owoc. Uporczywe desz- 
cze również czynią wielkie szko 
dy, nie pozwalając jagodom 
dojrzeć, nabrać barwy i słody- 
j położo: 
truskawki zaczynają na- 
wet gnić, tak, że ogrodnicy oha- 
wiają się, by urodzaj nie zamie- 
nił się w nieurodzaj. 

To samo z czereśniami, które 
równi: jpowiadały się dosko- 
hale całe pęki na drzeawch pę- 


Śliwek nie będzie. bo zni 
czyła je osa Śliwkowa, panują- 
ca nagminnie. 

Moreli — również, ponieważ 
zmarzły w zarodku pączki kwia 
ltowe. Natomiast spodziewany 


I Ty zdobędziesz Fortune 


kupując los w znanej kolekturze 


B. WEINBERG 


gdzie w ub, lot. padło wiele wygranych Jak: 
ро zł. 30.000 na Nr. 142887, zł. 10.000 na 


PIOTRKOWSKA 42 
PIOTRKOWSYA 163 
PIOTRKOWSKA 317 
Nr. 165282 1 wicie, wiele Innych. 
Wkrótce eiącnien 


€o usłyszymy dziś przez radjo? 


21,00 Na wesołej lwowskiej fali. 
21,30 Recital fortepianowy Men- 
+ on.pki. 


Fofofelegramy 


telegraficznej 


w 
między Moskwą a Leningradem za 
stosowano nowy system przekazy- 
wania depesz, mianowicie t. zw, To- 


komunikacji 


tctelegraficzny Zamiast podawać 
słowa, przekazuje się obecnie foto- 
gralje oryginalnego tekstu depeszy 
wraz z podpisem i adresem, co, jak 
wykazały doświadczenia, pizyczy- 


nia się do znacznie szybszego prze- 
kazywania depesz. 
004040002000000040046660 


Tyfus brzuszny jest cho- 

robą brudnych rąk — 

myicie гесе przed każ- 
dem jedzeniem. 


„AMFITRION*"' 


Wielka komedja 
bogów i ludzi! 


Pełna przygód podróż Jowisza na ziemię. 


ki, 


Jego miłość do pięknej mężatki, jego ni 
powodzenie i kompromitacja. Jowisz tbla- 
mowal się. 


W rolach głównych: 


Willi Fritsch, Hatte Gold, Paul 
Kemp, Adela Sandrock 


пе „RIALTO“ 


1 


starość przyśpiesza zła przemiana materil 


by i nerek. 

Dwudziestoletnie doświadcza 
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materji, 
chronicznych zaparciach, ka- 
mieniach żółciowych, żółtaczce, 
artretyźmie mają zastosowa- 
nie zioła „Cholekinaza* Н, Nie 
mojewskiego. Broszury bez- 
płatnie wysyła labor. fizj. 
chem. „.Cholekinaza*, W: arsza- 
a. Nowy Świat 5, oraz apteki 
i skł apt. 


| 


1. jakie [ШТ 


Na truskawki zapowiada się urodzaj 


jest dość” obfity urodzai brz9 
skwiń. 

Jabłek najwięcej da Kongre- 
i zapowią: 
da się na Kresach wschodnich 
i północnych, gorzej w Wielko- 
polsce. 

Urodzaj na 
ni. 

Wielce zaszkodziły owocom 
nietylko deszcze, lecz i szkodni 
ki, które miały podatny okres 
rozwoju w suchym maju. Zwła 
szcza gnębi drzewa namiotnik, 

Możliwe jedank, że chwilowe 
chłody i deszcze zniszeza szkod 
niki, 


Nowe maturzystki | 


W bieżącym roku 
stwowem gimnazjum 
Emilji Szczan 


grusze będzie śred 


ja Wiktocja, Cichom 
ska” Grazyna Aleksandin,  Dzikojrska 
Zofja Wincentyna, Eychner Mi 


Marja, Frenkel Sara, Gincberg Judy 
Górska Marja Stefanja, Gróne 
Grinbaum Rojza, Grzegorzak, Irena 


Władysława, Hyczko Lidja Irena, LS 


łodziejska Marja Janina, Koralczyk 
Balbina, Korman Salomea, Kratzke 
Fugenja, Kulla Jadwiga Marja, Lin 
derska Boleslawa Teodozja, Łoś Ale 


ksandra Helena, Morgulis Ina, Nowae- 
ka Marja Magdalena, Oppenbeim Emi 
lja, Pieprz Janina, Rajska Janina, Ro- 
man Izabela, Rubinsztajn Joanna, Ska 
wrońska Aniela Augusta, 
na, Strumiło Teodora Irena 


ji 
Jadwiga. 
biska Barba- 
Wolna 


milja, Trzcińska Zofj 
Jadwiga, W 
kler Marj 


rja, Ryszelewska Anna i Lewińska Fr. 

W gimnazjum im, Orzeszko* 
woj w Łodzi odb; 
danie świadectw 


ka Angelika, Halpc Hersz 


kowiczówna Hanna, 


ealn Frądzyjiska Helena, Rabiaowi 
czówna Zofja, Rozenblatówna Н; 

Kazimiera, Skrudzińska Otylja L 
lenkiewiczówna Zo 


W gimnazjum  żeńskiem „Wiedz: 
(Narutowicza 17) odbył się egzamin 
dojrzałości. Świadectwa otrzymały: 
Goldman Hanna. Hochman Ita, 
Liba, Krzak Sztajni 


Sztern Masza jtelbnum Міша, 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


KOLEKTORY te. 10 


PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los 1 
ZWYCIĘŻ w walce o byt 


LOSY DO 1-szej KLASY 


poleca 
Kolektura Nr. 100, Oddział 
w Łodzi Andrseja 2 „Promień” 


Z KONSERWATORIUM HELENY 

KIJEŃSKIEJ 
Dnia 16 czerwca zac: się w 
w klasach 
instrumentalnych: fortepian, skrzypce, 
instrumentów. dętych i śpiewu solowe- 
go. trwać będą do dnia 21 czerwca 


Wstęp na egzaminy dla interesującej 
się publiczności bezpłatny. 


14.VI— „GŁOS PORANN 


Nr. 162 


W dniu .12 czerwca r. b. zmarł we Wiedniu długoletni współpracownik i prokurent 


naszej firmy 


Fo. 


EUGENIUSZ ADAM 


przeżywszy lat 41. 


W przedwcześnie zmarłym tracimy wyjątkowo zdolnego, sumiennego i oddanego 
pracownika o niepospolitych zaletach charakteru, pamięć o którym w sercach naszych 


nada Nadzorcza, Zarząd | Dyrekcja 


p. Ано. Wyrobów Bawełnianych |. K. Poznańskiego w Łodzi 


zachowamy. 


Nieubłagana śmierć wydarła z naszego grona w wieku lat 41 


sP.. 


EUGENJUSZA ADAMA 


dtugoletniego współpracownika i prokurenta Sp. Аке, Wyrobów Bawełnianych I. N. Poznańskiego w Łodzi 


Przedwcześnie zmarły był nam przez długie lata wzorem oddanego kolegi i dzięki swemu 


szlachetnemu charakterowi zjednał sobie serca nasze. 


Cześć pamięci zacnego człowieka, 


W dniu 12 czerwca 1936 r. odszedł w zaświaty 


mP: 


EUGENIUSZ ADAM 


założyciel i prezes Zarządu 
Kasy Samopomocy Urzędników Sp. Акс. І. К. Poznańskiego 
Zmarły dzięki pięknym zaletom charakteru, wielkiemu taktowi oraz oddaniu 
Instytucji zjednał sobie pełną i niekłamaną sympatję i zaufanie. 
Zaenemu Koledze w imieniu wszystkich członków oddajemy głęboki hołd 
i składamy wyrazy szczerego żalu i współczucia Rodzinie, 


Zarząd i Komisja Rewizyjna 


Kasy ш ре Сада Urzędników Sp. Akce. 1. Корал өнд: 


Dnia 12 czerwca 1936 r. został nagle wyrwany z naszego grona przez nieu- 
błaganą śmieró >, 
ре: 


EUGENJUSZ ADAM 


długoletni członek Komisji Rewizyjnej naszego Klubu 
Wysoki poziom moralny i szlachetny charakter zjednały Mu wśród nas pełnię 
szacunku i uznania, to też pamięć o Nim zachowamy nazawsze. 
ZARZĄD i KOMISJA REWIZYJNA 
Klubu Sportowego przy Zakładach Fabrycznych 
Sp. Акс. Wyrobów Bawełnianych 1. K. Poznańskiego w Łodzi. 


KOLEDZY 


Dnia 12 b, m. E 7 “азда 


Eugeniusz ADAM 


Przewodniczący Komisji Reniera] 
Koła XV Związku Rezerwistów w Łodzi 
W Zmarłym organizacja nasza straciła jednego 
з najbardziej zasłużonych członków i serdecznego 
Kolegę. 
Pamięć o Nim pozostanie w sercach naszych 


NAZAWSZE. Zarząd i Komenda 
Koła XV Zw. Rez. w Łodzi 


Dnia 12 czerwca 1936 r, zmarł w Wiedniu 


$. їр. 


Eugeniusz ADAM 


przewodniczący Komisji Rewizyjnej naszego Koła. 


Swym nieskazitelnym eharakterem i wysokiemi 
zaletami koleżeńskiemi zjednał sobie nas wszystkieh. 
Cześć Jego pamięci! 
Zarząd i Komisja Rewizyjna 
Koła L.O.P.P. Nr. 29 Pracowników Firmy 
Sp. Акс. Wyrobów Bawełnianych 
1. K. Poznańskiewo w Łodzi 


Nr. 162 


14.71. — „GEOS PORANNY" — 


1938 


Po długich i ciążkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochańsza 


‚р. EMMA NIEWIAŻSKA 


przeżywszy lat 61, 


13 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 14 czerwca 1936 r. о godz. 2-еј popoł. z domu przed- 
pogrzebowego, о czem zawiadamia pogrążona w nientulonym żalu 


Tasiemiec procesowy 


Przyczyny powolnego biegu spraw cywilnych 


W. „Głosie sądownictwa” orga- | сев, z reguły wnosi odpowiedź na 
nie zrzeszenia sędziów 1 prokurato- | pozew, prosząc o przyznanie ти 
rów R. Р. ukazał się ciekawy arty | prawa ubogich, Po odrzuceniu wnio 
kuł p. t. „Zasady szybkości proce- | sku w pierwszej instancji wnosi on 
su cywilnego w praktyce”, podpisa | zażalenie do sądu apelacyjnego, 
ny przez p. Zenona Pogodę. wzgl. okręgowego odwoławczego. 

Autor słusznie podkreśla. jż w 0- Po ponownem odrzuceniu przez sąd 
kresie braku kapitału, przedłużanie | wniosku o przyznanie prawa udo- 
się procesów cywilnych w nieskoń. | 810b; pozwany wnosi skargę do są 
czoność mocno komplikuje życie | 19 najwyższego i gdy potem spra- 
gospodarcze i powoduje często rul- | W3 wraca do pierwszej instancji 
nę wierzycieli, Jak wykazała prak- | upłynęło już wiele miesięcy, a w 
tyka lat ostatnich, kodeks postępo | mei sprawie nie dokonano abso 
wania cywilnego nie zdat egzami- | |utnie żadnej czynności. 


nu szybkości w załatwianiu spraw. à tem jednak nie koniec; ponie 
waż pozwany nie złożył opłat do pi 
sma procesowego (odpowi na 


Przyczyniły się do tego przede- 


wszystkiem dwie instytneje proce- | pozew), przewodnie: ро upły- 
sowe: prawo ubogich 1 obowiązek wie tygodnia zarząd zwrot po- 
wzywania przez sąd do wnoszenia | zwy j zarządza termin rozprawy. 


opłat za pisma, które zostały wnie 


I Minął znów miesiąc, Na posiedze- 
sione bez opłacenia kosztów. > а pos} 


nie, wyznaczone na rozprawę, ро. 

у nie staje, i wobec tego sąd 
wydaje wyrok zaoczny, od którego 
w ciągu dwuch tygodni służy po- 
zwanemu sprzeciw. Co robi pozwa 
ny, by ponownie  przewlec spra- 
wę? W ostatnim dniu dwutygodnio 
wego terminu do wniesienia sprze- 
oiwu wnosi ten sprzeciw, do które- 


Najskuteczniejszą bronią w тки 
osoby, która chce przewlekać pro- 
ces, jest obecnie prawo ubogich. 
Pozwany, który chce wydłużać pro 


do sądn najwyższego. Znów upły- 
wa szereg miesięcy. W ten więc spo 
sób pozwany po jakimś roku dopie- 
ro zaczyna się bronić, a wnosząc pi 
sma i zażalenia w nieskończoność 
przedłoża proces. 

Drugą przyczyną tego tasiemca 
procesowego jest art, 141 k, p. о., 
który ustanawia obowiązek sądu 
wzywania stron w procesie do ulsa 
czania opłat, Ponieważ strony wie- 
dzą o tem, opłat zwykłe przy wno- 
szeniu pism procesowych nie wpła: 
cają i mogą ich wnosić wielkie ilo 
ści, a każde wezwanie trwa kilka 
tygodni, to 1 w ten sposób może po- 
zwany szybkość procesu całkowi- 
cie sparaliżować. 

Wohec tego, że w obecnym sta- 
nie naszego prawodawstwa niema 
żadnego sposobu, by walczyć z ро. 
dobnymi dziwolągami, autor wymie 
nionego artykułu proponuje ађу 
wprowadzić do procedury przepis, 
na mocy którego 
wniosek o przyznanie prawa ubo- 


łoby obciążyć obowiązkiem pono- 
szenia kosztów, związanych z po- 
stępowaniem o przyznanie 


Naszemu zacnemu szefowi p. Alfredowi Ziege oraz 
pozostałej Rodzinie х powodu zgonu Matki Ich 


b. p. EDWARDOWEJ 


składają wyrazy głębokiego współezucia 


PERSONEL FIRMY 


W. Landsberg Sp. Ake. Sklep w 00021. 


W niedzielę, dnia 14 b. m, jako w drugą rocznicę śmierc! 


nieodtałowanego 


b. p. MARKUSA RZEPKOWICZA 


odbędzie się na cmentarzu SZYI o godz. 1 


stwo żałobne o czem zawiadamia 


m. 30 nabożeń" 


ja 


Żona i dzieci. 


Dzisiejsze audycie 


„OSTATNI POWRÓT” 

Pierwsza słuchowisko oryginalne 
Wacława Rogowicza, nanego litera 
ta, zbliża nas do spraw morza i Iu- 
dzi morza. W obliczu oceanu losy 
ludzkie rozgrywają się bardziej 7, 
| wiotowo, Dola i niedola człowieka 
nabiera patetycznych konturów. 


stronę, której Drobne wydarzenia dnia, banalne 


wypadki nabierają jakiejś wielkiej 


gich nie został wrględniony, należa | Fowagi wobec potęgi morza, wobec 


wielkich wiatrów i ciężkiego żywo 
ta rybackiego. Tę skalę uwydatnił 


prawa | Rogowicz w swojem  słuchowiskn, 


Walka z... ват! 


W laboratorjum  przyrodniczem 
przy angielskiej dyrekcji lasów pań 
stwowych dokonano ostatnio spe- 
cjnlnych prób, celem niedopuszoze- 
wia tworzenia się zęków na drze- 
wach, bowiem prawie 90 proc. 
drzew, rosnących w Wielkiej Bry- 
tanji jest sękatych i z tego powodu 
uie nadaje się do celów meblarskich 
i budulcowych, Usunięcie zatem sę 
ków z drzew pozwoliłoby zaoszczę: 
dzić setki tysięcy funtów rocznie, 
Ostatnio stosowane doświadczenia, 
1 ające na oczyszczaniu bardzo 
młodych drzew z bocznych gałęzi, 
dały doskonałe rezultaty, 
nesto 


DZA CIEBIE 
TAŃCZ 


Największy 
muzyczny 
melodramat 


„Grand-Kino 


31444004090003040000030990 


WIĘCEJ. 

— Со ty mówisz? Kazio jest bez 
groszą? A powiedziałeś mi, że ta 
bogaty człowiek.» Dad 

— Ani mi się śniło. Mówiłam tyl- 
ko, że ma więcej pieniędzy, niż kg 
тыйа. 


go ponownie dołącza wniosek 
przyznanie mu prawa ubogich. Sąd 
ten wniosek odrzuca z uwagi na to, 
że wniosek о przyznanie prawa ubo 
gich został już raz 
odrzucony, pozwany wobec 
wnosi ponownie zażalenie і skargę 


KLAWIOL 


które odbędzie się o g. 17,50. Od- 
twórcy ról z Jaraczem na czele fa- 
li mocny wyraz intencjom autorą, 


о |ubogich (obecnie całe to postępowa 


nie jest bezpłatne), oraz usunąć z 
procedury przepis o - obowiąsku 


wzywania przez sąd stron do visz- r 
czania opłat, uznając pisma proce- TRANSMISJA 7 WAWELU. 


sowe, wniesione bez opłat lub nie- | Polskie Radjo projektuje na obec 
należycie opłacone za niewniesione. | ny sezon letni szereg transmisji uro 


Z ОРСИК EEES 
OBYWATELE! 


Od szeregu lat społeczeństwo Województwa Łódzkiego prowadzi na szeroką skalę zakro- 
joną akcję kolonji letnich. Od szeregu juź lat społeczeństwo śpieszy z pomocą dziesiątkom tysięcy 
najbiedniejszej dziatwy, wysyłając ją na kolonje і półkolonje letnie. №, zrozumieniu wagi tego 
zagadnienia społeczeństwo regjonu łódzkiego doprowadziło już akcję kolonji letnich do takiega 
rozkwitu, że np. w roku ubiegłym wysłano na letni wypoczynek około 30 tysięcy słabowitych 
i zagrożonych gruźlicą dzieci. Koszty tej akcji wyniosły ponad 1 miljon złotych, przyczem 154 ty- 
siące złotych dał Skarb Państwa, około 400 tysięcy złotych — Fundusz Pracy, zaś ponad pół mil- 
jona złotych przyniosła ofiarność społeczna. To już jest najlepszym dowodem, jak dalece ogół 
ludności docenia znaczenie kolonji letnich dla przyszłości narodu i państwa. 

IW, bieżącym roku zachodzi konieczność wysłania na kolonje około 40 tysięcy dzieci. — 
Znów przed społeczeństwem staje ta surowa konieczność pomocy dła akcji kolonjalnej. Urasta 
ona do specjalnego znaczenia w roku bieżącym dlatego, że ciężar utrzymania kolonji obecnie 
w większym stopniu, niż dawniej spada na społeczeństwo. (Władze państwowe, borykając się 
z takiemi trudnościami zasadniczego znaczenia, jak np. bezrobocie, nie mogą na rzecz kolonji 
letnich przyjść z dostateczną pomocą, to też uważam za konieczne odwołać się do ofiarności spo- 


łecznej. 
Społeczeństwo nasze, które przez imponującą rozbudowę kolonji letnich. dało wyraz głę- 


bokiego zrozumienia dla tej instytucji, niewątpliwie i w roku bieżącym odczuje apel o pomoc dla 
młodzieży, która w przyszłości tworzyć będzie szeregi obrońców Ojczyzny. 

Niech wołane o pomoc dia kolonji letnich dojdzie do najszerszych warstw, niechaj pobu- 
dzi wszystkich obywateli naszego Województwa, gdyż w tej akcji, mającej na celu zabezpiecze- 
nie dziecka przed chorobami, przed niszczeniem fizycznem, przed skarłowaceniem najmłodsze- 
go pokolenia nie może braknąć nikogo. 

Obywatele! Pamiętajcie o przyszłości naszych najmłodszych i obowiązku, jaki na Was 
ciąży wobec przyszłych pokoleń Polski. 

Niech nikogo nie zabraknie w akcji na rzecz kolonji letnich. Składajcie datki i ofiary tam, 
gdzie według Waszego przekonania, będą one najlepiej zużyte. 

A zatem nieście ofiary do instytucji, prowadzących kolonje letnie, do redakcji pism łódz- 
kich i prowincjonalnych, albo do Wojewódzkiej Komisji do Spraw Kolonji Letnich (Komunal- 
na Kasa Oszezędności m. Łodzi): w 3 Przewodniczący. 

Wojewódzkiej Komisji do spraw kol. letnich 
(—) ALEKSANDER HAUKE-NOWAK 
MOJEWODA ŁÓDZKI 


prawomocnie 
tego 


"АР KOWALSKI” 


czystych koncertów z prastarego 
dzińca krélewskiogo grodu, z 

їзїп z „Dniami 
się па Wawelu 


{ ony utworom pol 
Podniosty Psalm 46 Żeleń- 
do słów Kochanowasl 


składają się na program 


tego nie- 
zwykłego wieczoru. Wykonawcami 
będą wymienione chóry i orkiestra 


pod dyrel J. Życzkowskiego, 4 
Bolesława Wallek - Walewskiego" 


TRADYCJE ŚWIĘTOJAŃSKIE. 
Zbliża się dzień św, Jana —drieh 
związany z całym szeregiem trady- 


czemu to przypisać, piękne te i 
wzruszające z 
św. Janem poczy 
ziemiach polskich: 
ba jednak podtrzym. 
obrzędy Sobćtek, 
które w Polsce coraz rzadzić 
tykamy wśród ludn polskiego, 

У ych dziś jeszcze 
na ziemiach polskich mówiła nieje- 
dnokrotnie przed mikrofonem łódz 


zanikać na 
dycję tę trza 


|kim p. Aurelja Pluskowska, О g- 
cze jediią z te 
tej prelegent 

pośw y tym razem ohy- 


czajom w dniu św. Jana. 


щш i jego ШШШ 


jak uderzenia krwi do głowy, 
migreny eta. znikają szybko ро 
użyciu roślinnych PIGUŁEK KO- 
WENA (Cauvina'a). Pigułki е 
roawalniające i przeczyszczają” 
ce, ułatwiają ezynności organie 
тту. Cena pudełka zawiera- 
jącego 30 p!gułek zł. 2.50. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 
Wystrzegać się falsyfikatów. — 
Zwracać uwagą na oryginalne 
opakowanie z napisem „Cauvin“ 
Paris“, 


-LOP.P. wyszkoliła 


dalsze kadry obrońców 


W dniu 5 czerwca b. r. w nowej 
sali wykładowej L. O. P. P. przy 


ul. Piotrkowskiej 149 odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa miej: 
skiego obwodu L. O, P. P., p. iuż. 
Wredego, zakończenie kursu in- 
struktorskiego Ш kategorji O. P. 
L. G., w którem wzięli udział przed 
stawiciele władz, wykładowcy i sla 
chacze. 

Uroczystość została 
wspólną fotograf ją. 


zakoñczong 
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Nagrodzeni wysiawcy 


iarśów rzemieślniczych w Łodzi 


W dniu wczorajszym komisja 
odznaczeniowa zakończyła озќа- 
tocznie swe prace w kwestji odzna- 
szenia wystawców. Odznaczenia te 
otrzymali: 

W pawilonie izby rzemieślniczej 
1 szkół — medal złoty izbie rze- 
mieślniczej w Łodzi za przejrzyste, 
przystępne i ciekawe uj staty- 
styki obrazującej caloksztalt dzia- 
łalności izby w okresie lat 1930 — 
1985, dyplom uznania — Francisze 
kowi Majewskismu za wykonania 
modelu samolotu, dyplom uznania 
Wilhelmowi Reitowi za piękne wy- 
konanie szkatułki drewnianej, dy- 
plom uznania — Wydziałowi oświa- 
ty i kultury zarządu miejskiego w 
Łodzi za racjonalne dokształcanie 
zawodowe, dyplon nznania — Рай- 
stwowej Szkole Przemysłowo - 
Handlowej Żeńskiej, Szkole Pań- 
ttwowej Żeńskiej, Szkole Rękodziel 
niczej Żeńskiej Stow. „Przezorność” 
va racjonalne kształcenie zawodo- 
we, dyplom. uznania — Szkole Rze 
uieślniezo ~ Przemysłowej w Kali 
ezu za racjonalne kształcenie zawo 
dowe, medal bronzowy — Biora Or 
ganizacyjno - Handlowemu Związku 
tzb Rzemieślniczych i Centrali Han 
dlowej Rzemiosła w Warszawie za 
prace пай organizacją handlu rze 
smiosła, 

W pawilonie maszyn, пак ой i 
strowećw dla rzemiosła przyzna- 
ny został: Zloty medal — Dresle- 
towi Reinhardowi, fabryce pasów 
obów skórzanych dla celów 
teclinicznych za wysoką wartość 
produkcji, srebrny medal — Wła. 
ilysławowi Ditrychowi, fabryce ра» 
rów za wartościową pro 
srebrny medal — Eckarto- 
wi, zakladowi blacharskiemu, za 
wartościową  produkeję, srebrny 
medal — Józefowi Janickiemu, fa- 
bryce pasów, dyplom uznania — 
Szkole Rzemielśniczo - Przemysło- 
wyj w Pabjanicach, dyplom uzna- 
nia — Bzkole Rzemiosł Towarzy. 
„ха Salezjańskiego w Łodzi, me- 
«lal srebrny — R RANE WYKO 
ów Azbestowych „Leonowit”, dy- 
plom uznania — Szkole Przemysło- 
wej Тоз. Szerzenia Oświaty Tecli- 
nicznej wśród żydów, srebrny me- 
«lal — Fabryce papy dachowej i pro 
iluktów  smołowcowych Gospo- 
darz”, medal złoty — Pocztowej 
Kasie Oszezędności w Łodzi za pro- 
pugandę oszczędności, medal zlo- 
іу — Spółce Akcyjnej „Perm” % 
Warszawie, medal złoty — Hucie 
„Pokćj”, Śląskie Zakłady Górniczo- 
Techniczne, medal złoty — „Wspól 
nocie Interesów” Katowie i Spół- 
ce Akcyjnej dla Górnictwa i Hut- 
nietwa. medal złoty — Towarzy- 


Dr. Klinger 
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FROGRAM NAJBLIŻSZYCH WY- 
CIECZEK 2. T. К. 

W dn. 29 1 21 czerwca b. r. od- 
bedzie się 2-dniowa wycieczka do 
Kalisza, Gołuchowa 1 Szczypiorna. 
W dn. 21 b. m. — do schronu prze- 
viwgazowego L. 0. P. Р. 

S-dnìowa wycieczka na wybrzeże 
polskie, do Gdańska i Sopot. 

W dn. 28, 29 i 30 czezwca b. r. 
octędzie się 3-dn' wycieczka 
do Gdyni, Kuźnicy, Jastarni, Jura- 
ty, Helu, Gdańska i Sopot. 

Wen. 28 i 29 b. m. — Z-dniowa 
wycieczka do Teolilowa 1 Inowło- 
dza 

Zapisy na powyższe wycieczki, 
przyjmuje sekretarjat T-wa codzien 
пів w godz. 10 — 14 i 18 — 22, 

Członkowie 7. T. K. korzystają z 
Liletów turystycznych па 1000 i 
2.500 km. ważnych па kolejach 
polskich do miejscowości uzdrowi- 
skowych i klimatycznych. 


stwu Komandytowemu „Haeberle” 
Grodzisk Maz., medal złoty Biel- 
skiej Fabryce Sukna Karol Jankow 
ski, medal bronzowy — Stefanowi 
Вузсе za artykuły marmurowe, 
medal hronzowy — Górnośląskiej 
Fabryce Żarówek „Heljos”, medal 
zloty — Zakładom  Akumulatoro- 
wym „Tudor”, medal srebrny — 
Zakładom  Kauczukowym „Pia 
stćw”, medal zloty — Firmie „Blek 
tromłyn* (Zygmunt Frytz) w Ło- 
dzi. 

W pawilonie rzemiosł nr. 2- dy 
p'om uznania — Towarzystwu po- 
pierania Przemysłu Chałupniczego 
w Jaworowie, medal bronzowy — 
Wytwórni ram stylowych Leopolda 
Ni „ medal złoty — Fabryce 
mebli binrowych J. Magrowicz w 
Pabjanicach, medal srebrny — 
Wytwórni tapicersko - stolarskiej 
Zygmunta Kalińskiego za wartoście 
we wykonanie pokoju kombinowa- 
nego, medal bronzawy — Towarzy: 
stwu wychowawczo - oświatowemu 
„Przyszłość”, medal srebrny Fa- 
bryce ram „Rolł”, medal bronzowy 
— firmie Ł. лела, wytwórnia 
mebli, medal złoty — Fabryce li- 
stew na ramy i do tapet Kawecki i 
Mikueki, dyplom uznania — firmie 
„Aspirał”, medal zloty — fabryce 
mebli Robert Sehultz, medal bron- 
зоту — fabryce mebli Juljusza 
Reita, medal złoty wytwórni 
mebli Stanislawa  Leśniewskiego, 
medal złoty — Zakładowi tapicer. 
skiemu Szczepana Sztenela, medal 
złoty — Wytwórni mebli  trzeino- 
wych Stanisława Nowaka, dyplom 
uznania — Edwardowi  Beyerowi, 
sprzedaż dywanów, medal srebrny 
— Wytwćrni mebli Karola Wutke- 
go, medal bronzowy —  Introliga- 
torni Wawrzyńca Suwały, тейт 
srebrny — Zakładowi zduńskiemu 
Jakóba Białego. 

W pawilonie rzemiosł nr, 1; me- 
dal srebrny — Mechanicznej mode- 
larni Henryka Rygiera, medal srebr 
пу — Introligątorni St. Browskie 
go, medal złoty — Fabryce kapelu- 
szy filcowych Karola  Goepperta, 
medal złoty — Zakładowi szczot- 
karskiemu Karola Frejganga, me 
dal złoty — Polskiemu towarzystwu 
handlu skórami w Łodzi za organi: 
rację handlu, medal srebrny — 
wytwórni obuwia Andrzeja Lewan 
dowskiego, medal srebrny — Salo- 
nowi obuwia Konstantego Płonki, 
medal srebrny — Pracowni obuwia 
Stefanowi Plonki, medal złoty — 
Garbarni Juljusza  Sowadskiego, 
dyplom uznania Przedsiębior- 
stwu budowy pieców  „Budpiec”, 
medal srebrny — Fabryce pendzti 
i szczotek H. Schiitza, medal złoty 
— Pracowni szyldów i reklam Ja- 
па Janowskiego, medal srebrny — 
pracowni malarskiej Szczepana 
Glazera, medal srebrny — Fabry- 
ce cukrów i czekolady Karola Go- 
stomskiego, dyplom uznania — 
Zjednoczonym cukiernikom w Ło- 
(21, medal bronzowy — zakładowi 
zduńskiemu Benjaminowi Gnezeło: 
wi, medal bronzowy — wytwórni 
instrumentów. muzycznych Stani- 
sławowi Łabuza, medal srehrny — 
fotografowi Piotrowi Szumowi, 
dyplom uznania — fotografowi Lud 
wikowi Bielskiemu, dyplom uzna. 
nia — Wytwórni obnwia Leona 
iego, medal bronzowy — 
Pabryce pomp Adolfa Preis, me- 
dal srebrny — Zakładom mechanic: 
nym M. Faustyna w Piotrkowie, 
medal srobray — Zakładowi mie- 
dziano - kotlarskiemu К. О. Witke, 
dyplom uznania — Warsztatem sa- 
mochodowym inż. Jana Kistera, me 
dal srebrny — wytwórni dźwigów 
Wacława Kapczyńskiego, medal 
bronzowy — firmie „Krawat Pol- 
ski”, dyplom uznania — Ekspona- 
tom tkackim Stanisława Niemczuka 
w Zamościu, medal srebruy — Za- 
kładowi tapicerskiemu Karola Ry- 
szarda Terschmana, medal Bronzo- 
wy Chrześcijańskiej spółdzielni 
krawieckiej w 


| uznania — firmie „Molpań”, dyplom 
uznania Wytwórni wyrobćw 
dzianych A. Czajkowskiej, dyplom 
uznania — wytwórni bielizny St. 
Jaknszewskiego, medal bronzowy 
еј pracowni spóidziel- 
ni absolwentek szkół, medal złoty 
— firude „Maison Wigro”, medal 
srebro; Wytwórni kapeluszy 
i „Basia”, medal srebrny — Wytwér 
ni kwiatów Aleksandra Woelile, 
medal bronzowy — Fabryce ma- 
|szyn trykotażowych, medal srebr- 
ny — Zakładowi zrawerskiemu Fe- 
liksa Szezepańskiego. dyplom zna 
nia — firmie Spaliński w Warsza. 
wie, medal srebrny — firmie Ewald 
Кеп w Łodzi, dyplom uznania — 
zakładowi zegarmistrzowskiemu Ja 
na Chmiela, dyplom uznania — wy 
twórni rowerów Henryka Krzemiń- 
skiego, medal srebrny — Tloezni 
metalowej Wacława  Toleżyńskie- 
go, medal hronzówy — Antoniemu 
Ikorskiemu, medal bronzowy — 
Mechanicznemn zakładowi  ślusar- 
skiemn Konstantego Klombka, me- 
ial bronzowy — Zakładowi blachar 
skiemu „Zgoda”, medal bronzowy 
wytwórni rowerów Leopolda 
Tahlera, medal srebrny Zakładowi 
ślnsarskiemu Józefa  Gajewicza, 
medal srebrny — Ślugarni mecha- 


nicznej B-ci Kardynast, тейа! 
bronzowy — Wytwćrni artystycz: 
no ~ technicznej „Баро“, тейә 


srebrny — Fabryce wyrobów ше 
talowych Adama Hauberta, medal 
złoty — pierwszej krajowej fabry- 
се czółensk tkackich Juljusza Ul- 
rycha, medal srebrny — Zakłado- 
wi uechanicznemu „Harłownia”, 
medal srebrny — fabryce maszyn 
pończoszniczych „Maxim”, dyplom 
uznania — wytwórni rowerów Sta- 
nisława Rędzi, dyplom uznania — 
Wytwórni okuć budowlanych Kon- 
stantego Skórczyńskiego, шей 
srebrny — Zakładowi fryzjerskie- 
mu Maison Bittner, medal bronzo- 
wy — Maksymiljanowi Kapeluszni 
kowi, medal bronzowy — czapni- 
kowi Н, Zylbersteinowi, medal zło- 
ty — Zakładowi krawieckiemu 
Krystjana Wutke, dyplom vznania 
— Sekcji gospodarczej przy cechn 
krawećw w Łodzi, medal bronzo- 
wy — S. S. Urszulankom z Sieradza, 
medal srebrny — Sekcji sportowej 
„Resursa”, 

Wystawcy w pawilonach wlas- 
nych: dyplom uznania — Zakładom 
radjotechnicznym „Alfa - Radjo”, 


medal srebrny — Fabryce żaluzji 
drewnianych Aleksander  Kiinpfel, 


medal złoty — Fabryce wyrobów 
metalowych Zygmunt Raabe, me- 
da! złoty — Fabryce mebli szpital 
nych Juljusz Brann, medal złcty — 
Przedsiębiorstwa budowlanemu F. 
W, Brojera, medal złoty — Komu- 
palnej Kasie Oszczędności m. Ło- 
121 za propagandę oszczędności, 
medal] złoty — firmie „Elektrodom” 
za propagandę spożycia prądu elek 
trycznego, medal złoty — metha- 
nicznej piekarni Walentego Кор. 
czyńskiego, medal bronzowy — 
Wytwórni maszyn  rzeźniczych 
Franciszka Wagnera, dyplom uzna- 
nia — firmie „Ipe”, medal bronzo- 
wy — Fabryce żaluzji W. Kurca, 
medal złoty — Gazowni Miejskiej 
ra propagandę spożycia gazu, me 
dal bronzowy — wytwćrni perfum 
„Lech“, medal bronzowy — fabry- 
ce maszyn К. Drzewińskiego, m6- 
lal złcty — Ministerstwu poczt i te- 
legrafów za propagandę vsług рос? 
ty. telegrafn, telefont oraz radja. 
теа] złoty — 0ukierniom Józefa 
Piątkowskiego, dyplom uznanis — 
Wytwórni win „Winonia”, medal 
tronzowy — Fabryce luster Feliksa 
Jakćha, medal złoty — Pierwszej 
łódzkiej fabryce luster Juljusza 
Wermińskiego, medal złoty — Bro- 
| warowi Gustawa Keilicha,. dyplom 
nznania — Wytwórni obuwia J. 
Janca, dyptom uznania — firmie 
Trąbczyński w Warszawie, dyplora 
uznania — Bestauracji „Tivoli” za 
wzrorową organizację kuchni, 


Wywoła 


Kiedy przed niedawnym czasem 
armja włuska prowadziła dzialania 
wojeime na. terenie abisyńskim. pew 
nego dnia z głównego urzędu zao. 
patrywania armji wydany zostal 
rozkaz, który poruszył całą Afrykę 
— rozkaz tun dotyczył zakupu dzia 
sięciu tysięcy wielbłądów. Zwierzę- 
ta miały һуб dostarczone do korpu 
su Askari, słynnego korpusu jeżdź- 
ców na wielbłądach, walczącego na 
prawem skrzydle armji w Erytrei, 

Kto chce kupować w Afryce zwie 

rzęta, czy to mają być gazele, z6- 
bry, małpy, czy też wielbłądy, udać 
się musi do Khartum, które jest 
centrum handlu zwierzętami dla ca 
łej Afryki. Tam to udają się zawsze 
przedstawiciele największych euro. 
pejskich i amerykańskich ogrodów 
zoologicznych celem dokonania 
swych zakupów. A zatem obstaln- 
nek włoski skierowany został do 
Khartum i wzbudził tam niebywałą 
sensacją. 

10.000 wialbłądćw!  Obstalunku 
takiego nie było od czasu, gdy 
istnieje bandel wielblądami. Ogrom 
ne podniecenie zapanowało w ko- 
lach handlarzy wielbłądami. 7, nie- 
bywałą szybkością wiadomość o za 
mówienin włoskiem przesłana z0- 
stała do innych miast, na odległość 
setek, a nawet tysięcy kilomeżrów. 


„KTO ZABIŁ?” с 
Dziś о godz. 12-ej ostatni pora- 


świetna sensacją amerykańska 
Ayn Renda „Kto zabił?”. 


„CYRULIK WARSZAWSKI”. 

Dziś o godz. 4-ej і 830 wiecz. 
dwa ostatnie powtćrzenia rewcla 
cyjnego programu satyrycznego 
„Z przedzialkiem”, 

W poniedziałek o godz. 8,30 w. 
„Cyrulik Warszawski” wystąpi w 
zupełnie nowym programie p. t. 
„Na jeża”, W programie tym sze- 
rokie pole do popisu znajdą Zimiń 
ska, Żelichowska, Terne, Jarosy, 
Olsza i Rentgen. 


TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA. 

Dziś w niedzielę i codziennią 
о godz. 9-еј wiecz. dana będzia 
w teatrze letnim w parku Staszica 
arcywesoła farsa Kosela „Słoń w 
| składzie porcelany”. 


TEATR LETNI (dawn. Bagatela), 

Zaprawiony słodyczą Toli Man- 
kiewiezówny „Całns i nic wi 
wzbudza coraz większy apetyt na 
szej publiczności. Nie więc dziwne. 
go, że powodzenie stale towarzy- 
szy sympatycznym gościom z War- 
SZAWY. 

Niezawodny Sempoliński јако 
reżyser i wykonawca jednej z ezo- 
lowych ról, Krukowski — ucieszny 
i rozśpiewany mecenas, znakomita 
Janina Sokołowska,  Ruszkowski, 
Kozłowska, Kalinowska, Regro i 
iani wzniecają huragany braw 
przepełnionej widowni. 

Czteroaktowa komedja muzyczna 
„Całus i nie więcej” rozpoczyna się 
dziś, w niedzielę i dni następnych 


nek w bieżącym roku: dana będzie | 


PHILIPS 55: 


па 15-40 miesięczne spłaty 


PHILIPS 9472 miesiecznie 17 50 


KAMIEŃSKI 


Łódź, Piotrkowska 64, tel. 206-26, 


Haussa ma wielblady 


ją włosi w Abisynji 


Nie drogą telegraficzną, oczywi- 
świe, lecz pracującą z niesiychaną 
precyzją pocztą pantoflową, którą 
1ozporządza Afryka od dawien daw 
na i której mechanizm pozostaje 
wieczną zagadką dla  europeiczy 
ków. 


Poszukuje się wielbłądów: Za 
wszelką. eeng poszukuje się wielbię 
dćw! Wezwanie ta rozbrzmiewało 
nal Nilem, nad jeziorem Tschad i 
w Kongo. Ze wszystkich krańców 
Afryki rozpoczął się marsz nieprzeli 
czonych karawan wielbłądów na 
Khartum, Takiej ilości wielbłądów 
nie widziały jeszcze pustynie Suda 
nu. Nigdy też promieniejący szczę- 
ściem handlarze wielbłądów nie 
usiągneli tak wysokich cen za swój 
towar jedno i dwugarbny. Na туп. 
ku wielbłądzim zapanowała nieno: 
iowana w dziejach haussa. Za je- 
nego wielbłąda placono 1.500, 
2,000 a nawet 3,000 Tirćw, podczaa 
gdy dwa tygodnie temu przeciętne 
ceny wahały się w granicach 800 1 
rów. 


Wkrótce potem wyruszyla olbrzy 
mia karowana, tym razem wiodąca 
z Kharium w stroną Erytrei, 0- 
na z niekończących się szeregów 
żełtych. garbatych zwierząt, zaplą 
tanych w tragiczne losy W. 


da 


futynowany kopiec ЇЙЇ 


wieloletni przedstawieiel poważnych firm zagranieznych i krajo- 
wych poszukuje przedstawicielstwa w dwuch kierownio* 
twach sprzedaży na Warszawę. Oferty sub, „Warszawa“ do adm. 


Teatr i muzyka 


о godz. 8,45 


nie). 


(jedno przedstawie 


TEATR „ROZMATYOŚCI* 
Nieodwołalnie ostatnie dn 
pów znakomitego teatru „Ar: 
najweselszym programi 
moru i aktualności łódzk 
ność bawi się wyśmienici 
konawców 


Gigantyczny posąg 
Mussoliniego 


Jeszcze w dniu ogłoszenia a- 
neksji Abisynji oświadczył Mus 
solini, na pamiątkę nowou- 
tworzonego imperjum Roma- 
num wystawiony będzie olbrzy 
mi posiąg z bronzn, który prze 
У ać będzie słynny posąg 
Wolności w Nowym Jorku. 


Та kolosalna statua osiągnie 
— bez cokołu — wysokość 86 
metrów. Sama gło! Mussali- 
niego mierzyć będzie od brody 
do czoła dwanaście metrów! 


Już teraz kilkunastu najlep- 
szych rzeźbiarzy włoskich zaj- 
muje się projektowaniem tego 
pomnika, który stawia przed 
rzeźbiarzami nowe. niezwykle 
trudne zadanie do rozwiązania. 
Wystarczy powiedzieć, że na 
odlanie tego kolosa rzymskie- 
go zużyte być musi 5.000 tonn 
bronzu, by uświadomić sobie, 
z jakiemi trudnościami wal- 
czyć muszą rzeźbiarze. 

Wewnątrz pomnika zainsta- 
lowane będą dwie windy, któ- 
remi dostać się będzie można 
do głowy posągu, skąd widzo- 
wi atworzy się przepyszny wi- 
dok na Rzym i okolice. 


СОЗ SPORTOWY 


Lokajski i Turczyk 


ma liście najlepszych oszczepników świata 
Liczymy bardziej na lekkoatletki, niż na panów 


Nasza lekkoatletyka była gałęzią 
sportu, która dostarczyła bodaj пај 
większej ilości sukcesów о znacze- 
niu międzynarodowem. Nazwiska 
Konopackiej, Walasiewiczówny, ' 
Kusocińskiego, a potem Wajsówny, 
Kucharskiego, Lokajskiego, Kwa- 
$niewskiej, Turczyka, - Sehneidra 
czy Noji są znane daleko poza gra- 
nicami naszego państwa, 1 dziś jesz 
cze, obok wioślarzy 1 szablistów, 
1еккоайесі zajmują pierwsze miej 
sce w liście kandydatów  alimpij- 
skich, 

Ostatnie sukcesy były bezwątpie 
nia dziełem pań, podczas gdy pano- 
wie wykazali wyraźny spadek for- 
my. Jeżeli mówiono o naszej lekko 
atletyce, to tylko dla Kusocińskie- 
go, który wycofał uż z bieżni, 
Walasiewiezówny, jsówny czy 
Kwaśniewskiej, One, w konkurencji 
międzynarodowej, zawsze miały | 
wiele do powiedzenia, a ich nazwi- | 
ska zawsze były ozdobą programu | 
uajwiększych nawet imprez lekko- 
atletycznych 

W międzyczasie pojawił się jed- 
uak Kucharski, którego sukcesy 
snów zwróciły oczy zagranicy na 
nasz sport. Po nim przyszedł 
Schneider, a ostatnio Lokajski i | 


Furczyk oraz Kwaśniewska, która 


Wiedeń покопа! 
Łódź 18:1 


dopiero przed kilku dniami pobiła , 
tekord świata i Polski, 

Obecnie więc garstka naszych 
czołowych lekkoatletów powiększy 
Та się i egzaminu olimpijskiego осте | 
kujemy z mniejszemi niż dotad, oba 
wami. Kilka miejsc punktowanych | 
napewno zdobędziemy. W każ, | 
tazie o panie jesteśmy spokojni 
niż o panów 


Walasiewiczówna zawsze jeszcze 
zajmie czołowe miejsce w obu bie- 
gach 100 i 200 mtr. Wajsówna nie 
pozostanie daleko wtyle za niemka- 
mi w rzucie dyskiem, a Kwaśniew- | 
ska też znajdzie się w grupie pierw 
szych sześciu oszczepniczek, 

Jak wygląda sytuacja panów? W 
Połsce nikt jeszcze nie pokazał 
szczytowej formy w obawie prze- 
trenowania. Znamy możliwości po- 
lnych zawodników i opero- 
wać możemy narazie  domysłami, 
mając jednocześnie przed sobą ta- 
bete najlepszych, w bieżącym roku 


| wyników światowych. 

Lista tych wyników wygląda na- 
| stępujaco: 

100 m. — Borchmeier  (Niem.) 


10,3, Fondeville (Arg.) i Osenderp 
(Hol) po 10,4, 

200 m — Draper (USA) 20,9, 
Pean (USA) i Owens (USA) po 21,1, 

400 m. — Williams (USA) 46,8, 
Brien (USA) 47,1, Hofstetter i 
Shore (USA) 47,8, 

800 m. — Beetham (USA) 1:52,4, 
Eastman (USA) 1:52,9, Bradley (U 


Mecz międzynarodowy w śzczy- | 
piorniaka Wiedeń — Łódź, zakoń: | 
czył się zwycięstwem Wiednia 18:1 | 
(5:0). | 

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Krecl 6, Perwein i Mankler ро 4, | 
Kauscher 3 t Volak jedną. Hono- | 
гота branikę dla Łodzi uzyskał 
Gruher. 


| 


Dwle anierykańskie olimpijki, 


Ele onora Holm (na 


SA) 1:53,5, Veit (N.), Helbig (N) po 
1:53,6, Venzke (USA), Eichherger 
(Austrja) 1:53,8, 

1500 m. — Venzke (USA) 3:52,6, 
Beceali (Wł.) 3,53, Dompert (.N.) 
3:55, Ийскогі (Рїп.) 3:56. 

5 km, — Murakoso (Jap.) 14:41,4 
Cerati (Wł) 14:45, Мой (Ро!) 
10:02, Simon (Węgry) 15:02,6, Szł- 
lasy (Węgry) 15:03,4, Kelen (Wę- 
gry) 15:04. 


10 km. — Murakoso (Jap.) 30:41 
Zabala (Arg.) 30:56, Boviaqua (WŁ) 
31:32, 

110 m. płotki — Towns (USA) 
14,1, Cope, Good (USA) 14,2, Mo- 
reau (USA) 14, 

400 m. płotki Nusthon (Poł. 
Atryka) 54, Padilha (Brazylja) 54,3. 

Wdal — Owens (USA) 780, Clark 


| (USA) 778, Loichum (N) 776, Long 


son (USA) 203, Asakuma (Jap.) 200, 
Weinketz (N) 199. 

Tyczka — Moadows (USA) 437, 
Оһуе Jap.) 434, Sefton (USA) 427, 
Day (USA) 426. 

Trójskok — Togami (Jap.) 15,27, 
Harada (Jap.) 15,24, Dickeinson 
(Australja) 14,98. 

Kula — Torrance (USA) 16,43, 
Woelko (Niem.) 16,26, Francis 
(USA) 15.78, Royald (USA) 15,70, 
Вагшиа (Finl.) 15.66, Heljasz (Pol.) 
15,52. 

Dysk Lampert (N) 
Schroeder (N) 32,40, Levy 
51,74, Carpenter 51,03, 

Oszczep — Jarvinnen (Fini.) 74,02 
Lokaj 
(Finl.) 72,15, Turezyk (Pol.) 70,53, 
| stock (№) 65,84, Varszalgi (Węgry) 
|68.23, Terry (USA5 67,68. 
| Młot — Hein (N) 53,50, 
| wardsiey (USA) 53,03, Blask 
| 52,55 
| Jak widzimy, na liście 
szych wyników figurują rekordy 
| Lokajskiego i Turczyka. Noji miał- 
by niezłą pozycję wśród biegaczy 
| па 1500 mtr., forma Kucharskiego 
jest jeszcze nieznana i przygotowu* 
je szczytową na lipiec, Schneider 
jest daleko a Pławczyk jeszcze da- 
lej. 

Nie trzeba zapominać, że brak 
jeszcze wyników wielu asów, któ: 
rzy nie chcą zdradzić swej Тогту, 
a przedewszystkiem linnów w bie 
igach długich. 


32,81, 
(USA) 


For- 
(№) 


Karnacja decyduje о pudrze 


Puder roślina 
cebulek lilji 


bi 


lewo) i Elżbieta K У 
kich 200 yardów na plecach, które wygrala Eleonora Holm w nowym rekordowym czasie 2 m. 35,8 в. 


sporządzony ze sproszkowanych cząstek 
alej, jm douns 
zatykający porów, nieszkodliwy, o kilk 
niask, kdacwlądających każdej karnacji cery — nadaje 
skórze pożądany świeży, młodzieńczy idelikatny wygląd 


rzylegający, nie 
jlkunastu odcie- 


отра podezas zawodów pływac- 


(Pol.) 73,27, Nikkanen | 


najlep- | 


т НҮ 
Start łódzkich tennisistów 


ŁLTK i Union Touring g 


W dniu dzisiejszym na kortach 
|helenowskich rozegrany zostanie 
pierwszy mecz z cyklu  drużyno- 
wych mistrzostw Polski. W Heleno 
wie spotkaja się lokalni rywale 
ŁLTK i Union = Touring. 

Program dzisiejszych zawodów 
przewiduje następujące 
cje: 

W grze pojedyńczej pań: Johno- 
wa (ŁLTK) — Brauerowa (UT). 

W grze  pojedyńczej panów: 


Donosiliśmy, że PZPN organizuje 
| mistrzostwa Polski dla juniorów 
na specjalnym obozie, który odbę 
dzie się w Sierakowie od dnia 17 do 
21 sierpnia г, b. 


PZPN, chcąc wyszkolić јаки 
większą ilość młodych zawodników, 
postanowił, że w mistszostwach Pol 
ski dla juniorów moga brać udział 
mistrzowie wszystkich OZPN-ów 
Drużyna mistrza OZPN-u nia przy- 
| być na obóz w ilości 14 graczy (12 
graczy i 2ch bramkarzy) ze swym 
| kierownikiem, który będzie obowią 
| zany współpracować -z тепе 


шејн piłkarskiego dla 
mistrzostwo Polski w dniu 20 sierp 
nia. Uprzednio trenerzy PZPN-u pp 


juniorów о 


Oito i Spojda, przeprowadzą 
jcjalną zaprawę dla ws: 
| uczestników obozu. 

PZPN wprowadził również ino 
wację do mistrzostw juniorów. Przy 
wyniku  nuierozstrzygniętym, grę 
przedłuża się dwa razy po 10 mi- 
[nut i w okresie tych przedłużeń 
gra się do pierwszej zdobytej bram 
ki. Gdy mimo przedłużenia, utrzy- 


spe- 
ТАП 


Szermiercze 
mistrzostwa 


Kantor zdobył 6 miejsce 


W sobotę w sali Warszawianki 
odbyły się zawody szermiercze a 
mistrzostwo Polski we florec'2 i 
szpadzie. 

We florecie pierwsze miejsce 
i tytuł mistrzowski zdobył Banaś 
(WKS Łódź), 2) Friedrich (Warsza 
wianka), 3) Paszek (LKS Katowice). 

W szpadzie tytuł mistrzowski 
zdobył Sobik (PKS Katowice). Dal 
sze miejsca zajęli: 2) Franz (Lwow 
ski KS), 3) Mirowski (А75 W-a), 
4) Karwicki (Katowice)), 5) Szem- 
pliński (Legja), 6) Kantor (WKS 
Łódź), 7) Zaczyk (PKS Katowice). 


Prawo wekslowe i czekowe Adania 

Daniela Szczygielskiego, asystenta 

uniwersytetu J. P. w Warszawie. 

Wydawnictwo „Bibljoteka Prawni- 

ста" — Warszawa, Hoża 37, str. 
212. 

W tych dniach ukazała się now. 
praca  Adama-Danicla Szezygiel- 
skiego p. t. „Prawo wekslowe i cze 
kowe” z przedmową prof. sędziego 
S. N. Jana Namitkiewicza. 

Praca ta, oprócz teksiu ustaw z 
dnia 28 kwietni: 
w pierwszym rzędzie 
rzecznictwo $ 
które autor 
lat w odniesienia do poprzednich 
ustaw. Orzecznictwo to ma w dal 
szym ciągu zastosowan do no: 
wych ustaw, albowiem jak win 
domo— nowe prawo owe i 
czekowe nie jest zupełnie nowym 
tworow, lecz nowelizuje jedynie po 
przednie prawo i wydane zostało w 
formie — samodzielnych ustaw, 
Orzecznictwo to ma w dalszym cia 
| gu zastosowanie i sklada się z Ok. 
| 2000 tez. Dlatega też praca ta jest 
| bardzo cenna i ma ogromne znacze 


konkuren- | 


bierał w ciągu wielu | 


rwca 1936 


rają dziś o mistrzostwo 


| Grohman (ШТК) — К, Brauer (U 
| ry. 
Scheunert (АТК) — L. Bauer 
Тар A, Schroder (UT). 
| W grze podwójnej panów: Grob- 
| man, Scheunert — H. Schroder, O. 
| Stetka (UT), Я 
W grze mieszanej: Johnowa, Groh 
mau — Branerowa, O, Stetka (UT). 
Początek zawodów ^ modz. 9-ej 
rano. 


w wypadku nierozstrzygniętych meczów junjorów 


ma się wynik  nierozstrzygiwęty, 
tozstrzyga o wygranej ilość strze- 
lonych rzutów karnych, w sposób 
nastepujacy: > 


Każda druży! 
nym zawod 
упа} sędziego, 


а wyznacza po jed 

Każdy z nich, na 
strzela trzy rzuty 
karne. Gdy ilość strzelonych będzie 
równa, wówczas obie drużyny wy- 
znacz: następnych strzelców, po 
jednym z każdej drużyny, dopóki 
nie padnie rozstrzygnięcie, 

PZPN polecił OZPN-om przepro- 
wadzenie mistrzostw juniorów do 
końca lipca r, b. nawet gdyby okre 
gi musiały wyznaczać zawody w 
äni powszednie. 


Znów proiest! 
Tym razem PTC 


\ orespondent donosi z Pa» 
| bja je, iż PTC złożył protest ode 
nośnie rozegranych zawodów я 
LTSG ubiegłej niedzieli, które, jak 
wiadomo, zostały przerwane 4 mh 
|nuty przed końcem  naskutek 
wtaręnięcia publiczności na boisko. 

Pabjaniczanie motywują swój 
protest krzywdzącemi orzeczeniami 
sędziego po Mikołajczyka, który 
w sposób sprzeczny z przepisami 
prowadzil zawody. 


Znów władze pilkarskie będą mu- 
siały przeprowadzić szczegółowe do 
chodzenie, by stwierdzić prawilzi. 
wość wywodów РТС. 

W, każdym bądź razie wladze pił 
karskie nie mogą narzekać na brak 
protestów, które sypia się jak z ro 
gu obfitości. 


ДЇ PORANNY” 


nabyć można w Teofilowie. 
laowłodzu przyległy ch 
letniskach u Lewenberga 


ERZERTESEEZEIEASZNERW 007010 
Nowości wydawnicze 


yki, nietylko üls praw 
go он, 
mierze 


nie dla 
ików, al 


jkolwiex 


rawem wekslowen lub 
с- 


wem z które оре 
А ym kroku n 
tylko przemysłowiec i kupiec, ale i 
kandlujący, rzemieślnik i t. d. a na 
ący wolny zawód, 

luża w objętości, 
stronice, just bar 
aranme ulożona, 


ео podwyższa bardzo wartość pra- 
cy. Daje ona możność <zybkiego 
ia odpowiedzi m intore 

lola ją 2 


tkiem tablica porówiniowe 
prawa wekslowewo i 
kowęgo z 1921 roku i 1936 roku. ro 


БЕ i wnożliwia szyb 
Аа kont co do Jane 
ре interosujaceg dnienia. 
Жеме ta i format (bin- 
sa bez zarzutu. Za- 
na polecenie 
Ог. А.А. 


Łódź, 14 czerwca 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 14 ezerwca 1936 r. 


walka © eksport beretów 


„Stworzenie syndykatu jest niebezpieczne" — utrzymują producenci 


Poniższe informacje reprezen- 
1ują opinję części eksporterów 
beretów * zostały nam dostarczo- 


ne za pośrednictwem jednej z 
agencji prasowych, Red. 
Ostatnio eksporterzy bere- 
tów poruszeni zostali а 
ścią, że w najbliższym czasie | 
ma być utworzony _ centralny 
syndykat eksportu beretów. 
Syndykat ten miałby grupo- 
wać tylko kilka większych 


firm z pominięciem drobnych ) 
producentów - eksporterów i; 
skupiłby cały eksport beretów. 


W razie zrealizowania po- 
wyższego projektu, polski eks- 
port beretów, zdaniem sfer za- 
interesowanych, zmieniłby ra- 
dykalnie swój charakter. 

Głównymi celami syndykatu 
jest: 

1) ustalenie cen eksporto- 
wych beretów na wyższym, ап! 
żeli dotychczas poziomie, 

2) wyeliminowanie mniej- 
szych producentów beretów i 
zmonopolizowanie eksportu w 
rękach kilkunastu firm, 


Oba te cele są dla polskiego 
eksportu wybitnie szkodliwe i 
mogą przyczynić się do zupeł- 
nego załamania się eksportu 
beretów. 

Podniesienie cen wywoła 
skurczenie się tego eksportu. 
ynież i próba wyclimino- 
wania mniejszych producentów 
eksporterów beretów jest kro- 
kiem zupełnie fałszywym. Dzię 
ki inicjatywie mniejszych pro- 
ducentów zanotowano ostatnio 
rozwój eksportu beretów. Te- 
ren eksportu berełów jest kla- 


sycznym terenem, gdzie ko- 
nieczny „jest. liberalizm ekono- 
miczny. Stworzenie instytucji 


zbiurokratyzowanej kilkunastu 
firm zmniejszyłoby szanse eks- 
portu beretów, 


Uprzemy sławianie 


W poniedziałek odbędzie słę w 
Warszawie konferencja, poświęco- 
na ożywieniu tempa uprzemysłowie 
nia kraju. 

Z ramienta wielkiego przemysłu 
włókienniczego w konferencji weź- 
mie udział delegacja złożona z 7 
osób, Przemysł bawełniany repre- 
zentować będą dyr. inż. E. Krasu- 
skii dyr, inż. L. Felix, przemysł 
wełniany — dr. 8. Sembrat, prze- 
nysł Iniany — dyr. inż, Wł, Srzed- 
nicki, przemysł jutowo - konopny 
— dyr. R. Schnee, przemysł cera- 
towy,s- dyr. Bereszko. W skład 
delegacji wejdzie również dyrektor 
związku przem, włók, w Р, Р, dr. 
H. Berkowicz. 


"арво ZEK ї 


NAJTAŃSZE WYCIECZKI ж 
— DO — 


PALESTYNY 


WYCIECZKI MORSKIE 


Londyn - Amsterdam 


1/1 — 16/7 od zł. 210— 
WYCIECZKI DO 
E CZECHOSŁOWACJI 
Ж AUSTRII, JUGOSŁAWII 
i BUŁGARJI 
к EX 
PRZEDSTA WIOIBLSTWO 


„INTOURIST'A* 
Union - Lloyd 


PIOTRKOWSKA 42, TEL. 107-87 


Przed półtora rokiem projekt 
utworzenia syndykatu beretów 
był aktualny na terenie war- 
szawskim. Projekt ten jednak 
upadł, gdyż oficjalne czynniki 
gospodarcze widziały*w syndy- 


Dotychczasowy eksport 


kacie tym jedynie przeszkodę | 
dla działalności eksportowej. 
Wskutek realizacji tego projek- | 
tu odpadnie wielu eksporterów 
i zmniejszy się eksport. Zmniej 
szenie eksportu oznacza ! 


zmniejszenie się dopływu de- 
wiz do skarbu państwa, со 
byłoby sprzeczne z polityką 
багета i walntowo - skar 
bową. 


Taka jest opinja zwolenników syndykatu 


Celem możliwie wszechstron- 
nego wyświetlenia zagadnień 
eksportu beretów, zamieszcza; 
my poniżej wywody zwolenni: 
powstani: dykatu, za: 
ziincza jąc, iż poglądy te stano 
wią wyraz jedynie opinji jej an 
torów, Red. 


jemna  konkuróncja 
h eksporterów na rynkn an 
skim, przyczynia się do tego, że 
beret polski jest chętnie nabywany 
przez importerów angielskich. 
Rynek angielski jest najpoważ- 
uiejszym odbiorcą tego artykułu i 
istnieją nadal wielkie możliwości 
zbytu beretów — lecz eksport ten 
winien ulec jakiemuś radykalnemu 
uporządkowaniu, Nie lepiej przede 
stawia się sytuacja na innych, nie- 
dawno zdobytych, rynkach odbior- 


Chaos i w 
drobny 


Dobitnie o tych  bolączkach 
świadszy fakt, 2e зроб beretów 


5 mies. r. ub. wartość 
niosła 720,000 zł, w 
5 mies. r. b. zaledwie 
około 530,000 zł, mimo, charaktery 
stycznego objawu, że ogólna ilość 
wywiezienych beretów stosunkowo 


w 


е zostają obniżane, przeważ 
z nowopowstających ekspor 
terćw, przeważnie nie nie mających 
wspólnego z produkcją beretów, 

Qeny beratów polskich spadły w 
tym czasie z zł. 8,40 za tuzin do 
zł. 5.50, — mimo, że ceny wel- 
ny i robącizny w międzyczasie nie 
uległy wahaniom zniżkowym, a be- 
ret polski na rynku angielskim jest 
od pierwszej chwili po dzień dzi- 
siejszy sprzedawany w detalu po zł. 
1,30 za sztukę, t. }. zł. 15,60 — za 
tuzin, Po uzwzględnieniu zatem 
obowiązującego cła ad valorem w 
WySO 30 proc. — kieszeniach 
naszych odbiorców pozostaje okoła 
150 proc. (importer, hurtownik i de- 
talista), 

Niezdrowe stosunki doprowadza- 
ją do tego; że obecnie żaden impor 
ter pon y nie jest w stanie doko 
naé tranzakcji terminowej na bere- 
ty w obawie, że w międzyczasie na- 
stapi ponowna zniżka cen sprzedaż 
nych. Sytuację tę importerzy wy- 
raźżnie nazywają „samobójstwem 
eksporterów polskich”, 

О groźnej sytuacji świadczy fakt, 
że jedyną w Polsce kompetną i ra- 
cjonalnie nrządzona fabryka bere- 
tów w Łodzi czynna była przez ca- 
ty tydzień na dwie zmiany, sprze 
dając całkowitą produkcję jedne- 
mn odbiorcy, a w r. b. zatrudnia 
mniej robotników i pracuje załed- 
wie przy jednej zmianie 3 dni w ty- 
godniu, a podobnie sprawa wygląda 
na rynku warszawskim. 

Wszyscy inni eksporterzy tiere- 
tów Łodzi i Warszawy produkują 
berety chałupniczo w miasteczkach: 
okręgn warszawskiego, gdzie ciągłe 
obniżanie płać robotniczych doszło 
dotego, że cała armja ludzi pracuje 
w tym zawodzie, zarabiając po 
2 — 3 złote dziennie przy pracy 
12 a nieraz 16-godzinuej. 

Względna łatwość produkcyjna 
beretów pozwala na to, że ciągle 
podejmują eksport ten ludzie nowi, 
rupełnie bez przygotowania a nie: 
raz bez kapitału. Tacy eksporterze 
często pó wysłaniu plerwszego trans 
portu, sprzedają go cenie Kosztu lub 
nleraz ze stratą, byleby zlfkwiio- 
wać szybko zapasy 1 kończyć 


| ub :przestawały istnieć, 


| którzy drobni przędzalnicy, którzy 


v eksportem tego artykułu. 
Zachodzily też wypadki — kiedy 

firmy eksportowe po wysłaniu kil- 

ku transportów, zawieszały wyplaty 


Poważną plagą eksportu są nie- 


chcąc podolać konkurencji, zaczęli 
produkować przędzę - surowiec be- 
retowy — gorszą, miast białej dwn- 
witkowej wyłącznie ze szmat jedno- 
vitkowa, a znając siedziby caałup- 
nicze — sami produkują beroty i 
występując jako eksporterzy, obni- 
żają w ten sposób ceny sprzedażne 

W obawie znpenej ruiny — eks- 
otnie czynili а- 
bądź to samodziel 
nie lub przy jakichś organizacjach 
— clem wspólnego mzdrowienia 
poga jncej się sytuacji. 

Próby te jednak napotykały na 
trudności Formalne 190 organizacyj 
ue i nie dały wyników realnych. 

Obcenie eksporterzy łódzcy z wla 
„nej inicjatywy w porozumieniu z 
eksporterami wars: ni, zajmi- 
jącyni czołowe miejsca w ogólnym 


eksporcie, dokonali w r. 1954, 
1935 1 1986 około 85 proc. całego 
eksportu, wystąpili do państw. 


instytutu eksport, oraz miu, przem 
i handlu z memorjałem podjęcia ra- 
dykalnych środków  nzdrowienia 
cksportu, którego w obecnym stanie 
rzeczy grozi zupełny zanik. 

M. in. poruszono projekt stworze 
nia syndykatu, do którego miały by 


| zwiększeniu. 


kiej wagi, tembardziej, 
właściwy tego 
w najbliższych tygcdniach. 


wejść firmy, zajmujące się zawodo 
wo produkcją i nieszkodliwym eks- 
portem beretów. 

Każda droga poziomu eksportu 
uie obniży, może jednak utrzymać 
rozmiary na poziomie dotychczaso- 
wym, со przy obecnym nie т1ё- 


czy należy uważać za wielki suk- 
сез. 

Zaniepokojenie łódzkich produ 
centów jest bezpodstawne, tembar- 


dziej, że sami są inicjatorami pro- 
jektów. 

Berety czaskie- i  franenskie, 
zmacznie lepsze od polskich, siłą rze 
są też znacznie droższe. Nato“ 
le pogarszanie © вании 
u z niczem 


nienzasa- 
fnionem obniżaniem сеп sprzedaż- 


nych, spowodówać może ówna 
nie gatunku beretu polskiego do 
hereta japońskiego, m: go mAr- 


kę najgorszego towaru, na wszyst. 
kieh rynkach zagranicznych. 


Należałoby 


jaky 


tego 


się zastanowi 
drogę wybrać dla atrzyman 
eksportu, ktćry jednak w bilansie 
handln zagranicznego, daje pozycję 
przeszło 2.000.000.— rocznie oraz 
dźwignięcia marki polskiego bere- 
tu, który zdobywa. sobie powoli co- 
raz to nowe poważne rynki zbytu. 
Sprawa uporządkowania tego | 
eksportu jest koniecznością wiel- 
że rezon 
nastąpi 


artykułu 


eoe 
Coraz trudniej o dewizy 


Rząd ograniczy przywóz bawełny o 20 procent 


Przydział dewiz dla handlarzy 
importujących surowiec baweł- 
niany uległ ostatnio pewnemu 
Tranzakcje obej- 
mują jednak nie nowe zakupy, 


Wucieczki 


do Jugosławji, Rumunji, 
Bułgarji i Turcji. 


Indywidualne przejaady 


do PALESTYNY 


Generalne Prredstawicielstwo 


„INTOURISTA” 


odwiedzanie 


Wycieczki i 

krewnych w 7. 8. 8, R. 

jakoteż wyrabianie zezwo- 

leń na przyjazd krewnych 
do Polski. 


ORBIS, Piotrkowska 18 
tel, 249-40 i 101-01, 


„ Spólka Akcyjna А. 


Шел 


Wyłeżdżając, nie zostawiaj w domu 


BANK HANDLOWY w 10001 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


pa RAW a ЛЛ геәүл 
tościęzrpch, złota, srebra, Ft.p., lecz ы; 


ale jedynie te partje surowca, któ 
rych importer nie mógł otrzy- 
mać. wobec braku dewiz. 


W związku z ogólnemi trudno 
śclami surowcowemi. nastąpiła 
dalsza zwyżka cen surowców i 
półfabrykatów, przekraczająca 
20 proc. w ciągu jednego tygod- 
nia. 

W. wielkim przemyśle zapasy 
bawełny są w dalszym ciągu bar 
dzo szezupłe i o ile najbliższe dni 
nie przyniosą poprawy, prze- 
mysł zmuszony będzie wydatnie 
zredukować produkcję, opóźnia 
jąc jednocześnie rozpoczęcie pra 
cy na nadchodzący sezon. 

Według informacji importe- 
rów. rząd zamierza na stałe ogra 
niczyć import baw<łny о 20 pro- 
cent 1 przydział dewiz w tym 
stosunka hędzie zmniejszon, 


Tadeusza Kościuszki 15 


DZA 


ma BAG 


ШАТ 


Nowy frank 


Jak wczoraj donosiliśmy guberna 
tor Banku Francji, Tannery, ustą: 
pił, a na jego miejsce mianowany 
został generalny prokurator па]. 
wyższej izby obrachunkowej La- 
beyrie. 

Zmiana w kierownietwie franeu- 
skiego banku narodowego nie przy 
szla niespodziewanie. Już od tygo» 
dni kursowały pogłoski, że Tanne- 
ry поз! się z zamiarem ustąpienia. 
Widocznie Tannery czekał tylko, 
aż nowy rząd obejmie swe urżędo* 
wanie, aby nie ściągnąć na siebie 
zarzutu, że nie w porę opuścił swo 
je stanowisko. Z Tannerym ustępu 
je z urzędu człowiek, dla którego 
parytet złota francuskiej waluty 
hył dogmatem Niema! pewnem jest 
ўе silnie zwalczana polityka dekre- 
tów Lavala, usiłująca konsekwent 
nie przeprowadzić deflację, była za 
leeana przez Tannery'ego. Rezygna 
cja Tannery'ego stwarza tedy wol- 
ną drogę do przygotowanej refor- 
ту Banku Francji, która, jak prem 
jer Blum oświadczył w izbie, ma 
zagwarantować przeważający 
wpływ narodowych interesów w 
zarządzie hanku”. 


Polityka Gospodarcza 


W kołach włókienniczych Ło- 
dzi duże wrzżenie wywołało о- 
świadczenie redakcji, wychodzą 
|cego w Łodzi dwutygodnika „Po 
gospodarcza”, zamiesz- 
czone w ostałnim numerze tego 
pisma. 
Redakcja „Polityki gospodar- 
czej” w. ia, iż nazywanie jej 
organem związku przemysłu włó 
kienniczego w Р. P, nie odpowia 
da faktycznemu stanowi rzecz, 
Pismo to nie było i nie jest or- 
ganem wymienionego związku, 
|gdyż pomiędzy jego redakcją a 
organizacją zrzeszającą wielki 


| przemysł włókienniczy, istnieją 


rozbieżności w podstawowych 
sprawach poliłyczno - gospodar 
czych, wobec czego łączenie pis- 
ma z tą organizacją jest całkowi 
cie bezpodstawne. 

W tym samym numerze „Poli- 
tyki gospodarczej“ znajduje się 
jeszcze jedna enuncjacja. Re- 
dakcja w artykule, omawiają: 
cym politykę wałutową ministra 
Kwiatkowskiego, stwierdza, że 
nie jest bynajmniej żadną nieu- 
rzędową tubą publicystów go- 
spodarczych z „Gazety Pol- 
skiej”, Pismo jest шя tylko wła 
snych poglądów a nie czyjemś 
narzędziem. 

Oba te stwierdzenia, są wielce 
charakterystyczne, gdyż, jak 
wiadomo „Polityka gospodar- 
eza“, uchodziła w pewnych sfe- 
rach za organ wielkiego przemy 
słu włókienniczego, który fakty- 
eznie z pismem tem związany 
nie jest i posunięcia jego odbie- 
gały od koncepcji, lansowanych 
przez „Politykę gospodarczą”, 

Również i bliski kontakt те. 
dakcji „Polityki gospodarczej“ 
z p. Matuszewskim upowaźniał 
do takich komentarzy, 

Oświadczenia „Polityki gospo- 
darczej* precyzują przeto w 
sposób jasny te momenty, 


Kopiec 
Józefa. Piłsudskiego 


Konto Р. К. O. 1348 


Kr 16 


Niehywała okazja! 


Na krótki okres czasu 


zniżyliśmy ceny obuwia 


D 
Tą 180, {7 


Жор PIE 


zapominając, że minimalnym kosztem 
można zapobiec tym cierpieniom. Co- 
таз więcej ludsi stosuje, chwali i in- 
nym zaleca zbawienną kąpiel do nóg 
я dodatkiem „soli do nóg Jana“ Dra 
Elemera Fuchsa. Kąpiel ta'w zwyklej 
ciepłej wodzie jest tak łatwą do usku- 


20900000%0000220. 
7-lo klasowa Pryw. 


р. п. „Kawka i 


CIERPI 


NATE | 
DOLEGLIWOSCI 


tecznienla, в praynosi nieopisaną ul- 
gę luż po 10 — 15 minutach. Codsień 
| wieczór kąpiel z solą Jana, а ustaną 
| bóle, świerabienia, znikną guzy, zmięk- 
тз odciski. Nie zwlekając należy ku- 
pić paczkę tej soli w najbliższej apte- 
«e, składzie sptecznym lub perfumerji. 


Szkoła Powszechna 


Wychowanie” 


Zrzeszenia Nauczycieli w Łodzi, pray ul, Piłsudśkiego 62, tel. 245-97. 
Zapisy uczniów do wszystkich klas ns 1956/57 r. szk. odbywają się 


todsiennie od godz, 10 do 13 i od 17 do 19, 


Egzaminy wstępne systemem 


lekcyjnym rozpoczną się dnia 10 


czerwea r. b. W klasie I-szej nauka rozpoczyna się o 9-еј rano. 
E. GOLDSZMIDT 


Kierownik szko! 


Dr. med. 


Z. Pinczewska 


choroby kobiece 
Gdańska 28, tel. 108-01 


wznowi przyjęcia 15 lipca 
w godz, 4 — 6 pp. 
pier zy iz nA 


DR. MED. 


Markowiczowa 


choroby skórne i weneryczne 
przeprowadziła się na 

Moniuszki 2, tel. 166-35 

—|i od 3—8 w. 


przyjmuje od 8 


Dr. med. 


лау Grynberg 


Choroby wewnętrzne 
(spec. serca) 


Cegielniana 17, tel. 174-15 


„Przyjm. 6—7.30 w. 


"Ma W 
M. Dawidowicz 
chor. wewn 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(zdjęcia prądów asynnościowych seres) 


ul. Narutowicza 42 
"Pal. 184-91 Godz. 5—7. 


Dr. med. 


M. RUNDSZTEN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnje od 8-є| do 10-ej rano 
i od 4—1 wiecz. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Piotrkowska 45 tel.147-44 
GECZENIE CHORÓB -WERERYCZRYCH 
BKÓRNYCH 1 SEKSUALNYCH 
Koblefa lekarz przyjmuje 
od 11—1 I 5—7 
esynna od 9 rano do 9. wiecz 


PORADA 31 


DR. MED. 


M. Taubenhaus 


AKUSZĘR-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11 


Dr. med. 


8. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(воМеѓу | deleai) 


Sonila 34 ИШ. 146-10 


gods. przyj. od 11—1 1 5—4 pp 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 
Nawroś 1 tl. (24-07 


piayjmuje 10—12 i od 5 — 7 
Dr. med. 


Góralska 


chor. dzieci 


powróciła 
Pomorska 38, tel. 128-42 
przyj. od 4—6 pp. 


[i mi. KELLER 


Spec. chorób wenerycanych, mo- 
enopłoiowych | skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przgjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz 
w niedstele i święta od 10—12 pp. 


Freblanka 


posiadająca komplef dzieci može za- 
instalować się przy pierwszorzędnym 
pensjonacie na Wiśniowej - Górze. — 
Warunki b. dogodne. Oferty sub. 
„Freblanka* do akwizycji S. Fuchsa, 
Piotrkowska 87. 


oj 


A. OGOREK 
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Prywatna Żeńska Szkoła 
Powszechna i Przedszkole 


= “ 
11. „Bajs-Jakow 
Śródmiejska 32, tel. 170-28 
Zapisy na rok szkolny 1936 | 37 
przyjmuje kaneelarja sżkoły w 
godzinaeh szkolnych. 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 


Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 


— 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


|. B. WOLKOWYSKI 


Narutowicza 11 
tel. 137-70 
WOZKI driecięce, 


KOŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACAKI, KODOWNIE i t. p. 
DR. MED. 


Wypożyczamy łóżka na letniska 
Firma egz. od 1896 r. 
NIEWIAŻSKI 
Specjalista chorób wenerycznych 
shómych i sekauainych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 


prsyjmaje od 8—1 rano i od 5—9 w 
w niedałele i święta od 9—42 


1. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych. 

wenerycanych ! moczopiciowych 
lawrot 32, front I piętro 

N telefon 213-18. 

przyjm. od 8—9.30 rano i od 5.50—9 w. | 
W niedz. i święta od 0—12 w рої, 


Dr. med. 


М. GLAZER 


Choroby skórne | wonerycane 
Zachodnia 64 
telefon 185-40 


prayjmuje oå 12— 2 tod 7— 8.30 w 
w niedzielę t święta od 10—12 w pot 


(r. E. Ekkert 


Chor. weneryczne i skórne 
przeprowadził się na ul. 
PIERACKIEGO 5 
(EWANGELICKA) 
przyjmuje ad 12—1 i od 5.30 do 8 w 


\ 


75 
„PRACA 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 
krój 
. Gorseciarstwo- krój 
‚ Modniarstwo-kapelusze | 
. Bieliźniarstwo-krój 
. Ondulacja 
7, Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


DURO 


Aprefura tawd. 


w pełnym ruchu dla powięk- 


гота 


szenia przedsiębiorstwa 


poszukuje współnika | 


Oferty do „Głosu Poraunego 


sub. Apretura', 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 202-86. —— 


— 1936 тт 


SPECJALNY D ZIAŁ 


OBUWIA 


EG 


Prot. Stanistaw Nirnstein | 


udziela lekcji gry fortepianowej 
początkującym, średnio grającym 
i zaawansowanym po cenach 
——— przystępnych 


ul. Ттапбийа Nr. 12, m. 17. 
ЕБЕ зас засаа 
Negus,w podróży 


22 


WŁAŚCICIELKA HOTELU: Po proszę jednak o pieniądze 
ponieważ pan ma zwyczaj ulatniać się podczas nocy. 


Lentralna kadownia 
Akumulaforów Łódź 


RADJOWYGH PIOTRKOWSKA 167 


SAMOGHODOWYCH TEL. 205-21. 
MOTOCYKLOWYCH m) 


NA TELEF. WEZWANIE 


zgóry, 


апа 
WARSZTATY REPARACYJNE Ii. 205 -24 T. 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


PROFESOR MUZYKI 
FELIKS HALPERN 


Al. Kościuszki 53 


Zapisy 4—5. 


OKULARY 
BINOKLE 
LORGNON 
Їйл, od r, 1804 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. е. o. 


Łódź. Piotrkowska 33. Tel. 222-22 


18 


PIÓRA 


BALSAMICZNA 


GĄSECKIEGO 


(2 KOGUTKIEM) 


©ЕР М» 


usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kapieli 
dają się usunąć nawet 
paznokciem. Przepis 
użycia na opakowaniu. 


b czystość lo zdrowie! 


Zjednoczeni 


К i froterzy | 
ИЙ Piotrkowska 44, tel 202-14 

wykonują cyklinowanie, druto- $ 
| wanie, froterowanie, czyszczenie @ 
\ ў 
ИЙ odkurzanie elektroluxem. 

[| Ceny przystępne. 
САТАР TOWAR ЗҮР DES T TIOE? 
STOSO Ł АМЕ KOSMETYKÓW 
naukowych 
Prof. CELINA SANDLER 
oraz jej długoletnia asystentka 
w gabinecie kosmetyki lekarskie] 
Dr. Med. LEWINSONOWEJ 


PIOTRKOWSKA 88, telef. 143,63 
front Il р. PORADY BEZPŁATNE. 


H. FILLAT 
Lekarz - dentysta 
Piotrkowska 43 
AREA 


przyjm 
w niedzielę i 


wystaw 1 okien, reneracje lino- 
RAVIS“ 


leum, sprzątanie biur i pokio, 
opartych ściśle na podstawach 


CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


powrócił 
Cegielniana 7, tel. 141-32, 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 
w niedziele i święta od 9 11. 


Dr. med. 


A. Kleszezelski 


Chirurg-Urolog 


Chor. nerek, pęcheraa 1 dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-79 


Przyjmuje ad 4—6 po poł: 


Jedyne kino dźwiękowe 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


FH A 
*KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD: 2 
LE] 


ПА 0.18 1) 


w wielkim wyborze 
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wieczne путі nart 


mn 
poleca 


о р. 9 w drugim terminie. 


Dr. med. 


5. HANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


w niedz. 1 święta od 8—! 
—— -- 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenorycanych 
skórnych i sokenalnych 


Traugotia front, I p 


9 Tel 262-08 
przyjmuje od 8—11 1 od 6—9 w 
w niedz, i święta od 9—19.30 pp. 


—— 


Dr. med. 


chor. chirurgiczne 
(Spec.: chirurgja kostna) 


powrócił 


Ul. Dr. Sterlinga 22, tel. 174-42. 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
seksualnych 1 skórnych 


Gegietniana 11, tel. 228-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda. i święta od 9 do 1 ро poł 


Genjalna nasza 
rodaczka 


7-klasowa Prywatna Szkoła Powszechna 
i Prywatne GIMNAZJUM MĘSKIE 


in. ks. 101, Skorupki- ие „Oświata“ 


w Łodzł, ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98 


Egzaminy do szkoiy powszechnej odbędą się dnia 12 1 13-go 
czerwca o g. 9 w pierwszym terminie, zaś dn. 22 1 23 czerwca 


Egzaminy do gimnazjum odbędą się wyłącznie w drugim terminie 22 
і 28 czerwca o д. 9. Podania przyjmuje kancelarja szkolna codziennie 
od godz. 9 do 14, 


Р” Dni Masowa Sokola ШЇЇ I тад ЇЙЇ 


z prawami szkół państwowych 


R. Konopczyńskiej- Soholewskiej 


pod nowym zarządem 
podają do wiadomości, że zapisy do Szkoły Powszechnej i Gimnazjum przyj 
muje Sekretarjat eodziennie od g. 8 rano do g. 15:e] w lokalu własnym, 
ul. Kilińskiego 94, tel. 128-62 (naprzeciwko parku Sienkiewicza), 
Egzaminy wstępne do Gimnazjum odbędą się w drugim terminie 
23, 24 i 25 czerwca rb. 
шаштын 


Prsyjmuje od 8—2 1 ой 6—0 wieez | 


NOWOŚCLNA 
piszę: 
BIUSTONOSZE i CAŁOŚCI 


POLECA 


D. SZENBERGOWA 


PRZEJAZD 6, M. 2. — TEL. 105-86. 


becznica lh Zwierząt | 
нв. Wt. H. WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel, 172-07. 


ODDZIAŁY: wewnętrzny \ chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów przeciw nose- 
ciśnie 

STRZYŻENIE psów | kont, 
dla psów 

KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1 i 3—7 


kąpiele 


Kupujcie 

z ip źródła 

DIA WORA: очен 
Wielki wybór: 


| ŁÓŻEK komodowych 
| WYsYMACZEK 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

„Patent” | LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych | ROWERÓW 1 drezyn 


w fabrycznym 


2 siadzie „DOBRÓPÓL” углы. Tei 458.50 


POLA NEGRI 


w areydziele filmowym osnutem na tle procesu, 


któ 


zzz RÓ 
Początek o 4, w niedziele i święta o 12rej. 


Ostatnie dni! 


A=] Dziś i спі następnych! 

r) wiedeński 

==) 

Е > z rasowym 

SE Е sd] Ą s y 
5 = W filmie śpiewane są następujące piosenk 
8 | schönste Stern, den es gibt), — 

Ę Emil 

S лл 

б EG żeromskiego 74/76, żel. 129-88. 


Lizzie Holzschuh, Adela Sandroch, Georg Alexander. 


Sensacyjno-salonowy film 


DOM Nr. 56 


Nr. 182 


Reprezentacja najnowszych 


piór 


JERZY MILL, ШИШ]. z... tia ima 


(Narutowicza 30. Ml. т 


„Nasza $zkoia” 


prywatna 7-kl. szkoła powszechna 
koedukacyjna 
nowocześnie urządzona. — Ogród szkolny, 
Poradnia psychologiczna. — Nauka rytmiki 
i języków oboych. 
Kancelarja czynna w godz. 10—13 i 16—18 
prócz niedziel, 
Lucja Zeligsonowa 
B. Lebenhaftowa 


~ 
Wiśnieowa-Góra, fel. 9. 


Pensjonat inż. Mincowej 
po gruntownym remoncie i powiększeniu poleca ładne, 
słoneczne pokoje. Kuchnia wykwintna, na łądanie 
djetetyczna. Wszelkie nowoczesne wygody, taras i plaża, 
CENY PRZYSTĘPNE 


OUKIERNIA 


„ZŹRÓDŁO” 


PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 | 133-72 
poleca 


WYROROWE LODY 
mraz a woda ШЙ 3% gr. 


sodową i waflem 


KOLACJE JARSKIE 


z 4-ch dań po 1.— zł. 


ШИШ ОШИП 


położony w suchym sosnowym lesie, pięknej okolicy 

Wykwintna rytualna kuchnia, Odżywianie bes ogra 
czenia, — Ceny beskonkureneyjnie niskie. 
listownie; D. Chłopski, Opoózno, skrz. росі, 42. 


PRZYCHODNIA 
WENEROLOGIEZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
1 skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 


crynna od 8 r. do 9 wieda, 
Porada 3 sł. 


MAZUR 


y miał miejsce w roku 1930 w Warszawie 


Na 


I-szy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. 


PASEA 
Najpiekniejszy film 


W rola 


W roli głównej Kay Francis 


Ceny miejsc na pierwszy seans 


: SZALONY PORUCZNIK 


Gustawem Fróhlichem 


i: Pieśń miłości (Liebeslied). Najpiękniejsza gwiazda to ty, How-fox (Du bist der 
h głównych: Prócz Gustawa Fröblicha bierze udział kwiat aktorstwa wiedeńskiego: 


50 gr. 


wszystkie miejsca 


1 0 “27204 


Sr. 183 


G. LANGE, Piotrkowska ir. 464 


14VE= „GŁOS PORANNY” = TSB 
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TRYKOTOWA BIELIZNĄ damska, 
męska i dziecinna. POŃCZOCHY, 
SKARPETKI. — Ceny fabryczne! 


0000000 OGŁOSZENIA DROBNE 9 


Ё папка | wychowanie MA 


1 ZŁOTY: angielski, hebrajski, jn: 
daistyka (również konfinnacja) 
Tel. 187-59 Lipowa 43, parter pr. 
of, (tkalnia) 9 — 10, 2 — 8. 

MATEMATYKI w zakresie 8-miu 
klas gimnazjum udziela rutynowa: 
uy pedagog. Przygotowuje do 
wszelskich egzaminów (matury). 
Tel, 216-80, od 5 — 7 pp. 102—2 


W PIASTOWIE pod Warszawą tuż 
przy stacji parcela 5300 łokci do 


sprzedania. Zgłoszenia: Krosno, 
Skrzynka pocztowa 63. 463—2 


W KOLUMNIE tanio do sprzedania 
dwa zalesione place, jeden 1740 
mtr. kw. przy Szosie nr. 14, drugi 
1318 mtr. kw. przy ulicy Toruń. 
skiej m. 1, Wiadomość ulica Miel- 
czarskiego 14 w sklepie, telefon nr. 
184.06. 


PLACE w pobliżu ul. Pabjanie: 
kiej od 600 metrów do sprzedania. 
Przystanek tramwajowy na miejscu. 
Otton Krause, Łódź, Pabjanicka 
ur. 47. 969—6 


GABINET noowoczesny okazyjnie 
Чо sprzedania, Tel. 117-49, od 
10 — 12, 8 — 7. 


KETTENSTUHLE używane kupię, 
Uferty do biura ogłoszeń Fuchsa, 
Fiotrkowska 87, sub „Tettenstuhi”, 


KOLUMNA — wieś Przydatek, 1 
powodu choroby właściciela do 
przedaria dom. 4 razy pokój з 
kuchnią i werandy. 1500 mtr. laso 
za 4,500 zł. G. Thiel. 


PŁASZCZE kąpielowe w dużym wy 
borze poleca firma „Elwe frotte”, 
Piotrkowska 214. 
MEBLE stołowego pokoju do sprze 
dania. Legjonów 8 m. 1. 


ADMINISTRATOR wypłaci zgóry 
100 proc. komornego za administra 
cję domu, udziela pożyczek pod za- 
staw komornego, przyjmuje dzierża 
wy domów warszawskich,  Jakób 
Rakower, Warszawa, Muranowska 


18. EARE i ES 


maa a 
ODŚWIEŻAM zakurzone sufity, 
ściany i tapety, suchym nowocze- 
snym sposokem prędko I tanio. 11 
Listopada 75 m. 28 tel. 126-08, 

OBEJMĘ zastępstwo яе składem 
konsygnacyjnym na Kraków, 1 
branży tekstylnej — wełnianej, я 
odpowiedniem zabezpieczeniem. — 
Zgłoszenia pod „Fachowiec” do 
Biura ogłoszeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 


NAGRODA. W piątek, 12 Б. m. 
о godz. 9 wiecz, zgubiono na ul. 
Zuwadzkiej pom. nr. 20 a rogiem 
Piotrkowskiej lub w tramwaju nr. 
15 dużą żółtą kopertę, zawierającą 
fotografja i listy. Uprasza віс о 
odniesienie na ul. 11 Listopada 58, 
m. 54, za sowitą nagrodą. 
—_ m 

NA RATY szyję ubrania 1 palta na 
ohstalunek z najlepszych towarów 
tomaszowskich i bielskich, Nowo 
miejska 5, Mendrowski, od 6 — 8 
wiecz. 
—————— e 
DYWANY Perskie, krajowe, ręcz 
ns d maszynowe naprawia. Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkodzo 
шат Н. Miłęroma. Ki 


= 


ZAGINĄŁ weksel na zł, 90, płatny 
dn. 3 września 1336 r. z wyst. Ru- 
tina Młynarskiego, Łódź, 8-00 
Sierpnia 10. na zlec. Abrama Teka 
Pakuły. Weksel powyższy unieważ 
nia się i ostrzega przed nabyciem. 


В umowa [ 


WŁODZIMIERZÓW 
Pensjonat- „TRZY DILJE" 


pod zarz. Wajemanowej i Russakowej 


już czynny 


Oświetlenie elektryczne. 
Informacje; Narutowicza 41, 
telefon 163-17, Russak. 


UZDROWISKO Włodzimierzów pod 
Piotrkowem Tryb. Znany pensjonat 
„Zachęąta” pod kier, dr. Lewkowi- 
czowej czynny od dnia 1 maja r. b. 
Pokoje wygodne, słoneczne, świa- 
tło elektryczne, kuchnia wykwint- 
ta. Ceny niskie. 


RODZICE, pragnący umieścić dzie- 
ci i młodzież szkolną na czas wa- 
kacyjny znajdą fachową i sumienną 
opiekę w Głownie, w pięknie poło- 


żonej willi pod kier, Heleny 
Strejsenbergowej 1 Guty Hecht- 
Horszkowiczowej. Kierowniezki 
Przedszkola T-wa Szkół Zyd. Dzie- 
ci starsze pod opieką rutynowane- 
go instruktora. — Zgłoszenia: 
Helena STREISENBERGOWA, 


Anstadta 5, tel. 104.58 1 M. Н. Hersz | ~ 


kowicz, Skł. pap. Narutowicza 38, 
tel. 162-84. 


Pensjonat ШЇ ЇШЇН 


(b. wł. pensj. w Ciechocinku) 


BENDZELIN-SMOLARNIA 


Poleca jeszcze hilka wolnych pokoi к 
całodziennem utrzymaniem. Kuchnia 
wykwintna, na żądanie djetety esna. 
me Informacje na 


EOLUMNA Łąkowa 7 Pensionat 
„Felieja” dla dorosłych i młodzie- 
ży już czynny. 


PRZYJMĘ na pensjonat do Główna 
— Stary - Warchałów na okres 
wakacji młodzież w wieku szkoł- 
пут. Wiadomość: Bronka Erlicho- 
wa, Р. ©. W. 20 (dawniej zam. Trat- 
gutta 11, 


NL 
LETNIE mieszkanie 2 i 8 pokoje z 
kuchnią do wynaję: Flektrycz- 
ność, komunikacja лташуајота, 
"Геї. 165-18. 29 


„CZERWONY DWOREK” Pensjo- 
nat dla dzieci i młodzieży R. Roze- 
naiwny Wiśniowa Góra— Stróżew 
vapewania doskonały wypoczynek 
wakacyjny. Zgłoszenia: Zachodnia 
59 tel. 160-81 lub na miejscu. 


GŁOWNO, Pensjonat dla dzieci 1 
włodzięży w suchym sosnowym le- 
sie, plaża, boisko. Troskliwa opieka. 
Łgloszepia przyjmują Szefnerowa i 
Erlichowa, Narutowicza 48, lub tel. 
67, do godz. 17-ej. 719—4 


PENSJONAT dla dzieci Hildebran- 
dowej w Hulankach, st. Justynów, 
willa Dudka, już czynny. Zgłosze- 
nia na miejscu i w Łodzi, P, 0. W. 
3 m. 8 tel. 


43-80. 

AT Zamskiej dla dzieci 
w Kolumnie, Łąkowa 7 
Przyjmuje osobiście Каріа 


HELENA Odeska zabierze kilku 
chłopców od lat 10 — 14 do Baru- 


chówki (Репај. p. Chasklowej. 
Inf. tel. 156-47, Piotrkowska 39, 
m. 18. 417—2 


BARDZO TANIE, zdrowe, słonecz 


Ceny umi 
miejsen lub w Łodzi tel. 161.72 od 3—5 |ne. unusolowane letnie mieszkanie 


RYTRO w Beskidach nad Рорга- 
dem. Pensjonat dla dzieci i młodzie 
ży szkolnej pod opieką rutynowa- 
nych pedagogiczek. Cena od 4 — 
5 zł. Zgłoszenia przyjmują w godz, 
3 — 5. Konówna, Wćlezańska 65, 
tel. 113.38, Tuwimowa, Magistra- 
ska 20. ‚дн ЫШ нр 


Włodzimierzów p. Przygłów 


ишш! „Różana 


J. ŁUKOWSKIEJ 
Oświetlenie elektryczne. Ceny niskie 
Informacje: telefon 105-72 od godz. 

15 — 17-е}, 


DZ ZK 
RABKA. Pensjonat „Halszka” Poli 
kierowej i Zajczykowej przyjmuje 
dorosłych, młodzież i dzieci. Bie- 
taca woda, telefon, radjo, poiana 
do lcżakowania. Informacje: tel 
144-99. “ле 

— - 
WŁODZIMIERZÓW, Pensjonat * 
Kolonja dla młodzieży szkolnej w 
wili „Stylowa”. Zdrowe, smaczne 
utrzymanie (5 razy dziennie). Opla 
ta dzienna 2 zł. 75 gr. Zapisy przyj- 
muje 9. Lewkowicz, Lipowa 56, 
m. 10. 


NAJLEPSZY wypoczynek wakacyj 
ny dla dzieci i młodzieży — to po- 
byt w suchej, lesistej miejscowości 
Włodzimierzćw. Kuchnia obfita i 
hygjeniczna. Opieka sił zawodo- 


wych. Zapisy przyjmuje: Marja 
Gincherżanka Włodzimierzów, 
poczta Przygłów. 673—8 


LLL 6 
ZALESZCZYKI. Pensjonat „Vita” 
pod zarządem B. Waksowej przyj- 
muje zamówienia. Cery przystępne. 


KARWIA n. Bałtykiem. Pensjonat 
„Zmiez” Związku - Pracowników 
Handlowych, już ezynny. Informa- 
cji udvieła sekretarjat Pion kaw 


238.5 | ska 61, tel. 190.05, 5 — 9 wieca. 


w Bemizelinie st. Żakowice п Adol 
fa Kona, Wiadomość na miejscu. 
1999—3 


o m 
LUSTRON „Wesoła” Nr. 48, pebsjo- 
nat pierwszorzędny, kierownictwo 
Finkelsteinowej, pięknie położony, 
i kuchnia wykwintna — obfita -- ży- 
czącym djetetyczna. 6381—5 
ORŁOWO Morskie — centrum, 
przy lesie, pensjonat dla młodzieży 
pod kierown. Belli Haltrecht -Cu- 
kierowej i Marji Nowerowej. Zgło- 
azenia Wólczańska 62, m. 16. tel 
16874 od 9 do 12е} w poł. 50-8 
PENSJONAT dla dzieci 1 młodzieży 
pod zarządem Cecylji Zemmelowej 
na Wiśniowej Górze w pięknym 
zdrowym parku pp. Lichtenfelq, 
ozynny. Zgłoszenia” Andrzeja 35, 
telefon 151-82. 

a- m 
KARWIA n.-Baltykiem. Pensjonat 
„Jasna”, już czynny. Zamówienia 
w Łodzi przyjmuje R. Zelwiańska, 
Magistracka 1, tel. 968-08, od 8 — 5 
i od 9 — 10 wiecz. 


W RUDZIE - Pabjanickiej w pięk- 
nym parku letnisko 2-pokojowe z 
kuchnią, elektr., do wynajęcia. 
Wiad.: tel. 142-54. 
„mo 
DO PENSJONATU w Karwi zabie- 
ramy młodzież w wieku od lat 9. 
Odpowiedzialna opieka pedagogicz 
na. R. Zelwiańska i mgr. I. Stektor. 
Tel. 263-08, od 3 — 5 i 9 — 10. 


(PŁOUOazem 


Pensjonat dla młodzieży 

w najpiękniejszym zakątku wybrzeża 
morskiego pod zarządem Marji Fren- 
| kenbergowej. Zgłoszenia ul. Sterlinga 
Nr. 18, telefo! 2.31 od 9 do 11 i od 
114 do 


Ш Posady [| 


ENERGICZNA Osoba z wyższem 
wykształceniem przyjmie kondycję 
na wyjazd sub. „Magister”. 


BEZROBOTNY nauczyciel w cha- 
rukterze opiskuna na kolonji po 
trzebny, Lipowa 56, m. 10. 
ML)> 
WYKWALIFIROWANA wycho. 
wawczyni z pierwszorzędnemi re 
ferencjami, przyjmie jakąkolwiek 
kondycję. Zgłoszenia sub  „Odpo- 
wiedzialna” do admin. пір. pisma. 


— 


ENERGICZNY sprzedawca do 
sprzedaży artykułu w biurach i pry 
watnie może się zgłosić. Legjoućw 
ur, 17, m. 11. 


жэй Z ADOPT 


В Lokale 8 


DO WYNAJĘCIA 6-pokojowa 
mieszkanie, front, IV piętro z uży- 
walnością dźwigu, rów. 
pokojowe w oficynie, z 
wygodami w domu przy ul. Przes 
jazd 30. — Informacji udzić 
domu 12 — 2 lub telef. 


wygody, П piętro, front do wyna- 
jęcia. 11 Listopada 79, Wiadomość 
u dozorcy. 


5-010 LUB 6.POKOJOWE mieszka 
nie, słoneczne z wszelkiemi wygo- 
dami, centralnam ogrzewaniem od 
1 lipca rb. do wynajęcia, Piotrkow- 
ska 211. 


— 


KSIĘGARNIA N. F. ПТБЬ$ВЕНП 


mieści się obecnie 
we frontowym lokalu 


przy ul. Piotrkowskiej 26. Posiada stale na skladzie ostatnie 

nowości, oraz kupuje używane książki szkolne. Wielki 
wybór książek podarunkowych. 

PZA 11 Paki na ki RZECE Е 


SKLEP wyremontowany, nadający 
się na pralnię lub inne cele do wy: 
najęcia. Andrzaja 48. Wiadomość 
u dozorcy. 


8 POK., kuchnia, z wygoda, 
neczne, 1. p. front, ul. Kopernika 49 
do wynajęcia. 


3-PÓROJOWE mieszkanie z wszel- 
kiemi wygodami, służbowy, wyre- 
montowane, Żwirki 8 od zaraz u 
gospodarza. 


ODNAJMĘ słoneczny pokój, niekrę 
pujące wejście Piotrkowska 85 m. 
61, Zastać do g: 10 r. і od 7 — 8. 
SALA fabryczna (sched) powierzch 
ni 300 mtr. kw., z wszelkiemi wy- 
godami, natychmiast do wynajęcia. 
Cegielniana 66, telefon 223-15 od 
11 — 14 


PÓŁ SKLEPU w  najruchliwszym 
punkcie na nl. Piotrkowskiej do 
oddania Oferty do administracji 
pisma sub „Pół sklepu”, 478—2 
——————— 
4 SŁONECZNE pokoje z kuchnią 
wszelkie wygody, I piętro, front, 
Andrzeja 43. Wiadomość n dozorcy. 
8 POKOJE Z KUCHNIĄ na 1 pię- 
trze, z wszelkiemi wygodami od za 
raz do wynajęcia. Wiadomość u go 
spodźrza. Przejazd 39. 


DO WYNAJĘCIA 5 pokoi z kuch- 
nią, z wszelkiemi wygodani, I pię: 
tro, 2 pokoje na parterze, nadają 
ce się na biuro, 1 pokćj z kuchnią, 
2 suteryny frontowe po 6 okłen, 
przy ul. Piramowicza 2. Wiadomość 
u dozorcy. 2111—2 


POKÓJ nmeblowany słoneczny do 
wynajęcia. Gdańska nr. 28, m. 15. 
103—2 


——— — 
POKÓJ słoneczny frontowy na П 
piętrze, umeblowany lub bez na jed- 
ną lub dwie osoby do wynajęci: 
Wiadomość: Erlich, ul. Р. О. W. 20, 
front, TI piętro. 000—8 
— 

2-OKRIENNY frontowy umeblowa 
пу lub bez pokój wynajmę solid- 
nemu panu. Wólczańska 10, front, 
Пр. m, 15. 
———— 
DO WYNAJĘCIA od 1 lipca miesz- 
kania 2 i 3-pokojowe z wszelkiemi 
wygodami przy ul. Lipowej 52, w 
nowym domu. 
4 KOMFORTOWE pokoje z kuch- 
nią, wszelkie wygody: hall, szatnia, 
służbowy, T piętro, front, do wy- 
пајесіа. Mielczarskiego 24. Wiado- 
mość n dozorcy. 


| 


je SKLEPY, 


POKÓJ umeblowany frontowy w 
najlepszej dzielnicy miasta, okna 
na ogród, odnajmę inteligentnej 
osobie. Tel. 144-06. 

MIESZKANIE 4-pokojowe, II pięż 
tro, słoneczna, ciepłe do wynaję- 
cia. Południowa 28, 


POKÓJ mmeblowany z klatki scho 
dowej oraz pokój umeblowany 5 
oddzielnem wejściem do wynajęcia. 
Sienkiewicza 40, m. 10, tel. 235-11. 


8 POKOJE z kuchnią, wszelkie wy 


gody do wynajęcia. Żeromskłega 
ur. 24, Wiadomość u dozorey. 


ODDAM darmo na lato ładny, sło- 
neczny pokćj za zastrzyki. Telefon: 
130-57, 


еп z mieszkaniem, 
w centrum miasta, na ul. Piotrkow= 
skiej, od 1 pużdziernika do wynn- 
jęcia, Adres wskaże administracje 


j 


DO WYNAJĘCIA 2 
nią, wszelkiemi 
giem piętrze od 1 lipea, W 


ni na dru- 
domość: 


Andrzeje 45, w dozorcy. 
Жу! 
Do akt. Nr. X Km. 813 | 36 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 10-go, Leonard Naborowa 


zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 К. Р.С, ogłasza 


de w dniu 18 czerwca 1036 r. od 
godz, 14 w Łodzi, przy ul. 
Sulkowskiego 38 
odbędzie się publiczna licytacja rue 
chomości, a mianowicie: 
lustra trema, szafy, 2 nocnych szafek 
otomanp, stołu, zadjoodbiornika, ze- 
gara ściennego, pary firanek 
oszacowanych na łączną sumę 
zl. 695— 
które można oglądać w dnia 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 20.5. 1936 r. 
Komornik: (-) L, Naborowski 


Do akt. Nr. X Km 860 | 36 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 10-go, Leonard Naborowski za 
mieszkoły w Łodzi. prey ul. 
Zachodniej, 41 
na zasadzie art. 602 К.Р. (. ogłasza 
że w dniu 9 czerwca 1936r. о qodx. 

13 w Łodzi, przy ul. 

31-до Listopada 43 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
maszyny drukarskiej t zw. płaskiej 
ostacowanej na łączną sumę zł. 550,- 


które można oglądać w 

| dniu licytacji w miejscu i czasie wy” 
Феј oznaczonym 

Łódź, dn, 36.5. 1936 т. 

. Komornik (—) L. Naborawaki 


Nr. 162 


14.7ї— 


„GŁOS PORANNY” — 1938 


к= 24661, 


Towarzystwo Kontynentalne dla Handlu i Przemysłu, S.A. 


Biuro i składy w Łodzi, UL. PIOTRKOWSKA 80, telefon 232-84 


t dostarczamy ze składu i bezpośrednio z fabryk 


ARMATURY: do wody, pary, gazu i centr. ogrzewania wyr. fabryk w Łagiewnikach. FAJANSE SANITARNE: wanny, piece ais i gazowe 


urządzenia łazienkowe kompletne i częściowe. RURY: wiertnicze, kanalizacyjne, kamionkowe. 


Rokicińska 54 


w 


+ 


{ 


Społeczne Polskie 
Gimnazjum Męskie 


SZKOŁA POWSZECHNA 
w Łodzi, POMORSKA 105, tel. 132-18 


Podenla przyjmuje i informacyj udsłela kancelarja sskolna 
codziennie od godz. 0—14 


=m Szkoła Powszechna === 
i Gimnazjum Żeńskie 


im. Marii Konopnickiej | 


(z prawami gimnazjów państwowych) 


w Łodzi, ш. Wólczańska 123, tel. 174-85. 


rozpoczęły przyjmowanie zapisów na rok szk. 1936-37. 
Informaeyj udziela Sekretarjat w godzinach szkolnych. 


MĘ m 


ul. Zamoyskiego. Tel. 1489 


pod marr. dr. Abrutinowej poleca pokoje słoneczne x bieżącą 
wodą w pokojach; położenie piękne, lesiste. Słoneczna polana, 
wykwintna kuehnia; na żądanie djetetycena. 


ишп TEK" 
Towarzystwo Akcyjne Suklennej Manufaktury | 


LEONAARDT, WOELKER i GIRRAROT w ШШ 
WYDZIERŻAWIA: 


Przędzalnię zgrzebną, tkalnię, niciarnię, 
wykończalnię i farbiarnię. 


Reflektanci są proszeni o zgłoszenie się w godz. 10—12, 
15,30—17 w biurze Zarządu ul. Leonhardta 1. Tel. 261/55. 
релета 


Kino-Teatr 


„SZTUKA” 


R eraiki 16. Tel., 140-72 
Pocz. 4, 6, 8 i 10 w. 
w sob, nieder. i święta o 12 


Następny program: 


CORSO 


Pocz, w dni power. о g. tej, 
w sob., niedziele i święta o 12 


Geny nadal zniżone! 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 


datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, є przesyłką pocztową w kraju — 21. 6.—, zagranicą — zł. 9,— 
p m 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


comma wysyłanie 
Dojazd tramw. 1016 skarpetki, 


Dziś i dni następnych! PENSI 


film wiedeński reżyserji Karola атаса 
Emocjonująca intryga miłosna p. t. 


W rolach głównych ulubieńcy Wiednia: маи THIMIG, CHRISTL MARDAYN. 

„SZKARŁATNY KWIAT* i 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Each 


„Ostatni posterunek” 


W з gł GARY GRANT. — Tajemnice wywiadu brytyjskiego w Afryce. — Film większy od „Вецвајі“. 
WRZE ACZ ту ZZA ZZOZ POT летит аат ЕЛА OOOO ET Ед A 
Wielki podwójny bezkonkurencyjny program! 


Polsce КО; przy Widzewa 


Najsłynniejszy Ja- 
snowidz WOMOUTH 
mistra Międzyn. Insty- 
„ tutu Wiedzy Tajemnej, 
znany jako wszech- 
wlatowej sławy feno- 
men, przy pomo: 
djum НКИ М 
re jest nieomyłne, da- 
je w fransie jasne od- 
powiedzi we wszelkich 
zawikłanych kwestjach. Widsi na od- 
ległość. Daje możność zdobycia mi- 
łości pożądanej osoby. Przepowiada 
przeszłość, przyszłość. Opracowuje 
horoskopy i analizy grafologiczne. 
Medjum zestawia pewne wygranej 
Nry losów, podaje gdzie ta kowe mo- 
żna nabyć. W 34-ej loterjl padło 48 
wielkich wygranych, wybranych przez 
Мейит, Podać datę urodzenia, imię 
i nazwiska i załączyć kilka włosów 
dla kontaktu. Na koszty portowa sa- 
łączyć ZŁ 1,— znaczkami pocztowy- 
mi. Adres: Kraków, Lubies 22 m. 2, 
Kto chce nosić 


ANOWIE! zpodzie рой 


ostatniej mody, niech się zwró- 
сі do I-szorzędneg» specjalisty 
KH PLS z Paryża. — 

FAJWLEWICZ, Łódź, Kl. I-go 
Maja 3, fr. 1р. Ceny przystępne 


KOLUMNA, Pałacowa 6 
PENSJONAT,Wojdysławskich 


przyjmuje również dzieci oras mło- 

dzieł sskolną. Opieka rutynowanych 

freblanek. — Pomoc w nauce w zakr. 
8 kl. gimn. Ceny niskie, 


"WILLA 


3 pokoje z kuchnią I oszkloną weran- 

dą, kompletnie umeblow., elektr. oświe- 

tlenie, do wynajęcia. TUSZYN-LAS, 

Piklelny, telef. 141-12 od 9 do 11 1 od 
do 8 po poł. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-88 


Dr. $. EDELMAN 


ordynuje jak zwykle 


w TRUSKAWCU "ar 


Arkadja 


Mp 
р czek do ZSSR-Rosj 


wyroby trykotażowe, wełny, jed! 
fabryczne, Paczki dostarczane są do domów bez żadnych 


Gwoździe, druty, widły i łopaty 


PACZKI DO ZSSR — Rosji. Na podstawie umowy z przedstawicielstwem Handlowom ZSRR 


Manufakturze, Rokicińska 54, doj. tramw. 10 i 6, wznowii 

— Paczki zawierać mogą: bieliznę, konfekcję. obuwie, pończochy. 

e, galanterję, mydła toaletowe i dla gospodarstwa itp, Geny ściśle 
lopłat 


PIERWSZE PRYWATNE 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


TELEFON 


LEGJONÓW 6 (Zielona) 
wszystkieh specjalnościach ! 


Szybka pomoe lekarska we 
PRZEWÓZ CHORYCH W OBRĘBIE CAŁEJ POLSKI 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej Wy- 
robów Bawełnianych .5. Rosenblatta w Łodzi w dniu 6 czerwca 
1936 r. zatwierdziło sporządzony bilans za rok 1985, Stan czyn 
пу: Majątex stały: Grunty zł. 761,595.67, Budynki zł, 3.762.052.94. 
Urządzenia technipzne (maszyny i tp.) zł. 13.812.792,81, Urzą. 
dzenia biura i składów i zaprzęgi zł. 2.—, Majątek płynny: 
Kasa zł, 5.436.30, Papiery wartościowe zł, 18,752.—, Weksle zł. 
44.561.64, Czeki zł. 9.948.85, Materjały surowe zł. 50.152.12, 
pomocnicze i pędne zł, 102.888,92, Półfabrykaty zł. 119,768.30, 
Gotowe wyroby zł. 703.022.67, Dłużniey: Banki zł. 10.323,35, 
Odbiorcy zł. 164.983.41, Dostawcy zł, 1.688.04, Różni sł. 
18.220.08, Wątpliwe należności 21, 48,051.08, Sumy przechodnie 
zł. 5.751.08, Straty zł. 2.656.267.50, Gwarancje zł. 121.852.40. 
Razem zł. 22.418.001.16. Stan bierny: Kapitały własne: akcyjny 
i rezerwowy zł. 5.905.000,—, Kapitał amortyzacyjny: pozostało 
z roku ub. zł, 6.914.080.60 dopisano w r. 1935 zł, 452.004.31. 
Kapitał obligacyjny Rb. 146.250 = zł. 135.905.60, Zobowiązania, 
Akeepty sł. 87.710.10, Banki—kredyt bipoteczny zł, 4.814.076. 28, 
Zaległe podatki zł. 1. 331. 332.80, Banki zł. 1.893.754,87, Odbiorcy 


i zaliezki zł. 11.584.55, Dostawcy zł 86.207,25, Różni zł 
135.30, Sumy przechodnie zł, 2.357.10, Gwarancje кї. 
.40. Razem zł. 22.418.001.16. Rachunek strat 1 zysków. 
Koszty fabrykacji zł. 2.961.076.96, Koszty generalne 

zł, 703.465.24, Świadczenia socjalne zł. 137.455,22, Wierzytel- 


ności przedukładowe zł. 114.784.99, Straty па dłużnikach zł. 
3.671.89, Straty na sprzed, maszynie i samochodzie zł. 85.099.68, 
Odpisy amortyzacyjne zł. 452,004.31. Razem 21, 4.455.508.29. 
Ma: Sprzedaż przędzy, tkanin i odpadków oraz przędzenie 
i wykończenie zarobkowe zł. 3,984.406.43,: Różne wpływy i bo- 
nifikaty я}. 235,773.34, Różnice kursowe ał. 26.126. 67, Btraty 
zł. 209.201.85. Razem zł. 4.455.508.29 


„PE 


„Alarm w nocy” 


rolach glównyo 


RICARDO CORTEZ 1 VIRGINIA BRUCE 


za wiersz milim2trowy 
redakcyjna zl. 1.50; w tel 
Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł, 1,40 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrołogi 40 gr. 


Poszukiwanie pracy 30 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zarzczynowa i saślubinowe 19 s 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewje” (str. 5 зяр.) 1 zł, 
Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk. 50o. 


firm zagr. 100. 


jedaktor odp. Józei Nirnstain 


Za Wydawnictwa „Prasa“. 


wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugeniusz Kronman. 


Ceny miejsc: 
І — 4.09 
II — 90 gr, 
Ш — 50 Фк, 
ulgowe 70 $F. 


99 Wspaniała wystawa, 
kapitalny humor 
wiedeński ! 


Pl 


„OHLEB POWSZEDNI". 


— Wspaniałe arcydzieło ERNESTA LUBIOZA 


Zaczęło się od pocałunku 


Najpikantniejsza współczesna komedja 
W roli gł. Joan Crawford 


owy (strona za strona 2 złą Reklamy tekstem 
е: 2 zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 


Oge 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są о 5000 drożej, 
Ogłoszenia dwukolor. о 50% drośej 


M, drukarni własnej Piotrkowska 101 


REWJI 


NR. 24. 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” 


Dzisiejszy numer 


„РЕ ЧҮЛ“ 


zawiera m, in. następujące rzeczy: 
Kohieta-ministrem. 
ieznany żołnierz wol 
"ności. sumienia 

E. Boraks: Król - 


Jlusteowana 
godniowa 


z dnia 14-со czerwca 1936 r. 


podróżnik i spor 


Ludzie podw 
0 Klimontowicz: oj 
b 


Ostatnia wojna Колан 


wydaje sie być nieunikniona konsekwencja dzisiejszych stosunków 


< 

Pod tytułem „Ekonomja po- 
fityczna imperjalizmu* ukaza- 
ło się tłomaczenie dzieła W, 
Argona. 


Całe dzieło daje się streścić 
w jednem zdaniu: Koniec XIX 
wieku i cały wiek bieżący daje 
się określić, jako epoka pano- 
wania na świecie imperjaliz- 


mu. 

Całe 300 - stronicowe dzieło 
poświęcone jest w grun 
czy zdefinjowaniu i uz 


e rze- 
sadnie- 
pod 


niu, co należy: rozumieć 
słowem „imperjalizm*, 
tym-punkcie panuje rze- 
ie kolosalny chaos 
Możemy t pewni, że nie 
popełnimy błędu. o ile powie- 


ту, że naogół pod tem sło- 
wem rozumie się coś  spokre- 
wnionego z „imperjalizmem*. 


Naprzykład: imperjalizm bry 
tyjski. 

A poniew imperjalizm bry: 
tyjski posiada kolonje, więc. 
mówiąc o imperjaliśmie, ma 
się na myśli politykę podbo- 


jów i ekspansji kolonjalnych. 


Takie pojmowanie  imperja- 
liżmu rozpowszechnia się w 
j po zwycię 


skiem' podbiciw Abisynii nrzez 
Włochy: 
ж 
Koniee XIX wieku. na- 
wieku — 


su przed wojną—a w jes: 
cze większym stopniu po w 
nie charakteryzuje się 
kolosa m rozwojem przemy- 
łów starych, 
a następnie qiebywałem w dzie 
jach ludzkości szybkiem po- 
wstaniem i rozwojem nowych 
dziedzin wytwórczości. nieist- 
niejących „dotych jak 
przemysł naftawy. samochodo- 
lotniczy. eiektrotechniczny. 
produkcja sztucznego jedwa- 
biu. sztucznych nawozów, kino. 
film dźwiękowy, radjofonja i 
tp 

Zostały zaangażówane olbrzy 
mie kapitały, poruszające wiel 
ką maszynerję produkcji. 

Rozwój tej machiny mógł po 
wstać i rozwinąć się tylko na 
gruncie skupienia — 

koncentracji produkcji i ka- 

pitału; 

pierwszą cechą imper 
przytem naj а 
koncentracja, produkcji i ka 
кн doprowadzona do takie 
go wysokiega stopnia rozwoju. 
że 


przej 


słacza się w monopol“. 


Naogół monopolem dancj ga- 
fezi produkcji kierują nielicz- 
ne jednostki: nieraz 2—3 (up. 


kierują 
kiem dwaj monopoliści 
feller i Delerding. 

*Te_uieliczne jednostki 
sg wszechwfadnymi oligarcha- 

mi finansowymi, 
skupiającymi w swych rekach 
miljardowy kapitał przeniysło= 
wy i bankowy. 

Q ile dana dziedzina produk 
cji pozostaje w rekaeh kilku 
monopolistów, których siedzi- 
by znajdują się w różnych pań- 
stwach — wtedy następują mię 
dzy nimi międzynarodowe poro 
zumieni tworzą się miedzyna 
rodowe kartele, trusty, syndy- 


przedewsz 
Rocko- 


katy, koncerny, których eęlem Rodzi to konkurencję, „któr Stąd wynika szczegółowe 0- najbliższym czasie, gdyż trwa 

jest jest sprzeczna z moponolem, kreślenie  imperj jalizmu: jący już siódmy rok kryzys 

wzajemne nieprzeszkadzanie so е której monopol usunąć nie perjalizm jest to kap wskazuje 

hie w dziedzinie wywozu ka- тойс“ tym okresie jego rozwoju, gdy obeeny podział ekonomiczny 
pitału Gdy grozić zaczyna wchłonię . nastało panowanie mono- Świata pomiędzy  monopolami 

poza granice swych państw: , sie, rozbicie, zniszczenie monp- połów i jest w stanie tak ehwieinej, 

rezultacie monopolistyczne; polu jednego państwa przez mo 2. panowanie kapitału finan- równowagi, 

tuacji i nagromadz nopol innego przodującego nań sowego (stanowiącego połącze: że tarcia pomiędzy monopola- 

mich zysków powstał w najbar stwa — wtedy nie kapitału przemysłowego i mi nie dadzą s unąć na 

dziej rozwiniętych krajach o- w grę zaczyna wchodzić inte- bankowego); drodze porozu- 

gromny nadmiar kapitału, któ res państwa. jako takiego. 3. gdy wybitnego znaczenia mień: musi nasląpić nowy po- 

remu już brak pola dla ko- б ү nabiera wywóz kapitału; ytorjalny kuli ziem- 

wnej lokaty wewnątrz i dlatego monopol z atakiem na gdy rozpoczął się podział j przez i pomiędzy stare i 

wędruje zagranicę”, państw, ekonomiczny Świata przez mię nowopowstające państwa įm- 

W czasach pokojowych (to Od tego momentu dzynarodowe trusty i perjalistyczne. 

jest w czasie krótkich pauz po wytwarzać sie zaczyna powód 5. gdy zakończony  zosłat Będzie wojna. 

między wojnami) uskutecznia de w: geogr: ny podział całego te- Ale chyba będzie to już 0- 

się dzięki porozumieniom że przez pomiędzy naj statuia wojna imperjalistvcz- 

podział ekonomiczny Świata, yczne państwa. a większe kraje na na ziemi. 

polegający na tem, że dany mo w szczególności zniszczenie fi- To ostatnie nie jest copraw- 


da wielkiem pocieszeniem Фа 


nopol ma wyłączność zakupu, nansowe — zostanie pokonany Na marginesie powyższego 


lub sprzedaży w określonych wrogi monopolista i przy oka- chcielibyśmy od siebie dodać, vjących. gdyż ta ostatnia 
ństwach, lub nawet całych zji zostaną mu zabrane że książka omawiana stawia wojna zniszczy паз wszyst- 
rzęściach świata. źródła jego bogactwa: kolonje, niewesołe horoskopy na przy- kich... 
Bardzo często, a: nawet prze- dostarczające surowców a przedewszyst- Ale na to niema rady. 
‚ że zanim ter Gdy podział ekonomi kiem bliższą. Decydują imperjalizmy kil- 


ku wielkich mocarstw. 


ast — r przez monopoli ) ile słusznemi są tezy prze- 
А porozumier powiada w danej chw prowadzane przez Argona w A przedew: kiem decydu- 
skutek zmienionych : w mi teżniėjszym jego kierowni jego dziele o imperjaliźmie, te- je tych kilkadziesiąt osób, któ- 
dzyczagie warunkó j — następuje dy jako wniosek ostàfeczny z re kierują najważniejszymi mo 


nopołami. jak bawełńa, prze- 
myst zbrojeniowy, а przede- 
wszystkiem „nafta, która rzą- 
nieodparta 4 świalem*. 

w Ren. 


tych fez zjawia się 
konieczność istnienia wojen 
wogóle, 

w. szezególności 
wybuchu woj 


wojna, mająca na cclu nowy i 
inny podział świata, 

ule w tym wypadku już nie po 

dział ekonomiczny, leez tory- a 

torjalny. konieczność 


Weierani przysziej wojny 


Żart studentów przeobraził się w poważny ruch społeczny 


pokrywdzonymi  nieko 
dla nich -w nowej sytnacji ото 
wą i 

w sposób podstępny 


omijają 


Pewaego wieczoru w Princen- czył propozycją utworzenia „Ligi i studenckiej gazecie „The Daily uświadomiło sobie, że i Ameryka 
ton, w New Jersey, toczyła się oży weteranów przyszłej wojny”. Princetonian”. stanie w tę wajne wciągnięta. 
wiona, towarzyska rozmowa, na te- Wybrany na „wodza” tej ligi, „Niebezpieczeństwo wojny jest у, przyszli żołnierze, tworzymy 

„Związek weteranów pr i 


bliskie, — wola Ga wyż 
szy czas, aby społeczeństwa nasze 


rin zredagował odezwę, która * się 


maty bardzo różnorodne, głównie 
wkrótce ukazała w uniwersyteckiej 


jednak poruszane były sprawy spa- 
łeczno - polityczne. W rozmowie 
tei hrali żywy udział pelni humoru 
i dowcipu, studenci uniwersytetu 
w Princenton. 


пу” i stawiamy warunek n 
i rządowi Stanów  Zjedroczonych, 
aby wypłacono nam zgóry „odszko 
dowanie” wojenne. To odszkodowa 
nie, wystawione na 1 czerwca 1965 
roku, ma wynosić tysiąc dolarów 
dla każdego przyszłego kombatan- 
ta. Żądamy natychmiastowego wy 
płacenia tej sumy, wraz z 3 procen 
tami rocznemi za 30 łat wstecz da 
1 czerwca 1935 roku. Przyszli wete 
rani amerykańscy, łączcie się pod 
haslem: „Nie mamy nic do strace- 


Wkrótce rozmowa przeszła na te 
maty wojenne, i młodzi ludzie żywo 
omawiali palącą wszystkich spra- 
wę wybuchu najbliższej wojny. To- 
warzystwo nie dyskutowało nawet 
wiele na ten temat, gdyż wszyscy 
zgadzali się z przypuszczeniem, że 
wybuch wojny jest nieunikniony. 
Odezwa ta wywołała wrażenie zi 
pełnie nieoczekiwane! Po kilku mi 
siącach, ten żart studencki zamienił 
się w poważny ruch społeczny 

Już po dziesięciu dniach 124 ame 

ńskich uniwersytet - 
cych 6000 studentów, 
do „Weler: 
Wkrótce studentki przy 
również do tego ruchu. 
Rezolucja City - Colllege zażąda 
ła Bezyłatnego przejazdu do Euro 
РУ. A, КОК учее па- 


Trzeba zaznaczyć, że od czasu 
Roosevelta w Stanach  Zjeduoczo- 
nych sprawa „odszkodowań dla 
uczestników byłej wejny żywo zaj 
muje umiysły amerykańskiego spo- 


Nie więc dziwnego. że i ten te- 
mat znalazł się na porządku dzien- 
nym. Podczas tej rozmowy pewien 
student, imieniem L. J. Garin wy 
siąpił z następującym projektem: 


m 
szwank nasze życie i częśc: nasze 
go ciała. Czy nie byłoby rozsąduiej 
i korzystniej dla społeczeństwa, 
aby odszkodowanie, które maja 
пам wypłacić z czasem, јаке niedo 
łężnyw kalekom, wypłacono nam- 
już dzisiaj? Czy tych tysiąc dola- 
rów, które się: dostaną do rąk 
zdrowych i energicznych ludzi, nie. 
przyniosą większej korzyści nam i 
nasze. gospodarce _ społecznej 
Przemówienie swoje Garin zakoń- 


г imiętna 
walkę przeciwko wojnie, przeciwko 
idealizowaniu jej i ubieraniu w sza 
ty romantyczne. 

Miejscowe grupy studevtów, należą 
cych do związku „Weteranów przy 
szej wojny”, są nbecnie ośrodka- 
mi zaciętej walki z wojna w całym 
kraju 


Pani Pokój: Moi panowie dy plomaci, w tem „kole szczę 
jest stanowezo zbyt wiele pustych losów... 


E. Grahan= 


2 ea трЭГиРУ 


LEON BLUM 
brzywódca s 


EDWARD DALADIER 
wicepremjer 1 minister obróny narodo 
wej w gabinecie Bluma 


SAMUEL HOARE 
fowrócił da gabinetu Baldwina w c 
rakterze pierwszego lorda admiral 


VANDERVELDE, 
przywódca socjalistów belgijskich. o. 
*rzymał misję worzenia gabinetu. 


Dr. FR. 
dostal powołany na stai 
skiego min. spraw zał 


AKEL 


„nicznych, 


listówy, stanął na czele 


REWJA 


KOBIETA-MINISTER 


Irena Jolliot-Curie w gabinecie Bluma 


NU W 


tygodniku „Mariaane* Ewa Curie publikuje szkic 
życiowy swej siostry, pani Ireny Jolliot - Curie, laureatki 
zeszłorocznej nagrody Nobla, a ohecnie mianowanej pod- 


Sekretarzem stanu w gabinecie Leona Bluma. (Redakcja). 


Mówiono o pani Irenie Jolliot = 
Curie, jako uczonej, jako laureatce 
nagrody Nobla, a nawet jako ewen- 
tualnym podsekretarzu stanu, 

Jest oma uczoną, córką dwojga 
wielkich ис опуећ, Jest żoną uczo- 
nego. Trzeba być bardzo silną indy 
widualnością, aby dokonać tego 
cudu: nie być podobnym do nikago, 
nie naśladować nikogo, nawet tej 
matki, w której ślady zdaje się 
stąpać, uzyskując przez swoje od- 
krycia nagrodę Nobla, 

Dziwny los poprowadził ją z ła- 
wy Sorbony do probówek w labo- 
ratorjum, spowodował, że wyszła 
za towarzysza pracy і że razem = 
nim zdobyła sławę. Wyobrażam $0- 
bie, że matka nasza zatrzymała u 
siebie sekret sposobu życia i zabra 
ła go z sobą, W moich oczach wiel- 
ka uczona powinna  posładać we- 
wnętrzne promieniowanie Marji Cu 

uzjastyczny upór, jej de- 
jej utajony wdzięk, 

Ale oto inna kobieta, Irena Jol- 
liot - Curie, powtarza etap za eta- 
pem, tę wyjątkową Кагјеге, Kobie 
ta zupełnie odmienna. Kobieta, któ 
rej charakter i sposób reagowania 
nie przestały mnie zdumiewać od 
czasu kiedy się znamy., 

Gdy byłam dzieckiem, zachowa- 
nie się mef siostry starszej wydawa 
ło mi się niezrozumiałe i, prawdę 
mówiąc, skandaliczne, 

Widziałam z konsternacją, jak 
Irena Curie otrzymała pudełko x 
cukierkami, jak zamknęja je do 
swej małej żółtej szatki, zawsze pe- 
dantycznie uporządkowanej, јак 
tylko raz dziennie wyjmowała је 
den cukierek, by go zjeść i wkońcu 
jak zapomniała zupełnie o istnieniu 
tego skarbu, który ја połknęłabym 
w ciągu kilku godzin. 

Widziałam, jak nagromadziła w 
skarbonce frank do franka, sumy, 


które wydawały mi się ogromne, a 
których nigdy nie wydawała, ponie 
waż nie miała na nic ochoty, 

Widziałam ją, jak codziennie 
punktualnie przybywała do szkoły 
z zadaniami jasno  opracowanemi 
pismem komicznie dziecinnem. Ta 
młoda osoba, dzikuska, powolna, 
trudno decydująca się, nie miała 
żywości, olśniewających uczenice. 
Ale miała lepszą zaletę: wiadomo- 
ści utrwalały się w jej dobrze zor- 
ganizowanym mózgu solidnie, na 
zawsze. A dni egzaminów, bakalau 
reatu, licencjatu, dni, które nawet 
matka nasza niegdyś przeżywała w 
gorączce i nerwowości, były dla 
Ireny Curle podobne do innych. 

Spokojnie udawała się do Sor- 
bony, wracała pewna, że zdała 
egzamin, potem czekała bez wiel- 
kiej emocji na rezultat, którego by 
ła pewna. 

Równowaga... wspaniała równo- 
waga! Ta mioda kobieta nie zna — 
przynajmniej tak sądzę — we 
wnętrznego wzruszenta, rezyguacji, 
pesymizmu. Posiada ona genjal- 
ność w ukrywaniu trosk, które mo- 
głyby ją zawrócić z drogi. І aczkol 


wiek nie posiada cienia próżności, 
nie wątpi w siebie. Zawsze wiedzia- 
ła, czego chce, i dokonała tego bez 
pośpiechu, hez przechwałki, z cier- 
pliwą odwagą. 

Nadewszystko lubi badania nau- 
kowe: w 1921 r. publikuje w 
„Comptes Rendus” swą pierwszą 
pracę tizykalną. W 1935 r., po czter 
nastu latach ciężkiej pracy, nagro- 
da Nobla z dziedziny chemji przy- 
niosła jej sławę i nagrodę za to, że 
wspólnie ze swym mężem przyczyni 
ła się do wspaniałego postępu nau- 
ki. 

Ponieważ nienawidzi ia miej- 
skiego, kurzu, hałasu, wybudowała 
sobie dom w okolicy Paryża, a 
drugi w Bretanji. W ten sposób mo 
że ona przez cały rok, oddając się 
pracy, prowadzić w _ atmosferze 
zdrowej, proste, rodzinne życie, 
które tak bardzo lubi. 

Uwielbia sporty i nawet w okre- 
sach wielkiego wysiłku zawsze znaj 
dywała czas na pływanie, jeżdże, 
nie na nartach, wiosłowanie i cho- 
dzenie w góry. 

Natomiast żadna siła ludzka nie 
jest w stanie zmusić Irany Curie йо 
robienia tego, co ją nudzi, t. j. do 
zajmowania się sukniami, lub 
wstrzymać ją od ziewania na oli- 
cjalnem przyjęciu. 

Jej niewruszony spokój i jej sta- 
le dobry humor często przynosiły 
pociechę tym, którzy ją otaczali: 
rannym na wojnie, których pielę- 
gnowała przez cztery lata, naszej 
matce, której  współpracowniczką 
była tak długo, studentom w labo- 
ratorjum, których doświadczeniami 
kieruje, lub je nadzoruje. 

Aby szczera i wierna przyjaźń 
pomiędzy mną stała się zażyłą, na 
to hrakowało nam wspólnych Бег 
dów — tych, których ona nie ро» 
siada. 

Ona nie jest ani frywolną. апі 
chwiejną, ani kokieteryjną. Wszel- 
kie moje wysiłki, by swe wiotkie 
włosy uczesała tak, aby zdobiły jej 
niewruszoną twarz o pięknych, pro- 


stych rysach, pożostały bezskutec£ 
пе, Nie udało mi się też nigdy 
wprawić Irenę w gniew. Nie słysza- 
lam jej nigdy, wypowiadającej cos 
przykrego. I, o ile wiem, nigdy w 
życiu nie skłamała. e 

Jest istotą nieprzejednanie pra- 
wą, która ukazuje się wszystkim ta 
ką, jaką jest, ze swemi zaletami i 
brakami, nie starając się upiększaó 
lub podobać się. 

Zawiadomiwszy nas w 1926 r. — 
naszą matkę i mnie — o swoich za- 
ręczynach, Irena przyprowadził 
pewnego dnia Fryderyka Jolliota, 
najświetniejszego 1 najbardziej za- 
pałonego pracawnika w instytucie 
radowym. 

Małżeństwo tej zrównoważonej 
akademiczki i tego ruchliwego ucza 
nego, pełnego żywotności i poważe 
nych pomysłów, jest od dziesięciu 
lat, jednem z najszczęśliwszych, ja- 
kie znam. U boku swego męża, któ 
rego prawie nigdy nie opuszcza, ро 
nieważ małżonkowie uzupełniają 
się przy swoich naukowych bada- 
niach, Irena Jolliot-Curie siala się, 
bardziej towarzyską i giętką, Wl- 
działam jak stopniowo dostosowała 
się do życia rodzinnego, przemieniła 
się w gospodynią, przywiązała się 
głęboko do swoich dwojga dzieci, 
które wydała na świat, Niewzrusza 
па fizyczka oddaje się teraz rów< 
nież namiętnie kwestjom socjalnym 
wzgl. doktrynom politycznym. А 
ponieważ poglady nasze różnią się 
w pewnych punktach, zdołałam 
przed pewnym czasem z moją alx 
gdy nie wzruszającą się siostrą pa4 
paść w gwałtowny konflikt, trwaję 
су przynajmniej siedem minut! 

Zdumłone z powodu tego niespoy 
dziewanego wyniku, spogląda» 
łyśmy na siebie w milczeniu. A 
potem zaczęłyśmy się śmiać, 8 
zmieniając temat, prosiłam Treng 
Jolliot - Curie, by mi jasno wytło< 
maczyła, co to jest sztuczne fa 
djum, dzięki odkryciu którego 2004 
była nagrodę Nobla”, 

EWA CURIE. 


Karjera Vincenta Auriola 


PWZ ohecneśo ministra finansów Francji 


Auriol skończy 27 
sierpnia pięćdziesiąt dwa lata 
Urodzony jest w miejscowości 
levet w departamencie Haute 

Garonne w r. 1884. Do szkół u- 
częszczał w Tuluz Następnie 
kończył tam wydział prawni- 


Vincent 


Już w bardzo młodym wieku 
stal się jednym z najwybitniej- 
szych adwokatów 

w okręgu Tuluzy. 

Na południu upraw іа: 
le polityki Vincent Au 
słanowił w tym wzglę 
jątku z ogólnej reguły. 

Barczysty, przysudkowaty, о 
ciepłvm głosie i obdarzony J 
упа. prawie słoneczną 
kwencją. któ 
każdemu z 
szych wystąpień na trybunie, 
rychło zdobył na publicznych 
sebraniach ten wpływ. jaki po- 

siadał na sali sądowej. 


elo- 
urok 


Masy robotnicze jego depar- 
tamentu nie omieszkały w krót 
kim czasie okazać w konkret- 
ny sposób В jaką 
odezuwały wobec p. Vincenta 
Auriola i nadzieje, jakie w nim 
pokładaly. 

Został wybrany w roku 1914 
deputowanym z okręgu Muret. 


Nie miał wówczas jeszcze na 
wet trzydziestu lat 

Trzeba odrazu podkreślić, że 
od tej chwñi by? Vincent 
\uriof slale wybierany ponow 


Te przykłady wierności cia 
wobec manda- 
tarjuszy są tak Кіе, że na- 
leży lo podkreślić. Powodem 
ich bywa bynajmniej nie sta- 
łość wyborców, lecz osobiste 
zalety wybrańca: w wypadku 
Vincenta Auriola zaletami temi 
s3 

gorliwość, 


те. 
ta wyborczego 


wielkoduszność, 10- 
jalność. 

Szybko zajął w swej grupie 
parlamentarnej wybitne stano- 
wisko. Po scysji na kongresie 
w Tours w r. 1920, na którym 
socjaliści i komuniści rozdzieli- 
1 się 


autorytet Vincenta Auriola i je- 
yo town z S.F. 1. ( 
(Section Internatio- 


nale Ouvriere — oficjalny tytuł 
partji socjalistycznej we Fran- 


cji — przyp. Red.) wzrósł 
jeszcze. 

W swych licznych artyku: 
łach, publikowanych szezegól- 


SK. w „Depeche de Toulouse” 
i „Midi Socialiste* (którego 
był Уа redaktorem), we 
wszystkich swych mowach, czy 
to na terenie izby, czy poza jej 
obrębem, okazał sie Vincent 
Auriol 

jednym z najlepszyen „dysku- 
tantów* finansowych pałacu 

Burbońskiego. 

Ро zwycięstwie kartelu lewi- 
cy w r. 1924 wybrany został 
vrzewodniczącym finansowej 
komisji izby. Podał się do dy- 
misji — z wielkim hałasem — 
— w r. 1925, kiedy Józef 
Caillaux.  zostaws; wielkim 
skarbnikiem na ulicy Rivoli, 
przedłożył swe projekty wiel- 
kiej pokuty”. 

Kiedy p. Leon Blum, zwycię 
żony w Paryżu w r. 1928, znik 
nął na przeciąg kilku miesięcy 
ze sceny politycznej, został wła 
śnie p. Vincent Auriol wynie- 
siony przez swych towarzyszy 
na 
stanowisko prezesa grupy par- 

lamentarnej. 

Kiedy Leon Blum powrócił 
drogą okrężną przez Narbonne 
jehecny okręg mandatowy Bl 
ma — przyp. Red), Vincent 


Auriol ustąpił stanowisko Bits, 
mowi. Chociaż interwencje je 
go sprawiają wiele hałasu, om 
sam 

jako człowiek, jest skromny: ; 

Zaliczony do „centrysłów* w, 
okresie, gdy wybuchł w łonia 
5, FL O, sławetny spór mię: 
dzy „miękkimi“ i „twardymi“ 
Vincent Auriol, jak 
zwykle, rolę pośrednika. 

Zbyt wielkoduszny. by пів 
cierpieć. widząc swych towa” 
szy, rozdzierających się na 


„neosocjalistów'* jakoś sto 
é. Walczył aż do œ 
statniej minuty. А kiedy posta 
wiono 


wniosek udzielenia nagany 
oponentom, 
walczył — napróżno zresztą = 
by słowo to zostało zastąpione 
słowem „ubolewanie*. 

W roku bieżącym odbył КИ: 
kakrotnie podróż do Algieru 
by bronić skazańców politycz- 

nych Afryki Północnej. 

Jest generalnym sekretarzem 
grupy parlamentarnej К ы Я 
О. Ale twierdzi się powszech- 
nie, że niedługo już będzie peł 
nił te funkcje. 


1 że jego biografowie będą 
przedewszystkiem musjeli zająć 
sie teraz jegu działalnością, ja- 
ko ministra finansów. 


REWJA 


== 3 


Król--podróżnik i sportowiec 


Jak żył Edward VIII, gdy był księciem Walii 


Zanim opowiemy w szezupłych 
Радай artykułu о Ed kró- 


padają 25 czerw- 
ca, przypomuę bodaj w dwuch sło 
wach, czem jest największe mocar- 
wi 
się z braku miej- 
a poprostu do czterech suchych, 
jakże jednak wymownych danych. 
INDJE BRYTYJSKIE — Zalu 
315 miljonów. SYDNEY — 
owoczesne miasto australijskie za 
NM sikute cznie przez białych 
kanców, MEL- 
je шеше} pięk- 
— 1025009 
Т AL -= mia 
anauyjskie — 900,000 miesz 
kańców. ` 
Królem — żyjącym symbolem 
wdaesci дошол і kolonji z шї 
"rzą, jest młody Edward ҮШ, 
jeszcze z przyzwyczajenia zwany 
księciem Walji. 


mie. 


sto 


młodego księcia, 
neść, usłyżność i prostotę po” 
alit w cudowny sposób połączyć 
z rzedziwnyni majestatem, me mie 
ga przyzwyczaić się do jego obec- 
nej wielkiej dziejowej roli. 

Król Edward ҮШ 
urodził się duia 2 czerwca 1894 г. 
Wielu obywateli  przepuwiadało 
poli wezas zmierzch królostwa, 
walo się, że po śmierci królo- 
wej Wiktorji, urząd króla zostanie 
poprostu zniesiony w związku z 
rozwojem. ustroju parlamentarnego. 
Jednakże w ciągi lut następnych 
—iewiele więcej ponad 40 — kie 
üv przez widownię dziejów przesu 
nęły się dwa kompletne pAnowa- 
nia: flwarda ҮП i Jerzego V, 
iron królewski орап! się w Anglji 
na najtrwalszych podstawach trady 
cji, przywiązania 1 dobrze zrozu- 

miałych interesów imperjum. 

W ezasie, w którym obecny król 
przyszedł na świat, stosunek do do 
uinjów był nieustalony i chwiejny, 
ustrój dominjćw niezoryanizowany. 

Kiedy Jerzy V, wówczas jako 
książę Yorku, przedsięwziął w ro- 
1901 podróż do Australji cclem 
piworzenia pierwszej sesji (апіс 
szego parlamentu (przyczem zwi 
dził i inne dominja), 

jego najstarszy syn miał 7 tat, 

Podrćż ojea po rozległem imper- 
jum pozostawiła w duszy dziecka 
atarty ślad i poczucie, że ojczy 
ogo SẸ wszystkie posiadłości 


И był w niezwykłej 
skromności 
i jako dziecko miał się wyrazić, że 
dobrze jest być najstarszym synem, 
gdyż nie trzeba donaszać podnisz- 
czonych ubrań po braciach. 

Poza nauczycielem  Hamseli'etx, 
któremu należy przypisać między 
innymi-to, ża 
król tak świetnie włada językami, 
wielki wpływ wywarł na niego dzia 
dek, Edward VII, Wiedział on, jak 
traktować książątko i może przeb» 
waniu z tym wielkim światowcem 
zawdzięcza obecny monarcha +swo- 
je dary towarzyskie. 

Jako 13-letaie pacholę został wy- 

stany do Osborn w charakterze ka- 

deta, 

Alia] tam być narówni ze swymi ko 
i z tą drobną różnicą, że jego 

kun udał się wraz z nim, 

Stad, wciąż jako kadef „został 

pr zeniesiony do Dorthnouth, skąd. 

w rok pn Śmierci dziadka, jako 17- 

SE młodzieniec, udał się na uro- 

ość narodową: 

EPAI oticjalnie pasowany na księ- 

cia Walji. 

podczas gdy ojciec jego wdział ko- 

топе krćlewską. 

Było to pierwsze wystąpienie pit- 

bliczne mlodego kadeta. Ceremon- 


ja dokonana z niezwykłą pompą w 
Carnarvon, tłumy ludności, przemó 
ie promowanego księcia Walji 
w języku walijskim, entuzjazm oby 
wateli, wywarły wielkie wrażenie 
na nióprzywy Лут do takich uro- 
młodzieńcu. stępmie 
tey miesiące twardej służby 
okręcie wojennym „Hindustan” 
i krótki pobyt we Francji. Potem 
Oxford, gdzie był studentem, јак 
їшї, Taksamo był ubrany. sa- 
mo się uczył Mial przydzielone- 
go do swej osoby majora Cadogana 
® 10 pulku huzarów, ale też to było 
wszystko 
Tam zastała go w roku 1914 za- 
wierucha wojenna. 
Niezwykły patriotyzm a także i za 
miłowanie do sportu i niebezpie- 
czeństwa oraz przysłowiowa odwa- 
ga pchały księcia na front. 
Jednakże względy natury wyż- 
szej kazały Jerzemu ү oszczędzać 
syna, 4 syn musiał słuchać podwćj- 
: ojca i króla, Pomimo to obie- 
Anglję legenda о dzikiej nciecz 
co do Manchesteru, o zaciągnięciu 
się w charakterze rekruta 
póżniej, po poznaniu, о.о 
pod eskortą do domu. Ks 
służył w czasie wojny, j 
i, przynajmniej w charakterze zwie 
lzającego i dodającego otuchy, 
byi na wielu frontach, 
Bezstronni stwierdzają, że w zwy 
klych warunkach atna karjera 
wojskowa stala przed nim otwo- 
rem. 
Już wtedy narćd zaczął go cenić 
i kochać, Козїо w żołnierzach ser- 
се na widok młodego smukłego 201 
niorzyka, krćlewskiego dziecka. 
Już wtedy 
poczęto go naśladować. 
Gdy włożył na bal białą kamizelkę 
do smokinga, zdawało-się, że imper 
jum się chwieje... Pomału cała ary 
stokracja zaczęla nosić białe Kami- 
velki. Książę nie przywiązywał wa- 
gi do takich błahostek, Dawa? przy 
Mad w czem innem. 
Po wojnie obyczaje się psuły, 
Byli wojskowi, oswojeni z groźbą 
i przyzwyczajeni do u- 
żywania, tymczasem, na urlopie, — 
rudziby uznali całe życie za urlop. 
Stawali się cyniczni, było іа 
„aby żyć” 


na 


książę świecił zbawiennym przykia 
dem. 
Zabawa była dla niego wypoczyn- 
kiem nerwów po pracy, a częściej 
oprostu obowiązkiem. Na sport, 
Którego był wielkim wielbicielem, 
przeznaczał tylko wolne chwile. 
Nie miał skłonności do przesady, 
człowiekiem umiarkowanym i 
wym w każdym calu. 
Król Jerzy miał się ponoć wyra- 
że lek, które рс lożył 
swem życiu pod rozmaite funda- 
cje, dnży dom możnaby postawić. 
Król Edward zapewne tego osobii- 
wego rekordu nie pobił. Jednakże 
w roku 1920 położył cegiełkę pod 
budowę Canberry, 
nowej austra 
nej, zbudowanej później 
klem tempie Czyż jest żeszcze 
I żyjących ktoś, kto zapócząt 
kował budowę stolicy? 

Książ zkał po wojnie w 
York Honse, skąd ла statku Re 
nown odbył podróż do Kanady. 
Uezucie, jakie wzbudził wśród tani 
j ludności. okreslić można tyl 
dny Wyrazer entuzjazu:! 
jego odezwanie. każde poru 
szenie bylo nawskroś brytyjskie 1 
zjednywało mu dusze dalekich pod- 
władnych jego ojca. 

Gdy w Torronto wiatr zerwal 
гаппети żołnierzowi kapelusz z 
głowy, książę poskoczył, przyniósi 
czapkę i niby z pewną brutalnością 
— a w gruncie rzeczy, delikatnie 


nieżyey- 


wiożył mu ją na głowę. 

Trzeba mieć serca wielkich, dc- 
rych, zaliartowanych dzieci, jakie 
anglicy kolenjalni, jaka ich 
taka rubaszna grzeczność musiała 
zachwycić i podbić. 

W Kanadzie książę zakupił dla 
siebie ranch zwany Alberta, do któ 
rego miał potem powrócić na wypo 
czynek, 

Przed wyjazdem wygłosił prze- 
mówienie, w  którem powiedział 
raiędzy innemi: 

„Uważajcie mnie za kanadyjczyka, 
gdyż jestem nim w duszy” 

Na tym samym statku „Renowi” 
wyjechał w rok później do Austral 
ji. 

I tam zjednał sobie serca wszyst 
kich i zacieśnił więzy, istniejące 


między dalekim południowym kon- 
tynentem a Anglją 
Оро 


ają między innemi, % 

w pobytu w Nowej Zelandji 

panował strejk kolejowy. Jednakże 

strejkujący z własnej woli wydełe 

vowali kilku przedstawicieli, aby 

poprowadzili specjalny pociąg księ- 
cia. 


W „Australji znówu wykolcił się 
pociąg, wiozący dostojnego gościa. 
Przerażona służba kolejowa rozglą- 
(ała się za księciem., 

Wyszedł najniespodziewaniej z pod 
przewróconego wagonu, dzierżąc w 
ręku stary kapelusz, 
do którego był bardzo р! 
do którego cała 


ita mia 


„Nie chcę RUR 5 $ Żegnajcie, 
zbyt pokochałem Australję i nigdy 
о niej nie zapomnę...” 

Po podróży do Australji nastąpi 
o tyle nieboze 
p wśród miljonów miesz 
w nie trudno o kilku fanaty- 
„ gotowych  własnem życiem 
przypiacić śmierć (едо, który w 
ich pojęciu jest ciemiężcą. Podobne 
na aucie księcia znaleziono po prze 
jeździe przez ulice ogarniętego fer- 
mentem rewolucyjnyn: miasta wie- 

lomówiący ślad kuli. 

Jednasże i tam potrafił 
wrodzonema czarowi uła 
lu przeciwników, zjednać sympatję 
ubojętnych. 

Tam też upolowa! swego pierw- 
szego tygrysa. 

W drodze powrotnej zwiedził Ja 
ponję, która go, jak każdego głębo 
ko kulturalnego człowieka zacho- 
du. bardzo interesowała, W roku 
1923 wyjechał, jako lord Renew, 
na zupełnie zasłużony odpoczynek 
de swego Alberta ranch w 


nadzie. W roku 1924 spędził dosyć 
su w Waszyngtonie, aby spożyć 
adanie w towarzystwie prezy- 
denta Coolidge'a i znów powsócił 
do swego ranch'u. 

Celem następnej podrćży bylo 
ostatnie dotąd niezwiedzone domin 
jum: Południowa Afryka. Udał się 
tam tym razem, па 5. 8. „Repnlse” 

Interesowało go wszystko. 

Zwiedził kopalnię w Kimberiey, 
Zajęły go bardzo problemy gospo- 
darki wiejskiej w Transvaalu, 
Obszedł pobojowisko wojny boer- 
skiej, dając do zrozumienia, że 
wszelka niechęć z tych czasów na- 

leży do przeszłości. 

Т do holendrów i do murzynów 
potrafił wygłosić kilka zdań w ic! 
języku. Qkazywana mu sympatja 
á, szczera i sponfaniczną, 
т. które dla konso 


mają znaczenie, niż okręty wojenne 
i garnizony wejskowe. 

Z Połuduiowej Afryki 
Walji przyjął zaproszenie da Argen 


Ка gościnnością. В 
Ameryce, zwiedził też Chile, 

Jeśli chodzi o imperjum brytyj 
sięciu pozostawała do zwie 


ДШ 
wielka kolonja w Afryce wschod- 
niej. 
Udal się w tę podróż dopiero w 


roku 1928, Byla to zapewne najmii- 3 


*za i najmniej męcząca pódróż na- 
stępey tronu. Oczekiwało go tam 
mniej ceremonjału, mniej  oficjai- 
nych przy jęć, mniej publicznych 

jako, że kraj to jest 


posiadający tylko nielicznych bia- 
łych mieszkańców. 

Tubylcy garnęfi się jednak do sy 
wielkiego króla, a i władcy tam- 
i chcieli pokazać swe boguctwa 
i podejmowali księcia z barbarzyń- 
skim przypychem W Afryce 
Wschodniej książę Walji 

zabił na polowaniu Iwa i słonia 
i zadokumentował w ten sposi 
awe wybitne kwalifikacje myśliw- 
skie. Na polowaniu i zwiedzaniu 
Czarnego p szybko schodził 
podróżnikowi, 
jak grom sp dta 
chorobie ojca. Rzncił wszystko i po 
1. Z Dar - es - Salaam, na naj 
qyżowniku angielskim 
pod pełną parą do 


Br indisi. Stamtąd specjalnym pocią 
giem do Boulogne. Cały naród z za 
partym oddechem 
wyścig ze 


dził ten 
miercią. 
ostatnie słowa uj 


са — monarchy 

Jednakże dzięki 
«biegowi okoliczności 
powrót księcia zbiegł się ze „wrot- 
nym punktem w chorobie króla J% 

rzego, 

który wkrótce potem przeszed 
stan rekonwalescencji. 

Tak się skończyła pierwsza wy- 
prawa do Afryki Wschodniej. 

Jednakże k: nie zwykł 
pozostawiać swych poczynań niedo 
kańczonych. Wkrótce potem 
powrócił do Afryki Wschodniej 
pizez Przylądek Dobrej Nad: 
Rhodezję, Baire, wstąpił do belgij- 
skiego Konga, zwiedził prowincję 
górnego Nilu. Do ojczyzny powró- 
cit glownie drogą powietrzną, 

W roku 1931 nowa podróż do Ar- 
gentyny z wypadami do Peru Boli- 
wji i Chile 
w towarzystwie księcia Kentu. Bf- 
ła to stulecie podpisania traktatu 
między Anglją a Argentyną. Bry- 
ујака imperjalna wystawa miała 
się odbyć w Buenos Aires. Inaugu- 
racja przypadła w udziale księciu 
Walji; pojechał bowiem do Argen- 

tyny zupełnie jawnie, 


szezęśliwemu 


celem zapewnienia węzłów handlo* 
wych, łączących oba kraje. 
Na tem kończą się wielkie podró 
„e obecnego króla, jako księcia Wal 
ji, Nie jest wykluczone, że zechce 
оп udać się do Delhi, aby tam ofi- 
«jalnie koronować się na cesa 


ie do podróżowania 
tywność mastej)- 
су tronu. o książę Cornwatln, 
był оп właścicisłen — wspaniałego 
księstwa Cornwallu, którego admi 


interesował się. 

Pozatem jad 
jeden z najlepszych mówców współ 
czesnej Anglii 

brał udział w niszliczonyci 
dzeniach i radach i podbij; 
torjum swą sztuką krasomówczu. 
Poza wiadomościami teoretyczne- 
mi, czy to z zakresu socejologji, czy 
ckonomji, mial także — wiadomośc 
ne. Træta się 1i- 
4 zwiedzał oke 
oociem. że był 
nej nędzy i voz 
ui wszyst 


lice, Чоке һе 
w domostwach skr. 
mawiał z ар adstaw 


6 czasu 
nowania się sportem. 

Branie udziału w niebezpiecznych 
wyścigach (złamał raz ob 
spofkało się z protestami ca! 
rodu t wywołała interpelacje w 
parlamencie. „Nia powinno się ty- 
zykować skarbh narodowego”, 
Skarbem narodowym byt zdolny, 
dzielny, znający nawskroś całe im- 
perjum książę Waljj!  Zastosował 
się on do woli narodu і of tego 
czasu 

umiłowanym jego sportem stał się 

bezpieczny goif. 

Pozatem znany był książę Waiji 
jako pierwszorzędny tancerz, lubią 
cy dobre tancerki, Zaproszony nit 
oficjalny raut w Panamie, obtań 
олуї z obowiązku obecne osobisto- 


aktywne zaj- 


ә poczem b. często zapraszał 
pewną młodą, znakowicio tańczącą 
osóbke, Na zwróconą uwagi 1a 
jest ona tylko sprzedawczyr w 


składzie aptecznym. książę odpart: 


— Niezły to musi być skład 
apteczny! 

Po śmierci ojca, król Edward 
ҮШ 


oderwał się od łoża boleści i pole- 
ciał do Londyn aeroplanem. 

Był pierwszym monarchą brytyj- 
skim, ktćry użył tego sposobu lo- 
komocji. Następaego dnia został 
proklamowany królem, wszystko 
bowiem odbywało się podług od- 
wiecznej tradycji. Jakżeż jednak ta 
tradycja była pomieszana z najnow 
szemi zdobyczami cywilizacji! Dzię 
ki radju, przemówienia króla віш 
chało tyle miljonów, ile tysięcy 
słuchało przemówienia jego ojca. 

Dnia 27 stycznia, równo w ty» 
dzień po śmierci krćla, zwłoki jego 
przewieziono do Londynu, gdzie 
zostały złożone w Westminster- 
ballu, 

500.000 obywateli przesunęła 
tamtędy w ciągu 4-ch dni. 

Na krótko przed północą dnia 
czwartego, nowy król 1 jego trzej 
\таейа objęli służbę z obnażoneni 
szablami przy katafalku, Po uroczy 
stościach, związanych л pógrze- 
bem, Edward VII przystąpił do 
swych nowych obowiązków, 

Cały świat żywi sympatję dla M- 
beralnego, miłującego pokój mó 
varechy, 
cały świat życzy mu długich tat 

szczęśliwego panowania 
w związku z jego urodzinami, cały 
świat, wraz z miljonami jego podda 
nych, chętnie przy tej okazjł zawe 
la: sbong live the King!” 
EDWARD BORAKS 


się 


4 


cza REWJA 


Artysta wznieść się musi попай Wszystko 


Credo Stefana Zweiga w ustach Erazma z Rotterdamu“ 


Nie jest rzeczą przypadku, że 
właśnie Erazma z Rotterdamu 
obrał Zweig, jako bohatera 
swej ostatniej powieści biogra- 
ficznej, Wielki humanista — 
bardziej niż jakakolwiek inna 
postać historyczna — bliski 
jest duchowo Zwcigowi. po- 
krewny mu w sposobie myśle- 


ша, temperamencie, postawie 
życiowej. a przedewszystkiem 
w pojmowaniu zadań i obo- 


wiązków intelektualisty. Toteż 
3 wkłada Zweig 
swe credo artysty i człowieka. 


w usta 


Jak Erazm głosi on hasła po- 
koja i wspólnoty paneuropej 
skiej, Jak autor „Pochwały głu 
poty“, przeciwstawia się wszel- 
kiemu fanatyzmowi i zacietrze- 
wieniu, Chce godzić, a nie dzie 
lié, łączyć przeciwności, zacie- 
таё ostrza konfliktów, tłumić i 
rozpalone namiętności 


ucis: 
Artysta nie powinien. brać u 
łu w walce społecznej, nie 


dzi 
é sie ani ро tej, 


powinien znale 
imi po tamtej stronie barykady, 
nie może stać się człowiekiem 
partji, obozu, klanu. Nadewszy 
stko cenić musi i chronić swą 
niezależność, swe stanowisko 
neutralne, „elerkowskie”, 
wznieść się musi „au dessus de 
la melee“ partyjnych walk i na 
miętności, „Artysta ma zadanie 
— wobec polityków. wodzów 
i uwodzących ku jednostronnej 
namiętności — być wnikliwym, 


rozumiejącym _ pośrednikiem, 
człowiekiem umiaru i środka, 
Nie może stanąć na żadnym 
froncie, występując stale i w 
lącznie przeciwko wspólnemu 
wrogowi myśli wolnej: prze- 
riwko fanatyzmowi w każdej 


vastasi 


Erazm (laki, jakim go widzi 
Zweig) jest przedewszystkiem 
uczonym о olbrzymiej wiedzy, 
niezwykłej wszechstronności i 
rozległym horyzoncie  myślo- 
wym. Wielki humanista jest je 
dnocześnie konsekwestnym ра: 


lista, Występuje niejedno 
krolnie przeciw wojnie, pro- 
lania 


paguje hasła pokoju, zb 


ludów. upomina, ostrzega, 51а 


ra się jednać przeciwników i 
łagodzić tarcia į walki. Wznosi 
się ponad ograniczoność naro- 
‚ ponad partykularne inte 
resy i waśnie rozmaitych kr 
rzy а stworzeniu 
skiej wspólnoty 
ponadnarodowej, Marzenie to 


dow 


ów, m 


wszecheurope 


częściowo, w sľerze ducha. urze 


iu, 


wislnia we własnem życ 


stając się członkiem internacjo 
nalistycznej rodziny humani- 
stów, rodziny. do której nale- 
toé mógł każdy człowiek św 
Iły. bez względu na pochodze- 
їзє i kraj. Jako prawdzi: 
wy humanista wierzy we 
wszechwładn 
pisanego słow 


N 


nie, 


polegę oświaty i 
Ostrzem satyry 
lepi zabobony. przesądy i cie 


Innotę, Jednocześnie jest jc- 
dnak wrogiem wszelkiego fana 


tyzmu i zacietrzewienia. Nietyl- 


{ап Zweig „Tryumf i bra 
gizm Erazma 7 Rotterdamu”, 


i А 
ko zwalcza za 


jeRłość konser- 
walystów i wsłeczników, letz 
niemniej ostro gani fanatyzm 
reformatorów i postępowców. 
Jeden z pierwszych rozumie i 
głosi konieczność naprawy ko- 
ścioła. Jednocześnie jednak 
występuje przeciwko krańcowo 
ści i bezkompromisowości Lu 
tra Przewiduje, że stanowisko 
Lutra doprowadzić może do 
rozłamu kościelnego i wojen re 
ligijnych. A dla konsekwentne 
go pacyfisty Erazma lepszy 
jest zły pokój, niż „dobra“ woj 
na, niż wojna, prowadzona na 


W r. 1830, t. j. 100 lat temu, 
wyszla z drukn pierwsza książka 
Emersona d, t. „Natura” (Nature), 
która zapoczątkowała jego działal- 
ność na polu literatury filozofie: 
ne, 


Elnerson. syn pastora у Bosto- 
nu, już jako dziesięzioletni chło- 
piec stawia pierwsze proki na niwie 
poetyckiej, Wiersze jego z tego 
okresu — to entuzjastyczne ödez- 
wy do młodej tloty amerykańskiej, 
wielbiącej jej sprawność i odwagę. 
Fo ukończeniu kolegjam w Har- 


wardzie, Emerson wstąpił do szko- 
ły duchownej i został pastorem 
„Jednak po 6 latach, naskutek тїї 


ny poglądów na istotę rytuałów i 


obowiązków kościelnych, które nie 
odpowiadały jego 


tawieniu psj 
chicznemu, ustąpił ze stanowisk. 


'hichownego w North Church w Во. 


stonie 

Podczas pierwszej podróży da 
Europy Emerson zawiera przyjażh 
ze sławnym angielskim pisarzem, 
Thomasem Carlyle'm.  Współczes- 
nych niejednokrotnie  zdumiewały 
serdeczne stosunki, łączące, tych 
dwuch ludzi o tak krańcowo 
nych charakterach. A jednak istnia 
ine spoidło, zawężźlujące ich 
‚ Emerson bowiem kochal 
prawdę i dohco, таё Carlyle wiena- 
ści i zła. W tym s%kre- 
son posiada już swych zwo 
lenników i licznych sympatyków, 
gdyż zyskuje rozgłos przez swe ^d- 
czyty i przemówienia. Emerson — 
to człowiek pałea pogody ducha i 
dziwnej prostoty. Wy zy spoj- 
rzeć na fotograľje јето; by się o tem 
przekonać. Jest to doskonały typ 
optymisty. 


ylera dzieckieni jeszcze” — mo- 
już cheiałem pisać o spra 
i życia”! Zachęca swych 
do zerwania tèm prze- 
ci i ufnego spojrzenia w pro- 
nną przyszłość, Zczasem staje 
życia kulturalne- 
y i duchowego „Nowej Anglji" 
i dokola niezo skupiają się nejwy- 
pitniejsi Tudzia tej epoki. Emerson 
jest również jednym z piorierćw 
moduezo wówczas w Ameryce 
transcendentalizmu. Przez pewien 
czas nawat wydaje pismo 
Słonęczay”» w którem omawia za 
gadoicnia natury abstrakcyjne 

Emerson jest  niezmordowanym 
kont'mplatorem cadów przyrod; 
„Świat odbija s гозу, 
Miskroskap nie znal 
noustraji, który z powodu swej 
maleńkości byłby mniej doskona- 
lym... Oto wszechświat jest czemś 
żyjącew. Wszystkie rzeczy mają 
moralny cel" — glosi w zapale. Jest 
on raczej poetą o silnie rozwinie. 
tem poczuciu domości čucho- 


wi 


wiedliwc 
slnchac 
szli 
ni 
się on ośrodki 


dumny, świadomy swych zadań 
Chylimy ezoła 
jego ч umysłu. nie da 


Przedewszystkiem jednak 
ra się zachować swą 
ność artysty 
„neutralizm*, Nie pozwala się 
wciągnąć do żaduego obozu re 
ligijnego, czy społecznego, 
daje się porwać 
Słoi na uboczu, 
pas, w dumnem przeświadcze 
niu o swej misji intelektualnej 

Takim jest wizerunek duclio 
wy Erazma - Zweiga. 
sta, panerupejczyk, wróg wszel 
kiego fanatyzmu, obrońca nie- 
zależności 


szerokości: 


i uczonego, swój jącego się 


ograniczone 


fanatvzmem, 
niezależności 
musiała iść 
„neutralizmem*, 
kroczeniem samopas, 


kroczy samo- i myślowej artysty. 


Przeciwnie obowiąć- 
у, szczególnie 
kresach przełomowych, у 
jących, jesl stanąć w szeregach 


Ralph Waldo Emerson 


Stulecie wielkiego myśliciela amerykańskiego 


że lwdzie znajdą w mej książce lad 
i związek, choć j 


niż systematyu 
iem. Myśli, nurtuj 
w formie pięknej, lerz 
cechuje je ёс 
w nich ezęsto kolejności. 
iak poiężna rzeka, płyną prz 
mi, łącząc w sobie wody Jicznych 


е ze. Będą w książ 
ce mojej wonie sosnowe i brzmioć 
w niej będą szmer; 
k, w pojęciu Emerson: 
encyklopedją zdarzer 
poglądy jego na ur: 
leczne oraz ważne wydarzenia dzie 


tajemniczych zakamarkach 
Trudne niekiedy 
klasyfikację, 
jednemu rozdziałowi, 
nym заада, Po 


przeprowadzić 


eniem człowieka, j 
tory —- pustelni 


uwięzić jed 
ostają one z 
i ej s4 


kicrstwo — 


wier iadlem dn 
Emerson zdobyw 
oryginalne dafini 
ia. Weding nieg 
zy Зай бай yol 


przerobić z latwo: 
kilku silnych, pow 


nych, ludzi, 


sobienia miłego i 
złośliwości, ani ostrych przy 
dają, że gdy pewien 
duchowny, wysłuchawszy z przera- 
7 jego przemówienia 
nawoływać zebranych. 
na temat „trauscdndentał- 

Emerson zanwa 


cinków. Opowi 


Niektórzy mask 
barwy i wielkośc 


. oraz przypadko- 
wych cech zewnetrznych, Inni zaś 
wedłag podobieństwa 
go. czyli według stosunku prave 
hy i skutku. 

W r. 1841 wychodzi pierwszy tom 


nych nonsensów”; 


jest bardzo su 
i szczerym człowiekieru 


~ Zd ija się: że 


j drugi tom. „Essay 
cj zbiór pojedyńczych aforyż- 
niż harmonijna 
son, jak przyta 


Ро swej drugiej podróży do Eu- 
jo kilka now 


rowy Emerson wy 


czają jego biog 
pojedyńczo 
ich najprymi- 


nych ludzi”. © 


myśli w notatniku w 


tym ostat. 


. Przed prolek 


poczciwy Riemen pisząc. wapompić: 
nia o Goethem. Sporządził spis jego 
тетү, m. р: 


nyeh powiedzeń, uzupełniając je od- 
powizdniowi anegdotami 
роз“ podkreśla róż 


Nie watpię, 


a set talarów 


skowe. włoskie między 
pokoju“, — 


zdzielily władze wc 


5.400 wzorowych pługów ro 
ność zajętych terenów abisyńskich, nazywając је 


walezących o postęp, rzucić stę 
w wir zmagań społecznych = 
choćby w imię walki о wol- 
w imię 


ność myśli i Iworzenia. 
obrony kultury ludzkiej. Dziś 
w okresie zalewającego Świat 
barbarzyństwa faszystowskiego 
aktywizm społeczny artysty 
jest bardziej niż kiedykolwick 
palącą potrzebą chwili, naka- 
zem sumienia i rozsądku. Dla- 
lego też w żadnym wypadku 
nie może nas zadowolić dumne 
„elerkowskie* wyznanie wiary 
Stefana Zweiga. 


S, Babad. 


Higol, posada dla йена i 1. p. 

Prawdziwa loho  Uogtlicgo 
przebija w zdaniu, któro powiedriał 
do dr. Kekermanna: „К бой- 
mot kosztowało mnie sukiewkę zlo- 
1а, Pół miljona moich їед у, 
odziedziczony majątek, pensje i in- 
пе dochody — wszystko wydalem 
aby się dowiedzieć tego, co wiem 


W innem miejscu Imorson zazna 
ста! 

„Wiemy, że ktoś jest dobroczyn= 
ny z zupełnie innych źródeł, niż 
зрізу. składek na tanie  kuchiiv. 
Normą i cedziennym nawykiem: do: 
brego 6złówicka jest ciągła du 
broczynność”, 

W r. 1856 opublikował 
narodu _ uugielskiego 


Cechy 
(English 


traits), które keytyka uznała za 
jedne z najlepszych stiudjów cudzo 


emca o W. Brytanji. Pesiadając 
doskonale povzucie Intnora 1 hędąc 
subteinym satyrykien, mimo bras 
ku wszelkiej zjadliwości, demokra. 
ta Kimorson potrafił świetnie uwy- 
puklić ujemne strony życia monat» 
chistycznej Anglji, będąc przytera 
jednak zawsze gotowym do дога 


cych pochwał. Zasadniczą cechą 
jego psychiki było bowiem zawszo 


anie dobra 


niezmordowane poszuki 
i piękna. ` 

Gdy powracał ze swej trzeciej 
podrćży do Buropy, wyszli mu tłum 
nie па spot! ieszkańcy Con- 
сога, by powitać wielkiego rodaka. 

W miare lat począł dawać się 
we znaki Kmersonowi brak możnoś* 
ci odpowiedniego doboru pojęć, 
Zapominał nietylko imiona włastie, 
lecz również nazwy rzeczy. Tak up. 
o рагакоїее wyraził się: „Nie mogę 
powiedzieć jej imienia, natomiast 
znam jej historję”, 

Kmerson mimo to pozostał sobą 
do ostatnich chwil życia i z tą samą 
uwagą i zawsze w tem samem ski 
pieniu przysłuchiwał się odgłosow 
przyrody, która „nuci w nieskoń- 
czonych warjacjach starą, dobrze 
znaną melodję 

Mimo, że minęło ji 50 jat od 
czasu. śriierci КЕН jednak 


myśli jego nie utraciły bynajmniej 
swego znaczenia, а przeciwnie, 
же dlszy pizez ogniową próbę 


zasu, nabrały tężyzny i mocy. 
Obecni, w obliezn niektórych ostat 
nich wypadków politycznych oraz 
aktów przemocy i teroru, o któ- 
1ych często piszą dzienniki, aktual- 
ne są również jego słowa 


„Historja prześladowań jost bi 


storją usiłowania, aby natnię оце, 
Каб, aby wodę pędzić рой górę, 
lyb z piasku biez ukręcić. Nie tu 
nie znaczy ileść aktorów. Mniejs 


a 
oto, czy jest ich wiolu, czy jeder 
— tyran, lub tłum". Z. Sycz. 
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Nieznany żołnierz wolnego sumienia 


Tam, gdzie stoi pałac ligi narodów. -- „I 
władca. -- Tortury i tracenia. -- Sługa szatana. -- 


Czterysta lat temu, 21 maja 
1536 roku na placu, w pobliżu 
którego wznosi się pałac ligi 
narodów, zebrali się obywate- 
le wolnej republiki genewskiej 
i, wysłuchawszy kilku gorą- 
cych przemówień, 
postanowili żyć „wyłącznie we 
dług nakazów Ewangelji i sło- 

wa Bożego“. 
Wszyscy złożyli uroczystą 
ege, wznieśli ku niebu rę 
ce i oczy i powtórzyli mocnym 
głosem koniec przysięgi: 


— Na wieki wieków, amen! 


Od tego znamiennego dnia 
Genewa stała się protestancką, 
„reformowaną”, 
Obywatele Genewy chcieli 
pozostać wiernymi wielkiej 
przysiędze, chcieli istotnie żyć 
według Ewangelji i słowa Bo- 
żego. Wielu jednak nie umiało 
czytać, nie rozumiało Pisma. 

Postanowili więc 
przywołać z Francji słynnego 
tłomacza I znawcę Jana 
Kalwina. 

Kalwin rozpoczął, jako „lek 
tor pisma świętego”, lecz 
wkrótce został absolutnym pa- 
nem Genewy, jej nieograniczo- 
nym władcą. Ten „Savonarola 
reformacji", zacięty fanatyk re- 
ligijnego- dogmatu, wierzący 
głęboko w swoje  posłannic- 
two, i 

postanowił uczynić Genewę 

„nową Jerozolima“, 


Stefan Zweig maluje w swej 
niedawno wydanej książce 
stello przeciwko Kalwinowi* 
przejmujący grozą obraz rzą- 
"Kalwina. | t 


dów 


Pomimo-tematu" z przed se- 
fek аб 76 6,4 3 
dzieło Zwelga ma wszelkie ce- 

chy współczesności: 
dziś mamy Kalwinów, nieugię- 
tych» fanatyków, tłumiących w 
ludziach żywego ducha w imię 
martwego dogmatu. 

Według słów Zweiga Kalwin 
posławił sobie za cel „uczynić 
z miasła, kipiącego tysiącami 
różnorodnych dążeń, tętniącego 
życiem -niezliczonych pragnień, 


nieruchomy. skostniały me- 

chanizm*. 

Chciał „zrównać wszystkich 
według jednego wzoru”, tępiąć 
bezlitośnie indywidualizm, za- 
bijając najmniejszy przejaw 
wolności ducha. 

Działo się to w imieniu Bo- 
ġa, a jedynym Hłomaczem Jego 
woli był Jego zesłaniec i na- 
miestnik na ziemi, Jan Kal- 
win. 

Zamiast „wolności chrześci- 
jańskiego sumienia“, głoszonej 
przez. Lutra w 95 tezach, przy 
bitych do drzwi kościoła w 
Wittenberdze, 

Kalwin wprowadził bezlitośną 
„dygtaturę dogmatu“, 
okrutny purytanizm, oparty na 
gwałcie i krwi. Oto јак Zweig 

maluje rządy tego szaleńca: 


„Już w ciągu pierwszych pię- 
ciu lat władzy Kalwina w ma- 
ło zaludnionej Genewie 
powieszono trzynastu ludzi, 
ścięto dziesięciu. spalono trzy- 
dziestu sześciu, siedemdziesię- 
ciu pozbawiono praw obywatel 
skich i majątkowych i wygna- 

no z miasta. 

Wielu uciekło dobrowolnie 
w obawie przed śmiercią lub 
hańbą. Więzienia były przepeł 
nione do tego stopnia, ża za- 
rząd miasta musiał budować no 
we. W domach tortur rozlega 
ły się 

jęki męczonych dla chwały 

Ewangelji. 
Torturowano nietylko przyłapa 
nych na zbrodni niewiary, lecz 
każdego, podejrzanego o wrogi 
stosunek do „Nowej Jerozoli- 
my“, 

Wznoszona przez Kalwina 
„Twierdza Boża“ stała się o- 
gólną katownią. Uśmiech znik- 
nął z oblicza ludzi; 

nawet małe dzieci przestały 

się śmiać, 

Rozmawiano półgłosem, oglą 
dając się trwożnie. Wino i ty- 
toń uznano za djabelskie przy- 
nęty, gra na skrzypcach lub 
flecie, była bezecną uciechą. 
Najcięższym jednak grzechem 
było podawać w wątpliwość 
hezgrzeszność Jana Kalwina, 
zesłańca Bożego. Obwinionych 
o taką zbrodnię obwożono po 
mieście, a potem palono. 
Pewrnemu nieszczęśnikowi, któ 
ry w nietrzeźwym stanie ode- 
zwał się z nieposzanowaniem 

о Kalwinie, wyrwano język. 

Szpiegostwo · i donosicielstwa 
urosło do potwornych rozmia- 
rów. Każdej nocy odbywały się 
obławy na żyjących w usta- 
wicznej trwodze obywateli Ge- 
newy. „Nowa Jerozolima* sta- 
wała się coraz bardziej podob- 
ną do piekła. 


Kalwin, pokrewny duchem 
Savonaroli, spalonemu w о- 
wym czasie we Florencji, sta- 
coraz bardziej Tor- 
quemadą. Narówni z „wielkim 
inkwizytorem* 


wał się 


budował sobie pomnik z tru- 

pów ludzi, 
zadręczonych i skazanych 
jego rozkaz. 


na 


Najstraszniejszym jednak i 
najpodstępniejszym czynem 
Kalwina była 

jego zemsta nad Servetem. 

Miguel Servet, lekarz i teo- 


log, uciekł z Hiszpanji przed 
inkwizycją i osiadł na połu- 
dniu Francji. lności po- 


dzielał poglądy Kalwina, z któ 
rym nawiązał korespondencję. 
Popełnił jednak nieostrożność, 
krytykując „Nową Jerozolimę". 
Kalwin nie przebaczył mu te- 
go i doniósł na Serveta wielkie 
mu inkwizytorowi. Servet czuł, 
że krąg jego prześladowców 
zacieśniał się. Wiedział. że in- 
kwizycja ma długie ręce i po- 


trafi dosięgnąć go nawet we 
Francji. 
Ogarnięty trwogą uciekł do 
Genewy pod opiekę Kalwina. 
Gorszego opiekuna nie mógł 
znaleźć. Kalwin rozkazał uwię 
zić go. Sąd, zwołany na Serve- 
ta, składający się z popleczni- 
ków „proroka“, 
skazał go jako heretyka na 
spalenie na wolnym ogniu. 
Stracenie Seryeta oburzyło 
nawet wielu wyznawców nauki 
Kalwina. 
Sebastjan Castello nazwał o- 
twarcie czyn ten morderstwem. 


* 


Zbliżamy się teraz do głośne 
go bohatera książki Stefana 
Zweiga. Sebastjan Castello, po- 
chadzący z Sabaudji, dzielił 
przez pewien czas poglądy Kal- 
wina. Był znanym teologiem i 
jednym z najlepszych znawców 
reformacji. W ciągu dziesiąt- 
ków lat pracował nad przekła- 
dem biblji na język francuski. 
Kalwinowi nie podobały się pe 
wne ustępy i zażądał radykal- 

nych zmian. 


Castelle odmówił stanowczo 


poddania się jego cenzurze. 
Powstał konflikt. Castello zro 
zumiał, że życiu jego grozi nie- 
bezpieczeństwo i 
uciekł do Bazylei, gdzie powie 
rzono mu katedrę języków 
starożytnych. 


Kiedy upadła Troja? 


Schlieman omylił się 
o 1000 lat 

Kustosz działu greskich i rzya- 
skich starożytności w brytyjskiem 
mmizeum ogłosił niedawno obszęr 
ny artykuł o rezultatach: wyki 
lisk, prowadzonych przez- amćry 
kańską ekspedycję, na czele której 
stoi prof. Blegen. 

Prace ekspedycji _ potwierdziły, 
że archeolog  Schlierman, który 
pierwszy rozpoczął poszukiwania w 
miejscu, gdzie stała Troja, omylił 
się przynajmniej o 1000 lat, utrzy- 
mując, że znalezione przez niego 


się dotrzeć do ruin Troi. Nie było 
to miasto, bèz zaledwie niewielka 
forteca, otoczona murem. Po- 
wierzchnia wewnątrz murów wyno 
sila około pięciu akrów. Okazuje 
się że Homer nie mijał się z praw- 
dą. mówiąc, że Hektor okrążył trzy 
тазу тигу, zanim Achilles dogonił 
go i zabił. Szerokość muru docho- 
dziła do czterech metrów, a wyso- 
kość do sześciu. Na północno - 
wschodzie znajdowała się wieża 
obronna. 

Teren wznosił się tarasami, koń 
cząc wzgórzem, na którem stał pa- 
Jie Priama. Pałac zburzyli rzym. 
nie i wybudowali na jego mie 
świątynię. 

Znaczenie Troi w starożytności po 
legało na obronie wybrzeży, napa- 
danych często przez wrogów. 

Wojna trojańska nie była wcale 
obleżeniem, lecz szeregiem poty- 
czek pomiędzy mieszkańcami twier 
dzy, a grokami, którzy przybyli mo 
rzem i okopali się na brzegu. 

Ekspedycja przyszła do wniosku, 
że Troja upadła w 118Q roku przed 
Chrystusem. 


Żył skromnie, starając się, że- 
by o nim zapomniano. Strace- 
nie Serveta wzburzyło go do 
głębi. Z odwagą, jakiej nić do- 
myślano się w tym książko- 
wym molu, potępił zemstę Kal- 
wina, jako okrutne nieludzkie 
morderstwo. 

Było to prawdziwe bohater- 
stwo, jak pisze Zweig. 
Castello wykazał daleko wię- 

kszą odwagę, niż Wolter, 
który w dwieście lat później wy 
stąpił z obroną Calasa, Jub 
Zola, gdy rzucił światu swoje 
„Oskarżam!”*, Ani Wolter, 
Zola, nie narażali ży: mieli 
przyjaciół i zwolenników, na 
których poparcie mogli liczyć, 
mieli na swoje usługi 
prasę, wrogowie ich 
tak potężni, јак Torquemada 
lub Kalwin. 

Castello wiedział doskonale, 
że niemożliwością prawie było 
її © zemsty Kalwina, nawet po 
zą granicami Genewy. Nie u 
ląkł się jednak nienniknionego 
męczeństwa. 

Piętnował despotyzm fanatyz- 
mu w mowie i druku, 

Ukrywał się czasem pod 
pseudonimem, lecz rozumiał. że 
było to bezcelowe: w Genewie 
doskonale wiedziano o wszyst- 
kiem, co się działo w Bazylei. 

W swoim „traktacie 
ka* Castello 

broni wolności religijnego 

sumienia, 


ani 


wolną 
nie byli 


herety 


W epoce Torquemady i Kal- 
wina była to śmiałość, graniczą 
ca z szaleństwem. Servet żada. 


aby zaprzestano tropić t. zw. 
heretyków. 
„Uważamy za heretyków 


tych wszystkich — pisze, 
którzy nie zgadzają sie z na- 
szymi religijnymi pogłądami. 
Takich „heretyków“ 
fizycznie, 
dość mocy. 
duchowo“, 
Przeczytawszy ten „traktat“, 
Kalwin zapłonął gniewem 
i pragnieniem zemsty. Rozpo- 
czął od polemiki. Wydał rodzaj 
encykliki, w której nazwał 
przeciwnika „sługą szatana‘, 
„płodem przeklętego łona“, Ca 
stello nie pozostał dłużny i o- 
głosił 
nowy pamflet na genewskiego 
samowładcę. 


niszczą 
bo nikt nie posiada 


aby ich zniszczyć 


Kalwin zażądał od magistra- 
tu Bazylei konfiskaty pamfletu 
i uruchomił przeciwko Castello 
cały, będący na jego usługach 
aparat agitacyjno - propagando. 
wy. On sam i oddani mu teolo- 
gowie piętnują wolność sumie- 
nia, jako djabelski wymysł i 
niebezpieczną herezję. 

Na dźwięk imienia Castello 

Kalwin wpada w szał. 

Ogłasza pamflet za pamfle- 
tem i w jednym z nich o- 
skarża Castello o kradzież drze 
wa u sąsiada. W  średniowie- 
czu uciekanie się do takich 


Піта", -- бепе samo- 
Śmierć wyrywa katom ofiare 


środków walki było powszech- 

nie przyjęte. 

Wrogowie Lutra oskarżyli go 

również, że swoje „tezy* napi- 

sał na papierze, skradzionym 
jakiemuś sklepikarzowi. 
Rozumowano. 


że uczciwy 


człowiek powinien czuć pogar- 


de dla tez, napisanych na ta- 
kim mal le. 
ж 
Kampanja Kalwina przeciw- 
ko Castello zaczyna przynosić 


owoce. Nauka genewskiego fa- 
natyka znajduje 


zwolenników w Bazylei, gdzie 

rozpoczynają się areszty here- 
tortury i tracenia. 

Kalwin nie rządzi jeszcze, 

ule nad Bazyleą zawisł już 

cień tvonaroli reformacji”, 


jak nazywa Kalwina Zweig. 
W roku 1551 umarł w Bazylej 
niejaki Jan de Bruge, 


autor szeregu traktatów religij- 
nych. Niektóre z nieh wpadły 
w ręce Kalwina, który ku wiel- 
kiemu swemu przerażenia od- 
kry? w nich straszliwą herezję. 
pomi tej 
milczeniem (етра 
dziej. że zmarły był przyjacie- 
lem Castello. 


Nie można było 
sprawy 


Kalwin użył całego swojego 


wpływu, aby w Bazylei odbył 
się 
uroczysty sąd nad zmarłym he 


retykiem. 

Jana de Bruge skazano na 
śmierć i wydobytego z mogiły 
trupa powie dla postra- 

chu wszystkich heretyków. 


zono 


Teraz łatwiej było d^ 


trzeć do Castello, 


już 


Kalwin bierze się do dziela 
Niestrudzenie skręca stryczek 
ję wroga, wynajduje wi- 
nę za winą, gromadzi dowody. 
Zebrany materjał wysyła do 
Bazylei, dokąd udają się jego 
zaufani poplecznicy. Mają 


za wszelką cenę wymóc zwoła: 
nie sądu na Castello. 

Kalwin rozkoszuje się już za 

su myślą о dokonanej 


było mu jednak przezna* 

czonem widzieć klęskę wroga. 

Castello umarł przed sądem. 

_Śmierć wyrwała go z rąk 

katów. Nie był jeszcze starym 
Liczył 48 lat. 

Zweig z czcią chyli czoło 
przed człowiekiem, którego na- 
zywa „nieznanym żołnierzem 
wolności sumienia“. W przed- 
mowie do swego dzieła przyta 
cza jego słowa: 

„Nasi potomkowie nie będą 
mogli zrozumieć, jak potrafiliś- 


my żyć w takim mroku ber 
cienia wolności“, 

Książka Zweiga — to pð- 
mnik na mogile „nieznanega 


żołnierza”, który 
dał życie w walce o największy 
i najcenniejszy skarb ludzkości 
— o wolność ducha, 
N. Tasin. 


6 


REWJA 


2 cyklu reportaży przez „Południową Amerykę". 


Ojciec Francesco drukuje banknoty 


Niebotyczna Jinja kolejowa inż. Malinowskiego 


tów głowy: < 


у. 

Piesza wędrówka nasza z 
nad rzeki Ucayali do Limy, sto 
licy Peru, zbliżała się ku koń- 
cowi. Osłatnie szczyty Kordy- 
ljerów pozostały do przebycia, 
7irano, panujące na szczytach 
dawało się dotkliwie we znaki. 
Minęliśmy ponury  Callebas 
(4300 metrów nad poziomem 
morza), Pozostał do przebycia 
oslatni i najgroźniejszy szczyt 
w tem pasmie  Kordyljerów, 
Carrizall (5300 metrów). Zà- 
wdzięczając tylko łagodnej po- 
chyłości, po jakiej wspinališ- 
my się na ten szczyt, 
uniknęliśmy duszności i zawro 


J. Pomnik ku czci poległych Kana- 
dyjczyków zostanie niebawem od. 
słonięty przez prezydenta Francji 
Lebruna i króla Edwarda УШ. w 
Vimy po1 Arras, — 2..W sali Burg 
"Teatru w Wiedniu odbyła się uro 
czysta premjóra „Nieboskiej konie 
dji”. Na prómjerze byli obecni 
przedstawiciele rządu austrjackie- 
со, elitaświata. literackiego i arty 
etycznego- Wiednia, korpus dyplo 
matyezny i.prasa oraz jako delegat 
min. oświaty 1 Polskiej akadenmji li 
tóratury,: р. Leopold: Staff. Wysta- 


wiona - w tłumaczeniu бсога, 
otrzymała „Nieboska komedja” nie 


zwykłe staranną obsadę najznak 
mitszych artystów wiedeńskich. 
zdjęci naszem fragment próby ko 
stjumówej. — 3, Wells - Saisons an 
gielska para zdobyła mistrzostw 
świata w tańcach salonowych. 


jakie towar: 
waniu m 
Zresztą 
tryn. 


ratował 
jaki mieliśmy 


ywów 


ykle zdoby 
górskich. 


nas zapas: cy- 


sobie 


KERRE sokiem z cytryny 


zwilżyć skronie i ciemi 


y zawroty 


głowy 


czas ustąpiły. 


all 


Carr 


to, 


na pewien 


groźny w 


swej. potędze szczyt, na którym 


rozbił swój 


mizerny 


domek, 


sklecony z blachy falistej, ubo 


gicczoll. -ra 


rzadkich, bardzo rzadkich 
podróżnych. 


tym szlaku 


atując 


w potrzebie, 
na 


Bo 


trzeba państwu wiedzieć. że od 


Callebasu 


aż do 


Santa Rossa 


jest przeprowadzona SZOSA. 
Droga ta jest zrobiona całkowi 
cie 

rękami więźniów peruańskich, 
których wypożyczył rząd repu- 
bliki za minimalną opłatą, pe- 

wnemu polskiemu nrzedsię- 
biorcy, 

który otrzymał koncesję na bu 
dowę tego gościńca. Szosa ta 
ż w pół roku po jej ukończe 
znajdowała się w opłaka- 
nym stanie, Olbrzymie zwały 
piasku i odłamków skalnych 
ze zboczów gór zasypały drogę 
zupełnie, miejscami па prze- 
strzeni kilku kilometrów. Wie- 
lu podróżnych znalazło Śmierć 
na tej sj Ма znie 


jest zmuszony podró ować po 
tem pustkowiu, wybiera 
wsze 

ścieżkę górska. któr а jest znacz 
nie bezpiec: jsza od rządowe 

go gościńca. 

rrizallu zimno i 
oczy 
Ogłuszający huk wo 
górskich przeraża po 
Żadnej roślinność 
porosta na bagni- 
dostarcza liche- 
go pożywienia, niewybrednym. 
a wdzięcznym w ruchach la 
mom, jedynym zwierzętom ży- 
wym, jakie potrafią się utrzy- 
mać na tej wysokości 

Stada tych zwierzat, liczące 2 

do 3 tysiecy sztuk, 

skubiąc lo nędzne pożywienie. 
patrzą . szeroko rozwartiemi i 


Na sz 


zycie С 


pusto, zwały śniegu ra 


swą biela 
dospadów 
dróżni 
sucha 
stym gruncie, 


zdziwionemi oczami na prze- 
chodzących wędrowców. 
Lecz już się kończy siodło 


Carrizallu, bardzo łagodną po- 
chyłością schodzimy coraz ni- 


Фе], wi po drodze, 7 wiel- 
ką radością coraz bogatszą zie 
leń, Na wysokości 2600 me- 
trów, leży 


malownicze miasteczko - klasz 
tor — Santa Rossa. 
Rynek i kil 
knemi palr 
ły obrazek 
syprysów 
króluje 
kiem Klasztor 


с otoczone 
stanowią 
oka. W 


mi- 
cieniu 
palm wysmukłych 


mi 


dla 


nad -białem miastec” 
Ogród, spowity 
w ciszę klasztorną. wywoluje 
olbrzymie wrażenie. Braci 
wie mili, młodzi chłoncy. 
uprzejmości: udzielaja  wyjaś 
nień by viten zaprosić nas na 
Szklareezkę doskenałego w 
włosrej produs tï z winnie 


trzymywańych na socrach s 
obok klasztoru - Przełożony 
klasztoru jest ojciee Fravce 


właściwie był do robu 


SCO. 
1930. gdyż w tym czasie wy. 
buchła rewołucja. a świeżo po 
wstały wojskowy rząd zmusił 


przeora йо ucieczki. pociągając 
go da ndpowiedzialności przed 
trybunał rewolucyjny za to, że 


rządowa kolonja Sathipo. na 
której byli osadzeni kozacy i 
byli austrjacey żołnierze. po- 
zostająca pod jego zarzadem. 
zupełnie upadła. 

wskutek polityki gospodarczej. 
jaką prowadził. Mianowicie: 

wycofał wszystkie pieniądze, ja 
kie kursowały w tym departa- 


mencie, a na ich miejsce wy- 

puszczał bony ze swoim pod- 
pisem. 

Oczywiście ceny  momenłalnie 


podskoczyły w górę. Trzy razy 
więcej koszłowało wszystko za 


bony, niżeli za pieniądze. 
Ucieczka biskupa narobiła 
wiele hałasu w kraju, 1o- leż 


rząd wysłał specjalny pościg w 
góry, który biskupa areszto- 
wał. Spotkaliśmy ich na droży 
nie górskiej, jak szli na kolo- 
nję, by słanąć przed trybuna- 
łem rewolucyjnym. Przy oka- 
zji wnieśliśmy do biskupa pre 
tensję о wymianę bonów, któ- 
re otrzymaliśmy za sprzedane 
rzeczy na kolonji Sathipo. Z 
wielką skwapliwością uczynił 
zadość naszej prośbie, Цон 
cząc nam, przy wtórze ironicz- 
nego uśmiechu kónwojuiacego 
go majora, że 
bony te wypuścił tylko na sku 
tek zupełnego braku drobnych 
pieniędzy w obiegu. 

Po dwuch dniach doszła nas 

wiadomość, że ojciec France- 


sco ponownie ucickł. lym ra 
zem tak skutecznie, że już go 
nie odnaleziono, 

Lecz wróćmy do Sanla Ros- 


sa, Curiosum w tej malei mie- 


ścinie stanowi wspaniałe 
muzeum ornitologiczne, któ 
tem zarządza i które rozhicdo- 


wuje rodsk nas 
Rujalski, 


Przepyszne okazy podzwratni 
owych ptaków są przez niedo 
preparowane i przesyłane «lo 
Evropy: wzamian za okazy, 
których niaa na ziemi amerv 
kańskiej. Ugościł też nas ser- 
decznie profesor. prócz gościny 
pożyczając nam pieniędzy na 
kupno biletów kolejowych do 
Limy. bo frzeba wiedzieć, że 
miasteczko mnichów Santa 
Rossa jest krańcową stacją Ji- 
nii kolejowej: Santa - Rossa— 
Tima 

Kolei ta zbudowana j 
wyżej na całym świecie, a bu- 
dował ją polak inżynier Ma- 
linowski, 

wdzi 


profesor 


któremu zni 


су 


peruańczy- 

nv pomnik 
w Limie. Pod zarządem augiel- 
skm linja komunikacyjna jest 
utrzymywana wzorowo. 


wystawili pi 


Niema coprawda dnia, by mie 
było wypadku śmiertelnego. 
wypadku па skutek rozrzedzo 
nego powietrza. które naslępu 
je gwaltownie. gdyż jadac nt 
strony Limy: 
kolej wznosi się w 
czterech sodzin na 
4.600 metrów 
pasażerowie wytrzymuja. m 
mo że wagony sa szczelnie za 
raykane. bułce z tlenem przyso 
lowanc. a lekarz znajduje się 

w każdym wagonie. 


przeciągu 


ladąc w strone Limy niema 


łego nichezpieczeństw gdyz 
linja kolejowa wznosi się tago- 
dnie: zresztą pasażerowie. prze 


Santa Rassa, już 
Јаја sią do tego po- 


bywając w 


do 


z wróćmy państw. 


mnichów. 15 rozsłonecznionega 
klasztoru. pełnego różnobarw- 


nych motyli, cy 
Korzysłajać л 


nych przepie! 
prysów i palm, 
uprzejmości 
jednego z mnichów. którym o- 

kazał sie nop rosyjski z 
Mińska 


zawierucha rewolu- 
z ojczyzny 1 


którego 
cyina wygnała 
który w swej ucieczce орал 
się aż o Kordyljery, na ziemi 
peruańskiej. usłyszeliśmy wic- 
le ciekawych rzeczy. Słaruszek 
liczący lat około 90. ze łzami 
w oczach wspominał swoją oj- 
czyznę. Przeor, mimo jegó pra 
wosławnej wiary. pozwolił mu 
pozostać w klasztorze. Opowia 


RE 


dał nam ten mnich rosyjski # 


„peruańskiego klasztoru dzieje 
słare, jak to kiedyś za daw» 
nych lat, \ 
500 kobiet z dzicémi znalazła 


schronienie u nich, gdyż okrun! 
ny Hum 


jak 300 in- 
ma przyw 


Opowiadał nam. 
A z plemienia с; 


drowało aż z ujścia rzeki U- 
cayali, by przejść na łono ko- 
setoła katolickiego. Opowiada: 


nam. jak 3.000 wojowników in 
dyiskieh przez 6 miesięcy oble 
galo klasztor który otoczony 
sie mógł wzywać pomocy. A 
kolei i telegrafu jeszcze Wtedy 
nie było Е 


n budynek klasztorny, u 
viaany w stylu słaro-hiszpań 
skim, ma piękne jasne sale. ma 
lowane na biało. w których za 
wsze pelno kwinłów i słońca, 
pickne tarasy  dźwigają na 
swoich batustradaeh przepysz 
ne agawy, które w okresie kwit 
menin sprawisią nie dające się 
opisać wrażenie. jednocześnie 
dostarczała огр Та їсс о, S0 
ku. Sam kościół Sest nieduży; 
wlaściwie to Кателка 2 
прок slojąca sygnaturka: zbit- 
dowana w stylu зао аА, 
co jest tem dziniejsze, że 
klasztor 4 kaplicy w jednyra 
czasie powstały. Piekny obraz 
Matki Boskiej z Barcelony zdo- 
bi fronton tego przybytku wia- 
rv. Nad głównym (зге Je 
zus T ły ńa Козу, kult 
w różowym атое, przepi 
knej roboty. patrzy w zasty 
słym bólu na wiernych, Piekne 
w rysunki i kolorvco wiis 
górnych okien пареа? prze 
dziwnem światłem wnetrze ka- 
plicy, które złocą 


tajenmicze cienie © 
cieho rozmodlenyceh 


cych 516 
mnichów. 


Uprawne pòla, spadaj: w 
dół około lvsiacr metró od 
klasztoru. doslarczają potrzeb 
nych do wyżywienia: ziemiopło 
dów. Plantice paniyów. mapai 
i ananasów dają smakowite 0 
cieniu с 


WOCE SPOŻYWANIE W 
prysu lub disewa cylrynow: 
go. Муз rożkrexczani, rozśpiewa 
ni włóczędzy. wawabundzi zie- 
mi amerykańskiej na której 


rwsza role edgrywa przede 
wszystkiem business. doznaliś- 
my, wstrząsu psychicznego, 
przebywając w tej ciszy klas: 
отпей | wśrół  rozmodlonych 
zda się drzew plaków i wsze! 
kich żyjących slworzeń. 


Skupienie i powaga ujawnia- 


lv się па naszych twarzach, 
ийуу nazajntra po przespa- 
nej nocy w Maszłorze. żeguani 
przez braciszkow i prof. Bajat 
skiego. |, маай do pociągu. 
który zawiózł sas do Limy, da 
której. aby się dostać, przeby- 


Fśmy 1800 kiiometrów łodzia 
po rzece i 4040 piecholą pzez 
Kordyljery. Do Limy, upre- 
s miasta, roz 
wspaniale nad 
Spokojnego, 
рис 


опіопедо prze. 
Тас 


niącego s'o 
esem oceanu 
miasta pięknesh pałaców 
knych міс, gsaru i 


jęczącego bez przerwy pracz 
cały dzicń tanga — 
Ameryki Po- 
którem 
znalci 


ojczystej melodji 
łudniowej. miasta. w 
spodziewaliśmy się 
sprawiedliwość i środki. bv 2 
pod zwrołnikowego słodea w- 
ciec do szarej, a jednak jakże 
pięknej ojczyzny. 

Wojciecca Klimontowirz. 


ЕА 


zd 
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LUDZIE PODWÓRZOWI 


Ludzie, którzy nie mają wpływu 
na bieg wypadków w życiu, którzy 
icho, hez protestu, przechodzą со- 
ń obok rozstrzygających o lo- 
such ogółu i życia ludzkiego  zda- 


—stamtąd, skąd wieje straszliwa 
nędza stłumionym szłochem, glo- 
dem, cierpieniem, bólem. 
Wcześnie, gdy wielu śpi jeszcze, 
rozlega się piskliwy głos handlar- 


глей, niemi i niewidoczni, Szarzy- к, wy chwalającej zawartość 
zna ludzka. Szarzy, jak ich łachma dwuch koszyków głośno 1 dobitnie: 
ny i szyje, jak popiół, ziemia, brud. 


Zmęczeni, znuż: włóczą się od 
podwórza do podwórza, obcy, zam 
knięci w sobię, cisi, A ieh wolania 
i krzyki, napełniające podwórze, 
wdzierają się oknami do. mieszkań 
nieco przyciszonem, _ oddalonem 
echem, zakłócają spokój, jako nie- 
odłączna cząść podwórzowego gwa 
ru i tej codziennej, zwykłej odurza 
jącej i śpiewnie usypiającej niono- 
tonności, Zwykli ludzie, którzy zda 
ja sobie sprawę ze swej Śmieszno- 
ści, gdy przeciągłym, śpiewnym glo 
sem ofiarują swoje usługi, podczas 
gdy może się to odbywać spokojnie 
po sklepach 'ї warsztatach, hez ua- 
rzucania się, bez krzyku i bez wy- 
śpiewywania rodzaju usług, artyku 
łów i cen, — To nie oni krzyczą. 
Krzyczy przez nich bieda, woła, 
prosi płacziiwie, jęczy... 

— Stoły i Krzesła... kapcie... garn 
ki... łupiny... pantofle... rabarba 

Poza temi  beznadziejnemi wy- 
krzykiwaniami — ludzie podwórzo 
wi nie odzywają się do nikogo f 
nikt się do nich nie odzywa, nie 
spostrzega się ich nawet, Przycho- 
dzą ta — niewiedzieć skąd. Nikt 
nie chodzi za nimi, za każdym od- 
dzielnie, do ich nor i sułeryn. Zj 
wiają się z różnych stron, zamiies 
kałych przez nędzę, niezbadaną, nie 
zgłębioną. Z ciasnych i brudnych 
kątów, z ponurych  bezpowietrz- 
nych mieszkań, z zamiejskich dziur, 
znikąd — z ulicy, z bożego świała 


Polskie 


Z: 
jąca wszelkie przejawy 
po wielu eksperymentach w 
dziedzinie noszenia pończoch 
wróciła йо naturalnego jedwa- 
Oczywiście elegancka pani 
nosić będzie tylko wysokie 
tunki, zdając sobie sprawę z 
faktu, iż pończocha z nalural- 
nego jedwabiu wysmukla nogę 


granica skrupulatnie bada 
mody, 


biu. 


Moda wędruje szybko z miej 
sca na j Dotarła i do 
Łodzi. Produkcja pończoch z 
naturalnego jedwabiu rozszerza 
się z dnia na dzień, 


Ostatnio 


na rynku łódzkim 
pojawiły się pończochy w naj- 
gatunkach, wyprodu 
kowane w zakładach firmy Sp. 
Ake, Jakób Kohan. Pończochy 
te z mar] KO 57“ nie tylko 
nie ustępu spszym i naj- 
droższym gatunkom zagranicz- 
nym (,„Kayser*), lecz w znacz- 
nej przewyższają ~ je 
cienkością i-trwałością, a poza 


wyższych 


mierze 


34 
А 


twórcę mod; ten sposób. 


Takiegoś na w jak przód męs- 


tchnął „rak i biały krawa kiej koszuli i zaopatrzona 
postanowił wprow: nawet w spinki. Królki, wciąg- 
szy uniform. Długa spódniczka, mięty żakiecik jest uzupełnie- 
uszyta jest z ciężkiego, тил niem tego stroju, który powi- 
zo jedwabiu: przednia część nien otrzymać nazwę „unifor- 
bluzki — ulożona jest w Га: mu towarzyskiego“ 


Łódź rozpoczęła produkcję znakomitych pończoch 


— Barbara! — 
nak! Szezaw 
ki 


Багага... Szpi- 
— szczaw!,. „Rzod- 


Stoi hiedaczka pośrodku podwó 
та z koszykami, zawieszonymi na 
rękach, obraca się wokół ze ѕросо 
ną czeiwóną «warzą, podniesioną 


Kayzery 


tem są tańsze. Pończochy z na 
turalnego jedwabiu są noszone 


gładkie, bez ozdób, Do najmo- 


dniejszych kolorów zaliczyć na 
le Rumba, Senegal, Soiree, 
Carioca, Sonnet, Tango i Bole- 


ro. 
+40003006404230040000200 


PRZECIW 
iegom 
STOSUJCIE 


KREM I 
MYDŁO 


w” 
Mydło Herba oczyszcza 
| skórę z piegów, żółtych 
plam, pryszczy ifp. Krem 
Herba udelikatnia cerę. 


409999909909009390009090 


Modna woalka 


Do maleńkiego kapelusika, 
zsuniętego na tył głowy i odsła 
cego całe czoło, należy ko- 
niecznie nosić powiewną woa- 


leczkę. ocieniającą twarz. Na 
lakie kapelusiki bez woalek mo 
gą sobie tylko pozwolić panie a 


uieskazitelnych-rysach twarzy. 


ku oknom, czy się jakaś pani nie wy 
chyli i nie zawoła jej — stoi i cze- 
ka ciepliwie, jeszcze raz wola: 
„Barbar!... ЪагБаг!...” 
Pojem robi kilka kroków w strone 
bramy, wychodzi z podwó 
się jeszcze odwraca, wodżąc 0cza- 
mi w górę,-idzie dalej, ale się zno- 
wu odwraca —.a może jednak któ 
S ch już pań zechce 
kupić. Znika za bramą, wlokąc 
е jej kosze i nógi, cięższe 
jeszcze od koszów, właśnie, wiecz- 
nie przemęczone nogi. 


Po niej staruszek z koszem па 
ramienia, przytrzymywanynr ręka 
wgórę zagięta, z głową również ku 
górze wzniesioną, woła chrapliwie 
orstko, ale płaczliwie: 

— Rebarbar!  Barbar! Barbar! 
Barbar! Barbar! Tanio, tani 

Zakończenie tego krzyku stano- 
wi zwykle ciche westchnienie: 

— Кеһагһаг, barbar .. 

Staruszek dźwiga kosz zielunych 
lodyg. Kto sie wsłucha w jej gios, 
chrapliwya 


jęku prośbę, by ulżyć, by zdjąć z 


jego strudzonych ramion ten nowo 
czesny kr: 


się gdzieś z pod serca.. 
— Tanio... tanio.. 
Przychodza i odchodzą 
motnieni w swej biedzie. . Handia- 
rze jarzyn ха zwiastunami rozpoczy 
nającego się dnia. Za nimi wchodz 
па arenę podwórza inni handlarze: 
popularni „handel - handel”, i dru- 
ga ich odmiana nie wiedzieć czemu 


cisi i osa 


inaczej wygłaszająca swe oferty: 


— Карсіе!... Gałgany!.. (аге 


„Uniform 


Skromna. gładka sukienka z 
białego jedwabnego frote. Spód 
niczka ma kontrafałdę z przo- 
du i z tyłu. Szaliczek z t 
mego materjału, spięty 


grana- 


towarzyski” 


ubrania!... Stare spodnie! 
Potem straszliwie brudny z twa: 
zach wyrostek zbiera 
k. Potem lutnie się 
garnki, reperuje stoły i sz 


kuje na pile sy- 
cia. Handel i rze 


al swego przyb; 
miosło przeplatane 
muzyką, żebraning 
pieśniarze, gra 
ki, dziwolągi — 

głodni... wynędzał 
laska, cc kto ni 


Kafaryniarze, 
ociemniali, kale- 


podwórza 


z i śmieciarka.. 
Gi nie mówia, niczego ad mkogo 
nie chca, nie prosza, Nie narzucaj. 


się nikomu, nie kradną, nie poni 


nietnik 


mietnikii, 
у w wyniku jakiegoś nieporozu 
mienia, jakiejś fatalnej ko 
ści. Wyczuwa się ich niech 


wyrażne stronienie od ludz 
„prawdziwi ludzie” nie myślą na 
wet o tem, nie zwr na пісћ 
uwagi.. Wogóle — śmiecjarz?... 
A niech sobie tam grzebie... Jest to 
dko spotykana toler: w sto 


sunkach ludzkich, w każdym razie 
większa, niż w stosunku np. do 
psów. Gdy pi towa 
szystwie wej 

obok śmietnika i 
da, pani oburza si 


i woła: 

— Laluś, w tej chw 
Nie wstydzisz się grzebać w Śnie 
Iniku? 

1 piesek, skuliwszy gon, zawsty 
dzony ucieka do domu. 

Smieciarz się nie wstydzi, 

S. Leń 

ке; 


tową klamerka. Do tego grana- 


towy żakiecik. bez kołnierzyka. 
Malenki biały kapelusik. opa 
sany granalewa ślą 


MAKSYM GORKIJ 


REWJA 


LUDZIE $AMI Z ОВА 


% donosili: 
Maksym 


ny, wielki 
Gorkij, zacho- 


pisarz 
rewal, 


Dziś, zauważyłem 
pończ 


pannę: w 
kach kremowego kolo 


ru, blondynkę o twarzy małej 
dziewczynki, Stała na Troic- 
kim moście, opierając się urę- 
kawicznionemi ami o balu- 
slradę i pokazywała ostry zło- 
śliwy język księżycowi. Stary 


planeta przesuwał 
z chmurę brudnego dy- 
Wielkie jego oblicze czer- 
wieniło się, jak u pijaka... Mia 
łem wrażenie, że pani, opierają 
ca się o balustradę, chciała po- 
drażnić 


przebiegły 


się p 


mu. 


się z nim, jakby mieli 
ze sobą jakieś porachunki. 
Widok pani na Troickim mo 
ście przypomniał mi różne wi- 
dziane przez mnie osobliwości. 


Gdy udaje mi się podglądać 
człowieka, będącego sam na 


sam, nie mogę się pozbyć wra 
że mam przed sobą 
Nie znajduję bowiem 
na jego za- 


żenia, 
jata. 
innego określenia 
chowanie, 


Obserwacje takie czyniłem 
już będąc wyrostkiem. 

Londyński klown  Rondal, 
idąc przez korytarz cyrkowy, 
batrafił na lustro, Zdjął cylin- 
der i złożył pełen szacunku u- 
Моп swemu sobowtórowi. W 


korytarzu nie było żywej du- 
Siedziałem w zagłębieniu 
muru nad głową Rondala, któ- 
ry nie mógł mnie widzieć. Ja 
również nie słyszałem jego kro 
ków, lecz przypadkowo 
tknąłem głowę z mego ukrycia 
w chwili, gdy klown kłaniał 
się w lustrze. 


szy. 


wy- 


swemu odbiciu 
Zachowanie się Rondala zrobi- 
ło na mnie wrażenie 
505 niesamowitego. 
łem sobie jednak, że klown i 
w dodatku anglik, jest człowie 
kiem, którego zawód sam przez 
sie na 


Pomyśla- 


ży do ekscentrycznych. 

Widziałem również pewnego 
razu, siedząc w 
swoim ogrodzie, starał stę zło- 


jak Czechów, 
wić kapeluszem promień słoń- 
ea i włożyć go sobie wraz 4 
'm dodatkiem ua głowę. 7аш- 


łem przytem, że nieudane 


wysiłki sprawiły mu widoczną 
przykrość, oblicze jego stawało 
się coraz gniewniejsze. Skoń- 


czyło się na tem uderzył się 


rozdraźnieniem 


2 widocznem 


kapeluszem po kolanie, włożył 
go naslępnie szybkim ruchem 


na głowę, odtrącił niecierpliwie 
nogą psa Tusika, przymknął 
oczy, potem spojrzał badaw. 
czo na niebo i poszedł do do- 
mu. Gdy ujrzał mnie w przed- 
sionku, rzekł: z uśmiechem: 


— Dzieńdobry. Czy e 
pan może u Belmonia 
„słońce pachniało 
Jest to bardzo głupie 
W Rosji słońce czuć 
skiem mydłem. 
„potem. 


plat 
słowa; 
ziołami“, 
zdanie. 
kazań- 
a tu tatarskim 


Próbował też pewnego razu 
długo i starannie wsadzić gru 
by czerwe 


y ołówek do małej 
Była to widocznię 
próba КЕ stałego fizycz 
«Czechow ponawiał 
próby z wytrwałością ekspery- 
L. N. Tołstoj zapy- 
tał pewnego razu pocichu jasz 
czurkę: 


nego praw 


mentatora. 


— Czy dobrze się czujesz? 


Wygrzewała się na kamieniu 
w krzakach po drodze до Diil- 
berga. Tolstoj stał przed: nią, 


wsunąwszy ręce za pasek. Ro 
zejrzał się ostrożnie dokoła i 
przyznał Się stworzonku: 

~ Ја. nie ezuję się dobrze. 

Profesor M 
komity'chemik, 
w jadalni, ujr 
na miedzianej 


i, zna- 
siedząc u mnie 
ił swoje odbicie 


— Ко cóż, 
idzie — rzekł 
bizny. 


mój drogi, jak ci 
do swci podo- 


Obraz na- tacy nie odpowie- 
dział. Profesor westchnął cięż 
ko, skrzywił się, poruszył kil- 


*kakrotnie ńozdrzami i do koń- 


ca obiadu siedział nąchmurzo- 
пу, milcząc uparcie. 
Opowiadał mi ktoś, że wi- 
dział pewnego razu Ltskowa, 
go następującą czynno- 
Siedział przy stole, podno 
górę kawałeczki waty i 
rzucał je do porcelanowej mi- 
seczki, jednocześ- 
nie, czy wata nie wydaje dźwię 
ku, 


y 


nasłiiehując 


Władimirskij 
wil przed soką but i rzekł doń 


posta- 


— А teraz. idź! 

Ро chwili zapytał 

— Nie potrafisz więc? 

I dodał z powagą, zadowo- 
lony: 


Beze mnie nie 
możesz nigdzie р 


— Widzisz! 


jce Teodorze 
wchodząc do po 


— Со robicie, 
tatem, 


Spojrzał na mnie uważnie i 


odrzekł: 
— Dałem buty do naprawy. 
Obecnie zaczynają już sprzeda 


wać obuw'e nie nie warte. 

Kobiety zwykły rozmawiać 
ze sobą, kładąc pasiansa lub u- 
bierając się, 


Bernard Dernar тан Ш MŁODA MI 


ннн kancelarja adwokata 
ent chodzi po pokoju. Adwokat 
i klijent są młodymi ludźmi.). 

KLIJEN 
rozłąc: 


Nie, Arturze: Musimy 
. Nie сро; dłużej cze- 


ADWOKAT: Posluchaj mnie, Ho 
tacy. 

KLIJENT:. Nie chcę cię słuchać. 
Nie chcę słuc nikogo. Ja i moja 
żona jesteśmy już tak daleko, że 
drogi nasze rozeszty się. 

ADWOKAT: Ale, mój kochany, 
nie możesz jej nie zarzucić. 

KLIJENT: Nie moge! Nie.. 

ADWOKAT: Mówię ci, że nic. 
Nie uskarżasz się na jej charakter, 
nie zarzicasz jej niegospodarności. 
Lirzymujesz tylko, że czyni cię za- 
zdrositym. 

KLIJENT: Nie jestem zazdro- 
śny. Gdybym się jednak zniżył do 
tego uczucia, miałhym słuszne po- 
wody ku temu. 

ADWOKAT: Posluchaj, Horacy. 
Jeżeli masz powód do rozejś i 
z żona, to masz-również do rozwo- 
du. 

KLIJENT: JI 
wodu: Uważasz 
gę przeprowadzić go. 

ADWOKAT: Nie ' możesz. N 
przyłaczasz dowodów niemoraine- 
go prowadzenia, Utrzymujesz jedy 
nie, że źle postępuje. To nie wystar 
CZA, 

KLIJENT: Słowa twoje 
ела, że nie znasz się na rzec! 

ADWO! 


stem робу do roz 
Inak, że nie mo- 


chcesz. Na co właściwie się uskar= 
tas 


КІЛТ, Co cię lo obchodzi? 
ADWOKAT: Mnie?!  Słuc 
mam przyjąć w tym pokoju iwo; 


żonę i zawiadomić ją, że postanowi 


1651510 rozejść z nią. Czy 
czasz, że uczynię to, nie 
jej powodu? 

KLIJENT: Zaden mąż nie 
piałby, 

ADWOKAT: С 

v? Nie potrzebujesz mnie  weńie 
„czędzać. Od tego jestem. Pla- 
z adwokstowi ża prawo mówie- 
Шер 


przypuśz~ 
podając 


scierpiał 


szych kłopotach 
że nie opowiesz 
już przynajmniej z 
zy nie słyszał od mężów, 
dali na tem krześle. Niech ci się 
nie zdaje, że jesteś jedynym mę- 
żem, który nie może dać sobie rady 
z własną żona. 

KLIJENT: 


sia 


Zalożę się z tobą, 0 
co chcesz, że jeszcze nigdy nie sły- 
Sszałeś o takiej sytuacji, w jakiej ја 
się znajduję. 

ADWOKAT: О tem będę mógł 
dopiero sądzić, wysłuchawszy twe 
go opowiadania, 

KLIJENT: A więc uważaj. Czy 
słyszałeś już, żeby żona powiedzia- 
ła swojemu mężowi, iż natura ohda 

tak niezwykłą zdolnością 
acania głowy mężczy: 
żałahy za grzech, gdyby 
go daru w sobie nie kształciła, 


ADWOKAT: Wszak ma ciebie, 
ci glowę zawracać, 

KLIJENT: Owszem, uczyniła to, 
mówi, że stałem się pod wpływem 
jej metody о. tyle lepszym, pra- 
gnie wypróhować swój dar ra ia- 
nych тей nach. aby ich udosko- 
Utrzymuje ona, że zdolność, 
јака ją los obdarzył, podobna jest 
Чо geajalnych zdolności wychowaw 
czych. Kobiety, obdarzone niemi, 
poświęcają się zwykłe nauczaniu. 
Praca pedagogiczna pochłania je 
Чо tego stopnia, że zapominają о 
obowiązkach względem swoich dzie 


ci, wychowując cudze. Tak samo 
musi według niej, postępować ko- 
bieta, obdarzona zdolnością 
ania mężczyzn przez miło: 
winna starać 
tuzinami. Cóż ty na to. 

ADWOKAT (zaskoc: 


w tem pewien sens, i 
rzecz z pimktu widzenia logiki. Po 
gląd taki nie nadaje się do przyję- 
cia przez ogół, ale nie jest bezsen- 


Чел! 


Obserwowałem pewnego га: 
zu przez dłuższy czas bardzo 
sowny. Chciałbym wiedzieć, јак 


istotnie trzeba się do niego пілѕип 
kować. 


KLIJENT: Tego mi nie powie- 


ADWOKAT: A co ty jej rzekłeś? 

KLIJE Powiedziałem jej, że 
powinna wstydzić, 

ADWOKAT: Czy zgodziła sie 7 
tobą? 


Republikanie amerykańscy nie mają kogo wysunać przy wyborach na prezy 
Stanów, jako kontrkandydata Roosevelta 


wykształconą pannę. Siedziała 
jadła czekoladki. Bio- 
mówiła 


sama i 
гас je szczypczykami, 
do każdej: 


— Teraz zjem cię. 

A zjadłszy, pytała: 

— Kogo? 

— A tera: już cię zjadłam, 

Następnie znowu: 

— Teraz cię zjem. 

A po chwili: 

— Już cię zjadłam. 

Siedziała w fotelu przy 0* 
twartem oknie, Było 10. w let- 
nie popołudnie. Z ulicy docho 
dził zgiełk wielkiego ' miasta. 
Twarz kobiety była poważna. 
Szaroniebieskie oczy patrzały z 


natężeniem na pudełko, które 
miała na kolanach. 

W foyer teatru stała przed 
lustrem piękna brunetka. Spó- 


źniła się i poprawiała fryzurę, 
W pewnej chwili zapytała su 
rowym głosem: 

— Czy trzeba umrzeć? 

W foyer nie było nikogo. б. 
Przybyłem rów- 

i nie mogłem 
wejść do sali teatralnej, Dama 
mnie jednak wie 
dzieć i ponure pytanie skiero- 
ne było do kogo innego. А 
pani ta odpowiedziała 
tym razem własnym myślom. 


prócz mnie. 


nież  zapóźno 


nie mogła 


w: 


może 


KLIJENT: Nie, 


ADWOKAT: Czy ее już nie ko. 
cha? 


KLIJENT: Nie. Powiedziała mł, 
mnie pozostać, aby 
ć swoją zdolność — po 
czynam jednak nużyć ją i pragnęja 
by znaleźć jakieś nowe zaintereso- 
wanie. Co teraz powiesz na twój z? 
miar stawania w jej obronie. 


ADWOKAT: Czy wyrzekłem za 
nią chociaż jedno słowo? 

KLIJENT: 
za mną? 

ADWOKAT: Czy nie przewidue 
jesz wyników rozejścia się. Stracisz 
władzę nad nią i wtedy dojdzie do 
rozwodu, 


"KANCELISTA (wchodząc): Jedna 
pani chce z panem mówić (z podnie 
ceniem): Jest to niezwykle piękna 
kobieta. O, panie mecenasie, jeżeli 
ma jakiś kłopot, niech jej pan po- 
może, proszę, Jeżeli ją oskarżają 
niech pan nie wierzy żadnemu sło- 
wii. Ręczę mojem życiem za jej nte- 
winność. 

ADWOKAT (zdumienie odbiera 
mu z początku mowę): Czy istotnie, 
panie Ludwiku? (odzyskując pano- 
wanie nad sobą): Jak się ta panł 
nazywa? 

KANCELISTA: Zapomniałem za» 
pytać się o to. 

ADWOKAT: Może zechce 
uczynić to teraz? 

KANCELISTA: Nie mam odwa« 
ui. Będzie to obrazą dla niej. Ale 
myślę... mam nadzieję... że mi wy 
baczy. (Wychodzi). 


KLIJENT: To moja żona. Wyko 
паїа już swój eksperyment na tym 
młodym szaleńcu, 


A czy wyrzekłeś је 


pan 


REWJA 


==": | 


Państwo sześcionożnych architektów 


Termity buduią legendarne „wiszące ogrody" 


Podróżnicy. zwiedzający kra 
tropikalne niejednokrotnie 
acali uwagę na 

tajemnicze „ogrody wiszące”, 
upiększające bogaty krajobraz 
podzwrotnikowy. Ogrody te 
nie są bynajmniej pozostało- 
ściami z okresu starożytnej Se- 
miramidy, lecz to poprostu 
dzieło sześcionożnych architek- 


tów „— białych mrówek, czyli 

Lermitów. 4 
Współzawodniczą z sobą 

dzielnie zręczne mrówki upal- 


nej Afryki i Australji, szczegól 
nie z gatunku Enternes pyri- 
formis, Podstawowym 
materjałem hudulcowym eleka- 
wych“ „pałaców* termitów jest 
grudka ziemi, 
która,w ich zwinnych łapkach 
podlega! procesowi nieustannej 
Jako cement, 
jacy nierozerwalnie po- 


spaj 
szczególne części, służy wydzie 
lina gruczołów pokarmowych. 
Ślina, w połączeniu z zżutem na 


miazgę drzewem, tworzy bru- 
natną miasę, która na powie- 
trzu nabiera tak niezwykłej 
twardości, iż nóż jej nie prze- 
tnie. Prąca termitów, wykony- 
wana niezwykle planowo i mi- 
sternie, ma miejsce 
w nocy, i to w okresie obfitych 
opadów deszczowych, 
dokonujących. zwiększenia pry- 
0 budulca. Јак wy- 
ynier wznoszą naj- 
jy szkielet budowli w 
i stożkowa* 
a następnie 


Fest bys © 
Wnętrze” gniazda termitów 
nie /powstydzi. się konkurencji 
z zawiłym labiryntem archaicz 
nym! ze“ względu na swój 
system niezliczonych komór i 
1 korytarzy. 
Pomysłowe termity nie zapomi- 
nają o niezbędnej wentylacji za 
pomocą kanalików. Niektóre 
termity, jak wspomniano. za- 
wieszają swe gniazda na drze- 
wach, następnie znoszą przeróż 
ne nasiona (czyni to samo ró: 
wnież zastępcza i wiatr), kłóre 
w odpowiednich warunkach 
kiełkują 1 ochronną siatką ko- 
rzonków otaczają pieczołowi- 
cie gniazda białych mrówek. 
Zdaleka gniazda te przypomi 
паја nawet kędzierzawe głow. 
stąd nazwa ich „murzyńs 
głowy”. Skoro na domostwach 
termitów rozkwitają piękne, e- 
gzolyczne № 
gród* nabiera swoi: 
Przez. szpary kwietnych 


n0- 
kien“ wyglądają maleńcy archi 
iekch dumni ze swego dzieła. 


Wiszące gniazda są zawsze ро- 
łączone z ziemią krytymi еһо- 
dnikami, 
wygryzionymi w pniu f kona- 
rach drzewa. Jest to więc objaw 
niszczycielskiej roboty  mró- 
wek, które powodują szybkie 
próchnienie drzew. Skoro spe- 
nelrować wnętrze „osady“ mró 
wek, czy termitów, można za- 


obserwow ciekawy fakt, a 
mianowiei: cały Wum tych 
stworzeń ciśnie się w wąskich 


korytarzach i konarach, nato- 
miast 
w największej komorze znaj 
ją się dwa uprzywilejowane M 
sobniki: samica i „samiec. 
U mrówck za 
izmu. czyli różnopośta- 
która się przejawia 
zasadniczych Iv- 
królowej. sim- 
królewskiego, 


w czterech 
pach: samicy - 
ca - małżonka 


żołnierzy i robotników. Prze- 
znaczeniem i celem życia sami 
cy jest dostarczanie osadzie 
„ludności*. Rola samca ograni- 


cza się do zapładniania sami- 
су. 
Samice i niezapłodniona jesz- 


eze samica posiadają dwie pa- 
ry niezwykle delikatnych 
skrzydełek. a 
rzuciw. poraz ostatni z sic- 
bie wylinkę, czyli osiągnąwszy 
doskonałą postać termita, wzno 
szą się w powietrze, by upa- 
ę przez chwil kilka rozko 
szą jedynego w ich życiu „we- 
selnega lotu“, Po kilku sekun- 
dach opadają bezradnie na zie 
mię i tracą skrzydła. Wówczas 
wyruszają w świat, eelem zało- 
żenia „ogniska domowego". 

Komnatę małżeńską nowożeń 
ców stanowi zwykle spróchnia- 
łe drzewo, lub jama w glinie. 
Tutaj samica, która zarazem 
rozrasta się do bardzo znacz- 
nych rozmiarów. składa jaja i 
wprowadza młode pokolenie w 
świat. Według wyliczeń 

samica składa ео 2 sekundy 

jedno jajo. 

pełniąc zaś tẹ czynność bez 
przerwy dniem i nocą w ciągu 
tygodni i lat — przez 10 lat 
zdolna„jest wyprodukować aż 
140 miljonów jaj. Stąd 
królowa tworzy przy pomocy 
samca mrówcze społeczeństwo. 
mianowicie dwie pozostałe war 
stwy pracujące: robolników i 
żołnierzy. Są to również samce 
i samice, które jednak nie są 
zdolne do rozrodu wobec nie- 
dostatecznie rozwiniętych na- 
rządów. Ta okoliczność powo- 
duje fakt użycia ich do cięż 
kiej pracy. 

Najniższą pozycję społeczną 
zajmują robotnicy, którzy peł- 
nią wszelkie posługi: budują 
gniazda, karmią młode larwy, 


czyszczą osiedle, uwijają się 
nakoło pary krółewskiej a w 
okresie niebezpieczeństwa sta- 


nowią wał obron 
„pospolite ruszenie“ atakują 
przeciwnika. Żołnierze stano- 
wią rodzaj policji, a zarazei 
gwardji przybocznej panującej 
pary. Oni dozorują przy pracy 
i czuwają nad całością i bezpie 
czeństwem gniazda. 

Żołnierze i robotnicy różnią 
się między sobą jedynie 
wielkością głowy, 
która u pierwszych jest wprost 
olbrzymia i szczęki są bardzo 
mocne, natomiast u drugich 
nieznacznych rozmiarów przy 
ych szezękach. Samiec i 
mają głowy normalne. 
i zaznaczono, 
można po nadnatural- 
kszonym odwłoku. 

ą prawie niezdol- 


ў, lub jak 


zofataików 30 pełnien 
naokoło despotycznej matki ro 
du. 
Niektóre gatunki żołnierzy - 
termitów posiada ją 
rodzaj noska,  wydzielającego 
lepka ciecz, która spowija prze 
ciwnika, niezem trujący gaz i 
sprowadza Śmierć. 
Pożywienie mrówek stano- 
liny; mięsa. a nawel po 
czy wzięty do niewoli 
innej mrówczej osady 
hardzo częsta 
hodują własne tereny splan- 
* grzybków. 
Z йш лд] hodowli grzybów 
słynie amerykańska mrówka. 
zwana przez krajowców „Sau- 
ba” (Alta cephalotesi 


Qpuszczające dom rodziciel 
ski młode mrówki otrzymują 
w darze grudkę grzybni. 
Ten drogocenny „posag“ niosą 
pieczołowicie do nowego osie- 
dla, by tam kontynuować dzia 
łalność przodków. Do ulubio- 
nych przysmaków mrówek na- 

leży słodkie mleko. 


Widzimy, że pomiędzy orga- 
nizacją życia mrówek i ludzi da 
się przeprowadzić szereg analo 
gji nietylko ze względu na po- 
dział pracy oraz solidarność 
społeczną, lecz również ze 
względu na niektóre upodola- 
nia. Wracając do mleka, należy 
zaznaczyć, że „krówkami* mró 
wek są pospolite szkodniki ro- 
ślin — mszyce, które posiadają 
zdolność lzielania z gruczo- 
łów skórnych słodkiej cieczy, 
zawierającej mannit, rależący 
do grupy alkoholi wielohydro- 
ksylowych. „Dojenie“ mszycy 


wygląda w ten sposób, że 
„mszycę w nko 


ku, skad wypływa mleko, 
które zostaje „wypite“ na miej 
sey lub też przeniesione w 
dla _ niedołężnych 
ar 


dzo ostrożnie. z „mlekodajne- 
ті“ mszycami., ochraniają је 
przed niebezpieczeństwem, a 


eo ciekawsze, uzurpując sobie 
prawo ichi wyłącznej cksploata- 
eji, 
nie dopuszczają do nich ezton 
ków innych osiedli. 
Często zdarza się. iż mrówki 
natrafiają na osadę ms; po- 
krywajęcą pędy młodych ro- 
ślin. Wówczas 
obudowują je glinianym dom- 
kiem, chroniąc je przed spie- 
kotą 
i pozostawiając im nadal nje- 
zbędną pasze. W ten sposób ge 
njalne owady tworzą własną 
„oborę”, która służy do ich wy 
łącznego użytku. 

Inne znów mrówki, np. 
mrówka macedońs т gatun- 
ku „Mersor barbarus meridia- 
nalis“, tworzy całe 
pódziemne spiehrze. zapełnio- 

ne rozmaitemi ziarnami. 
Obserwator mrówczych obycza 

Doflein. pisze. że był 
dkiem 
strarannej segregacji zapasów, 

łuskania ziaren i usuwania 

odpadków. 
W pracy tej mrówki żywo 
przypominają ludzi w okresie 
żniw i młócki. 

Mrówki posiadają doskonale 
rozwinięły zmysł orjentacyjny. 
potrafią bardzo subtelnie od- 
bierać wrażenia dźwiękowe. 

węchowe i dotykowe. 

Око mrówki można porów- 
nać ompasem ze. względu na 
jego szczególne właściwości. D- 
ko to po iada złożoną budowe 

składa się z wielkiej ilości o- 
czek elementarnych (omnati- 
dia). Każde z nich jest długą 
rureczką, umieszczoną prosto- 
padle dy zewnętrznej po- 
wierzchni. oka. Omnatidium za 
końrzone jest zewnątrz saczew- 
ka dwuwypukłą, zbierającą, we 
«nątrz zaś przechodzi w sy- 
stem włókien nerwowych. Rur- 
ka otoczona jest z boku czar- 
nym barwnikiem, nie przepu- 
zcCzającym Świalła: stąd pole 
widzenia jest bardzo ograni- 
czone i najmniejsze przesunie- 
cie oka uniemożliwia dojrzenie 
przedmiotu. zbyt odchyłonego 
w prawo czy w lewo. Zacho- 
wując obraz przedmiolu w da- 
пет oczku, podąża mrówka w 


kierunku prostym, nałormiast; 
jeśli promienie, idące od odda 
lonego objektu, padają nie do 
danego а do sąsiedniego . ocz- 
ka, poznaje ons, zmieniła 
kierunek, 

Powracając, nastaw się lak, 
by obraz przedmiotu padł 
prost na przeciwległe oczko, 
а drogi-pierwolna i następ- 
na będą do siebie ściśle równa 
ległe wobec symetrji oczu. 


ch wła 
май 


regu ciekaw 
mrówek wario 
jeszcze 

ach krawieckich zie- 
lonej mrówki tropikalnej. 
Oceophylla 


smaragdina“, 
e zszywa brzegi 
je ku sabie 
Gdy. odległość koń- 

jest bardzo wielka, 

wówczas БУЫ te budują ро 


1. 
publicznego, będzie miało olb 


owe loluisko w Sztokholmie, klåre w 


mosty z własnych ciał dla-zblie 
żenia zielonych brzegów Dio 
wizorycznej wyspy. 

Nici dostarcza larwa, 
która sączy z py ka jedwa 
bista ciecz, spajającą bez igły 
brzegi delikatnej „tkaniny” 

Nie dziwnego, że, wobec 
rozlicznych talentów 
są zaliczane do 


tak 


dów. 
interesować 
dzić 


niektóre jego 

szczegóły; może doljd niowy- 
kryle i niezbadane przez nei- 
kę, niechaj zwr wzrok kit 
drobnym. Jab dość pokaźnym 


pagórkom, pokrywającym fu i 

owdzie lasy i łąki i rojącym się 

od pospalitych rudych mrówek. 

które są niemniej ciekawą nd 

mianą ich tropikalnych biae? 
z 


stanie oddane do uży(kit 
jako punkt węzławy w ka- 


międzynarodowej. — 2. Nowa awjomałka angielska bedzie 

28 węzłów i promień akcji 3,000 mil. — 8, Na dnie wy- 

jeziora Мигое w Kaliforuji wyrysowano kontury pokładu statku 

wojennego: stwarzając cel dla odbywających ćwiczenia samolotów w boni 


bowych. 


Pewien węgierski dziennik zwró- 
cìl się ио najstarszych ludzi w kra- 
ju z prośbą o podanie przyczyn, 
którym zawdzięczają  długowiecz- 
ność. 

Nadesłane odpowiedzi druzgacą 
zasady hygjeay i moralności, 90 
proc, odpowiedzi stwierdza, że au- 
torzy ich oddawali się od wczesnej 
młodości nałogowi palenia, i czynią 
to po dziś dzień, Jadają mięso i 
nie są zwolennikami vmiarkowania 
О djecie nie nie wiedzą. 
ijakami, lecz nie sironią 
od kieliszka. Jeden z nich pisze na- 
wet, że zasadą jego było „nie odma 
sobie tyka dobrej wódki, o ile 


tylko są па to pieniądze”, 
Co się tyczy życia rodzinnego, to 


dzielone. Jedni uważają 
stwo za czynnik, przedłużający ży 
vie, inni przypisują ten sam wpływ 
stanowisku kawalerskiemu. Żaden 
jednak mie należy do nieprzyjaciół 
seksualnych rozkoszy. Kochali i 
kobiety i wino. O śpiewie 
pminają. x 


Dzisiejsi ludzie są zdania, że nie 
tytoń i alkohol skracają życie, lecz 
polityka, Jej -destrukcyjnego wpły 
wu na zdrowie publiczne, zarówno 
fizyczne, jak duchowe, 


nie może 


nieść 


46 korzyść ludzkości. 
A. POLGAR 


Fantaslyczne bajki 


Lkając, stała wdowa nad mogila 
męża, Wtem 1 się do niej шей 
czyzna o njmującej powierzchowno 
ści i zaczął wynurzać swe uczucia 
w pełnych szacunku wyrazach. 

— Nędzniku! — krzyknęła kobie 
tą. — Odejdź natychmiast. Czy te- 
raz czas mówić o miłości? 

— Nie miałem absolutnie zamia- 
ru oświadczenia się pani w tak smu 
tnej dla niej chwili, ale urok jej 
piękności odekrał mi rozsądek. 

— Gdyby mnie pan jeszcze uj. 
wał niepłaczącą — rzekła wdowa. 


Dwa psy spierały się długo ә 
kość i zwrćciły się wkońcu do ow- 


vy, prosząc o rozwiązanie Sporu, 
Owca wysłuchała ich cierpliwie i 
rzneiła kość do stawu. 


— Dlaczego to uczyniłaś = za 
pytały psy. 
— Bo jestem jaroszem — adrze- 
kla омеа, 
* 


ies starał się napróżno uchwy- 
ogon. Dał wkońcu za 
się w kłębe! 


ilosięgnąć ogona. Po 
chwycił go ni, lesz puścił po 


thwdli, skowycząe ж bólu. 
1 -— dażenie 
sprawia” wię- 
coj przyjemności, niż samo posiada: 
nie. 

A. Bierce. 


pierwszy Tori an 
ei 


Humanitarna woina 


Wojna jest rzeczą ludzką, ar 
cyludzką; zwierzaka bowiem je 
dnego gatunku nie mordują się 
wza jemmie: bez istotnej przyczy 
ny. 

Jak wszystkim fabrykantom 
broni wiadomo, wojna jest ko- 
niecznością,  wypływającą 7 
ludzkiej, podświadomej, potrze 
by wyładowania nagromadzo- 
nej energji (którą to energję, 
bezrobotne mięso armatnie nie 
możności wyładowania 
przy warsztatach pracy), wojna 
wyzwala w czowieku bohate- 
ra i zniewala go do czynów bo- 
haterskich (za które to czyny. 
w czasie pokoju wędruje się na 
szubienicę), wojna jest niezbę- 
пд, niezastąpioną, jak cukie- 
rek miętowy, jak kapelusz pa- 
nama, jak... (zresztą patrz: Hi- 
ter, Mussolini...), 

Kiedy nastąpi wybuch następ 
nej wojny, jeszcze niewiadomo. 
ale że jest ona nieunikniona, o 
tem świadczą coraz liczniejsze 
pakty a nieagresji, konferencje 
rozbrojeniowe. oraz kategorycz 
ne potępienie wojny przez dyk 
tatorskich „apostołów* pokoju. 


ma 


Рас i wprawdzie twier- 
dzą, że przyszła wojna będzie 
równoznaczną z całkowitą za- 
gładą kultary, cywilizacji oraz 
ludności cywilnej, ale jak zwy 
kle, są oni w błędzie. Owszem, 
z kultury i cywilizacji, po za- 
kończeniu przyszłej wojny 70- 
staną tylko samoloty bombowe 
najnowszej konstrukcji, ale je- 
śli chodzi о ludzi, pewnem jest, 
że żadnemu człowiekowi włos z 
głowy nie spadnie i że ani je- 
dna kropła krwi nie zostanie u- 
roniona. 

Bajki? Bzdury? Paradoks? 

Bynajmniej. 


Wystarczy tylko przyjrzeć 
się uważnie kolosalnemu rozwo 
jowi techniki, zastanowić się 
nad tem, a stwierdzimy, że ten 
pozorny nonsens jest tylko lo- 
gicznym wnioskiem. 

Technice bowiem zawdzię- 
czać będziemy. że wojna przy- 
szłości będzie bezkrwawa i w 
pełnem tego słowa znaczeniu— 
humanitarna. 

Technika dąży konsekwent- 
nie do absolutnej mechanizacji 
życia. Maszyna coraz bardziej 
wypiera człowieka z jego war- 
szłatów pracy. 

Automat coraz groźniej, 
raz Śmielej wkracza w najbar- 
dziej nieprawdopodobne. naj. 
bardziej skomplikowane dzie- 
dziny wytwórczości ludzkiej, 
dziedziny, które zdawałoby się 
będą po wsze czasy niepodzie|- 
ną domeną człowieka. Zwy 
ski pochód techniki trwa. 


co- 


Robot sięga po władzę nad 
światem. Nadejdzie chwila, gdy 
ją osiągnie, a wówczas obraz 
przyszłej wojny będzie następu- 
jący. 

Zmechanizowane panstwo 
Czarnych ma zatarg z państwem 
Białych. 

Zmechamzowana liga naro- 
dów bierze sprawę w swoje rę- 
се. Po trzydziestem czwartem 
posiedzeniu ligi, podczas której 
zmechanizowana rada postana- 
wia misję rozpatrzenia kwestji 
sporu Czarnych z Białymi ode- 
brać zmechanizowanej „komi- 
sji 23 i pół”, a powierzyć ją 
zmechanizowanej „komi 
i dwie trzecie” Czarni tra- 
cą cierpliwość. 

Tego samego ania popotu- 
dniu armja napowietrzna samo 


lotów - robotów Czarnych otrzy 
muje rozkaz natychmiastowe- 
go ódlotu w kierunku granicy 
Białych. 

Eskadry samolotów - robo- 
tów brawurowym lotem przeby 
wają granicę i zagłębiają się w 
głąb kraju Białych, niszcząc po 
drodze zapomocą automatycz- 
nych bomb fizjo - chemjo - bio- 
logicznych inwentarz wiejski w 
postaci traktorów - robotów; 
wołów - robotów, kur - robo- 
tów, gołębi - robotów i drzew - 
robotów. z 

Na wieść 
nych Bi yłaj 
mję samolotów - robotów 
kontr - ataku. 

Dochodzi do bilwy powietrz 
nej, z której zwycięsko wycho- 
dza eskadry Czarnych. Zdzie- 
siątkowane samoloty - roboly 
Białych uchodzą w popłochu. 


о napadzie Cz 
li wy 


ја swoją ar- 
do 


Zwycięzcy posuwają sie na: 
przód. 
Na dole. we mgle przedwie- 


czornej majaczy miasto A. B 


dv samolot - robot 
dna automatyczną 
zjo - chemjo - biologiczną i po 
upływie 23 
sekund znika wszelki ślad po 
kw 
mja leci dalej. 

Za miastem baterja przeciw- 
lotniczych armat - robotów roz 
poczyna atak. zasypując samo- 
loty - roboty huraganowym o- 
gniem. 

Czarvi strącają kilkanaście 
bomb i po krótkiej chwili bate- 
rja armat - robotów jest rozbi- 
ta na atomy. 

Automatyczne eskadry 
pełnym gazem naprzód. 
Na drodze widnieje mia- 
to B. 


strąca 
bombę + li- 


jednej minuty i 


ar- 


acem mieście. poczem 


рта 


„Miss Lindy” z roboicm 


wybiera się w podróż naokolo świata 


Amelja Erhart,  najznakomitsza 
amerykańska lotniczka, przezwana 
za podobieństwo do  Lindberga 
„miss Lindy”, szykuje się, jak do- 
noszą amerykańskie dzienniki, do 
nowego sensacyjnego lotu, Osta- 
tnim jej wyczynem był, jak wiado- 
mo, lot nad oceanem Spokojnym z 
Honolulu do Kalifornji. Obecnie 
Amelja Erhart postanowiła pójść 
w ślady tragicznie zmarłego Willy 
Posta i dokonać lotu naokoło świa 
ta, posługując się jedynie automa- 
tem - robotem, regulującym ruchy 
samolotu bez udziału lotnika. 


Spokojuie i dokładnie oblicza lot 
niczka czas, w przeciągu którego 
będzie mogła oblecieć północną pół 
kulę. Posiada już duże doświadcze- 
nie lotnicze. Jest pierwszą kobietą, 
która przeleciała dwa razy ocean 
Atlantycki, oraz ocean Spokojny i 
pobiła rekord szybkości lotu przez 
ląd amerykański. 

Pomimo, że jeden z ameryhań- 
skich miljonerów i pewne angiel- 
skie towarzystwo lotnicze wyzna- 
czyli nagrodę za Jot naokoło świa- 
ta wzdłuż równika, inaczej po dro- 
dze, długiej na 40,000 kilometrów, 
Amelja Erhart, idąc za przykładem 
poprzedników, wybrala marszrutę 
krótszą, niewiele różniącą się od 
marszruty Willy Posta. 


Uniwersytet w prze- 
«  stworzach 


Teoretyczne przygotowanie lotu 
Amelji Erhart było przedmiotem 
obrad w uniwersytecie miasta La 
fayette w stanie Indiana. Uniwersy 
tet ten nosi imię Amelji Erhart, 
Uczelnia posiada lotne laborator- 
jum, mieszczące się wraz z maleń- 
ką salą wykładową w samolocie. 
W sali tej Amelja Erhart może pra 
cować lub wykładać przed mikroło 
nem, łącząc teorję z praktycznymi 
wynikami lotu, jaki jednocześnie 
odbywa. 

Amelja Erhart zamłerza pobić re 
kord szybkości dotychczasowych 
lotów naokoło świata. Lotniczka 
chce puścić się w drogę w lipcu, 
gdy będzie gotów aowy samolot, 
wyposażony w najnowsze zdoby- 
cze techniki. Będzie to wielki apa- 
rat, mogący pomieścić dwuch pilo 
tów i 10 pasażerów. Amelja Erhart 
nie zabierze jednak nikogo, 


Z cukierkami i muzyką 


Na pytanie dziennikarzy, czy nie 
będzie czuła się  osamotnioną w 
przestworzach nad Atlantykiem, 
lub sybirską tajgą, lotniczka odrze- 
kła, że przywykła do samotności. 

— Nie wiem, czy ktoś рота! 
jak ja, obyć się przez dwie do- 
by bez snu — mówiła. — Będę ssa 


ła cukierki, piła sok pomidorowy i 
słuchała radja, aadającego muzykę 
krajów, nad którymi będę przelaty 
wała. Zabiorę z sobą dwa aparaty: 
odbiornik, jakiego słuchają zwykli 
śmiertelnicy oraz wielki aparat na- 
dawczo - odbiorczy, który będzie 
mnie łączył ze stacjami meteorolo- 
gicznemi i informował о pogodzie, 


Amelia śpi — robot 

czuwa 

Wienty już, że obecnie lotnik tno 
że pozostawić na pewien czas samo 
łot na opiece przyrządu, zwanego 
lotniczym robotem, rugulującym sa 
modzielnie ruchy statku. W Amery 
ce istnieja już samoloty, na któ- 
rych piloci piją spokojnie herbatę 
z pasażerami, podczas gdy statek 
szybuje, kierowany przez mecha- 
nizm. 7 

Такі robot będzie towarzyszył 
Amelji Erhart w jej rekordowym 
locie. Nie absorbuje on rąk pilota, 
który może spokojnie robić nomia- 
ry i obliczenia, potrzebne do utrzy- 
mania aparatu w kursie. 

Samolot będzie mógł rozwijać 
szybkość 300 km. na godzinę. Bio- 
rąc pod uwagę konieczność kilka- 
krotnego lądowania i przeszkody 
atmosferyczne, Atnelja Erhart obli- 
czyła, że ийг jej się przelecieć za- 
mierzoną drogę, wyncszącą około 
34,000 km., w ciągu 5 — 6 йш, 


Po zbombardowaniu i zró- 
wnanin z ziemią miasta. со 
trwa łącznie 1 minutę i 27 se- 
Kund, Czarni mają przed sobą 
drogę do stolicy otwartą. 

"Tymczasem zmechanizowana 
liga narodów postanawia zasto- 
sować wobec buntowniczego 
członka ligi sankcje za karę dla 
winowajey i na przestrogę dfs 
innych. W tym celu ws; kim 
bez wyjątku członkom ligi, za- 
brania się sprzedawać Czarnym 


i aulo- 


automatycznych łyżew 
matycznych szpilek do włosów. 

W odpowiedzi na sankcje au- 
tomatyczne eskadry lolnicze 0< 


trzymują od pokrzywdzonego 
dyktatora Czarnych radjo-tele- 
wizyjny rozkaz przyspieszenia 


lotu na stolicę, 

boty podnosza р: 
ńa znak hołdu dla 
władcy i lecą wykonać rozkaz. 


do góry — 


Po drodze armja lotnicza u 
nieestwia zapomocą celnie wy- 
bomb aulamatycz- 
zmechanizowanych 
zmechanizowanych 


mierzanych 


nych szere 


miastecze 


wsi, zmechanizowanych szy- 
bów naflowych oraz armje 
czołgów =- robotów, poczert 


znajdują sie nad stolicą, 

Każdy samolot - robot zrzit+ 
ca po dwie bomby fizjo - che- 
mjo - biologiczne i stolica 
zamienia się w pustynię. Woj- 
na jest skończona. 

Zmechanizowana liga naro- 
dów zwołuje konferencję, ce- 
ient ustalenia napastnika, 

Zwycięska. automatyczna ar 
mja samolotów + robotów wra 
ca w chwale do zmechanizowa 
ne] ojczyzny. wygrywając wof- 
nę i nie przelewając ani iednef 
kropli krwi. 


— Kłamstw 
w tej chwili 


niedom) 


czytelnik — a ludność w mia: 
stach А, B no i w stolicy? 
Jaka ludność? Co za hł- 


dność? Przecież w tych mia- 
stach nie będzie wogóle ani f 
dnego żywego człowieka! 


miasta i wsi Bẹ 
k. wyłącznie 
bezdusznych, bezkrwi- 
z elek. 


dą 
przez 
stych ludzi - robotów, 
tryczności i stali. 

Ludzie żywi, ludzie z Krwl 1 
gości znajdować się będą wów= 
czas na Marsie. 

Zawiozą ich tam międzypia- 
netarne samoloty - roboty, ce- 
lem zaś ich bę — poszuki- 
wanie pracy, którą będą mieli 
nadzieję znaleźć przy budowie 
nowego kanału, Na ziemi Бо- 
wiem człowiek nie będzie 
miał nie do roboty. Miejsce je- 
go zajmie mechaniczny robot! 

Jwjan Milgrom., 


A 


TEŻ SPOSÓB. 

— 06ż to takiego? — mówi kli 
jent, — Kupiłem dwanaście poma- 
тайса u pana, а po przyjściu do do- 
mu znalazłem w torebce tylko jode 
naście! 

— 0, widzi pan. jedna пуа tak 
wepsuta, że sam ją odrazu wyrzuci« 
tom 


4Ciąg dalszy) 

Rostand w milczeniu zapalił papierosa. Po chwili 
nawiedział: 

— Nie uważam twych słów za wyrzuły. Rozu- 
miem, że masz aż nadto powodów йо denerwowan! 
się, Со się zaś tyczy mojej teocji, o której wspomina- 
łem, to ci jeszcze nie mogę jej zdradzić, chociaż ona 
może będzie podstawą oskarżenia. Obiecuję ci jed- 
nak, że w najbliższych dniach rozwiążę zagadkę, któ- 
ra nas tak dręczy. Pomimo chytrości złoczyńcy. 
wimy go. Mam nadzieję, że najbliższe godziny przy- 
niosą coś nowego. ғ 

Pożegnaliśmy się z de la Rochem. £ 

Trzeba było tej zbrodni, aby Rostand poznał ko- 
bietę, tak bardzo mu odpowiadającą. 

Następnego dnia popołudniu byliśmy znowu u 
Saint Oretty і ku mojemu wielkiemu zdziwieniu Ro- 
stand rozpoczął rozmowę od programu w „Casino de 
Paris“ 

— Rzecz bez zarzutu, Wyobrażam sobie panią 
w roli głównej. Napewnoby się pani lepiej w tej roli 


prezentowała. „4 
— Czy tylko naprawdę pan tak шуну — zapyta- 
ła artystka z uśmiechem. j 


— Ależ naturalnie. 

= Miałam właśnie w tej rewji wystąpić. Stanęło 
mi jednak coś na przeszkodzie. 

— Najbardziej podobał mi się numer z żywymi 
kwiatami, Jakże pięknie wyglądałaby pani w kostju- 


mie so 

— Żywe kwiaty? Róża? Nie rozumiem pana. 

/  =— To jest obraz przed samym końcem. Odrazu 
przypuszczałem, że pani 3 marca nie było w „Casino 
Че Paris"; 

+ —Ależ skąd pan o tem wie. To znaczy... 

— [Teraz wiem napewno — odpowiedział Ro- 
stand x x uśmiechem. — Ale dlaczego mi pani prawdy 
nie powiedziała. Czy wiadomo pani, jakie mogą być 
skutki zatajenia prawdy przed policją? 

— Ma pan rację — odrzekła Saint Oretta. — 
Chelałabym błąd swój naprawić. Naprawdę 3 marca 
ule byłam w „Casino de Paris", Byłam w domu. 

— Qzemu więc pani skłamała? Ф 

— Тедо żądał ode mnie Peri. Powiedział mi, że 
muszę tak powiedzieć, gdyby do mnie zgłosił się ktoś 
z policji. 

— Сту nie wie pani przypadkowo, со go mogło 
skłonić do tego kłamstwa? 

— Nie, tego nie wiem, Peri poszedł tego wieczora 
do swojego przyjaciela, który przyjechał z zagranicy 
Mieli omówić kupno pewnego arcydzieła malarskiego. 
Nie rozumiem, dlaczego ma przedemną tego rodzaju 
tajemnice? — skarżyła się Saint Orette. 

— Był u przyjaciela w sprawie kupna arcydzieł 
sztuki. Hm... Proszę mi wybaczyć, ale jeszcze raz zwra 
cam uwagę, by pani mówiła szczerą prawdę. Czynię 
to w interesie pani, Proszę mi tylko powiedzieć, kie 
dy p. Peri rozstał się z panią? — spytał Rostand, 

— Jedliśmy razem kolację i zaraz po godzinie 
10-ej Peri poszedł. Ja jeszcze czytałam i słuchałam ra 
dja. Już miałam zamiar położyć się do łóżka, gdy na- 
gle zadzwonił Semblat. To jest cała prawda. 

Pożegnaliśmy Saint Orettę i udaliśmy się natych- 
miast do prefektury. 

— Dobrze, żeście panowie przyszli — powiedział 
de la Roche, — Wezwałem dr. Brilla i p. Milliarakisa 
Są już tutaj, ale czekałem z przesłuchaniem na was. 

Pierwszy został wezwany dr. Bril. Dziś uczynił 
na nas wrażenie zupełnie inne, niż w swoim. gabine- 
cie. Nie był napuszony i sztywny. Starał się być spo- 
kojny i rzeczowy. 

— Muszę jeszcze raz przeprosić za wybuch mo 
jego temperamentu — zaczął dr. Bril. — uję moc- 
no, że dałem się tak porwać gniewowi. Czasami nie 
panuję nad nerwami. Aby jednak zło naprawić, prag- 
nę panom dokładnie i jasno przedstawić mój stosu- 
nek do Odette Queval, Przykro mi, ale muszę panom 
wyznać, że do szaleństwa kochałem Odette Queval, — 
To może zbyt banalne określenie, ale tak się istotnie 
sprawa przedstawiała. Jednak proszę nie uważać 
mnie za człowieka pozbawionego woli. Znają chyba 
panowie taki stan, kiedy uczucie góruje nad rozu- 
mem; najrozsądniejszy człowiek staje się wtedy głup- 
cem. Takim głupcem byłem i ja. Nic na świecie dla 
mnie nie istniało, prócz “Odette. Nie chciałbym nic złe- 
go o zmarłej Pawtedzieć, jednak muszę wyznać. że 
starała się wszelkiemi siłami utrzymać ten stan. Może 
to pochlebiało jej próźności, a może tkwił w niej pe 
wien sadystyczny popęd. W każdym e panował 
między nami ten straszny stosunek bezwzględnego 
poddania i posłuszeństwa z mojej, и całkowitej obo- 
jetności z z groziłem samobójstwem 
albo zabójstwem. iemż wyrafinowaniem umiał» 


mnie dręczyć! Gdy kokieterją rozpaliła moje zmysły. 
czekałem, żebrak, na jej łaskawe spojrzenie, ałbo 
słowo, Ale ona drwiła ze mnie. 

Doktór przerwał, a my siedzieliśmy cicho. Było 
nam przykro wysłuchiwać tej spowiedzi. Jednak wi- 
docznem było, że doktorowi Bril przynosiła ona ulgę. 
Po chwili doktór ciągnął dalej: 

— М chwilach, gdy groziłem jej, nie byłem na- 
turalnie panem samego siebie, Nie muszę chyba pod- 
kreślać, że nie myślałem wcale wykonywać tej groż- 
by. Со 2 ię tyczy nocy 3 marca, to byłem wówczas 
w mojem sanałorjam w Neuilly u jednej z moich 
pacjentek. Personel, a zwłaszcza pielęgniarki, mogą 
potwierdzić moje alibi. 

— Jeśli tak się sprawa przedstawia — przerwał 
de la Roche — to czemu nie powiedział pan odrazu 

;stkiego panu Rostandowi? Zaoszczędziłby pan 
le przykrości, Proszę nam tylko powiedzieć. 
kiedy pan do Neuilly pojechał, a właściwie co pan ro- 
bił przez cały wieczór i noc 3 marca? 

—Mam : zwyczaj późno wieczorem dzwonić do sa- 
natorjum i pytać, czy co nowego aszło. Gdy 
wszystko jest w porządku, zostaję w mieście, jeśli 
jestem potrzebny, natychmiast jadę. szę się, że 
właśnie 3 marca byłem tam potrzebny. Zadzwoniłem 
о godz. 10 m. 30. Dr. Harrison, mój współpracownik, 
wyraził abym przyjechał. Natychmiast poje- 
chałem i zostałem tam już przez całą noc, bo w sana- 
torjum mam swój pokój i nie muszę wracać do mia- 
sta. Jestem zadowolony, a nawet szczęśliwy, że tę noe 
spędziłem w Neuilly. 

— Wierzę panu — powiedział de la Roche poważ- 
nie — ale muszę zaznaczyć, iż sam pan jest winien, że 
padło na pana podejrzenie. Skontrolujemy zeznanie 
pańskie i mam nadzieję. że sprawa ma się tak, jak ją 
pan przedstawił. Narazie jest pan wolny. 

Dr. Bril pożegnał nas uprzejmym ukłonem. 

— Mojem zdaniem nie trzeba sprawdzać jego ze- 
znań — powiedział Rostand. — Wierzę, że tym razem 
powiedział prawdę. Ale jeżeli panowie sobie tego ży- 
czą, móżna przesłuchać personel z sanatorjum. 

— Zobaczymy — powiedział de la Roche — i ja 
jestem tego zdania. że nas nie okłamał. A teraz prze- 
słuchajmy tego greka, który już dość dawno czeka. 

Szef zadzwonił i urzędnik wprowadził Miliara- 
kisa, — 

— Јак pan widzi znowu jest pan nam potrzebny. 
To, co nam przed kilku dniami powiedział, nie wy- 
starcza. Muszę mieć dalsze wyjaśnienia — oświadczył 
de la Roche. 

— Bardzo proszę — powiedział Miliarakis z u- 
przejmym uśmiechem. Jestem do dyspozycji panów 

— Może pan nie z rozmysłem zataił prawdę, ale 
jednak pan skłamał. Dlaczego pan nie powiedział, że 
3 marca był pan na rue Lepic, coprawda nie u p. Que- 
val? — zapytał de la Roche. 

Powiedziałem, że spędziłem wieczór w towa- 
rzystwie dobrej znajomej. Ale nikt nie zapytał, kim 
ona jest i gdzie mieszka. Więc pocóż miałem sam оро 
— odrzekł grek 

loże pan ma га pytaliśmy. bośmy nie 
chcieli być niedyskretni, ale wobec tego, że pan był 
w domu, gdzie popełniono zbrodnię, trzeba nam było 
to powiedzieć. 

— Aczkolwiek byłem w tym samym domu, nie 
miałem przecież pojęcia, że w sąsiedztwie odgrywa się 
tego rodzaju tragedja. Pani, u której bawiłem, nie 
miała pojęcia o niczem. bo żaden głos do nas nie do- 
szedł. 

— Opowiedz nam pan, jak to było tej nocy. —- 
O której pan przyszedł na ul. Lepic do ра! 

— Adrienne Legrand — przerwał Miliarakis. —- 


Przyszedłem dosyć późno, bo około godz. 10 min. 30 
wieczorem. Przedtem bawiłem u innej... znajomej 
pani. 


— W lyel kiepskich czasach niema widocznie ra 
boty przy antykach, skoro pan tak często odwiedza 
piękne panie. Ale to nas nie obchodzi. Jak długo pan 
ał u p. Legrand? 

„ rana — odpowiedział grek. 

— I naprawdę nie widział pan i nie słyszał піс 
podejrzanego? 

— Nie. Coprawda widziałem tam Jana Semblat. 
ale on mmie nie spostrzegł. 


X. Nowa zbrodnia 


Przepowiednia Rostanda, że w najbliższych 
dniach nastąpi rozwiązanie zagadki, zdawała się speł- 
niać. 

Tego samego dnia miały miejsce wypadki, które 
zdecydowały о zmianie kierunku poszukiwań zbrod- 
niarza. Pierwszą niespodzianką dla nas była wiada 
mo kosztowności Queval znalazły się. Wiado 
ość lę podał nam sam de la Roche. Dozorca z ja- 
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kiejś uliczki w Belleville znalazł paczkę, w której znaj” 
dowały się pierścienie, broszki i inne klejnoty, zraba- 
wane 3 marca. Pani Me świelnie znała zawartość 
szkatuły chlebod: ni, potw ierdziła więc, 
że te klejnoty były własnością jej pani, Wszystkie ko- 

sztowności były zawinięte w gazelę „Paris Бої 
z dnia 3 marca. Wart klejnotów była duża, więc 
byliśmy bardzo zdziwieni uczciwością dozorcy, k 
ry bez zastanowienia się zaniósł paczkę do najbliż 
go komisarjatu. 


ze: 


na fo? — zapylał de la Roche Rostanda 
po zbadaniu zawartości i opakowania paczki. 

— Potwierdza to moje słowa. Odrazu nie wierzy- 
łem, że mógł to być mord na tle rabunkowem. Praw- 
dopodobnie morderca zabrał klejnoty ze хорд, by sy- 
mord rabunkowy. Jednak nie zależało mu 
na przedmiotac h zrabow. dla niego 
rem i pragnął jaknajprędzej go się po 
Przedewszystkiem dlatego, że przedmioty te wy- 
wołałyby rozmaite reminiscencje, które były dla nie- 
go stanowczo nieprzyj jemne, a następnie bylo bardzo 
ryzykowne mieć przy sobie lakie dowody zbrodni. — 
Który z tych dwuch motywów wz górę, trudno mi 
powied Pewne jest, że chciał się pozbyć paczki. 
Co się stanie z tymi klejnotami, to było mu zupełnie 
obojętne, Ciekawe jest о, że znaczna wartość klej- 
notów nie powstrzym o od pozbycia się ich. 

A więc albo morderca jest sam bogaty, albo był 
w tak wielkim strachu, że uie mógł wcale myśleć o 
korzyściach. 

— Wszystko, со pan powiedział, jest bardzo prze 

powiedział Deluna oda tylko 
enie mało, jak dotychczas, Gie! jest 
гео dopiero pozbył się lych klejnotów 
w 14 dni po zbrodni, a nie odrazu? 


— To nie jest tak ważne, — odpowiedział Ro+ 
stand, — Nie dlatego. że mi trudno na to pyłanie od- 
powiedzieć, ale to jest naprawde obojętne. którega 


dnia się tej paczki pozbył. Łatwo domyśleć się, że 
miał początkowo inne plany. 

— Zupełnie słusznie — wtrącił de la Roche — jes 
stem tego samego zdania. Rzecz ma się lak. jak ją 


przedsta! Ale i pan ma ra panie komisurzu, 
że sprawa mało posunęła się парга Mam jednak 
przeczucie, że te klejnoty wiele nam pomogą. chociaż 
jeszcze nie wiem w jaki sposób. 


Jak nas dalej informował de la Roche, dozorca, 
który zwrócił odnalezioną paczkę, zoslal wynagra- 
dzony. Klejnoty zostały w prefekturze aż do odnałe- 
zienia spadkobierców. Dość trudno było odszukać 
krewnych p. Queval. Chociaż władze zadały sobie du- 
żo trudu, jednak ni ogo 2 blisk: ch nie odnaleziono. 
Jedynie w małem | steczku mieszkała 
spowinowacon: 
luźnym konta 
w Paryżu i odrazu chyba 
wcale ładnego majątku po „$ 
Okazało się bowiem, że Queval miała dość du 
kę w banku. Queval kochała pieniądze i nie w 
się przed żadnemi szykanami, aby wydostawać je od 
przyjaciół. Testamentu żadne stawiła, bo prze- 
cież nie przeczuwała lak szybl o i smutnego końca, 

Tegoż samego dnia 28 marca zdarzył się jeszcze 
jeden wypadek, który sprawę pokierował na właści. 
we tory. Przed wieczorem, jak zwykle, byliśmy wszys: 
cy w gabinecie de la Roche's Nagle odezwał się tele- 
Mówił Renć Laponte. Byliśmy świadkami tej krót 
ale doniosłej rozmowy Lapontc'a z de la Ro- 
che'm. asie po skończonej rozmowie de la 
Roche podzielił się z nami wiadomościami, jakie otrzy 
mał od Laponte* г 


— Wyobraźcie sobie. 
— że Laponte wie. kto popełnił zbrodnię i 
nam wskazać mordercę. Żądałem ehm. 
stawienia się, ale on w Żaden SOSON nie 
dzić teraz przyjechać. Р: 
о 10-еј rano będzie w pref 


powiedział de la Roche 
obiecał 
stowega 


ż wy na ta? 


— Czy przypominacie sobie, panowie. że od po- 
czątku twierdziłem, że u Queval spot się dwaj jei 
przyjaciele. Jeden z nich tò Lapont 
mordercą Queval — wtrącił Rostand: — 
zdziwieni pytaniami, jakie zadałem kiedyś Laponte'a- 
wi. „Czy można przez dziurkę od klucza w garderobie 
widzieć kanapę, i coby pan zrobił. gdyby udało się pa 
nu drzwi z garderoby otworzyć?* 

— Со? z tego? zapytał de la Roche. — 
chciał tem powiedzie 

— Chciałem powiedzieć, że Laponte był świad- 
kiem zbrodni. On widział. jak zbrodniarz dusił swoją 
ofiarę 


Coś 


Den 


Gaston ożenił się przed trze- 
ma laty. Żona jego jest brzyd- 
ką, kłótliwą i mściwą kobietą. 
Drogo zapłacił za posag, jaki 
mu wniosła. Łatwo domyśleć 
się, że nie jest wiernym mał- 
żonkiem. Słowo niewierny 
jest w tym wypadku zbyt łago- 
dnem określeniem, gdyż Ga- 
ston zdradza żonę według 
wszelkich prawideł sztuki z 
wytrwałości mającą cechy 
sprawiedliwej, zemsty. Chwilo- 
wo łączy go czuły stosunek z 
Giną Delzi, wschodzącą gwiaz- 
dą francuskiej kinematografji, 
absolutnem przeciwieństwem je 
go żony,  Czarnowłosa о cie- 
mnych aksamiłnych oczach i 
małym nosku podobna jest do 
florenckiej patrycjuszki. 

Gaston jest zakochany od 
sześciu miesięcy w Ginie. Od 
tak dawna również podejrzewa 
Julja mylnie swoją pokojówkę 
o stosunek z mężem. Tak by- 
życia! Niebezpieczeństwo 
krąży nad naszemi głowami, 
podczas gdy my szukamy go u 
naszych stóp. ! 

Pewnego dnia Gina zawiado- 
miła kochanka, że wyjeżdża do 
Nicei, aby uczestniczyć w na- 
kręcaniu filmu. Wiadomość by 
1а prawdziwa. Serce 
oblewało się krwią na myśl, że 
nie może towarzyszyć ukocha- 
nej ї, co gorsze, skazany Þe- 
dzie na znoszenie obecności 
Julji. Prosił Ginę o pozwolenie 
odprowadzenia jej na dworzec, 
aby móc spoglądać do ostatniej 
chwili na miłe oblicze, 

W dzień odjazdu Giny pod- 
czas śniadania rzekł Gaston 
do żony, raczącej się herbatą i 
ciastkami: Г 


wa w 


— Moja droga. 
na mnie dziś 


nie czekaj 
z kolacją przed 


dziewiątą. Muszę odprowadzić 
na ljoński dworzec kolegę z 
klubu sportowego. Wyjeżdża 


do Monte Carlo na turniej teni- 
SOWY: < 


Julja szybko powzięła podej 


rzenie. 4 

— Kto to jest? — sensin 
nieufnie. 

— Andrzej Pourtois.. syn 
właściciela huty... nie znasz go. 

— O której godzinie wyjeż- 
dża? — indagowała dalej z mi- 
ną, nie wróżącą nic dobrego. * 

— O dwudziestej. 

— Dobrze. Każę przygoto- 
wać kolację na dziewiątą. 

Gaston spędził z Giną roz- 
koszne popołudnie. Pomógł jej 
spakować rzeczy i odszukać 
klucze, które się gdzieś zapo- 
działy. Wkońcu wszystko było 
gotowe i udano się na dworzec. 

Przeciskali się właśnie do 
przepełnionej sali, gdy Gaslon 
drgnął nagle. Spostrzegł Julję 
przy wejściu na peron. — Do 
djaska — wyrwało mu się. Mo 
ja żona. Udajmy. że się nie 
znamy. Wejdź do wagonu. O 
ile mi się uda,  przybiegnę 
jeszcze, aby cię uściskać po 
raz ostatni. 

Gina znikła w tłumie. 
czas gdy Gaston zb 
uśmiechem do żony: 


Gastona,“ 


2—1 КЕ WJA 


‚ NA PERONIE mm 


jl A tutaj? 
dzianka! « 

Julja zmarszezyła czoło: 

— (o ja widzę? Jesteś sam? 
Gdzież jest Twój przyjaciel, ten 
Andrzej- Pourfois? 


Go za niespo- 


— Wyobraź sobie, telefonio- 
wał do klubu, prz 
wprost na dworzec.  Zjawi się 
z pewność: Proszę cię je- 
dnak, żebyś nie stała tu na zi- 
mnie. Możesz się przeziębić, 
Wypij coś. ciepłego w bufecie. 
Przyjdę po”ciebie, jak tylko ро 
ciąg ruszy. 


Julja ściągnęla groźnie brwi: 
+ — Wydaje mi si 
chciał mnie pozbyć, 
pan 'Pourtois posiada 
wątpienia jasne włosy... 

— Gaci przychodzi na myśl, 
mój skarbie, 4 

— О, ty aniele niewinności! 
Nie pozbędziesz się mnie tak 
łatwo. Pozostanę tut a gdy 
zjawi się twój przyjaciel, przed 
Ak mi go. 


bez 


s/— Ależ naluralnie, kochanie, 


1. Wiosenka orka. — 2. Zdj. 


sów, oslatni przychówek paryskiego Zoo. — 


ne terytorja. — 4. Jobn Franklin, znako 


е nasze przedstawia 


z- przyjemnością. 

Gastonowi nie było wcale we 
soło, gdy szedł z żoną przez pe- 
ron.: Szukał w myśli sposobu 
wydobycia się z przykrej sytna 
cji. Nagle wpadł mu pomysł. 
Podniósł się na palcąch, 
by kogoś wypatrywał i 
po chwili: 


zawołał 


"— Oło Andrzej, szuka mnie. 
Poczekaj tu przez chwilkę, za- 
raz przyprowadzę. Gaston 
znikł w ciżhie, Gdy stracił Tulję 
podszedł do eleganckie 
go młodego człowieka w po- 
dróżnem ubraniu, który czekał 
widocznie na ruszenie poe Я 

— Wybaczy pan— rzekł -situ 


go 


z oczu, 


inionym głosem — mam do 
niego prośbę, Spotkała mnie 
wielka przykrość. Odprowadza 
łem właśnie przyjaciółkę, gdy 
nagle ujrzałem mę, która 
myśli, że odprowadzam kale- 


y zgodziłby sie pan ode 
é rolę kolegi An 
drzeja udającego się 
do Monte Carło na lurniej teni 


mojego 


Pourtois, 


badacz sfer podbiegunowych, - urodził się przed 150 laty. Na ilnstrac) 


dzimy ekspedycję Franklina na północne wybrzeże Ameryki 
entuzjazmuje się ati podczas wyścig: 
który wygrał stojący obok niego kolarz Ramdami. 


-luje mi pan ż 


jak- 


y angielski podróżnik mors 


sowy, Będzie mnie pan nalu- 
ralnie tykał i przytakiwał Ko- 
medja nie potrwa długo i ura- 


chętnie, L rzekł 
nieznajomy. bo mężczyźni 
nie odmawiają sobie nigdy po 
mocy w takich wypadkach. 


— Bardzo 


Gaston poprowadził ga- do 
Jwlji. 

— Andrzeju — rzekł do 
nieznajomego, — pozwól, że 


cię przedstawię mojej żonie. 

Młody człowiek pochylił sie 
z szacunkiem do ręki Julji. 

— Należy do lego 
samego klubn. co mój mąż? 

— Tak, szanowna pani, 
klubu bokserów... 

— l do sportowego — wtrą- 
cit pospiesznie Gaston. 

== Jakie sporty pan najchę: 
indagowała 


pan wi 


do 


niej uprawia — 
dalej Julj 
— Tenis naturalnie L rzekł 


Gaston. — Mówiłem ci już, że 
Audrzej jedzie na turniej do 
Monte - Carlo. 


parę młodych szympan- М 
3. Latający urząd pocztowy 
je z powodzeniem w Kanadzie, obsłagując rozległe, а słabo załudnio 


w 
5. Laval 
na przestrzeni 50 


Może pozwolisz Fo 
przyjacielowi przyjść do słowa? 
Rozmowa trwała jeszcze pic 
minut, które wydał: Gasta- 
nowi wiecznością. Nareszcie u- 
dało mn sie Julję, 
żę ma przed Andrzeja 
Pourtois, 

Na rzy minty przed dzie- 
wiąłą młody człowiek pożegnał 
z Таја. uścisnał rękę Gasto 
nowi i wszedł do przedziału. 
ukazując się po chwili w okien 
kit. 


рг ENGE 
sobą 


się 


Powodzenia na turnicju= 
zawołał podając mu 
raz jeszeze rękę. 

— pociąg miah juź 
na pe 
z śmiej: 


(Gaston 


gdy nagle wbiegła 
mała żywa kobietka 
cemi się oczynia, Pod 
cemu w okienku jakiś 
z lekkim 


przed- 
wy- 


rzutem; С. 


miot, mówiąc 


— Emilu, zostawiłeś w mecie 
pudełko ze szminką, Że 107 za 
a najważniej: 


wsze 
szej rzeczy. 


zapomnisz 


